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Stres, presja, 
wypalenie? 

Mamy rozwiązanie!
Krajowa Izba Lekarsko-Weterynaryjna  

finansuje wsparcie psychologiczne dla Ciebie! 
 

• Dbamy o Twój dobrostan i zdrowie psychiczne 
• Nie musisz mierzyć się z wyzwaniami sam/sama 

• Wsparcie zapewnia renomowana firma Hedepy for Business
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EDITORIAL

Drodzy Czytelnicy,

Od da je my w Pań stwa rę ce mar co we wy da nie „Ży cia We te ry na ryj ne go”, któ re w du żej mie rze sku -
pia się na ser cu współ cze snej bu ja trii: pre cy zyj nym za rzą dza niu roz ro dem i ewo lu cji ro li le ka rza 
we te ry na rii w zmie nia ją cym się świe cie pro duk cji zwie rzę cej. 

Te ma tem nu me ru jest za sto so wa nie le ków hor mo nal nych w roz ro dzie by dła, opra co wa ne przez 
prof. Woj cie cha Ba rań skie go z UWM w Olsz ty nie. To ar ty kuł, któ ry po wi nien stać się obo wiąz ko -
wą lek tu rą dla każ de go prak ty ka te re no we go. Pro fe sor przy po mi na nam, że ja ka kol wiek in ge -
ren cja hor mo nal na – czy to przy uży ciu pro sta glan dyn, GnRH, czy pro ge ste ro nu – nie mo że być 
„strza łem w ciem no”, lecz mu si wy ni kać z głę bo kie go zro zu mie nia osi pod wzgó rze –przy sad ka -
–jaj nik oraz fi zjo lo gii cy klu ru jo we go. W do bie pre sji eko no micz nej i dą że nia do mak sy ma li za cji 
płod no ści, au tor punk tu je klu czo we aspek ty: od niu an sów dzia ła nia ana lo gów PGF2α, przez  
te ra pię tor bie li, aż po sku tecz ne sche ma ty syn chro ni za cji ty pu Ovsynch. 

Jed nak no wo cze sna we te ry na ria to już nie tyl ko strzy kaw ka i ba da nie rek tal ne. W nie zwy kle cie -
ka wej roz mo wie, prof. Ba rań ski sta wia pro wo ka cyj ne py ta nie: czy no wo cze sny bu ja tra to wciąż 
kli ni cy sta, czy już ana li tyk da nych i stra teg? Na Uni wer sy te cie War miń sko -Ma zur skim ru sza ją wła -
śnie dwie pre sti żo we ścież ki cer ty fi ko wa ne, któ re wy zna cza ją no wy stan dard edu ka cji. Do wie dzą 
się Pań stwo, dla cze go „za rzą dza nie sta dem” to na tu ral na ewo lu cja dla le ka rza, któ ry chce prze -
stać je dy nie „ga sić po ża ry”, a za cząć re al nie wpły wać na zysk ho dow cy, wy ko rzy stu jąc przy tym 
sztucz ną in te li gen cję i za awan so wa ną ana li zę da nych. 

Rok 2026 za po wia da się ja ko rok prze ło mo wy dla pol skiej na uki o roz ro dzie. Olsz tyn sta nie się 
sto li cą eu ro pej skiej we te ry na rii, gosz cząc wspól ną kon fe ren cję ESDAR i ECAR. To wy da rze nie bez 
pre ce den su, o któ rym sze ro ko pi sze my w tym nu me rze. To nie tyl ko oka zja do spo tka nia świa -
to wej eli ty, jak choć by prof. He ine ra Bol l we ina – mi strza ul tra so no gra fii dop ple row skiej, ale przede 
wszyst kim szan sa na trans fer naj now szej wie dzy pro sto do pol skiej prak ty ki te re no wej. 

Oczy wi ście mar co we wy da nie to nie tyl ko by dło. Przy go to wa li śmy dla Pań stwa zróż ni co wa ny 
ma te riał kli nicz ny: 

• Ma łe zwie rzę ta: ana li za wy bo ru tech ni ki biop sji wą tro by u psów oraz dia gno sty ka za pa le nia 
ucha środ ko we go u ko tów. 

• Trzo da chlew na: waż ne roz wa ża nia nad wpły wem ni sko daw ko wej mi ko tok sy ko zy ze ara le no no -
wej u lo szek. 

• Edu ka cja: dr Je rzy Zię tek za chę ca do szko le nia się w za kre sie ma łych ssa ków. 

Ży czę owoc nej lek tu ry i suk ce sów w co dzien nej prak ty ce! 
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KALENDARIUM 
17.01.2025 R. – 16.02.2026 R.

20 stycznia 2026 r. W gmachu Sejmu RP 
odbyło się posiedzenie Komisji 
Nadzwyczajnej ds. ochrony zwierząt. 
Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentował Prezes Marek Mastalerek. 

23-25 stycznia 2026 r. W Warszawie 
odbył się XIII Krajowy Zjazd 
Sprawozdawczo-Wyborczy Lekarzy 
Weterynarii. 

28 stycznia 2026 r. W trybie hybrydowym 
odbył się Kongres Ochrony Danych 
i Nowych Technologii. Krajową Radę 
Lekarsko-Weterynaryjną reprezentował 
Prezes Marek Mastalerek wraz 
z towarzyszącym mu rzecznikiem 
prasowym Witoldem Katnerem. 

30 stycznia 2026 r. W gmachu Sejmu RP 
odbyło się posiedzenie Komisji 
Nadzwyczajnej ds. ochrony zwierząt. 
Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną 

reprezentował Prezes Marek Mastalerek 
i Wiceprezes Marek Kubica. 

2 lutego 2026 r. W centrali Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa 
odbyło się spotkanie dotyczące 
warunków i sposobu współpracy 
w zakresie zapewnienia lekarzom 
weterynarii dostępu do komputerowej 
bazy danych. Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną reprezentował  
Prezes Marek Mastalerek wraz 
z towarzyszącym mu mecenasem 
Bartoszem Niemcem.  

5 lutego 2026 r. W Warszawie odbyło 
się XII Międzynarodowe Forum Wołowiny. 
Krajowa Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentował Sekretarz Jacek 
Łukaszewicz. 

6 lutego 2026 r. W siedzibie Naczelnej 
Izby Pielęgniarek i Położnych odbyło się 

spotkanie samorządów zawodów 
zaufania publicznego dotyczące 
wypracowania systemowych rozwiązań 
chroniących członków samorządów 
przed falą hejtu. Krajową Radę 
Lekarsko-Weterynaryjną reprezentował 
Prezes Marek Mastalerek.  

10 lutego 2026 r. W gmachu Sejmu RP 
odbyło się posiedzenie Komisji 
Nadzwyczajnej ds. ochrony zwierząt. 
Krajową Radę Lekarsko-Weterynaryjną 
reprezentował Prezes Marek Mastalerek. 

16 lutego 2026 r. w formule on-line 
odbyło się spotkanie dotyczące 
warunków i sposobu współpracy 
w zakresie zapewnienia lekarzom 
weterynarii dostępu do komputerowej 
bazy danych Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa. Krajową Radę 
Lekarsko-Weterynaryjną reprezentował 
Prezes Marek Mastalerek.

1,5 % PODATKU NA RZECZ FUNDACJI LEKARZY WETERYNARII „SENIOR” 
 

Fundacja Lekarzy Weterynarii „Senior” pomaga materialnie lekarzom weterynarii oraz ich rodzinom  
znajdującym się w trudnej sytuacji życiowej i działa na rzecz niepełnosprawnych lekarzy weterynarii. 

W celu przekazania 1,5 % podatku dochodowego od osób fizycznych w rocznym zeznaniu podatkowym  
należy wpisać: Fundacja Lekarzy Weterynarii „Senior”. Numer KRS – 0000 278 939 

W przypadku składania rozliczenia rocznego w formie elektronicznej e-PIT na stronie Ministerstwa Finansów 
wystarczy wpisać numer KRS Fundacji. 

Można też wpłacać dary pieniężne na konto Fundacji Lekarzy Weterynarii „Senior”: 
68 1020 1156 0000 7502 0076 6402
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Uchwały, listy, apele...  
 

Warszawa, dnia 27 stycznia 2026 r. 
 
 

Oświadczenie Prezesa   
Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej 

 
Z naj wyż szym nie po ko jem przyj mu ję ko lej ną fa lę hej tu, gróźb oraz 
agre syw nych wy po wie dzi kie ro wa nych w ostat nich dniach pod ad -
re sem le ka rzy we te ry na rii i ca łe go śro do wi ska za wo do we go. Zja wi -
ska te są ab so lut nie nie do pusz czal ne i go dzą za rów no w do bre 
imię na szej pro fe sji, jak i w pod sta wo we za sa dy de ba ty pu blicz nej 
opar tej na fak tach, pra wie do obro ny i wza jem nym sza cun ku. 

Jed no cze śnie pod kre ślam z ca łą sta now czo ścią, że wszel kie 
ewen tu al ne nie pra wi dło wo ści przy wy ko ny wa niu swo ich za dań 
i obo wiąz ków przez le ka rzy we te ry na rii po win ny być rze tel nie zba -
da ne i roz strzy gnię te wy łącz nie w opar ciu o obo wią zu ją ce prze pi -
sy pra wa, zgod nie  z kom pe ten cja mi wła ści wych or ga nów. Nie do -
pusz czal ne jest pu blicz ne wy da wa nie „wy ro ków” na pod sta wie 
nie spraw dzo nych, wy ryw ko wych in for ma cji, bez peł nej wie dzy 
o sta nie fak tycz nym i praw nym da nej spra wy. Oczer nia nie 

przy tym ca łej gru py za wo do wej na pod sta wie jed nost ko wych 
przy pad ków jest krzyw dzą ce, nie uczci we i sprzecz ne z za sa da mi 
współ ży cia spo łecz ne go. 

Przy po mi nam jed no cze śnie, że pro blem bez dom no ści zwie rząt 
mógł zo stać sku tecz nie roz wią za ny już kil ka na ście lat te mu. Sa -
mo rząd le ka rzy we te ry na rii przy go to wał wów czas kom plet ne pro -
po zy cje ak tów praw nych wpro wa dza ją cych obo wiąz ko we zna ko -
wa nie oraz cen tral ny re jestr zwie rząt to wa rzy szą cych. Z przy czyn, 
któ re do dziś po zo sta ją dla nas nie zro zu mia łe, ko lej ne rzą dy nie 
zde cy do wa ły się na wdro że nie tych oczy wi stych i spraw dzo nych 
w in nych kra jach roz wią zań. 

Po na wiam apel do de cy den tów o pil ne wpro wa dze nie obo -
wiąz ku czi po wa nia i re je stro wa nia psów i ko tów. Dys po nu je my go -
to wy mi roz wią za nia mi praw ny mi, or ga ni za cyj ny mi i in for ma tycz -
ny mi, a re al ny suk ces, któ re go ce lem jest po pra wa lo su ty się cy 
zwie rząt i ogra ni cze nie ska li bez dom no ści, jest na wy cią gnię cie rę -
ki. Od kil ku na stu lat pro wa dzi my cen tral ny sys tem in for ma tycz ny 
ob słu gu ją cy re jestr pasz por tów dla zwie rząt to wa rzy szą cych, z któ -
re go ko rzy sta ją oby wa te le oraz wła ści we służ by w Pol sce, in nych 
pań stwach człon kow skich Unii Eu ro pej skiej i ca łe go świa ta. Sys tem 

Sza now ny Pa nie Pro fe so rze, 
Sza now na Re dak cjo, 
  
Z du żą ra do ścią prze czy ta łem list Pa na Pro fe so ra do ty czą cy spe -
cja li za cji le kar sko -we te ry na ryj nych kra jo wych i eu ro pej skich, 
chciał bym też za nie go bar dzo po dzię ko wać i rów nież na nie go od -
po wie dzieć (w koń cu zo stał za koń czo ny py ta niem!). 

Je stem le ka rzem we te ry na rii od za le d wie dwóch lat, więc dro ga 
spe cja li zo wa nia się jest jesz cze dla mnie sze ro kim po lem do roz wa -
żań i wy bo rów zwią za nych z wła sną przy szło ścią. Jed nak już te raz 
po ja wia się sze reg prze my śleń na ten te mat. 

My ślę, że wie le osób roz po czy na ją cych stu dia we te ry na ryj ne, 
a po tem roz po czy na ją cych pra cę w za wo dzie, ma ja kieś ma rze nia 
za wo do we, któ re chcia ło by zre ali zo wać. Me dy cy na od no to wu je 
nie sa mo wi ty po stęp w cią gu ko lej nych lat, co zna czą co wpły wa 
na po ziom świad czo nych usług, ale też poj mo wa nie sło wa spe cja -
li za cja. Kie dyś spe cja li stą by ła oso ba zaj mu ją ca się kon kret nym 
ga tun kiem, dzi siaj co raz czę ściej my śląc o spe cja li ście wi dzi my 
oso bę zaj mu ją cą się wy bra ną dys cy pli ną w ob rę bie da ne go ga -
tun ku – chi rur gią, or to pe dią, cho ro ba mi we wnętrz ny mi, ane ste zjo -
lo gią itd. To zaś po cią ga kształ ce nie się w spo sób co raz węż szy, że -
by osią gać ocze ki wa ny po ziom wie dzy i umie jęt no ści. W związ ku 
z tym spe cja li za cje kra jo we po wo li za czy na ją być zbyt ogól ne, tra -
cąc przez to rów nież na atrak cyj no ści. 

Spe cja li za cje kra jo we nie są tak że uzna wa ne mię dzy na ro do wo, 
ale tak że w dru gą stro nę – spe cja li za cje eu ro pej skie nie są uzna -
wa ne w Pol sce. W per spek ty wie obec ne go sys te mu na ucza nia 
na stu diach, gdzie każ dy stu dent zda je eg za min z wy bra ne go ję zy -
ka ob ce go na po zio mie mi ni mum B2, sze reg stu den tów uczest ni -
czy w pro jek tach mię dzy na ro do wych (np. Era smus, Ce epus), a ko -
lej na część dzia ła w Mię dzy na ro do wym Zrze sze niu Stu den tów We -
te ry na rii (IVSA), a dy plom ukoń cze nia stu diów jest uzna wa ny w wie -
lu in nych kra jach, moż li wo ści za wo do we sta ły się dla obec nych ab -
sol wen tów o wie le szer sze. Po cią ga to też za so bą za in te re so wa nie 
spe cja li za cja mi eu ro pej ski mi, któ re są uzna wa ne w wie lu kra jach, 
nie tyl ko eu ro pej skich. Pod ką tem praw nym sy tu acja ta po ten cjal -
nie po wo du je sze reg pro ble mów – oso ba z kra jo wą spe cja li za cją 
w ra zie po trze by nie bę dzie uzna na za gra ni cą, w związ ku z czym nie 
zo sta nie po trak to wa na zgod nie ze swo ją wie dzą i do świad cze niem. 
W dru gą stro nę oso ba ze spe cja li za cją eu ro pej ską nie bę dzie ak -

cep to wa na w Pol sce ja ko spe cja li sta wy ma ga ny do funk cjo no wa -
nia kli ni ki dla zwie rząt czy do ob ję cia sta no wisk za rząd czych w struk -
tu rach In spek cji We te ry na ryj nej. Wie le osób wy jeż dża po stu diach, 
chcąc na być szer szej per spek ty wy, zdo być do świad cze nie i wą sko, 
ale na wy so kim po zio mie wy spe cja li zo wać się w da nej dzie dzi nie, 
a do ce lo wo wró cić do Pol ski. Jed nak brak uzna nia jej spe cja li za cji 
w kra ju mo że być po ten cjal nym czyn ni kiem znie chę ca ją cym. 

Ko lej nym aspek tem zwią za nym z atrak cyj no ścią spe cja li za cji eu -
ro pej skiej jest jej in ny cha rak ter od spe cja li za cji kra jo wej. Spe cja li -
za cję eu ro pej ską zdo by wa się po przez re zy den tu rę re ali zo wa ną 
w bez po śred niej re la cji men tor -uczeń, po dej mu jąc się re al nej pra -
cy za wo do wej z oso bą, któ ra bę dzie sta le czu wać nad mło dym 
adep tem, wska zy wać mu do brą dro gę, a tak że mo ty wo wać go 
w trud nych chwi lach. Spe cja li za cja kra jo wa po le ga w du żej mie rze 
na „stu diach za ocz nych”, ucze niu w więk szej gru pie z za tra ce niem 
in dy wi du al no ści kan dy da ta. Do dat ko wym pro ble mem jest w nie -
któ rych spe cja li za cjach ze bra nie gru py, by kurs w ogó le zo stał 
otwar ty. To ro dzi sze reg pro ble mów i przy no si słab sze efek ty edu -
ka cyj ne. Do dat ko wym czyn ni kiem wpły wa ją cym na prze wa gę for -
my re zy den tu ry jest cha rak ter zmie nia ją cych się po ko leń i ich po -
trzeb. Obec ni ab sol wen ci zde cy do wa nie bar dziej pre fe ru ją pra cę 
opar tą na re la cjach men tor -uczeń i zdo by wa nie wie dzy przez 
prak ty kę. Nie ne gu ję przy tym war to ści pły ną cych z kur sów spe cja -
li za cyj nych, pod czas któ rych le ka rze mo gli by wy mie niać się do -
świad cze nia mi, a tak że do wia dy wać się od spe cja li stów naj bar -
dziej ak tu al nych i naj bar dziej szcze gó ło wych in for ma cji zwią za nych 
z po stę pem na uki w ob rę bie zdo by wa nej spe cja li za cji. 

Pod su mo wu jąc, uwa żam, że war to za cząć w Pol sce roz mo wę 
na te mat ujed no li ce nia sys te mów spe cja li za cji wraz z ich stop nio -
wym roz sze rza niem na co raz węż sze dzie dzi ny. Pew nie nie bę dzie 
to dro ga ła twa i krót ka, ale war to by ło by za pro sić do niej przed sta -
wi cie li Eu ro pe an Bo ard of Ve te ri na ry Spe cia li sa tion, Ko mi sji ds. Spe -
cja li za cji Le ka rzy We te ry na rii, spo łecz no ści stu denc kiej, oso by zaj -
mu ją ce się za wo do wo re la cja mi mię dzy po ko le nia mi oraz oso by 
zaj mu ją ce się roz wi ja niem kom pe ten cji twar dych i mięk kich w re -
la cjach za wo do wych. Ta ka gru pa mo gła by osią gnąć nie sa mo wi ty 
efekt! Mo że prze ło mo wy nie tyl ko w ska li kra ju? 
 

lek. wet. Ra fał Ka niak 
ka niak.ra fal@gma il.com 
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ten wy ma ga je dy nie nie wiel kiej mo dy fi ka cji, aby mógł peł nić funk -
cję kra jo wej ba zy za czi po wa nych zwie rząt oraz re je stro wać obo -
wiąz ko we szcze pie nia prze ciw ko wście kliź nie i in ne po trzeb ne da -
ne. Roz wią za nie to zna czą co uła twi ło by pra cę po wia to wych le ka -
rzy we te ry na rii oraz re ali za cję za dań przez jed nost ki sa mo rzą du te -
ry to rial ne go. 

Ape lu ję o opa no wa nie emo cji, po wrót do me ry to rycz nej de ba ty 
oraz po sza no wa nie za sad współ ży cia spo łecz ne go i pań stwa pra -
wa. Le ka rze we te ry na rii każ de go dnia dzia ła ją na rzecz ochro ny 
zdro wia zwie rząt, bez pie czeń stwa żyw no ści i ochro ny zdro wia pu -
blicz ne go. Za słu gu ją na rze tel ną oce nę swo jej pra cy, a nie na hejt 
i zbio ro wą od po wie dzial ność. Za wód le ka rza we te ry na rii jest za wo -
dem za ufa nia pu blicz ne go, a sa mo rząd le kar sko -we te ry na ryj ny 
spra wu je pie czę nad je go na le ży tym wy ko ny wa niem. Po sia da od -
po wied nie or ga ny, ta kie jak rzecz ni cy od po wie dzial no ści za wo do -
wej i są dy le kar sko -we te ry na ryj ne, do któ rych moż na zgła szać 
przy pad ki nie pra wi dło wo ści i któ re roz strzy ga ją o wi nie lub nie win -
no ści da ne go le ka rza. 

 

 
Warszawa, dnia 12 lutego 2026 r. 

 
 

Oświadczenie Prezesa  
Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej  

w związku z wypowiedzią posła Łukasza Litewki 
z dnia 11 lutego 2026 r. 

 
Kra jo wa Izba Le kar sko -We te ry na ryj na z naj wyż szym za nie po ko je -
niem przyj mu je wy po wiedź po sła Łu ka sza Li tew ki, re pre zen tu ją ce -
go rów nież Fun da cję Te am Li tew ki, wy gło szo ną w Sej mie RP 
w dniu 11 lu te go 2026 r. Jej treść świad czy o ra żą cym bra ku ele -
men tar nej wie dzy na te mat or ga ni za cji i funk cjo no wa nia sys te mu 
ochro ny zdro wia zwie rząt w Pol sce. 

Od par la men ta rzy sty ocze ku je my przy naj mniej pod sta wo we go 
ro ze zna nia w spra wach, w któ rych za bie ra głos pu blicz nie. Pan po -
seł naj wy raź niej nie ro zu mie fun da men tal nej róż ni cy po mię dzy 
Kra jo wą Izbą Le kar sko -We te ry na ryj ną a In spek cją We te ry na ryj ną. 
Są to dwa od ręb ne pod mio ty, o od mien nym sta tu sie praw nym, 
kom pe ten cjach i za kre sie od po wie dzial no ści. Kra jo wa Izba Le kar -
sko -We te ry na ryj na jest sa mo rzą dem za wo do wym le ka rzy we te -
ry na rii, dzia ła ją cym na pod sta wie usta wy. In spek cja We te ry na ryj -
na jest na to miast or ga nem ad mi ni stra cji rzą do wej, re ali zu ją cym 
za da nia z za kre su nad zo ru we te ry na ryj ne go, w tym po przez po -
wia to wych le ka rzy we te ry na rii. 

For mu ło wa nie po stu la tów „za ora nia izby” przy jed no cze snym 
bra ku zro zu mie nia tej pod sta wo wej róż ni cy nie jest prze ja wem 
od wa gi po li tycz nej, lecz do wo dem igno ran cji. Za nim za cznie się 
po uczać opi nię pu blicz ną i rzu cać chwy tli we ha sła, war to uzu -
peł nić wie dzę o tym, jak w rze czy wi sto ści funk cjo nu je sys tem 
ochro ny zwie rząt w Pol sce, ja kie są kom pe ten cje po szcze gól nych 
in sty tu cji oraz ja kie obo wiąz ki usta wo we cią żą na le ka rzach we -
te ry na rii. 

Za szcze gól nie skan da licz ne uzna je my su ge stie go dzą ce w do -
bre imię za wo du le ka rza we te ry na rii oraz w pra cę po wia to wych le -
ka rzy we te ry na rii. To pró ba za sto so wa nia od po wie dzial no ści zbio -
ro wej na ca łe śro do wi sko za wo do we. Le ka rze we te ry na rii – za rów -
no wy ko nu ją cy za wód w sek to rze pry wat nym, jak i re ali zu ją cy za -
da nia pu blicz ne – po no szą oso bi stą od po wie dzial ność za wo do -
wą, dys cy pli nar ną i praw ną za swo je dzia ła nia. Sys tem nie opie ra 
się na bez kar no ści, lecz na ja sno okre ślo nych me cha ni zmach 
nad zo ru i od po wie dzial no ści. 

De ba ta pu blicz na na te mat ochro ny zwie rząt wy ma ga rze tel no -
ści, fak tów i zna jo mo ści obo wią zu ją cych re gu la cji. Nie słu żą jej po -
pu li stycz ne uprosz cze nia, pu blicz ne pięt no wa nie ca łych grup za -
wo do wych ani li cy to wa nie się na co raz ostrzej sze oskar że nia 
pod pu blicz kę. Ape lu je my o umiar w sło wach, o sza cu nek wo bec 
osób wy ko nu ją cych za wód za ufa nia pu blicz ne go oraz o pro wa -
dze nie dys ku sji w opar ciu o wie dzę, a nie emo cjo nal ne ha sła. 

Po raz ko lej ny przy po mi na my, że pro blem bez dom no ści zwie rząt 
mógł zo stać sku tecz nie roz wią za ny już kil ka na ście lat te mu. Sa mo -
rząd le ka rzy we te ry na rii przy go to wał wów czas kom plet ne pro po -
zy cje ak tów praw nych wpro wa dza ją cych obo wiąz ko we zna ko wa -
nie oraz cen tral ny re jestr zwie rząt to wa rzy szą cych. Z przy czyn, któ re 
do dziś po zo sta ją dla nas nie zro zu mia łe, ko lej ne rzą dy nie zde cy do -
wa ły się na wdro że nie tych oczy wi stych i spraw dzo nych w in nych 
kra jach roz wią zań. 

Pol ska we te ry na ria nie jest po lem do upra wia nia po li tycz ne go 
mar ke tin gu opar te go na nie wie dzy. Je śli ce lem Pa na po sła jest fak -
tycz ne do bro zwie rząt, a nie tyl ko me dial ny po klask, su ge ru je my za -
mia nę ha seł o „za ory wa niu” na rze tel ną na ukę o kom pe ten cjach 
or ga nów, któ re pró bu je Pan kry ty ko wać.  

 

 
Warszawa, dnia 29.01.2026 r. 

 
 

Oświadczenie Prezesa  
Krajowej Rady Lekarsko-Weterynaryjnej 

 
W związ ku z opu bli ko wa niem w wy ka zie prac le gi sla cyj nych Mi ni -
ster stwa Rol nic twa i Roz wo ju Wsi, pod po zy cja mi 289 i 290, dwóch 
pro jek tów roz po rzą dzeń – pro jek tu roz po rzą dze nia Mi ni stra Rol nic -
twa i Roz wo ju Wsi w spra wie wa run ków i wy so ko ści wy na gro dze -
nia za wy ko ny wa nie czyn no ści przez le ka rzy we te ry na rii i in ne oso -
by wy zna czo ne przez po wia to we go le ka rza we te ry na rii oraz pro -
jek tu roz po rzą dze nia Mi ni stra Rol nic twa i Roz wo ju Wsi w spra wie 
sta wek opłat za czyn no ści wy ko ny wa ne przez In spek cję We te ry -
na ryj ną, zwra cam uwa gę, że po ja wie nie się tych pro jek tów za po -
wia da łem już kil ka dni te mu pod czas ob rad ostat nie go XIII Kra jo -
we go Zjaz du Le ka rzy We te ry na rii. 

Jak wy ni ka z opu bli ko wa nych in for ma cji, pro jek to wa ne zmia ny 
w roz po rzą dze niu „o wy na gro dze niach” za kła da ją w szcze gól no ści: 
• pod nie sie nie staw ki wy na gro dze nia dla le ka rzy we te ry na rii za go -
dzi nę pra cy; 

• pod wyż sze nie ry czał to wych sta wek za ba da nia aler gicz ne, po -
bie ra nie pró bek do ba dań la bo ra to ryj nych od zwie rzę cia oraz 
po bie ra nie pró bek od pta ków wraz z ba da niem tych pró bek me -
to dą płyt ko wą; 

• pod nie sie nie mi ni mal nych sta wek wy na gro dzeń ry czał to wych 
przy słu gu ją cych le ka rzom we te ry na rii; 

• do pre cy zo wa nie nie któ rych prze pi sów wy ko naw czych. 
 

Uka za nie się tych pro jek tów to waż ny sy gnał, że po stu la ty Kra jo -
wej Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej pod no szo ne przez jej przed sta -
wi cie li pod czas to czą cych się w ze szłym ro ku ne go cja cji są od -
zwier cie dlo ne w pro ce sie le gi sla cyj nym. Li czy my, że w naj bliż szym 
cza sie po zna my szcze gó ło we pro po zy cje Mi ni ster stwa Rol nic twa 
i Roz wo ju Wsi i bę dzie my mo gli je me ry to rycz nie oce nić. 

Jed no cze śnie pra gnę przy po mnieć, że w opra co wa nym przez 
KIL-W pro jek cie, prze ka za nym do MRiRW w sierp niu ubie głe go ro -
ku, zna lazł się mię dzy in ny mi na stę pu ją cy za pis: „Le ka rzom we te -
ry na rii nie bę dą cym pra cow ni ka mi po wia to we go in spek to ra tu 
we te ry na rii oraz le ka rzom we te ry na rii nie bę dą cym pra cow ni ka mi 
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Uchwały, listy, apele...  
 
In spek cji We te ry na ryj nej, wy zna czo nym przez po wia to we go le ka -
rza we te ry na rii, a tak że pod mio tom pro wa dzą cym za kład lecz ni -
czy dla zwie rząt, z któ ry mi zo sta ła za war ta umo wa, o któ rej mo wa 
w art. 16 ust. 3 usta wy z dnia 29 stycz nia 2004 r. o In spek cji We te ry -
na ryj nej, zwa nej da lej „usta wą”, za wy ko ny wa nie czyn no ści wy mie -
nio nych w art. 16 ust. 1 pkt 1 usta wy przy słu gu je wy na gro dze nie 
w wy so ko ści 136 zł za pierw szą roz po czę tą go dzi nę wy ko ny wa nia 
da nej czyn no ści oraz 34 zł za każ de ko lej ne roz po czę te 15 mi nut 
wy ko ny wa nia tej czyn no ści, a w przy pad ku wy ko ny wa nia czyn no -
ści wy mie nio nych w za łącz ni ku do roz po rzą dze nia – w wy so ko ści 
usta lo nej we dług sta wek okre ślo nych w tym za łącz ni ku”. 

W imie niu Kra jo wej Ra dy Le kar sko -We te ry na ryj nej de kla ru ję go -
to wość do dal sze go, kon struk tyw ne go dia lo gu z re sor tem rol nic -
twa na eta pie prac nad po wyż szy mi pro jek ta mi, tak aby no we re -
gu la cje praw ne re al nie po pra wi ły wa run ki wy ko ny wa nia za dań 
przez urzę do wych le ka rzy we te ry na rii i wzmoc ni ły sys tem we te ry -
na ryj nej ochro ny zdro wia pu blicz ne go, bez pie czeń stwa żyw no ści 
i ochro ny zdro wia zwie rząt. 
 

 
Warszawa, dnia 02.02.2026 r. 

 
 

Komunikat  
Krajowej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej  

dotyczący jednej ze spraw  
toczonych przed sądami administracyjnymi  

 
W związ ku z po ja wia ją cy mi się znie kształ co ny mi do nie sie nia mi me -
dial ny mi czy nie praw dzi wy mi in for ma cja mi prze ka za ny mi za po -
mo cą me diów spo łecz no ścio wych, Kra jo wa Izba Le kar sko -We te ry -
na ryj na pra gnie wy ja śnić isto tę i fak ty do ty czą ce to czo nej 
przed są da mi ad mi ni stra cyj ny mi spra wy zwią za nej z wy kre śle niem 
z ewi den cji jed ne go z za kła dów lecz ni czych dla zwie rząt pro wa dzo -
ne go przez fun da cję. 

Po pierw sze ma my do czy nie nia z pró bą for so wa nia w opi nii pu -
blicz nej wy kład ni sto ją cej w sprzecz no ści z brzmie niem prze pi sów 
pra wa. Wbrew wy raź ne mu i jed no znacz ne mu brzmie niu prze pi sów 
twier dzi się, że prze pi sy pra wa po zwa la ją pro wa dzić za kła dy lecz ni -
cze dla zwie rząt po za dzia łal no ścią go spo dar czą. Art. 16 ust. 1 i art. 17 
ust. 1 usta wy o za kła dach lecz ni czych dla zwie rząt jed no znacz nie 
prze są dza ją, że dzia łal ność za kła du lecz ni cze go dla zwie rząt to 
dzia łal ność go spo dar cza re gu lo wa na. Zgod nie z art. 16 ust. 1 usta -
wy o za kła dach lecz ni czych dla zwie rząt pro wa dze nie za kła du lecz -
ni cze go dla zwie rząt jest dzia łal no ścią re gu lo wa ną w ro zu mie niu 
prze pi sów usta wy z dnia 6 mar ca 2018 r. – Pra wo przed się bior ców. 
Dla te go je śli fun da cja chce pro wa dzić za kład lecz ni czy dla zwie rząt, 
to wy star czy, aby uzy ska ła wpis do re je stru przed się bior ców. Fun -
da cje ma ją ce wpis w re je strze przed się bior ców KRS z po wo dze -
niem pro wa dzą za kła dy lecz ni cze dla zwie rząt w Pol sce. 

Po dru gie ca ły pro blem opie ra się na chwyt nym me dial nie po -
stu la cie le cze nia zwie rząt „za dar mo”, choć w isto cie for su je się 
w ten spo sób cał ko wi cie nie od po wie dzial ny sys te mo wo po stu lat 
sprzecz ny z in te re sem pu blicz nym. Trze ba ja sno pod kre ślić, że 
obec nie nie jest moż li we bez kosz to we pro wa dze nie za kła du lecz ni -
cze go dla zwie rząt. Dzia łal ność ta – tak sa mo jak le cze nie lu dzi – za -
wsze ge ne ru je znacz ne kosz ty zwią za ne z utrzy ma niem od po wied -
nie go lo ka lu, za ku pem spe cja li stycz ne go sprzę tu, wy na gro dze niem 
per so ne lu czy za ku pem pro duk tów lecz ni czych dla zwie rząt. Każ dy 
za kład mu si po no sić ro dza jo wo te sa me kosz ty. Fun da cja nie bę dą -

ca przed się bior cą mu sia ła by su my na pro wa dze nie za kła du po zy -
ski wać z in nych źró deł niż od pła cą cych za usłu gę po sia da czy zwie -
rząt (np. ze zbió rek pu blicz nych). Fun da cje ta kie za chwiał aby za tem 
ryn kiem usług we te ry na ryj nych, do pro wa dza jąc naj pew niej 
do upa dło ści po zo sta łe za kła dy lecz ni cze dla zwie rząt funk cjo nu ją -
ce na da nym ob sza rze. Ża den pro wa dzą cy za kład przed się bior ca 
nie wy trzy ma na dłuż szą me tę kon ku ren cji z moż li wo ścią uzy ska nia 
nie opo dal usłu gi we te ry na ryj nej „za dar mo”. W ra zie, gdy by wspo -
mnia nym fun da cjom za bra kło jed nak źró deł fi nan so wa nia dla 
swo je go funk cjo no wa nia i przyj mo wa nia pa cjen tów „za dar mo”, to 
na da nym ob sza rze prze sta ły by w ogó le być do stęp ne usłu gi we -
te ry na ryj ne, sko ro wcze śniej ca ła sy tu acja do pro wa dzi ła by 
do upad ku za kła dów pro wa dzo nych przez pry wat nych przed się -
bior ców. War to zro zu mieć, że je śli upad ną ma li przed się bior cy pro -
wa dzą cy za kła dy lecz ni cze dla zwie rząt na ob sza rach wiej skich 
i w ma łych mia stach, to do stęp ność usług we te ry na ryj nych dra -
stycz nie i dłu go trwa le spad nie. Po za tym ża den roz sąd ny przed się -
bior ca nie bę dzie chciał in we sto wać w za kład lecz ni czy dla zwie rząt, 
sko ro w każ dej chwi li mo że nie opo dal roz po cząć dzia łal ność za kład 
le czą cy „za dar mo”. Ma li przed się bior cy czę sto pro wa dzą za kła dy 
lecz ni cze dla zwie rząt na gra ni cy opła cal no ści. Kra jo wa Izba Le kar -
sko -We te ry na ryj na ostrze ga, że każ de za chwia nie – już te raz bar -
dzo wraż li wym – ryn kiem usług we te ry na ryj nych mo że za kil ka lat 
do pro wa dzić do za ła ma nia się sys te mu usług we te ry na ryj nych 
po za du ży mi mia sta mi. Do pro wa dzi to rów nież do dal sze go „od pły -
wu” le ka rzy we te ry na rii z te re nów wiej skich i z ma łych miast. Dla te -
go ani usta wo daw ca, ani Mi ni ster stwo nie przy chy li ło się do tych -
czas do po stu la tów nie któ rych fun da cji, aby do ko nać zmian le gi -
sla cyj nych umoż li wia ją cych pro wa dze nie za kła du lecz ni cze go dla 
zwie rząt ina czej niż w ra mach dzia łal no ści go spo dar czej. War to 
wspo mnieć, że wie le or ga ni za cji po żyt ku pu blicz ne go czy nie któ re 
gmi ny, fi nan su je dar mo we dla opie ku nów le cze nie zwie rząt, wy ku -
pu jąc usłu gi w funk cjo nu ją cych już za kła dach lecz ni czych dla zwie -
rząt. Za pew nia się na przy kład swe go ro dza ju bo ny, zwłasz cza 
na nie któ re usłu gi we te ry na ryj ne czy ta kie skie ro wa ne do osób 
mniej za moż nych. Wie le or ga ni za cji wła śnie w ten spo sób – w zgo -
dzie z prze pi sa mi pra wa – pro wa dzi dzia łal ność na sta wio ną na po -
moc cha ry ta tyw ną. 

Po trze cie prze ja wem nie rze tel no ści w dys kur sie pu blicz nym jest 
wy ra ża nie ode rwa nych od rze czo we go kon tek stu opi nii, że Kra jo wa 
Izba Le kar sko -We te ry na ryj na unie moż li wia ła pro wa dze nie za kła du 
lecz ni cze go fun da cji. Jak wspo mnia no fun da cja po uzy ska niu wpi -
su do re je stru przed się bior ców mo że pro wa dzić za kład lecz ni czy 
dla zwie rząt, co w wie lu przy pad kach ma miej sce. Praw dą jest jed -
nak, że Kra jo wa Izba Le kar sko -We te ry na ryj na kon se kwent nie stoi 
na ja sno wy ni ka ją cym z prze pi sów pra wa sta no wi sku, że za sa dy 
świad cze nia usług we te ry na ryj nych okre śla usta wa z dnia 18 grud -
nia 2003 r. o za kła dach lecz ni czych dla zwie rząt i to ona sta no wi, że 
świad cze nie usług we te ry na ryj nych (obej mu ją cych w szcze gól no -
ści wła śnie le cze nie zwie rząt) moż li we jest wy łącz nie w ra mach pro -
wa dze nia dzia łal no ści go spo dar czej.  

Po czwar te nie praw dzi we jest twier dze nie, że Na czel ny Sąd Ad -
mi ni stra cyj ny prze są dził już spra wę. Na czel ny Sąd Ad mi ni stra cyj ny 
uchy lił za skar żo ny wy rok i prze ka zał spra wę do po now ne go roz po -
zna nia przez Wo je wódz ki Sąd Ad mi ni stra cyj ny w War sza wie. Uchy -
le nie wy ro ku WSA w War sza wie na stą pi ło ze wzglę du na na ru sze nie 
przez ten Sąd prze pi sów po stę po wa nia prze ja wia ją ce się w nie na -
le ży tym spo rzą dze niu uza sad nie nia. NSA nie od niósł się w ża den 
spo sób do me ri tum spra wy. Sa mo po stę po wa nie po zo sta je nie roz -
strzy gnię te i za ja kiś czas za pew ne spra wa po wró ci przed Na czel ny 
Sąd Ad mi ni stra cyj ny.  



Kwa sy ome ga -3, zwłasz cza EPA i DHA, na le żą 
do naj le piej prze ba da nych skład ni ków ży wie nia 
psów i ko tów. Wspie ra ją pra wi dło we funk cjo no -
wa nie ukła du od por no ścio we go (1), kon dy cję 
skó ry i sier ści (2), spraw ność ru cho wą (3), pra -
cę ser ca (4) oraz funk cje po znaw cze (5, 6). Co -
raz czę ściej py ta nie nie brzmi więc „czy po da -
wać ome ga -3?”, lecz „w ja kiej for mie ro bić to 
naj roz sąd niej?”.  

 

 Ome ga -3 w kar mie – ile rze czy wi ście  
 tra fia do or ga ni zmu?  

 
Wie lu pro du cen tów karm de kla ru je obec ność 
ryb w skła dzie, czę sto po da jąc ogól ną za war -
tość ome ga -3 w pro cen tach, bez wska za nia 
kon kret nej ilo ści EPA i DHA w prze li cze niu na por -
cję (mg). Utrud nia to oce nę re al nej po da ży dłu -
go łań cu cho wych wie lo nie na sy co nych kwa sów 
tłusz czo wych, któ rych zna cze nie bio lo gicz ne jest 
do brze udo ku men to wa ne. 

Nie bez zna cze nia po zo sta je rów nież sta bil -
ność tłusz czów. Ba da nia wska zu ją, że pod czas 
prze cho wy wa nia karm w tem pe ra tu rze po ko -
jo wej za war tość EPA i DHA mo że ob ni żyć się na -
wet o 33 % w kar mach su chych i o 36 % w kar -
mach mo krych w cią gu ro ku (7). Pro ces 
utle nia nia wpły wa nie tyl ko na war tość od żyw -
czą, lecz tak że na sma ko wi tość pro duk tu. 

W prak ty ce ozna cza to, że rze czy wi sta ilość 
ome ga -3 w die cie zwie rzę cia mo że od bie gać 
od war to ści de kla ro wa nych na ety kie cie –  
zwłasz cza po otwar ciu opa ko wa nia. 

 

Su ple men ta cja – więk sza kon tro la  
nad re al ną po da żą 

 
W prze ci wień stwie do karm wzbo ga ca nych 
w ry by ja ko źró dło ome ga -3, su ple men ta cja 
po zwa la pre cy zyj nie okre ślić ilość EPA i DHA po -
da wa ną zwie rzę ciu. Por cję moż na do sto so wać 
do ma sy cia ła, eta pu ży cia oraz in dy wi du al nych 
po trzeb ży wie nio wych, co da je le ka rzo wi we te -
ry na rii więk szą kon tro lę i po wta rzal ność po stę -
po wa nia. 

W 4-mie sięcz nym ba da niu psy otrzy mu ją ce 
co dzien nie su ple men ta cję EPA i DHA osią gnę ły 
dwu krot nie wyż szy po ziom ome ga -3 we krwi 
w po rów na niu z war to ścia mi wyj ścio wy mi (8). 
Wy ni ki te wska zu ją, że for ma po da nia ma zna -

cze nie dla bio do stęp no ści i rze czy wi ste go po -
zio mu kwa sów tłusz czo wych w or ga ni zmie. 

De cy du jąc się na su ple men ta cję, war to 
zwra cać uwa gę nie tyl ko na de kla ro wa ną 
obec ność ome ga -3, lecz tak że na ja kość, 
świe żość i po cho dze nie ole ju. Przy kła dem roz -
wią za nia opar te go na tych za ło że niach jest 
pureNordic Pet – czysty olej z nor we skie go ło -
so sia, umoż li wia ją cy pre cy zyj ne por cjo wa nie 
i peł ną kon tro lę nad ilo ścią po da wa nych kwa -
sów ome ga -3 (EPA i DHA). 

 

Ja kość i po cho dze nie 
 
pureNordic Pet to je dy ny w Pol sce olej z ło so sia 
dla psów i ko tów z cer ty fi ka cją ORIVO (1054) 
– nie za leż ne go nor we skie go la bo ra to rium, któ -
re po twier dza ga tu nek ry by oraz kraj po cho dze -
nia su row ca na pod sta wie ana li zy la bo ra to ryj -
nej. Cer ty fi kat ten da je le ka rzo wi we te ry na rii 
i opie ku no wi re al ną gwa ran cję, że w bu tel ce 
znaj du je się czy sty olej z ło so sia, zgod ny z de -
kla ra cją pro du cen ta. 

Pro dukt po wsta je w Nor we gii – od prze two -
rze nia świe że go su row ca po roz lew – i speł nia 
stan dard „hu man gra de”, czy li ja ko ści żyw no ści 
prze zna czo nej dla lu dzi. Pro duk cja od by wa się 
zgod nie z sys te ma mi HACCP i GMP+, co za pew -
nia ści słą kon tro lę ja ko ści i bez pie czeń stwa 
na każ dym eta pie wy twa rza nia. 

Świe żość ole ju oce nia się m.in. na pod sta wie 
wskaź ni ka TOTOX, okre śla ją ce go sto pień utle -
nie nia kwa sów tłusz czo wych. Zgod nie z wy tycz -
ny mi bran żo wy mi je go war tość nie po win na 
prze kra czać 26. W przy pad ku pureNordic Pet 
śred ni TOTOX wy no si 12* – co świad czy o wy so -
kiej sta bil no ści i świe żo ści. 

Jed no skład ni ko wa for mu ła (100 % olej z nor -
we skie go ło so sia, z na tu ral nie obec ny mi prze -
ciw u tle nia cza mi  - astak san ty ną i wi ta mi ną E) 
oraz pro ste por cjo wa nie – 1 ml na 2 kg ma sy 
cia ła – uła twia ją bez piecz ne włą cze nie su ple -
men tu do co dzien nej die ty. Każ de opa ko wa nie 
wy po sa żo ne jest w pomp kę do zu ją cą 1 ml pre -
pa ra tu przy jed nym na ci śnię ciu, a w przy pad -
ku więk szych psów do stęp na jest rów nież miar -
ka, co po zwa la wy god nie i pre cy zyj nie 
od mie rzyć por cję bez strat pro duk tu. 

 

Omega-3 w codziennym  
żywieniu psa i kota 

 
Kwa sy ome ga -3 sta no wią istot ny ele -
ment die ty psów i ko tów. Są  
po trzeb ne na każ dym eta pie ży cia 
–  w okre sie wzro stu, w do ro sło ści 
i w wie ku se nio ral nym.  Od po -
wied nia po daż EPA i DHA sprzy ja 
utrzy ma niu rów no wa gi or ga ni -
zmu i do bre go sa mo po czu cia 
na co dzień. 

Re gu lar na, stan da ry zo wa -
na su ple men ta cja po zwa la 
utrzy mać sta ły po ziom EPA 
i DHA w die cie. Dla le ka rza we -
te ry na rii ozna cza to więk szą 
prze wi dy wal ność ży wie nio wą, 
a dla opie ku na – pro sty i bez -
piecz ny spo sób co dzien ne go 
wspar cia or ga ni zmu zwie rzę cia. 

Wię cej in for ma cji o pureNordic Pet oraz za mó -
wie nia: tel. 800 801 771 (pn.-pt., 9.00-17.00,  
koszt po łą cze nia zgod ny z cen ni kiem ope ra to ra). 

* na pod sta wie wy ni ków ana liz su row ca 
otrzy ma nych od pro du cen ta ● 
 
KARMA UZUPEŁNIAJĄCA DLA PSÓW I KOTÓW  
wet. nr PL14654586p 
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Z życia Izby 
 

XIII Krajowy Zjazd Lekarzy 
Weterynarii wybrał  
nowe władze Samorządu

Na
 Kra jo wy Zjazd Le ka -
rzy We te ry na rii przy -
by li rów nież licz ni  
go ście, w tym Wi ce- 

mar sza łek Sej mu Do ro ta Nie dzie la oraz 
Mi ni ster Rol nic twa i Roz wo ju Wsi Ste -
fan Kra jew ski. Ich obec ność pod kre śli ła 
ran gę wy da rze nia oraz zna cze nie sa mo -
rzą du le kar sko -we te ry na ryj ne go w sys te -
mie bez pie czeń stwa żyw no ści i ochro ny 
zdro wia zwie rząt w Pol sce. 

Pod czas Zjaz du mia ły miej sce tak że 
uro czy ste ak cen ty. Pre zes Ma rek Ma sta -
le rek wrę czył od zna kę „Meritus” Paw ło -
wi Mey ero wi – Głów ne mu Le ka rzo wi 
We te ry na rii. Był to wy raz uzna nia dla je -
go za an ga żo wa nia i wkła du w roz wój sys -
te mu ochro ny zdro wia zwie rząt oraz 
współ pra cę z sa mo rzą dem za wo do wym. 

Pre zes Ma rek Ma sta le rek oraz An drzej 
Juch nie wicz, Kanc lerz Ka pi tu ły Me da lu 
Ho no ro we go „Be ne de Ve te ri na ria Me -

ri tus”, wrę czy li Me dal Je rze mu Bru si le 
OFMConv., Kra jo we mu Dusz pa ste rzo -
wi Le ka rzy We te ry na rii w Pol sce. Uho -
no ro wa nie to pod kre śli ło ro lę dusz pa ster -
stwa w in te gra cji i wspie ra niu śro do wi ska 
za wo do we go le ka rzy we te ry na rii. 

Pre ze sem Kra jo wej Ra dy Le kar sko -
-We te ry na ryj nej po now nie zo stał wy bra -
ny Ma rek Ma sta le rek, któ ry tym sa mym 
obej mu je funk cję na ko lej ną ka den cję. 
Wy bór ten jest po twier dze niem za ufa nia, 

XIII KRAJOWY ZJAZD LEKARZY WETERYNARII PRZESZEDŁ DO HISTORII JAKO WYDARZENIE O SZCZEGÓLNYM ZNACZENIU 
DLA CAŁEGO ŚRODOWISKA. DELEGACI, REPREZENTUJĄCY LEKARZY WETERYNARII Z CAŁEGO KRAJU, DOKONALI WYBORU 
WŁADZ SAMORZĄDU NA KOLEJNĄ KADENCJĘ, WYZNACZAJĄC KIERUNKI DZIAŁAŃ NA NAJBLIŻSZE CZTERY LATA. 
OBRADY MIAŁY MERYTORYCZNY, ODPOWIEDZIALNY CHARAKTER I BYŁY WYRAZEM DOJRZAŁOŚCI ŚRODOWISKA 
ZAWODOWEGO.
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XIII Krajowy Zjazd Lekarzy Weterynarii: czas ważnych decyzji i wyboru władz na nową, czteroletnią kadencję.
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ja kim De le ga ci ob da rzy li do tych cza so we 
kie row nic two Sa mo rzą du, a tak że wy ra -
zem apro ba ty dla dzia łań po dej mo wa -
nych na rzecz wzmoc nie nia po zy cji za -
wo du le ka rza we te ry na rii, sys te mu 
ochro ny zdro wia zwie rząt oraz bez pie -
czeń stwa żyw no ści. 

W skład Kra jo wej Ra dy Le kar sko -
-We te ry na ryj nej we szli: Mi chał Krzy -
siak, Pa weł Ma teń ko, Krzysz tof Anusz, 
Mi ro sław Ka lic ki, Adam Gie rul ski, Piotr 

Wa leń ski, Iza be la Han dwer ker, Piotr 
Żmu da, Piotr Ka łuż ny, Piotr Ruc ki,  
Ta de usz Per skie wicz, Ja cek So śnic ki, Mi -
ro sław Gniot, Ma ciej Go gul ski, Aga ta 
An drze jew ska, Bo gu sław Ma kow ski, Ur -
szu la Gie drojć -Brza na, Bog dan Li sak, 
Ma rze na Ma dej -Szkla ny oraz Grze gorz 
Ko tom ski. Zgod nie z usta wą w skład 
Kra jo wej Ra dy wcho dzą rów nież pre ze si 
wszyst kich okrę go wych izb le kar sko -we -
te ry na ryj nych. 

Kra jo wym Rzecz ni kiem Od po wie dzial -
no ści Za wo do wej zo stał Ja cek Osta szew ski. 
Funk cję za stęp ców Kra jo we go Rzecz ni ka 
Od po wie dzial no ści Za wo do wej peł nić bę dą:  
Do ro ta Ga łąz ka, Sła wo mir An dry szak, Pa -
weł Dep tu ła, Ju sty na Lip ko - Przy byl ska, Ra -
fał Mi cha łow ski,  Do mi nik Do mi szew ski, 
Piotr Sie mie niuk, Ja nusz Le śniak, An na 
Czaj ka, Aga ta Szmi giel ska, Ma te usz Kru -
szyń ski, Piotr Bur liń ski, Syl we ster Mi chal -
ski, Hu bert Ja gusz oraz An na Bur liń ska. 

Prezes Marek Mastalerek wręcza odznakę MERITUS Głównemu Lekarzowi 
Weterynarii, Pawłowi Meyerowi.
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Minister Rolnictwa Stefan Krajewski 
gościem XIII Zjazdu.

Medal Honorowy „Bene de Veterinaria Meritus” dla Krajowego Duszpasterza Lekarzy Weterynarii, o. Jerzego Brusiły.



Z życia Izby 
 

XIII Kra jo wy Zjazd Le ka rzy We te ry -
na rii zde cy do wał rów nież o skła dzie 
Kra jo wej Ko mi sji Re wi zyj nej, do za sia -
da nia w któ rej wy bra ni zo sta li: An -
na Ku bas, To masz Po rwan, Je rzy Chod -
kow ski, Zbi gniew Mi zak, Ce za ry 
Ko bo sko, Piotr Cy mer ski oraz Zdzi sław 
Czer wiń ski. 

Człon ka mi Kra jo we go Są du Le kar -
sko -We te ry na ryj ne go zo sta li: Wie sła wa 

Bo ber, Jó zef Sza rek, Piotr Li stos, Zbi -
gniew Ja roc ki, Ma riusz Urba now ski, To -
masz Kę dzier ski, Ja cek Ku trzu ba, Mo ni -
ka Wisz niew ska, Woj ciech Koz druń, 
Pau li na Li siak -Gó rec ka, Ja kub Bu chal -
ski, Sta ni sław Gaj da, An dże jus Sa vic kis, 
Ja cek Ja ku bek, Ali cja Pie trzak, Jan Ra -
dzim ski, Ma ciej Dra gun, Do mi ni ka 
Kmet, An drzej Dzi kow ski, Igor Ko cha -
now ski oraz Zdzi sław Ka lu pa. 

Ser decz ne po dzię ko wa nia skie ro wa no 
do wszyst kich De le ga tów i Uczest ni ków 
Zjaz du za za an ga żo wa nie, me ry to rycz ne 
dys ku sje oraz ogrom pra cy wło żo nej 
w prze bieg ob rad. Kra jo wy Zjazd Le ka -
rzy We te ry na rii to świę to de mo kra cji za -
wo do wej – mo ment, w któ rym raz 
na czte ry la ta śro do wi sko do ko nu je su we -
ren ne go wy bo ru swo ich przed sta wi cie li. 
To czas pod su mo wań, ale przede wszyst -
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Delegaci z całego kraju obradowali nad przyszłością polskiej weterynarii.

Obrady XIII Krajowego Zjazdu upłynęły w atmosferze troski o dobro zawodu.



kim od po wie dzial nych de cy zji, któ re wy -
zna cza ją kie ru nek roz wo ju Sa mo rzą du. 
Me cha nizm wy bor czy, opar ty na man da -
cie De le ga tów, sta no wi fun da ment nie za -
leż no ści i sa mo sta no wie nia za wo du le ka -
rza we te ry na rii, gwa ran tu jąc, że je go głos 

po zo sta je wy raź ny i re pre zen ta tyw ny. 
Wszyst kim wy bra nym ży czy my wie lu 

suk ce sów, de ter mi na cji i sa tys fak cji w re -
ali za cji naj waż niej szych wy zwań sto ją -
cych przed sa mo rzą dem i ca łym śro do -
wi skiem le ka rzy we te ry na rii. Niech 

nad cho dzą ca ka den cja przy nie sie dal sze 
umoc nie nie po zy cji za wo du, sku tecz ne 
dzia ła nia na rzecz zdro wia zwie rząt i bez -
pie czeń stwa żyw no ści oraz po głę bie nie 
in te gra cji śro do wi ska.● 

Wi told Kat ner
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Dr hab. Michał Krzysiak kandydatem na Prezesa 
Krajowej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej.

Marek Mastalerek ponownie wybrany Prezesem Krajowej 
Rady Lekarsko-Weterynaryjnej.

Wy stą pie nie dok to ra Pio tra Kwie -
ciń skie go, któ ry re pre zen tu je pol skich 
le ka rzy we te ry na rii w mię dzy na ro -
do wej or ga ni za cji UEVP/FVE.

Prof. dr hab. Krzysztofa Anusz. Dr n. wet. Wojciech Hildebrand, 
Prezes Dolnośląskiej Izby Lekarsko-
Weterynaryjnej.

Lek. wet. Sara Meskel, Prezes Śląskiej 
Izby Lakarsko-Weterynaryjnej.

Lek. wet. Marek Kubica, Prezes 
Zachodnioporskiej Izby Lekarsko-
Weterynaryjnej.

Lek. wet. Jacek Ostaszewski nowym 
Krajowym Rzecznikiem 
Odpowiedzialności Zawodowej.



Sprawozdanie  
z XVIII Posiedzenia  
Krajowej Rady Lekarsko-
Weterynaryjnej VIII Kadencji

J
ed nym z głów nych punk tów 
po rząd ku ob rad by ły spra wy 
zwią za ne z or ga ni za cją  
XIII Kra jo we go Zjaz du Le ka -
rzy We te ry na rii. Te mat zre fe ro -

wał Pre zes Ma rek Ma sta le rek. Se kre tarz 
Ja cek Łu ka sze wicz przed sta wił kwe stie 
or ga ni za cyj ne zwią za ne z przy go to wa -
niem Zjaz du, zwra ca jąc się do pre ze sów 
rad okrę go wych z proś bą o pil ne prze ka -
za nie list de le ga tów wraz z ich ad re sa mi. 
Wy ja śnił rów nież za gad nie nia do ty czą ce 
utwo rze nia za bez pie czo nych skrzy nek 
pocz ty elek tro nicz nej dla no wych człon -
ków KRLW. 

Pre zes Ma rek Ma sta le rek po in for mo -
wał o pro wa dzo nych pra cach nad no we -
li za cją roz po rzą dze nia do ty czą ce go wy -
na gro dzeń dla wy zna czo nych le ka rzy 
we te ry na rii oraz o współ pra cy w tym za -
kre sie z Paw łem Mey erem – no wym 
Głów nym Le ka rzem We te ry na rii. 
W dal szej czę ści wy stą pie nia Pre zes 
przed sta wił in for ma cję o spo tka niach 
i kon fe ren cjach, w któ rych uczest ni czył, 
w tym o spo tka niu z Wi ce mar sza łek Sej -
mu Do ro tą Nie dzie lą, udzia le w Kon gre -
sie Pol skie go Sto wa rzy sze nia Le ka rzy 
We te ry na rii Ma łych Zwie rząt w Ło dzi, 
a tak że w po sie dze niach Zgro ma dze nia 
Ogól ne go Fe de ra tion of Ve te ri na rians 
of Eu ro pe na Cy prze oraz w ob cho -
dach 50-le cia tej or ga ni za cji w Bruk se li. 

Skarb nik Je rzy To masz Chod kow ski 
przed sta wił spra woz da nie z wy ko na nia 
bu dże tu Kra jo wej Izby Le kar sko -We -
te ry na ryj nej za je de na ście mie się -
cy 2025 r. Na stęp nie za pre zen to wał pro -
jekt uchwa ły w spra wie zmia ny uchwa ły 
nr 69/2025/VIII z dnia 25 mar ca 2025 r. 
do ty czą cej przy ję cia bu dże tu na rok 2025. 

12 GRUDNIA 2025 R. W PUŁAWACH ODBYŁO SIĘ XVIII POSIEDZENIE KRAJOWEJ RADY LEKARSKO-WETERYNARYJNEJ 
VIII KADENCJI. POSIEDZENIE OTWORZYŁ PREZES KRLW MAREK MASTALEREK, KTÓRY PRZYWITAŁ UCZESTNIKÓW OBRAD, 
W SZCZEGÓLNOŚCI NOWO WYBRANYCH PREZESÓW OKRĘGOWYCH IZB LEKARSKO-WETERYNARYJNYCH.

Z życia Izby 
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Marek Mastalerek i Rektor Lwowskiego Narodowego Uniwersytetu 
Medycyny Weterynarii i Biotechnologii im. Stefana Grzyckiego, profesor 
Ivan Parubchak.
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Pro po no wa ne zmia ny po le ga ły na prze -
su nię ciu środ ków po mię dzy po szcze gól -
ny mi kon ta mi bu dże to wy mi. Skarb nik 
przed sta wił rów nież pro jekt bu dże tu 
Kra jo wej Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej 
na rok 2026. Ra da przy ję ła uchwa łę bu -
dże to wą. 

Biu ro praw ne zre fe ro wa ło pro jekt zmian 
w re gu la mi nie wy bo rów do or ga nów izb 
le kar sko -we te ry na ryj nych. No we li za cja 
do ty czy ła w szcze gól no ści za sad gło so wa -
nia, ter mi nów po wia da mia nia o wy bo rach 
i od wo ła niach oraz kwe stii łą cze nia funk -
cji w or ga nach sa mo rzą du. Uści ślo no, że 
za sad ni czą for mą gło so wa nia jest gło so -
wa nie przy uży ciu elek tro nicz nych urzą -
dzeń za pew nia ją cych taj ność i bez pie czeń -
stwo, z moż li wo ścią za sto so wa nia kart 
do gło so wa nia w sy tu acjach uza sad nio -
nych wzglę da mi or ga ni za cyj ny mi, tech -
nicz ny mi bądź re gu la mi no wy mi. 

Do pre cy zo wa no za sa dy po wia da mia -
nia o ter mi nie i miej scu zgro ma dzeń wy -
bor czych, utrzy mu jąc czter na sto dnio wy 
ter min po wia do mie nia li czo ny od upły -
wu sied miu dni od wy sła nia in for ma cji 
elek tro nicz nej lub nada nia li stu po le co -
ne go. Wpro wa dzo no tak że sied mio dnio -
wy ter min po wia do mie nia w przy pad ku 
wy bo rów prze pro wa dza nych pod czas po -
sie dzeń rad le kar sko -we te ry na ryj nych, 
ko mi sji re wi zyj nych oraz ze brań człon -
ków są dów le kar sko -we te ry na ryj nych. 

No we prze pi sy wpro wa dzo no rów nież 
w od nie sie niu do kan dy da tów do Kra jo -
we go Są du Le kar sko -We te ry na ryj ne go 

oraz na Kra jo we go Rzecz ni ka Od po wie -
dzial no ści Za wo do wej i je go za stęp ców, 
któ rzy jed no cze śnie peł nią funk cje w or -
ga nach izb okrę go wych. Na ło żo no obo -
wią zek nie zwłocz ne go po in for mo wa nia 
Kra jo we go Zjaz du o ta kiej sy tu acji. 
W przy pad ku ku mu la cji funk cji i bra ku 
zrze cze nia się jed nej z nich w cią gu go -
dzi ny od ogło sze nia wy ni ków wy bo rów, 
prze wod ni czą cy Zjaz du zo bo wią za ny jest 
pod dać pod gło so wa nie wnio sek o od wo -
ła nie z funk cji kra jo wej. W ta kim przy -
pad ku nie sto su je się ogól nych za sad try -
bu od wo ław cze go, a po ewen tu al nym 
od wo ła niu prze pro wa dza się nie zwłocz -
nie wy bo ry uzu peł nia ją ce. Roz wią za nia 
te ma ją na ce lu ogra ni cze nie łą cze nia 
funk cji człon ka są du le kar sko -we te ry na -
ryj ne go i rzecz ni ka od po wie dzial no ści 
za wo do wej lub je go za stęp cy na po zio -
mie kra jo wym i okrę go wym, co z per -
spek ty wy re gu la cji pro ce so wych mo że 
pro wa dzić do trud no ści, w tym do ko -
niecz no ści wy łą cze nia z pro wa dze nia nie -
któ rych po stę po wań. 

Ana lo gicz ne do pre cy zo wa nia wpro -
wa dzo no w prze pi sach do ty czą cych od -
wo ły wa nia człon ków or ga nów, w tym 
w za kre sie ter mi nów po wia da mia nia 
o zgro ma dze niach zwo ły wa nych w ce lu 
roz pa trze nia wnio sku o od wo ła nie. 
Uchwa ła prze wi du je spo rzą dze nie tek -
stu jed no li te go re gu la mi nu uwzględ nia -
ją ce go wszyst kie do tych cza so we no we -
li za cje. No we prze pi sy wcho dzą w ży cie 
z dniem pod ję cia uchwa ły. KRLW przy -

ję ła uchwa łę przy trzech gło sach wstrzy -
mu ją cych się. 

Pre zes Ma rek Ma sta le rek po in for mo -
wał o wpły nię ciu oświad cze nia dr n. wet. 
Boh da na Kur skie go o re zy gna cji z funk -
cji Kanc le rza i człon ka Ka pi tu ły Me da -
lu Ho no ro we go „Be ne de Ve te ri na ria 
Me ri tus”. Za pro po no wał po wo ła nie 
na człon ka Ka pi tu ły Jac ka Łu ka sze wi -
cza. Ra da pod ję ła uchwa łę o po wo ła niu 
Jac ka Łu ka sze wi cza do Ka pi tu ły Me da -
lu Ho no ro we go „Be ne de Ve te ri na ria 
Me ri tus”. 

Ra da roz pa trzy ła rów nież pro jekt 
uchwa ły w spra wie pod pi sa nia po ro zu -
mie nia in ten cyj ne go Kra jo wej Izby Le -
kar sko -We te ry na ryj nej z Lwow skim Na -
ro do wym Uni wer sy te tem Me dy cy ny 
We te ry na ryj nej i Bio tech no lo gii imie nia 
Ste fa na Grzyc kie go.  

 

Prezes Marek Mastalerek 
podkreślił wieloletnią 
tradycję współpracy 
z uczelnią oraz znaczenie 
dalszego rozwoju relacji 
instytucjonalnych.                   

 
Ra da jed no myśl nie przy ję ła uchwa łę 
w tej spra wie. 

Po sie dze nie za koń czo no po wy czer pa -
niu po rząd ku ob rad. ● 

Wi told Kat ner
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Lwowski Narodowy Uniwersytet Medycyny Weterynaryjnej i Biotechnologii im. Stefana Grzyckiego to najstarsza 
uczelnia wyższa o profilu weterynaryjnym nie tylko na Ukrainie, ale i w całej Europie.
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Temat numeru 
 

 

Wojciech Barański 
Katedra Rozrodu Zwierząt z Kliniką Wydziału Medycyny Weterynaryjnej 

Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie

ZASTOSOWANIE LEKÓW 
HORMONALNYCH  
W ROZRODZIE  
KRÓW

PROWADZENIE ROZRODU U BYDŁA SKUPIA SIĘ PRZEDE WSZYSTKIM NA DOPROWADZENIU DO CIĄŻY ZAKOŃCZONEJ 
PORODEM ŻYWEGO PŁODU, NATOMIAST OCZEKIWANIE ZABLOKOWANIA FUNKCJI ROZRODCZYCH, BĘDĄCE CZĘSTO 
OCZEKIWANIEM ZE STRONY WŁAŚCICIELI ZWIERZĄT TOWARZYSZĄCYCH, JEST RZADKOŚCIĄ U HODOWCÓW KRÓW. 
JAKAKOLWIEK INGERENCJA TERAPEUTYCZNA ZWIĄZANA Z FUNKCJAMI ROZRODCZYMI MUSI BAZOWAĆ NA FIZJOLOGII 
ROZRODU ZWIERZĄT I MUSI UWZGLĘDNIAĆ SPECYFIKĘ GATUNKOWĄ ROZRODU ORAZ UŻYTKOWANIE ZWIERZĄT. 
W PRZYPADKU BYDŁA MLECZNEGO BARDZO ISTOTNYM CZYNNIKIEM WARUNKUJĄCYM PRAWIDŁOWY PRZEBIEG 
PROCESÓW ROZRODCZYCH JEST ZBILANSOWANIE ŻYWIENIA Z ZAPOTRZEBOWANIEM PRODUKCYJNYM KRÓW 
POD WZGLĘDEM NIEDOBORÓW ENERGETYCZNYCH, BIAŁKOWYCH I MINERALNYCH.
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Temat numeru 
 

C
ykl ru jo wy (jaj ni ko wy) to 
okres po mię dzy dwo ma 
na stę pu ją cy mi po so bie 
owu la cja mi i skła da się 
z dwóch faz, czy li dłu żej –  

lu te al nej i krót szej – pę cherzy ko wej. 
W fa zie pę che rzy ko wej głów ną struk tu rą 
jaj ni ka jest pę che rzyk do mi nu ją cy pro du -
ku ją cy es tro ge ny (głów nie 17-ß es tra diol), 
na to miast fa zę lu te al ną cha rak te ry zu je 
obec ność ciał ka żół te go, któ re go głów -
na ak tyw ność en do kryn na to syn te za pro -
ge ste ro nu. Cykl jaj ni ko wy jest tak że opi -
sy wa ny ja ko okres po mię dzy dwo ma 
ru ja mi, ale w przy pad kach bra ku rui lub 
sła bo wy ra żo nych ob ja wów trud no oce -
nić czas je go trwa nia. Pod sta wa re gu la cji 
hor mo nal nej cy klu obej mu je pra wi dło we 
dzia ła nie osi pod wzgó rze – przy sad ka –  
jaj nik w po łą cze niu z ma ci cą. Czyn ni ka -
mi łą czą cy mi po szcze gól ne na rzą dy są 
hor mo ny pro du ko wa ne przez opi sa ne 
struk tu ry, któ re po przez do dat nie i ujem -
ne sprzę że nia zwrot ne wpły wa ją i re gu -
lu ją swo ją ak tyw ność. Pod wzgó rze  
pro du ku jąc go na do li be ry nę (GnRH) 
wpły wa na syn te zę i wy dzie la nie hor mo -
nów z przy sad ki mó zgo wej, czy li hor mo -
nu fo li ku lo tro po we go (FSH) oraz hor -
mo nu lu te otro po we go (LH), któ re 
do cie ra jąc do jaj ni ków wpły wa ją na roz -
wój pę che rzy ków jaj ni ko wych i two rze -
nie się ciał ka żół te go w za leż no ści od dnia 
cy klu lub obec no ści za rod ka/pło du w ma -
ci cy. Dla te go bio rąc pod uwa gę cel bio lo -
gicz ny roz ro du, do dat ko wo na funk cjo -
no wa nie opi sa nej osi wpły wa obec ność 
lub brak za rod ka w ma ci cy. W sy tu acji, 
gdy zwie rzę nie jest w cią ży, en do me trium 
wy dzie la do ukła du krwio no śne go i lim -
fa tycz ne go pro sta glan dy nę Fα któ rej ro -
la po le ga na li kwi da cji ciał ka żół te go, na -
to miast w przy pad ku obec no ści za rod ka 
w ma ci cy ta ak tyw ność mu si zo stać za -
blo ko wa na, dzię ki cze mu cią ża zo sta nie 
utrzy ma na. 

 

Za sto so wa nie pro sta glan dy ny F2α 
 
W me dy cy nie we te ry na ryj nej sto su je my 
za rów no pre pa ra ty za wie ra ją ce na tu ral ną 
pro sta glan dy nę, jak i jej ana lo gi. Przed sta -
wi cie lem pierw szej gru py jest di no prost, 
na to miast wśród ana lo gów na le ży wy -
mie nić klo pro ste nol, lu pro stiol, al fa prost 
i fen pro sta len, przy czym obec nie do stęp -
nym i naj czę ściej sto so wa nym jest klo -
pro ste nol. W przy pad ku te go związ ku 
wy stę pu ją dwa enan cjo me try (D - i L -for -
ma), przy czym tyl ko for ma D łą czy się 
z re cep to ra mi w ciał ku żół tym i my ome -
trium (13). Dla te go w go to wych pre pa -
ra tach wy stę pu je tyl ko ona, ewen tu al nie 

mie sza ni na obu enen cjo me rów. Ana lo gi 
cha rak te ry zu ją się wzmo że niem dzia ła -
nia lu te oli tycz ne go, ogra ni czo nym wy stę -
po wa niem ob ja wów ubocz nych oraz 
ogra ni cze niem po da wa nej daw ki. 

W przy pad ku by dła pro sta glan dy na F2α 
znaj du je za sto so wa nie w ta kich przy pad -
kach jak: wy wo ła nie rui, te ra pia tor bie li 
jaj ni ko wych, wy wo ła nie po ro nie nia, in -
duk cja po ro du, wzmo że nie skur czów ma -
ci cy w ce lu po pra wy jej in wo lu cji, te ra pia 
en do me tri tis oraz ro po ma ci cza. 

Je że li za ło że niem pro wa dze nia roz ro -
du jest uzy ska nie cią ży, to oczy wi ste jest, 
że na le ży do pro wa dzić do sy tu acji, gdy 
na jaj ni ku wy stę pu je pę che rzyk do mi -
nu ją cy, w któ rym znaj du je się zdol -
na do za płod nie nia ko mór ka ja jo wa. Po -
nie waż dłuż sza część cy klu ru jo we go to 
fa za do mi na cji ciał ka żół te go, w związ -
ku z tym naj prost szym spo so bem wy wo -
ła nia rui jest po da nie eg zo gen nej pro sta -
glan dy ny F2α, przy czym po stę po wa nie 
to bę dzie sku tecz ne tyl ko w mo men cie 
obec no ści wraż li we go na ten hor mon 
ciał ka żół te go. W po cząt ko wym okre sie 
fa zy lu te al nej (do 5. dnia po owu la cji) 
ciał ko żół te do pie ro się two rzy i nie jest 
wraż li we na dzia ła nie opi sy wa nych le ków, 
do pie ro od 5-6 dnia cy klu je go po da nie 
wy wo ła lu te oli zę, pro wa dząc do spad ku 
po zio mu pro ge ste ro nu, co w efek cie do -
pro wa dzi do wzro stu pę che rzy ka do mi -
nu ją ce go z pierw szej lub dru giej fa li. Nie -
wraż li wość „mło de go” ciał ka żół te go jest 
spo wo do wa na praw do po dob nie po przez 
za bu rze nie me ta bo li zmu ko mór ko we go 
na po zio mie ge nów lub en zy mów, po nie -
waż re cep to ry dla PGF2α są obec ne 
od po cząt ku je go po wsta nia. Ma to prze -
ło że nie prak tycz ne, po nie waż zbyt wcze -
sne po da nie pro sta glan dy ny nie do pro -
wa dzi do lu te oli zy, zaś po da wa nie jej 
przy wy stę pu ją cym 5-6-dnio wym ciał ku 
żół tym mo że wy ma gać dwóch da wek 
w od stę pach 12-24h. In duk cja rui 
przy po mo cy tych le ków jest moż li wa za -
rów no u krów cy klicz nie prze ja wia ją cych 
ob ja wy ru jo we, ale mo że zo stać tak że wy -
ko rzy sta na u krów wy ka zu ją cych tzw. ci -
che ru je. Cha rak te ry zu ją się one bra kiem 
wy stę po wa nia ze wnętrz nych ob ja wów 
ru jo wych, przy fi zjo lo gicz nie prze bie ga -
ją cych zmia nach w ob rę bie jaj ni ków i ma -
ci cy. Po da nie u ta kich krów pro sta glan -
dy ny spo wo du je wy stą pie nie lu te oli zy,  
ale nie gwa ran tu je po ja wie nia się ze -
wnętrz nych ob ja wów ru jo wych, dla te go 
w tym przy pad ku na le ży roz wa żyć bar -
dziej roz bu do wa ne me to dy syn chro ni za -
cji z in duk cją owu la cji. Sche ma ty po da -
wa nia pro sta glan dy ny F2α za kła da ją 
po je dyn czą daw kę i in se mi na cję w wi -

docz nej rui lub dwu krot ne po da nie w od -
stę pach 10-14-dnio wych, szcze gól nie 
przy bra ku peł no obja wo wej rui po pierw -
szej in iek cji. Wcze śniej sze za le ce nia pro -
po nu ją ce in se mi na cję w ciem no w przy -
pad ku bra ku ob ja wów, obec nie na le ży 
uznać za błąd, gdyż zna jo mość fi zjo lo gii 
oraz ist nie ją ce róż ne pro gra my syn chro -
ni za cji rui z wy wo ła niem owu la cji da ją le -
ka rzo wi we te ry na rii du żo więk sze moż li -
wo ści sku tecz ne go una sie nia nia. Opi su jąc 
sto so wa nie pro sta glan dyn na le ży się od -
nieść do kwe stii do ty czą cej sku tecz no ści 
pro sta glan dy ny na tu ral nej i ana lo gów.  
Ba da nia pro wa dzo ne przez Ste ven son 
i Pha tak (14) po rów ny wa ły sku tecz ność 
dzia ła nia klo pro ste no lu i di no pro stu 
wska zu jąc, że lu te oli zę za ob ser wo wa no 
śred nio u 86,6 % krów po ana lo gu i u 91,3 % 
po na tu ral nej pro sta glan dy nie, a róż ni ce 
by ły istot ne sta ty stycz nie. Uwa gę zwra ca 
du ży od se tek zwie rząt, u któ rych nie 
stwier dzo no re ak cji na po da ne le ki, po -
mi mo obec no ści ak tyw ne go hor mo nal -
nie ciał ka żół te go i po da niu pro sta glan -
dy ny w 12. lub 14. dniu cy klu. Na to miast 
kon tro la płod no ści po ich za sto so wa niu 
nie wy ka za ła istot nych róż nic po mię dzy 
le ka mi, ale stwier dzo no du że róż ni ce po -
mię dzy sta da mi, co wska zy wa ło na więk -
szy wpływ in nych czyn ni ków niż ro dzaj 
le ku. Z ko lei Pur sley i wsp. (12) ba da li 
sku tecz ność wy kry wa nia rui po po da niu 
klo pro ste no lu i di no pro stu stwier dza jąc 
istot ne róż ni ce na ko rzyść ana lo gu tyl ko 
u pier wia stek (42,4 % vs. 34,0 %). Ana li -
za sku tecz no ści za płod nień w tych ba da -
niach wy ka za ła lep sze wy ni ki po klo pro -
ste no lu w po rów na niu do di no pro stu 
(38,3 % vs. 34,4 %). Ana li zu jąc efek ty 
po za sto so wa niu róż nych pre pa ra tów au -
to rzy stwier dzi li wyż szą sku tecz ność po -
da wa nia nor mal nej daw ki dwu krot nie 
w od stę pach 12 go dzin nych niż jed no -
krot nej więk szej daw ki. 

W le cze niu tor bie li jaj ni ko wych wy ko -
rzy sty wa ne są róż ne sub stan cje ak tyw ne 
po je dyn czo lub po łą czo ne w sche ma ty 
w za leż no ści od ty pu cy sty oraz mo men -
tu pod ję cia le cze nia. W przy pad ku wy -
stę po wa nia tor bie li lu te al nych cha rak te -
ry zu ją cych się du żą ilo ścią tkan ki 
lu te al nej (w ob ra zie ul tra so no gra ficz nym 
wi docz na ścia na struk tu ry o gru bo ści po -
wy żej 3 mm) sku tecz ną me to dą ich li kwi -
da cji jest po da nie pro sta glan dy ny. Efek -
tem po da nia le ku po wi nien być za nik tej 
tkan ki, z na stę pu ją cym spad kiem po zio -
mu pro ge ste ro nu i od blo ko wa niem wzro -
stu pę che rzy ków ko lej nej fa li. Ba da nia 
po ka zu ją, że me to da przy jed no ra zo wym 
po da niu nie za wsze jest sku tecz -
na i w czę ści przy pad ków wy ma ga po da -
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nia po wtór ne go. Do le cze nia tor bie li pę -
che rzy ko wych wy ko rzy sty wa ne są z re -
gu ły le ki za wie ra ją ce hCG lub GnRH, 
któ re ma ją na ce lu wy wo ła nie owu la cji in -
ne go pę che rzy ka lub lu te ini za cję ścia ny 
obec nej cy sty do struk tu ry wraż li wej 
na pro sta glan dy nę. Po da nie PGF2α 
w tych przy pad kach spro wa dza się do je -
go po da nia w okre sie póź niej szym (mi -
ni mum 7 dni od pierw szej in iek cji), aby 
do pro wa dzić do lu te oli zy no wo pow sta -
łe go ciał ka żół te go i roz po czę cia no wej 
fa li pę che rzy ko wej. Z ko lei w ba da niach 
Lo pez -Ga tius (9) po rów ny wa no sku tecz -
ność le cze nia przy za sto so wa niu pro to ko -
łu OvSynch lub łą czo nym po da niu 
GnRH ra zem z PGF2α w mo men cie dia -
gno zy i po wtór nym po da niu w tej gru pie 
pro sta glan dy ny po 14 dniach. Naj lep sze 
wy ni ki (od se tek po wro tu do rui i licz ba 
ciąż) uzy ska no w gru pach z jed no cze snym 
po da niem obu le ków. Wy tłu ma cze nie  
te go zja wi ska obec nie jest dwo ja kie. 
Po pierw sze stwier dzo no, że PGF2α 
wzma ga wraż li wość przy sad ki na GnRH 
pro wa dząc praw do po dob nie do więk sze -
go wy le wu LH skut ku ją ce go owu la cją lub 
przy spie szo ną lu te ini za cją. Dru ga teo ria 
su ge ru je pro za pal ne dzia ła nie eg zo gen nej 
pro sta glan dy ny przy spie sza ją ce owu la cję 
po przez wzmo że nie zmian za pal nych 
w ścian ce pę che rzy ka pro wa dzą cych do je -
go pęk nię cia. Z ko lei Han zen i wsp. (5) 
wy ka za li do syć du żą sku tecz ność (28 % 
od se tek ciąż) po za sto so wa niu pre pa ra -
tów ge sta ge no wych w te ra pii opi sy wa ne -

go scho rze nia i ten sche mat tak że za kła -
da sto so wa nie PGF2α. W tym pro to ko le 
po da nie ma jed nak miej sce na 24 go dzi -
ny przed usu nię ciem wkład ki, tak aby 
zgrał się w cza sie spa dek po zio mu pro ge -
ste ro nu po wy cią gnię ciu wkład ki i lu te -
oli za ewen tu al nie obec nej tkan ki lu te al -
nej. Brak po da nia pro sta glan dy ny w tym 
mo men cie mo że pro wa dzić do zmniej -
szo ne go wy le wu LH (na dal bę dzie obec -
ny en do gen ny pro ge ste ron pro du ko wa ny 
przez ciał ko żół te), co do pro wa dzi 
do mniej szej sku tecz no ści le cze nia. 

Ko lej nym za sto so wa niem pre pa ra tów 
za wie ra ją cych pro sta glan dy nę F2α jest 
wy wo ła nie po ro nie nia lub po ro du. W obu 
przy pad kach pod sta wą po da nia jest me -
cha nizm utrzy ma nia cią ży, któ ry u by dła 
po le ga na pro duk cji pro ge ste ro nu przez 
ca łą cią żę przez ciał ko żół te i do dat ko wą 
pro duk cją przez ło ży sko w okre sie 180.-
240. dnia cią ży. Na le ży za zna czyć, że po -
da nie PGF2α w cza sie obec no ści dwóch 
źró deł ge sta ge nów nie bę dzie skut ko wa -
ło na tych mia sto wym prze rwa niem cią ży, 
po nie waż do pro wa dzi wy łącz nie do lu te -
oli zy ciał ka żół te go bez wpły wu na funk -
cjo no wa nie ło ży ska, dla te go wy wo ła nie 
po ro nie nia po win no być wy ko na ne w jak 
naj wcze śniej szym okre sie cią ży. Oczy wi -
ście opi sa ny przy pa dek nie do ty czy sy tu -
acji, gdy płód jest mar twy, gdyż w ta kim 
przy pad ku ło ży sko jest nie ak tyw ne, więc 
ist nie je tyl ko jed no źró dło pro ge ste ro nu. 
De cy zja o wy wo ła niu po ro du mu si być 
po prze dzo na spraw dze niem, czy kro wa 

jest do nie go przy go to wa na (m.in. ba da -
nie po twier dza ją ce obec ność cią ży, kon -
tro la mo men tu in se mi na cji, ba da nie  
wy mie nia), a po da nie pro sta glan dy ny wy -
wo ła efekt bez wzglę du na ży wot ność cie -
lę cia i wy da le nie pło du wy stą pi w prze -
cią gu 72 go dzin. Nie ste ty ne ga tyw nym 
na stęp stwem far ma ko lo gicz nej in duk cji 
po ro du jest pod wyż szo na czę sto tli wość 
za trzy ma nia błon pło do wych. 

Wy wo ła nie lu te oli zy przez pro sta glan -
dy nę F2α jest tak że wy ko rzy sty wa ne w te -
ra pii ro po ma ci cza, w trak cie któ re go 
obec na jest we wnątrz ja my ma ci cy rop -
na za war tość, ale z po wo du pro duk cji 
pro ge ste ro nu przez ak tyw ne ciał ko żół te 
szyj ka ma ci cy jest za mknię ta. To po wo -
du je aku mu la cję wy dzie li ny we wnątrz na -
rzą du przy jed no cze snym bra ku wy pły wu 
z dróg rod nych, po nie waż pro sta glan dy -
na F2α pro du ko wa na w en do me trium nie 
wy do sta je się po za ma ci cę. Eg zo gen ne 
po da nie po wo du je za nik cor pus lu teum 
w cią gu trzech dni, w na stęp stwie cze go 
do cho dzi do otwar cia szyj ki ma ci cy i ewa -
ku acji za war to ści bę dą cej czę ścią te ra pii. 

W przy pad ku te ra pii za pa le nia bło ny 
ślu zo wej ma ci cy wy ni ki obec nych ba dań 
są jed no znacz nie ne ga tyw ne, je że li cho -
dzi o sku tecz ność po da nia pro sta glan dy -
ny. Pierw sze pra ce sprzed wie lu lat (15) 
do no si ły o po pra wie sku tecz no ści pierw -
szej in se mi na cji, jed nak ba da nia pro wa -
dzo ne w la tach póź niej szych na więk szej 
licz bie zwie rząt z wy ko rzy sta niem kon -
tro li po zy tyw nej i ne ga tyw nej wy ka za ły 
brak sku tecz no ści le cze nia en do me tri tis 
cli ni ca (7, 8, 10). Po dob nie w ba da niach 
nad le cze niem pod kli nicz ne go en do me -
tri tis nie wy ka za no po pra wy wskaź ni ków 
roz rod czych w po rów na niu do grup kon -
tro l nych. Me cha nizm dzia ła nia za kła da 
bez po śred nie dzia ła nie na re cep to ry 
w mię śniów ce ma ci cy sty mu lu jąc ją 
do skur czów lub dzia ła nie po śred nie po -
przez do pro wa dze nie do lu te oli zy obec -
ne go ciał ka żół te go i wy wo ła nie rui, co 
mia ło do pro wa dzić do oczysz cze nia ja -
my ma ci cy przy jed no cze snym na pły wie 
neu tro fi li do świa tła ma ci cy. 

 

Sto so wa nie GnRH i ana lo gów 
 
Sze ro ko sto so wa ne w pro wa dze niu roz -
ro du u by dła są pre pa ra ty za wie ra ją ce na -
tu ral ne GnRH lub jej ana lo gi, któ re po -
przez po bu dze nie osi pod wzgó rze –  
przy sad ka po wo du ją se kre cję hor mo nów 
tro po wych sty mu lu jąc wzrost pę che rzy -
ków lub ich owu la cję. W gru pie tych hor -
mo nów mo że my wy róż nić mię dzy in ny -
mi na tu ral ną bu se re li nę, syn te tycz ną 
go na do re li nę o bu do wie iden tycz nej 

Indukcja porodu przy pomocy prostaglandyny F2alfa zwiększa częstotliwość 
zatrzymania błon płodowych.
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do na tu ral nej oraz ana log, w któ rym pod -
mie nio no gli cy nę na fe ny lo ala ni nę –  
de phe re lin. W przy pad ku tak że tych le -
ków daw ka nie jest prze li cza na na ma sę 
cia ła i gdy wpro wa dza no je do użyt ku we -
te ry na ryj ne go sku tecz ne dzia ła nie ob ser -
wo wa no za rów no przy za le ca nych niż -
szych, jak i wyż szych daw kach. Obec nie 
w związ ku ze znacz nie wyż szą wy daj no -
ścią krów mlecz nych ob ser wu je się  
czę sto lep sze efek ty przy sto so wa niu 
wyż szych do zwo lo nych da wek. Za leż ność 
po wyż sza nie do ty czy de phe re li nu, 
przy któ rym za uwa żo no, że wyż sze daw -
ki czę sto po wo du ją słab sze dzia ła nie  
lub blo ku ją cykl. Po dob ne dzia ła nie blo -
ku ją ce za uwa żo no przy sto so wa niu u by -
dła im plan tów za wie ra ją cych de slo re lin 
(dłu go dzia ła ją cy ana log GnRH uży wa ny 
u ko ni), w związ ku z czym nie są one  
za le ca ne u te go ga tun ku. Efek tem dzia -
ła nia GnRH jest wy lew FSH oraz LH 
nie zbęd ne go, aby do szło do owu la cji. 
Z te go po wo du pre pa ra ty te ma ją sze ro -
kie za sto so wa nie w róż nych pro to ko łach 
syn chro ni za cji rui i in duk cji owu la cji oraz 
w te ra pii tor bie li jaj ni ko wych opi sa nej 
wcze śniej. Je den z pierw szych sche ma tów 
syn chro ni za cji rui (Se lect -Synch) za kła -
dał po da nie GnRH w ce lu in duk cji owu -
la cji (do 28 h po po da niu), któ rej na stęp -
stwem by ło po wsta nie ciał ka żół te go, 
na stęp nie je go li kwi da cja po przez po da -
nie PGF2α i ocze ki wa nie na peł no obja -
wo wą ru ję wy ko rzy sty wa ną do in se mi na -
cji lub in se mi na cję „w ciem no” 48-72 h 
po po da niu pro sta glan dy ny. Je go roz wi -
nię ciem był pro to kół Co -Synch za kła da -
ją cy po now ne po da nie GnRH w trak cie 
in se mi na cji, jed nak oba sche ma ty ba zo -
wa ły na na tu ral nych pro ce sach pro wa -
dzą cych do wy stą pie nia peł no obja wo wej 
rui i owu la cji pę che rzy ka do mi nu ją ce go. 
Prze ło mem by ły ba da nia Pur sley i wsp. 
(11) pro wa dzą ce do kon cep cji, aby cał -
ko wi cie ste ro wać cy klem kro wy po przez 
do dat ko wą in duk cję owu la cji dzię ki cze -
mu moż li we jest opty mal ne zsyn chro ni -
zo wa nie uwol nie nia ko mór ki ja jo wej 
z cza sem in se mi na cji. Pro to kół ten zna -
ny ja ko OvSynch za kła da pierw sze  
po da nie GnRH w dniu „ze ro wym”, aby 
in du ko wać owu la cję obec ne go pę che rzy -
ka, 7 dni póź niej po da je my PGF2α i 56 h 
póź niej po now nie po da ne jest GnRH, 
a po 16-24 h na stę pu je in se mi na cja. Na -
le ży zwró cić uwa gę, że sto su jąc te go ty pu 
pro to ko ły nie ocze ku je my wi docz nej rui 
w mo men cie in se mi na cji, a je dy nie obec -
no ści pę che rzy ka jaj ni ko we go, któ ry mo -
że ulec owu la cji. Bar dzo czę ste sto so wa -
nie te go pro to ko łu po wo do wa ło, że co raz 
wię cej by ło wia do mo o czyn ni kach wpły -

wa ją cych na sku tecz ność OvSynchu dla -
te go był on wie lo krot nie mo dy fi ko wa ny, 
pro wa dząc do po wsta nia ca łej ga my pro -
to ko łów z okre ślo nym cza sem in duk cji 
owu la cji, ta kich jak Pre -Synch, Do uble 
OvSynch czy G6G. Jed nym z czyn ni ków 
wpły wa ją cym na sku tecz ność opi sa ne go 
pro to ko łu jest roz wój pierw sze go pę che -
rzy ka w śro do wi sku z pod wyż szo nym po -
zio mem pro ge ste ro nu (za le ca ne jed no -
cze śnie obec ne ciał ko żół te). Dla te go 
w przy pad ku obec no ści na jaj ni kach  
wy łącz nie pę che rzy ków lep sze wy ni ki 
uzy sku je się sto su jąc Do uble Ovsynch, 
czy li dwu krot nie na stę pu ją cy po so bie 
Ovsynch w od stę pie ty go dnio wym. 
Pierw szy cykl ma pro wa dzić do utwo rze -
nia ciał ka żół te go, a dru gi cykl ma być 
wy ko rzy sta ny do in se mi na cji w usta lo -
nym ter mi nie. Pre pa ra ty GnRH ma ją 
tak że za sto so wa nie w przy pad kach po -
dej rze nia opóź nio nej owu la cji u krów 
i naj czę ściej sto so wa ne są w mo men cie 
in se mi na cji. Bio rąc jed nak pod uwa gę 
czas, któ ry mo że upły nąć (do 28 h od po -
da nia) do mo men tu pęk nię cia pę che rzy -
ka, mo że się zda rzyć, że bę dzie to 
za póź no, ze wzglę du na prze ży wal ność 
plem ni ków w dro gach rod nych. Z punk -

tu wi dze nia fi zjo lo gii opty mal nym mo -
men tem po da nia GnRH jest oko ło 6h 
przed pla no wa ną in se mi na cją. 

Opi su jąc za sto so wa nie le ków tej gru py 
na le ży wspo mnieć o moż li wo ści wy ko -
rzy sta nia w te ra pii ane strus ty pu I (wcze -
śniej opi sy wa nej ja ko afunk cji jaj ni ków). 
Jed nak w tym przy pad ku sku tecz ne dzia -
ła nie (po ja wie nie się rui lub obec ność 
ciał ka żół te go) wi docz ne jest przy kil ku -
krot nym po da wa niu (5 dni co 24 h) ni -
skich da wek GnRH (4μg/zwie rzę) (1), 
a nie jed no krot ne w za le ca nej daw ce. 
Kro wy le czo ne wg po wyż sze go sche ma -
tu w po rów na niu do krów nie le czo nych 
mia ły śred nio o 33 dni krót szy okres 
od po ro du do rui, o pra wie 8 % wyż szą 
sku tecz ność pierw szej in se mi na cji oraz 
niż szy o oko ło 10 % od se tek utra ty ciąż. 

Ostat nim wska za niem do sto so wa nia 
GnRH jest je go po da wa nie w ce lu pod -
wyż sze nia po zio mu pro ge ste ro nu we 
wcze snym okre sie cią ży. To za sto so wa nie 
do ty czy przy pad ków, gdy po dej rze wa -
na jest nie wy dol ność ciał ka żół te go (zbyt 
ni ska lub zbyt wol no na ra sta ją ca pro duk -
cja pro ge ste ro nu) w efek cie cze go nie do -
cho dzi do za blo ko wa nia lu te oli zy i po mi -
mo obec nej cią ży do cho dzi do wy stą pie nia 

Biologiczna weryfikacja stosowanych protokołów leczenia zaburzeń 
w rozrodzie jest uzyskanie żywego cielęcia.
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ko lej nej rui. Jed nak ba da nia wska zu ją, że 
lep sze wy ni ki przy tym wska za niu uzy -
sku je się po przez za sto so wa nie go na do -
tro pi ny ko smów ko wej, dla te go ten aspekt 
jest sze rzej opi sa ny w pod roz dzia le do ty -
czą cym hCG. 

 

Za sto so wa nie ludz kiej go na do tro pi ny 
ko smów ko wej 
 
Ko lej nym hor mo nem wy ko rzy sty wa nym 
w roz ro dzie by dła jest ludz ka go na do tro -
pi na ko smów ko wa (hCG), któ ra ma za -
sto so wa nie w in duk cji owu la cji, te ra pii 
tor bie li jaj ni ko wych, wcze snym pod trzy -
ma niu cią ży oraz syn chro ni za cji rui. Wy -
ka zu je ona nie co sil niej sze dzia ła nie lu -
teo - niż fo li ku lo tro po we, cha rak te ry zu je 
się tak że dłuż szym okre sem pół tr wa nia 
w or ga ni zmie, co mo że po wo do wać je go 
mniej szą przy dat ność w przy pad ku po -
wta rza ją cych się pro ce dur (kil ku krot na in -
iek cja w cza sie syn chro ni za cji czy re syn -
chro ni za cja) w związ ku z dłuż szym 
wpły wem na jaj ni ki i pod wzgó rze. Ist nie je 
tak że moż li wość po ja wie nia się prze ciw -
ciał skie ro wa nych prze ciw ko te mu hor -
mo no wi, co jed nak u krów jest aspek tem, 
któ ry mo że zo stać po mi nię ty. Z prak tycz -
ne go punk tu wi dze nia na le ży wspo mnieć, 
że do stęp ny do tej po ry pre pa rat za wie ra -
ją cy hCG jest w for mie lio fi li za tu, co 
w wa run kach pra cy te re no wej w pew nym 
stop niu utrud nia je go sto so wa nie. W ba -
da niach spraw dza no tak że efekt po da nia 
róż nych da wek, a za kres ich sto so wa nia 
był bar dzo du ży (od 1000 do 10 000IU), 
przy czym naj czę ściej sto so wa ne są daw -
ki w za kre sie (1000-3000IU). Część prac 
wska zu je na po pra wę wskaź ni ków roz rod -
czych przy sto so wa niu wyż szych da wek, 
szcze gól nie w przy pad ku krów ży ją cych 
w wa run kach stre su ciepl ne go (4). 

Za sto so wa nie opi sy wa ne go le ku do te -
ra pii tor bie li jaj ni ko wych we wstęp nych 
ba da niach wy da wa ło się da wać lep sze 
efek ty dzia ła niu LH-po dob ne mu, jed nak 
póź niej sze pra ce na więk szej licz bie zwie -
rząt nie po twier dzi ły tej hi po te zy 
w związ ku z czym moż na uznać, że hCG 
i GnRH mo gą być sto so wa ne za mien nie. 

Pro wa dzo ne ba da nia nad za sto so wa -
niem hCG za mien nie z GnRH w pro to -
ko łach z in du ko wa ną owu la cją wska zu ją, 
że istot ne jest, któ ra daw ka GnRH jest 
pod mie nio na. Ba da nia Ke skin i wsp. (6) 
wska zu ją, że po da nie hCG w pierw szej 
daw ce sche ma tu Ovsynch wy wo ła ło owu -
la cje u po dob ne go od set ka jak GnRH,  
ale pę che rzy ki wy ko rzy sty wa ne przy in -
se mi na cji mia ły mniej szą śred ni cę i sku -
tecz ność za cie la nia by ła o 11 % niż sza.  
Po dob ne wy ni ki u by dła mię sne go uzy -

skał Burns i wsp. (2). Na to miast Gar cia -
-Ispier to i wsp. (4) wy ka za li, że za sto so -
wa nie hCG ja ko dru giej daw ki w wyż -
szej daw ce (3000IU) w wa run kach stre su 
ciepl ne go istot nie po pra wi ło sku tecz ność 
za cie la nia z wy ko rzy sta niem pro to ko łu 
OvSynch. Róż ni ca w sto sun ku do niż -
szej daw ki hCG (1000IU) i GnRH wy -
no si ła 17-18 %. Po nie waż jed no cze śnie 
u krów otrzy mu ją cych wyż szą daw kę za -
ob ser wo wa no wyż sze stę że nie pro ge ste -
ro nu 6-10 dni po in se mi na cji i więk szą 
po wierzch nię cia łek żół tych au to rzy su -
ge ru ją, że ten me cha nizm jest od po wie -
dzial ny za uzy ska ny wyż szy od se tek ciąż.  

Opi sa ne po wy żej dzia ła nie po wo du je, 
że hCG jest wy ko rzy sty wa ne u krów 
z po dej rze niem nie wy dol no ści ciał ka żół -
te go, efek tem cze go jest niż sze stę że nie 
pro ge ste ro nu we wcze snym okre sie cią ży 
(5-10 dzień po in se mi na cji). Praw do po -
dob ne me cha ni zmy dzia ła nia to sil niej -
sze dzia ła nie lu te otro po we sa me go hor -
mo nu, któ re mo że pod no sić ak tyw ność 
en do kryn ną no wo pow sta ją ce go ciał ka 
żół te go (po da nie 3. dnia po SU) lub in -
duk cja owu la cji ko lej ne go pę che rzy ka 
z pierw szej fa li i po wsta nie do dat ko we -
go ciał ka żół te go ja ko dru gie go źró dła 
pro ge ste ro nu (po da nie 5. dnia po SU). 
Bio rąc pod uwa gę, że wyż szy po ziom pro -
ge ste ro nu we wcze snym okre sie za rod ko -
wym jest istot ny dla roz wo ju za rod ka 
i utrzy ma nia cią ży wy da je się, że póź niej -
sze po da wa nie tych le ków (11-12 dzień 
po SU) w ce lu in duk cji owu la cji pę che -
rzy ka dru giej fa li jest spóź nio ne i ma -
ło efek tyw ne. Po da nie hCG 3. dnia  
po wo du je, że już 5.-7. dnia po ziom pro -
ge ste ro nu jest wyż szy (3), co zwięk sza 
prze ży wal ność za rod ków być mo że po -
przez dzia ła nie spe cy ficz ne go biał ka cią -
żo we go B (PSPB), któ re go po ziom jest 
wyż szy u krów z wyż szym stę że niem 
pro ge ste ro nu. Z ko lei po da nie w 5. dniu 
pro wa dzi do owu la cji no we go pę che rzy -
ka i ba da nia Gar cia -Ispier to i wsp. (4) 
wska zu ją, że wyż sze daw ki hCG po wo -
du ją po wsta nie cięż sze go ciał ka żół te go 
i osią gnie cie wyż sze go po zio mu pro ge -
ste ro nu. Po za tym wyż szy po ziom pro -
ge ste ro nu od 5. dnia in se mi na cji sprzy ja 
roz wo jo wi za rod ka po zwa la jąc mu 
na pra wi dło wą pro duk cję in ter fe ro nu 
tau, któ ry pro du ko wa ny 12.-13. dnia cią -
ży jest za rod ko wym sy gna łem blo ku ją -
cym lu te oli zę ciał ka żół te go po zwa la jąc 
na utrzy ma nie cią ży. 

 

Za sto so wa nie eCG 
 
Ko lej nym le kiem wy ko rzy sty wa nym 
w roz ro dzie by dła do in duk cji owu la cji 

jest koń ska go na do tro pi na ko smów ko wa 
(eCG). Z punk tu wi dze nia dzia ła nia en -
do kry no lo gicz ne go wy ka zu je ona sil niej -
sze dzia ła nie po dob ne do FSH niż LH, 
nie mniej jed nak jest wy ko rzy sty wa -
na do in duk cji owu la cji naj czę ściej 
przy jed no cze snym sto so wa niu do po -
chwo wych wkła dek pro ge ste ro no wych. 
W mo men cie usu nię cia wkład ki pro ge -
ste ro no wej na le ży po dać eCG i in se mi -
na cja po win na na stą pić 56 h póź niej, 
przy czym cza so we okien ko in se mi na cji 
mie ści się w za kre sie 48-56 h. 
 

Za sto so wa nie pro ge ste ro nu 
 
Pro ge ste ron jest ko lej nym hor mo nem 
sze ro ko sto so wa nym w pro wa dze niu roz -
ro du u by dła, wy ko rzy sty wa nym w le cze -
niu lub syn chro ni za cji rui. Wska za nia mi 
kli nicz ny mi jest te ra pia tor bie li jaj ni ko -
wych obu ty pów, ane strus pierw sze go 
i dru gie go ty pu, pod trzy ma nie wcze snej 
cią ży przy po dej rze niu nie wy dol no ści 
ciał ka żół te go oraz syn chro ni za cja rui. 
W Pol sce do stęp ne są tyl ko wkład ki do -
po chwo we na są czo ne róż ną ilo ścią pro -
ge ste ro nu (od 1,38 do 1,55 g), pod czas 
gdy na in nych ryn kach do stęp ne są tak -
że po sta cie in iek cyj ne. Fi zjo lo gicz ne pod -
sta wy je go sto so wa nia po le ga ją na wy wo -
ła niu sztucz nej fa zy lu te al nej, gdyż 
w cią gu kil ku na stu go dzin po za ło że niu 
stę że nie pro ge ste ro nu we krwi osią ga po -
ziom oko ło 5ng/ml. Utrzy mu ją ce się 
przez mi ni mum 5 dni ta kie stę że nie  
po wo du je blo ka dę wy dzie la nia LH 
i GnRH. Do od blo ko wa nia zwięk szo ne -
go wy dzie la nie GnRH z na stę pu ją cym 
wy le wem FSH i LH ko niecz ny jest na -
gły spa dek po zio mu pro ge ste ro nu, któ -
ry uzy sku je my po przez me cha nicz ne 
wy ję cie wkład ki (brak eg zo gen ne go źró -
dła pro ge ste ro nu) oraz po da nie pro sta -
glan dy ny F2α na 24 h przed jej wy ję ciem 
w ce lu li kwi da cji ewen tu al nie obec ne go 
ciał ka żół te go. W ta kim przy pad ku 
po 2-3 dniach po win na wy stą pić peł no -
obja wo wa ru ja, któ ra mo że być wy ko rzy -
sta na do una sie nia nia. Stan dar do wo dłu -
gość utrzy my wa nia wkład ki to 7-9 dni, 
przy czym obec nie są opra co wa ne tak że 
pro to ko ły za kła da ją ce tyl ko 5-dnio we 
uży wa nie wkład ki. Ba da nia po ka zu ją,  
że ich sku tecz ność jest po rów ny wal na 
do 7-dnio wych, da jąc lep sze efek ty 
w przy pad ku stre su ciepl ne go oraz ogra -
ni cza jąc licz bę ciąż bliź nia czych w po -
rów na niu do 9-dnio we go utrzy my wa nia 
wkład ki. W ta kiej sy tu acji ko niecz ne jest 
jed nak dwu krot ne po da nie pro sta glan dy -
ny (5. i 6. dzień), aby mieć pew ność wy -
wo ła nia lu te oli zy. W ce lu in duk cji owu -



la cji, aby wy ko nać in se mi na cję o okre ślo -
nym cza sie moż na roz bu do wać po wyż -
szy sche mat o in iek cję eCG lub GnRH 
w mo men cie wy ję cia wkład ki i in se mi na -
cję bez wy kry wa nia ob ja wów ru jo wych  
56 h póź niej. Wkład ki pro ge ste ro no we 
mo gą być wy ko rzy sty wa ne tak że ra zem 
z in ny mi sche ma ta mi (np. Ovsynch) 
i w ta kim przy pad ku wkład kę za kła da my 
ra zem z pierw szą in iek cją GnRH, na 24 h 
przed usu nię ciem wkład ki po da je my pro -
sta glan dy nę, 48 h po wy ję ciu po da je my 
dru ga daw kę GnRH i in se mi nu je my 
oko ło 20 h póź niej.  

U krów z po dej rze niem śmier ci za rod -
ko wej z po wo du nie wy dol no ści ciał ka 
żół te go moż na wspo ma gać je go dzia ła -
nie po przez za ło że nie wkład ki pa mię ta -
jąc o dwóch ogra ni cze niach. Po pierw sze 
pre pa ra ty do stęp ne w kra ju nie ma ją re -
je stra cji na ta kie za sto so wa nie (dla te go 
w ulot kach ist nie je wpis „nie sto so wać 
u zwie rząt w cią ży”). Po dru gie część ba -
dań pro wa dzo nych u krów wska zu je,  
że zbyt wcze sne za sto so wa nie wkład ki 
(od 3 dni po SU) lub w zbyt wy so kiej 
daw ce, mo że pro wa dzić do re gre sji ciał -
ka żół te go. Roz wią za niem pro po no wa -
nym przez au to rów jest jed no cze sne  
po da nie 3. dnia wkład ki pro ge ste ro no -
wej i 3000IU hCG w ce lu po bu dze nia 
i utrzy ma nia ak tyw no ści lu te al nej. 

Ostat nią gru pą le ków, o któ rych na le -
ży wspo mnieć, są pre pa ra ty za wie ra ją ce 
es tro ge ny, jed nak od 2006 ro ku wszyst -
kie one są za bro nio ne do sto so wa nia 
u zwie rząt go spo dar skich w kra jach Unii 
Eu ro pej skiej. W kra jach, w któ rych są do -
zwo lo ne, wy ko rzy sty wa ne są w róż nych 
pro to ko łach syn chro ni za cji, po pra wia jąc 
wy stę po wa nie ob ja wów ru jo wych oraz 
zwięk sza jąc od se tek krów ciel nych. ● 
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Wojciech Barański, e-mail: wojbar@uwm.edu.pl 

Prowadzenie rozrodu w dużych wysokowydajnych stadach wymaga 
stosowania różnych leków hormonalnych.



CERTYFIKAT, KTÓRY 
ODMIENIA KARIERĘ!

Dlaczego warto inwestować 
w certyfikowane szkolenia 

weterynaryjne?

ZAPISZ SIĘ JUŻ DZIŚ! 

Więcej informacji na naszej stronie:  
www.vetpol.org.pl/ogloszenia-o-naborze-na-szkolenia



Wysoka jakość  
szkoleń 

 
Szkolenia są prowadzone przez realnych 
liderów zawodu, w tym renomowanych 
lekarzy praktyków, co zapewnia wysoką 
jakość przekazywanej wiedzy i umiejętności. 
Małe grupy (ok. 15 osób) oraz duży nacisk 
na zajęcia praktyczne (co najmniej 50 % czasu) 
przyczyniają się do upraktycznienia nauki. 
Istnieje również system oceny jakości  
oparty na ankietyzacji uczestników, 
a nadzór merytoryczny sprawuje Rada 
Programowa.

Wypełnienie luki edukacyjnej 
i pogłębienie wiedzy 

 
Szkolenia certyfikowane wypełniają lukę 
między szerokimi i długimi szkoleniami 
specjalizacyjnymi, a fragmentarycznymi 
szkoleniami ustawicznymi. Pozwalają 
na pogłębienie wiedzy teoretycznej 
i umiejętności praktycznych w konkretnych 
obszarach klinicznych, co jest szczególnie 
ważne w obliczu szybkiego postępu 
diagnostyczno-aparaturowego. Stanowią 
one komplementarne uzupełnienie 
dotychczasowego systemu edukacyjnego.

Lepsze dopasowanie 
do potrzeb rynku  

 
Szkolenia te są dobrze dopasowane 
do aktualnych potrzeb rynku i odpowiadają 
realiom praktyki klinicznej.  
Ich programy obejmują kompleksowe 
obszary medycyny weterynaryjnej,  
które są istotne z praktycznego punktu 
widzenia.  
System ten jest elastyczny, co pozwala 
na szybkie reagowanie na nowe potrzeby 
edukacyjne, a katalog dziedzin 
szkoleniowych jest stale otwarty.

Podniesienie kwalifikacji 
i konkurencyjności 

 
Szkolenia certyfikowane pozwalają 
na zdobycie szczegółowych umiejętności 
praktycznych, w tym w zakresie diagnostyki 
obrazowej oraz nowoczesnych technik 
operacyjnych. Uzyskanie certyfikatu 
potwierdzonego przez Krajową Izbę 
Lekarsko-Weterynaryjną (KRLWet.) jest 
rękojmią wysokich kwalifikacji w danej 
dziedzinie, co przekłada się na lepsze 
funkcjonowanie na rynku usług i zwiększa 
konkurencyjność lekarza.
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Informacje z branży 
 Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie  

wraz Krajową Izbą Lekarsko-Weterynaryjną prowadzącą jednostkę organizacyjną  

„Samorządowe Centrum Doskonalenia Zawodowego Lekarzy Weterynarii”  

ogłaszają nabór na Kurs Certyfikowany

Ukończenie szkolenia uprawnia do przystąpienia do egzaminu organizowanego przez KIL-W  
i uzyskania tytułu:  

 

„Dyplomowany przez KRLW lekarz weterynarii  

w dziedzinie Zarządzanie zdrowiem stada bydła” 
 

Planowany termin rozpoczęcia szkolenia: kwiecień 2026 r. 
Termin składania dokumentów upływa: 31 marca 2026 r. 

Koszt szkolenia za semestr: 4 500 PLN  
Liczba miejsc: 20 

Program szkolenia i formularze rejestracyjne można znaleźć na stronie https://wmw.uwm.edu.pl/szkolenia-
specjalizacyjne w zakładce: Certyfikowane Szkolenie Zarządzanie zdrowiem stada bydła 

Szczegółowe informacje na temat szkolenia certyfikowanego można uzyskać mejlowo i telefonicznie: 
E-mail: krz@uwm.edu.pl; wojbar@uwm.edu.pl 
Telefon: 89 523 34 97, 664 197 937, 601 052 681 

 
Zgłoszenie należy przesłać na adres sekretariatu podmiotu odpowiedzialnego za realizację szkolenia 

 tj. Katedra Rozrodu Zwierząt z Kliniką, Wydział Medycyny Weterynaryjnej, ul. Oczapowskiego 14, 10-719 Olsztyn,  
e-mail sekretarza szkolenia: piotr.czyczel@uwm.edu.pl 

Organizator zastrzega sobie prawo przesunięcia terminu rozpoczęcia szkolenia  
oraz dokonania wyboru kandydatów wg ustalonych kryteriów. 

 
Zgłoszenie na szkolenie powinno zawierać: 
• ankietę osobową; 
• kopię/skan dyplomu ukończenia studiów wyższych na kierunku weterynaria; 
• oświadczenie kandydata potwierdzające 5-letni staż pracy klinicznej; 
• aktualne zaświadczenie okręgowej Izby lekarsko-weterynaryjnej do której przynależy kandydat o prawie wykonywania 

zawodu lekarza weterynarii; 
• oświadczenie o zapoznaniu się i akceptacji zapisów regulaminu szkolenia certyfikacyjnego; 
• oświadczenie kandydata, że w dziedzinie, w której zamierza ubiegać się o certyfikat poświęca co najmniej 30 % czasu 

swej aktywności zawodowej; 
• potwierdzenie uzyskania w okresie 5 lat poprzedzających szkolenie minimum 200 punktów edukacyjnych – wymóg 

Krajowego Konsultanta i organizatora szkolenia; 
• potwierdzenie uzyskania w okresie 2 lat poprzedzających szkolenie minimum 50 punktów z dziedziny chorób bydła; 
• deklaracji pokrycia kosztów szkolenia przez kandydata lub inny podmiot kierujący kandydata na szkolenie. 
 
Kwalifikacji kandydatów dokonuje Krajowy Konsultant ds. Zarządzania zdrowiem stada bydła na podstawie  
ustalonych kryteriów naboru, dorobku praktycznego i naukowego kandydata. 
 

Prof. dr hab. Wojciech Barański, Kierownik Certyfikowanego Szkolenia,  
Krajowy Konsultant ds. Zarządzania zdrowiem stada bydła  

Prof. dr hab. Tomasz Janowski, Przewodniczący Rady Programowej Samorządowego  
Centrum Doskonalenia Zawodowego Lekarzy Weterynarii 

Prof. dr hab. Bogdan Lewczuk, Dziekan Wydziału Medycyny Weterynaryjnej UWM w Olsztynie

2-SEMESTRALNE CERTYFIKOWANE SZKOLENIE W DZIEDZINIE: 
„ZARZĄDZANIE  

ZDROWIEM STADA BYDŁA”
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Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie  

wraz Krajową Izbą Lekarsko-Weterynaryjną prowadzącą jednostkę organizacyjną  

„Samorządowe Centrum Doskonalenia Zawodowego Lekarzy Weterynarii”  

ogłaszają nabór na Kurs Certyfikowany

Ukończenie szkolenia uprawnia do przystąpienia do egzaminu organizowanego przez KIL-W  
i uzyskania tytułu:  

 

„Dyplomowany przez KRLW lekarz weterynarii  

w dziedzinie Patologia i biotechnika rozrodu bydła” 
 

Planowany termin rozpoczęcia szkolenia: kwiecień 2026 r. 
Termin składania dokumentów upływa: 31 marca 2026 r. 

Koszt szkolenia za semestr: 4 500 PLN  
Liczba miejsc: 20 

Program szkolenia i formularze rejestracyjne można znaleźć na stronie https://wmw.uwm.edu.pl/szkolenia-
specjalizacyjne w zakładce: Certyfikowane Szkolenie Patologia i biotechnika rozrodu bydła 

Szczegółowe informacje na temat szkolenia certyfikowanego można uzyskać mejlowo i telefonicznie: 
E-mail: krz@uwm.edu.pl; zdun@uwm.edu.pl 

Telefon: 89 523 34 97, 664 197 937, 609 656 919 
 

Zgłoszenie należy przesłać na adres sekretariatu podmiotu odpowiedzialnego za realizację szkolenia  
tj. Katedra Rozrodu Zwierząt z Kliniką, Wydział Medycyny Weterynaryjnej, ul. Oczapowskiego 14, 10-719 Olsztyn,  

e-mail sekretarza szkolenia: piotr.czyczel@uwm.edu.pl 
Organizator zastrzega sobie prawo przesunięcia terminu rozpoczęcia szkolenia  

oraz dokonania wyboru kandydatów wg ustalonych kryteriów. 
 
Zgłoszenie na szkolenie powinno zawierać: 
• ankietę osobową; 
• kopię/skan dyplomu ukończenia studiów wyższych na kierunku weterynaria; 
• oświadczenie kandydata potwierdzające 5-letni staż pracy klinicznej; 
• aktualne zaświadczenie okręgowej Izby lekarsko-weterynaryjnej do której przynależy kandydat o prawie wykonywania 

zawodu lekarza weterynarii; 
• oświadczenie o zapoznaniu się i akceptacji zapisów regulaminu szkolenia certyfikacyjnego; 
• oświadczenie kandydata, że w dziedzinie, w której zamierza ubiegać się o certyfikat poświęca co najmniej 30 % czasu 

swej aktywności zawodowej; 
• potwierdzenie uzyskania w okresie 5 lat poprzedzających szkolenie minimum 200 punktów edukacyjnych – wymóg 

Krajowego Konsultanta i organizatora szkolenia; 
• potwierdzenie uzyskania w okresie 2 lat poprzedzających szkolenie minimum 50 punktów z dziedziny rozród bydła; 
• deklaracji pokrycia kosztów szkolenia przez kandydata lub inny podmiot kierujący kandydata na szkolenie. 
 
Kwalifikacji kandydatów dokonuje Krajowy Konsultant ds. Patologii i biotechniki rozrodu bydła na podstawie  
ustalonych kryteriów naboru, dorobku praktycznego i naukowego kandydata. 
 

Prof. dr hab. Sławomir Zduńczyk, Kierownik Certyfikowanego Szkolenia,  
Krajowy Konsultant ds. Patologii i biotechniki rozrodu bydła 

Prof. dr hab. Tomasz Janowski, Przewodniczący Rady Programowej Samorządowego  
Centrum Doskonalenia Zawodowego Lekarzy Weterynarii 

Prof. dr hab. Bogdan Lewczuk, Dziekan Wydziału Medycyny Weterynaryjnej UWM w Olsztynie

2-SEMESTRALNE CERTYFIKOWANE SZKOLENIE W DZIEDZINIE: 
„PATOLOGIA I BIOTECHNIKA  

ROZRODU BYDŁA”
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Żywienie 

Ż
y wie nie jest jed nym z naj waż -
niej szych czyn ni ków wpły wa -
ją cych na stan zdro wia zwie rząt. 
Daw ka po kar mo wa po win -
na za wie rać od po wied nie ilo ści 

wszyst kich nie zbęd nych skład ni ków od -
żyw czych. Na le ży do nich mię dzy in ny -
mi se len, któ ry jest za li cza ny do mi kro ele -
men tów. Pier wia stek ten wy stę pu je 
w tkan kach i na rzą dach we wnętrz nych 
w nie wiel kich stę że niach, ale peł ni waż ne 
funk cje bio lo gicz ne. Se len jest jed nym 
z głów nych an ty ok sy dan tów po kar mo -
wych, któ re chro nią or ga nizm przed szko -
dli wym dzia ła niem re ak tyw nych form tle -
nu. Pra wi dło wa po daż tych sub stan cji 

w daw ce po kar mo wej zmniej sza ry zy ko 
stre su oksy da cyj ne go, któ re mu przy pi su je 
się udział w roz wo ju róż nych cho rób. Se -
len re gu lu je ak tyw ność se le no pro te in. Jed -
ną z nich jest pe rok sy da za glu ta tio no wa, 
któ ra na le ży do en zy mów an ty ok sy da cyj -
nych. Stę że nie se le nu i ak tyw ność pe rok -
sy da zy glu ta tio no wej we krwi na le żą 
do pa ra me trów, któ re bie rze się pod uwa -
gę przy oce nie sta tu su an ty ok sy da cyj ne -
go or ga ni zmu. 

Pol ska, po dob nie jak du żo in nych kra -
jów, le ży na te re nach ubo gich w se len. Ni -
skie stę że nie te go pier wiast ka w gle bie 
i ro śli nach skut ku je je go nie do bo rem 
w die cie lu dzi i róż nych ga tun ków zwie -

rząt. Zwra ca się uwa gę na ko niecz ność 
wzbo ga ca nia w se len pasz dla zwie rząt 
go spo dar skich. Na le ży on do skład ni ków 
od żyw czych, któ re mo gą wy stę po wać 
w zbyt ni skich stę że niach rów nież w die -
cie psów i ko tów. Ko re ań scy na ukow cy 
zba da li stę że nia skład ni ków od żyw czych 
w do stęp nych na tam tej szym ryn ku su -
ro wych i go to wa nych die tach dla do ro -
słych psów wy two rzo nych z su row ców 
prze zna czo nych do spo ży cia przez lu dzi. 
Se len wy stę po wał w zbyt ma łych ilo -
ściach naj czę ściej spo śród wszyst kich 
skład ni ków mi ne ral nych. Je go nie do bór 
stwier dzo no w dzie się ciu spo śród je de -
na stu pro duk tów (3). W ba da niach prze -

 

Adam Mirowski

SELEN – NIEZBĘDNY 
SKŁADNIK W DIECIE  
PSÓW I KOTÓW 
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pro wa dzo nych na Wę grzech żad na spo -
śród trzy dzie stu trzech su ro wych karm 
ko mer cyj nych dla psów nie za wie ra ła wy -
star cza ją cych ilo ści se le nu (18). Ame ry -
kań scy na ukow cy oce ni li skład che micz -
ny kil ku dzie się ciu diet do mo wych dla 
psów i ko tów z prze wle kłą cho ro bą ne -
rek. Zbyt ni skie stę że nie se le nu od no to -
wa no w pra wie 90 % diet dla psów i po -
nad 30 % diet dla ko tów (14). 

Opie ku no wie zwie rząt, któ rzy ży wią 
swo ich pod opiecz nych po kar mem przy -
go to wy wa nym w do mu czę sto sto su ją 
róż ne pre pa ra ty za wie ra ją ce wi ta mi ny 
i skład ni ki mi ne ral ne. Nie wszyst kie pre -
pa ra ty za po bie ga ją jed nak nie do bo ro wi 
se le nu u psów i ko tów. W li te ra tu rze na -
uko wej opu bli ko wa no ba da nia za gra nicz -
nych na ukow ców, któ rzy oce ni li za war -
tość skład ni ków mi ne ral nych w kil ku 
pre pa ra tach wi ta mi no wo -mi ne ral nych 
dla tych zwie rząt. Se len wy kry to tyl ko 
w jed nym pro duk cie (38). 

Naj roz sąd niej szym roz wią za niem jest 
uwzględ nia nie w die tach do mo wych na -
tu ral nych po kar mów za wie ra ją cych se len. 
Bo ga tym je go źró dłem są nie któ re ry by 
i po dro by. Du żo se le nu za wie ra ją mię dzy 
in ny mi sar dyn ki i tuń czyk. Dla przy kła -
du 100 g sar dy nek za spo ka ja pra wie 80 % 
dzien ne go za po trze bo wa nia do ro słej oso -
by. Pier wia stek ten w mniej szych ilo ściach 
wy stę pu je w chu dych ry bach (13, 17).  
Po dro by za wie ra ją znacz nie wię cej se le -
nu niż mię śnie szkie le to we. Naj wyż szym 
stę że niem wy róż nia ją się ner ki. Ner ki wo -
ło we mo gą mieć na wet trzy dzie ści ra zy 
wyż sze stę że nie se le nu niż mię śnie ja -
gniąt. Do brym źró dłem te go pier wiast ka 
jest też wą tro ba (2). Nie któ re ga tun ki ryb 
gro ma dzą du żo rtę ci. Se len obec ny w ry -
bach mo że jed nak zni we lo wać szko dli wy 
wpływ rtę ci na or ga nizm po przez wpływ 
na jej me ta bo lizm (8). 

W ba da niach prze pro wa dzo nych 
w USA stwier dzo no, że su che kar my ko -
mer cyj ne dla psów za wie ra ją pra wi dło we 
ilo ści se le nu (7). Uży wa nie du żych ilo ści 
po dro bów oraz ryb i in nych or ga ni zmów 
mor skich do pro duk cji karm ko mer cyj -
nych mo że jed nak do pro wa dzić do nad -
mia ru te go pier wiast ka w go to wym pro -
duk cie. Po rów na no za war tość se le nu 
w kar mach dla psów i ko tów wy pro du ko -
wa nych w Au stra lii, No wej Ze lan dii, 
USA i Taj lan dii. Naj wię cej se le nu za wie -
ra ły kar my z Taj lan dii, śred nio pra wie  
3,8 mg/kg su chej ma sy. Wy so ka za war -
tość se le nu w tych kar mach wy ni ka ła 
z obec no ści kom po nen tów po cho dzą cych 
z or ga ni zmów mor skich. Śred nie stę że -
nia se le nu w po zo sta łych kar mach wy no -
si ły od 0,6 do 0,8 mg/kg su chej ma sy. 

Kar my dla ko tów za wie ra ły pra wie trzy 
ra zy wię cej se le nu w po rów na niu z kar -
ma mi dla psów. Naj wię cej te go pier -
wiast ka wy kry to w mo krych kar mach dla 
ko tów (23). Nie miec cy na ukow cy też 
zwró ci li uwa gę na zbyt wy so kie stę że nia 
se le nu w nie któ rych pusz ko wa nych kar -
mach ko mer cyj nych dla do ro słych ko -
tów. Za le co no ob ni że nie je go za war to ści 
po przez zmniej sze nie udzia łu po dro bów 
(20). 

Du żo su row ców uży wa nych do pro -
duk cji karm ko mer cyj nych jest ubo gich 
w se len i in ne mi kro ele men ty. Z te go 
wzglę du go to we pro duk ty czę sto za wie -
ra ją do da tek tych sub stan cji. Kar my mo -
gą w istot nym stop niu róż nić się mię dzy 
so bą pod wzglę dem do stęp no ści bio lo -
gicz nej se le nu. Za le ży ona od ich skła du 
che micz ne go, a tak że od ro dza ju su row -
ców uży tych do ich pro duk cji oraz ich 
prze twa rza nia. Ba da nia prze pro wa dzo ne 
w wa run kach la bo ra to ryj nych su ge ru ją, że 
su ro we kar my mię sne i kar my eks tru do -
wa ne prze wyż sza ją pod tym wzglę dem 
kar my pusz ko wa ne i go to wa ne mię so 
(30). Nie mniej psy ży wio ne kar ma mi 
z pusz ki cha rak te ry zu ją się wyż szą ak tyw -
no ścią pe rok sy da zy glu ta tio no wej we krwi 
w po rów na niu z psa mi otrzy mu ją cy mi 
kar my su che. Jed no cze śnie za uwa żo no, że 
ak tyw ność te go en zy mu ule ga ob ni że niu 
wraz ze zwięk sza niem po da ży biał ka (31). 

Ży wie nie psów i ko tów kar ma mi ko -
mer cyj ny mi po zwa la za spo ko ić ich za po -
trze bo wa nie na se len. Ry zy ko zbyt ma łej 
je go po da ży ist nie je jed nak w przy pad ku 
zwie rząt pod da wa nych te ra pii od chu dza -
ją cej. We dług jed nych da nych więk szość 
oty łych ko tów po bie ra zbyt ma ło te go 
pier wiast ka w trak cie od chu dza nia (10). 
Zmniej sze nie ilo ści ko mer cyj nej kar my 
by to wej po da wa nej oty łym psom w ce lu 
ogra ni cze nia po da ży ener gii i ob ni że nia 
ich ma sy cia ła stwa rza ry zy ko nie do bo ru 
róż nych skład ni ków od żyw czych, mię dzy 
in ny mi se le nu. Do ty czy to na wet karm, 
któ re za wie ra ją pra wi dło we ilo ści wszyst -
kich nie zbęd nych skład ni ków od żyw -
czych (9, 16). Oce nio no wpływ ogra ni -
cze nia po da ży ener gii po przez uży cie 
karm ty pu „li ght” na sto pień za opa trze -
nia psów i ko tów z nad wa gą w skład ni ki 
od żyw cze. Nie któ re zwie rzę ta po bie ra ły 
zbyt ma ło se le nu, ale nie za ob ser wo wa no 
ob ja wów nie do bo ru te go pier wiast ka lub 
in nych skład ni ków od żyw czych (11). 

Ko ty cha rak te ry zu ją się mniej wię cej 
pięć ra zy wyż szym stę że niem se le nu 
w oso czu krwi w po rów na niu z ludź mi 
i szczu ra mi (5). Ko ty ma ją wyż sze stę -
że nie se le nu we krwi rów nież w po rów -
na niu z psa mi. Moż na przy to czyć ba da -

nia, w któ rych po rów na no za war tość te -
go pier wiast ka u psów i ko tów z wo je -
wódz twa za chod nio po mor skie go i za -
chod niej Ukra iny. Śred nie stę że nie se le nu 
w su ro wi cy krwi po bra nej od pol skich 
psów i ko tów wy no si ło od po wied nio 
2,927 i 6,169 μmol/L. W prób kach po -
cho dzą cych z Ukra iny war to ści te by ły 
niż sze o 0,687 i 2,053 μmol/L (19). Ko -
ty cha rak te ry zu ją się wyż szym stę że niem 
se le nu we krwi na wet w przy pad ku iden -
tycz nej za war to ści te go pier wiast ka 
w kar mie. W przy pad ku du żej po da ży 
se le nu w daw ce po kar mo wej ko ty wy da -
la ją więk sze je go ilo ści w mo czu, a jed -
no cze śnie gro ma dzą mniej sze ilo ści 
w wą tro bie. Dzię ki te mu to le ru ją wyż sze 
stę że nia se le nu w po kar mie (27). 

W ba da niach prze pro wa dzo nych 
na psach ra sy la bra dor re trie ver w wie -
ku 5-10 lat stwier dzo no, że stę że nie se -
le nu w su ro wi cy krwi ule ga ob ni że niu 
wraz z wie kiem. Nie od no to wa no wpły -
wu płci na za war tość te go pier wiast ka 
(26). U zdro wych ko tów nie wy ka za no 
istot nych róż nic w stę że niu se le nu w oso -
czu krwi sa mic i sam ców. Ko ty star sze niż 
sie dem lat ma ją tro chę niż sze stę że nie te -
go pier wiast ka w po rów na niu z młod szy -
mi osob ni ka mi (21). W in nych ba da niach 
nie wy kry to wpły wu płci ani wie ku na za -
war tość se le nu w su ro wi cy krwi psów 
i ko tów (19). Płeć i wiek psów i ko tów 
ma ją zaś wpływ na stę że nie se le nu w go -
na dach. Pew ne zna cze nie ma też stan 
zdro wia (24, 25). 

Selenium – essential nutrient 
in dog and cat foods 
 
Nutrition is one of the most important 
factors influencing health status.  
Diet should provide sufficient  
amounts of all essential nutrients.  
Soil and plants in many areas  
of the world contain inadequate 
amounts of selenium. Low 
concentrations of selenium in crop 
plants may result in insufficient 
dietary selenium intake in humans 
and various animal species.  
Home-prepared diets for dogs  
and cats are often poor in selenium. 
Some fish species and offal are a rich 
source of this micronutrient. Selenium 
is an essential trace element with  
the antioxidant properties. Balanced 
dietary intake of antioxidants reduces 
oxidative stress status. The aim of this 
paper was to present the aspects 
connected with the importance of 
selenium in canine and feline nutrition. 
 
Keywords: nutrition, selenium, dog, cat.
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Żywienie 

Za war tość se le nu w or ga ni zmie za le ży 
w głów nej mie rze od je go po da ży w daw -
ce po kar mo wej. Ko cię ta ży wio ne wy łącz -
nie go to wa ny mi sar dyn ka mi ma ją znacz -
nie wyż sze stę że nie se le nu w oso czu krwi 
w po rów na niu z ko cię ta mi ży wio ny mi 
ko mer cyj ną kar mą z pusz ki za wie ra ją cą 
tłu ste ry by (6). W ba da niach wy ko na nych 
na ko tach otrzy mu ją cych tuń czy ka wy -
ka za no po zy tyw ną za leż ność mię dzy po -
da żą se le nu w daw ce po kar mo wej a za -
war to ścią te go pier wiast ka w wą tro bie 
(22). Wraz ze zwięk sza niem za war to ści 
se le nu w die cie ko tów na stę pu je wzrost 
je go stę że nia w oso czu krwi. To wa rzy szy 
te mu wy da la nie więk szych ilo ści se le nu 
w ka le i mo czu (28). Zmniej sze nie za war -
to ści se le nu w die cie do ro słych psów 
z 46,1 do 6,5 μg/MJ po wo du je w cią gu 
kil ku dni ob ni że nie stę że nia te go pier -
wiast ka w su ro wi cy krwi o kil ka pro cent. 
Jed no cze śnie sto su nek se le nu do kre aty -
ni ny w mo czu ule ga zmniej sze niu o po -
nad 80 % (32). 

Efek ty ży wie nia zwie rząt po kar mem 
ubo gim w se len za le żą od stop nia za opa -
trze nia or ga ni zmu w wi ta mi nę E, któ ra 
też na le ży do an ty ok sy dan tów po kar mo -
wych. W wa run kach eks pe ry men tal nych 
ob ja wy kli nicz ne nie do bo ru wi ta mi ny E 
i se le nu za ob ser wo wa no po 40-60 dniach 
ży wie nia mło dych psów kar mą nie do bo -
ro wą w te skład ni ki. Zmia ny pa to lo gicz -
ne wy stę pu ją mię dzy in ny mi w mię śniach 
szkie le to wych i ser cu. Ob ja wy kli nicz ne 
nie wy stą pi ły u psów ży wio nych kar mą 
z do dat kiem al fa -to ko fe ro lu (30 j.m./kg) 
lub se le nu (0,5 lub 1,0 ppm). Wzbo ga ce -
nie daw ki po kar mo wej w al fa -to ko fe rol 
lub 1,0 ppm se le nu za po bie gło roz wo jo -

wi zmian hi sto pa to lo gicz nych świad czą -
cych o ła god nej mio pa tii (29). 

Nie stwier dzo no ob ja wów kli nicz nych 
nie do bo ru se le nu u szcze niąt i ko ciąt ży -
wio nych kar ma mi za wie ra ją cy mi pra wi -
dło we ilo ści wi ta mi ny E i 0,03-0,04 mg 
se le nu/kg. Za po trze bo wa nie szcze niąt 
i ko ciąt na se len okre ślo no na pod sta wie 
zmian za war to ści te go pier wiast ka i ak -
tyw no ści pe rok sy da zy glu ta tio no wej we 
krwi. Osza co wa no, że wy no si ono od po -
wied nio 0,21 i 0,15 mg/kg. Do stęp ność 
bio lo gicz na se le nu za war te go w kar mach 
ko mer cyj nych dla ko tów mo że wy no sić 
za le d wie 30 %. Z te go wzglę du za le co no, 
że by pro duk ty te za wie ra ły 0,5 mg se le -
nu/kg su chej ma sy (35, 36). W ba da niach 
prze pro wa dzo nych na do ro słych psach 
uży cie kar my za wie ra ją cej mniej niż  
0,12 mg se le nu/kg su chej ma sy po gor szy -
ło wzrost wło sów (37). Nie do bór se le nu 
i wi ta mi ny E za bu rza funk cjo no wa nie 
ukła du im mu no lo gicz ne go (15). 

Se len na le ży do skład ni ków od żyw -
czych, któ rych su ple men ta cja mo że mieć 
do bry wpływ na ja kość na sie nia. Po pra wę 
ja ko ści na sie nia od no to wa no po dwóch 
mie sią cach po da wa nia psom mie sza ni ny 
se le nu, cyn ku, wi ta mi ny E, kwa su fo lio -
we go i wie lo nie na sy co nych kwa sów tłusz -
czo wych z ro dzi ny n -3 (1). Su ple men ta -
cję se le nu war to roz wa żyć zwłasz cza 
wów czas, gdy wy stą pi ły nie po wo dze nia 
w kry ciu suk. Do bre efek ty uzy ska no 
po za sto so wa niu wi ta mi ny E i droż dży se -
le no wych, któ re po da wa no sam com z ni -
skim stę że niem se le nu we krwi. Po trwa -
ją cej kil ka dzie siąt dni su ple men ta cji 
po kry te su ki za szły w cią żę i uro dzi ły 
szcze nię ta (4). W in nych ba da niach su -

ple men ta cja se le nu i/(lub) wi ta mi ny E 
w daw ce dzien nej 0,1 i 100 mg je dy nie 
w nie wiel kim stop niu po lep szy ła ja kość 
na sie nia psów ra sy ca irn ter rier z nor mo -
sper mią (12). Na ukow cy ba da ją też przy -
dat ność se le nu w za po bie ga niu no wo two -
rom pro sta ty (33, 34). 

 

Pod su mo wa nie 
 
Dłu go trwa łe ży wie nie psów i ko tów po -
kar mem za wie ra ją cym nie pra wi dło we 
ilo ści se le nu mo że mieć zły wpływ na or -
ga nizm. Na le ży uni kać za rów no je go nie -
do bo ru, jak i nad mia ru. W przy pad ku ży -
wie nia psów i ko tów die ta mi do mo wy mi 
naj le piej sto so wać na tu ral ne źró dła te go 
pier wiast ka. Su ple men ta cja se le nu mo że 
po lep szyć funk cjo no wa nie ukła du im mu -
no lo gicz ne go i ja kość na sie nia. Wska zu -
je się na po trze bę prze pro wa dza nia ba -
dań do ty czą cych jej sku tecz no ści 
w pro fi lak ty ce i le cze niu róż nych cho rób 
no wo two ro wych. ● 
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B
iop sja wą tro by u psów jest 
czę sto wy ko ny wa nym za bie -
giem w dia gno sty ce cho rób 
wą tro by. Na le ży jed nak pa -
mię tać, że me to da ta jest za -

bie giem in wa zyj nym (2, 4). Wy ko nu je się 
ją, gdy in ne me to dy dia gno stycz ne, ta kie 
jak: ba da nia la bo ra to ryj ne krwi i tech ni -
ki ob ra zo we (USG, TK, MRI) nie po -
zwa la ją na po sta wie nie jed no znacz ne go 
roz po zna nia, wdro że nia pra wi dło we go 
le cze nia oraz okre śle nia ro ko wa nia. Le -
karz we te ry na rii przed pod ję ciem de cy -
zji o jej wy ko na niu po wi nien od po wie -
dzieć na dwa py ta nia. 1: czy biop sja 
wą tro by jest po trzeb na u da ne go zwie rzę -
cia do po sta wie nia osta tecz ne go roz po -
zna nia oraz 2: czy biop sja wą tro by jest 
bez piecz na dla da ne go zwie rzę cia. 
 

Wskazania do biopsji gruboigłowej/ 
chirurgicznej wątroby 
 
Głów nym ce lem biop sji jest roz po zna nie 
cho ro by wą tro by i okre śle nie ro ko wa nia 
dla zwie rzę cia, u któ re go ona wy stę pu je. 
Na pod sta wie biop sji mo że my oce nić: ro -

dzaj za pa le nia wą tro by i sto pień jej ak -
tyw no ści oraz sto pień włók nie nia wą tro -
by (1, 7). Umoż li wia to pod ję cie de cy zji 
o ro dza ju za sto so wa nej te ra pii, cza su jej 
trwa nia oraz in ten syw no ści.  

Jed nym ze wska zań do biop sji wą tro by 
jest dłu go trwa ły wzrost ak tyw ność en zy -
mów wą tro bo wych (ALT, AST, ALP, 
GGT) utrzy mu ją cy się po wy żej 6-8 ty -
go dni oraz brak re ak cji na za sto so wa ne 
le cze nie za cho waw cze (5). Ko lej nym 
wska za niem jest po dej rze nie prze wle kłe -
go za pa le nia wą tro by lub spi chrza nia 
mie dzi, w szcze gól no ści je że li wzrost ak -
tyw no ści en zy mów wą tro bo wych wy stę -
pu je u ras pre dys po no wa nych, ta kich jak: 
be dling ton te rier (mu ta cja COMMD1), 
west hi gh land whi te te rier, do ber man, la -
bra dor re trie ver, skye te rier, dal ma tyń -
czyk, coc ker spa niel ame ry kań ski oraz 
coc ker spa niel an giel ski (6). Na le ży jed -
nak pa mię tać, że prze wle kłe za pa le nie 
wą tro by mo że wy stą pić u każ dej ra sy 
psów. In nym wska za niem do biop sji wą -
tro by u psów rów nież jest po dej rze nie 
cho rób me ta bo licz nych. Ra sa mi pre dys -
po no wa ny mi do cho rób me ta bo licz nych 

wą tro by są: la bra dor re trie ver, gol den re -
trie ver, be agle, sznau cer mi nia tu ro wy, 
mops, mal tań czyk oraz york shi re te rier 
(1, 8). Cho ro by me ta bo licz ne wą tro by 
czę sto są wtór ne do in nych cho rób, ta kich 
jak: cu krzy ca, ze spół Cu shin ga, nie do -
czyn no ści tar czy cy, dla te go przed pod ję -
ciem de cy zji o biop sji na le ży wy ko nać 
kom plek so wą dia gno sty kę i wy klu czyć 
ewen tu al ną przy czy nę. Na stęp nym wska -
za niem do biop sji wą tro by jest rów nież 
po dej rze nie cho rób dróg żół cio wych: za -
pa le nie we wnątrz wą tro bo wych dróg żół -
cio wych i prze wle kła cho le sta za o nie ja -
snej przy czy nie (9). In nym wska za niem 
do biop sji wą tro by są zmia ny stwier dzo ne 
w ba da niu USG. Na le żą do nich: ob sza ry 
o nie jed no rod nej echo ge nicz no ści, czy też 
zmia ny gu zo wa te, któ re na su wa ją po dej -
rze nie pro ce su no wo two ro we go pier wot -
ne go lub prze rzu to we go (10). W przy pad -
ku po dej rze nia pro ce su no wo two ro we go 
ja ko tech ni kę dia gno stycz ną pierw sze go 
wy bo ru za le ca się wy ko na nie biop sji cien -
ko igło wej. W przy pad ku, gdy wy nik ba -
da nia cy to lo gicz ne go ma te ria łu po bra ne -
go z no wo two ru jest nie mia ro daj ny, 
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2 Katedra i Klinika Chirurgii Wydziału Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu

BIOPSJA WĄTROBY 
U PSÓW – 
GRUBOIGŁOWA CZY 
CHIRURGICZNA? KRYTERIA 
WYBORU TECHNIKI 
DIAGNOSTYCZNEJ 



33 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

m
a

rz
e

c
 2

0
2

6

SH
U

TTERSTO
C

K

wów czas w ce lu osta tecz ne go roz po zna -
nia wy ko nu je się biop sję gru bo igło wą lub 
biop sję chi rur gicz ną i ba da nie hi sto pa to -
lo gicz ne po bra ne go biop ta tu/ wy cin ka.   

 

Przeciwskazanie do biopsji  
gruboigłowej/chirurgicznej wątroby 
 
Jed nym z naj groź niej szych po wi kłań 
po wy ko na niu biop sji wą tro by jest 
krwa wie nie z miej sca po bra nia tkan ki 
do ba da nia hi sto pa to lo gicz ne go, dla te -
go prze ciw wska za niem bez względ nym 
do jej wy ko na nia jest: ma ło płyt ko wość 
(PLT < 70–80 ×109/l), wy dłu żo ny czas 
PT i/lub aPTT (> 1,5 gór nej gra ni cy 
nor my), ni skie stę że nie fi bry no ge nu oraz 
wy stę po wa nie wro dzo nych lub na by tych 
za bu rzeń ukła du krzep nię cia krwi.  
Za bu rze nia krzep nię cia krwi czę sto wy -
stę pu ją u psów z za awan so wa ną cho ro bą 
wą tro by, co jest na stęp stwem za bu rze nia 
funk cji na rzą du. U tych zwie rząt 
przed biop sją moż na pod jąć pró bę ich 
wy rów na nia po da jąc wi ta mi nę K w daw -
ce 0,5-1 mg/kg s.c co 12 go dzin. Jed nak 
je że li nie przy nie sie to ocze ki wa nych re -
zul ta tów na le ży zre zy gno wać z wy ko na -
nia biop sji. 

Do in nych prze ciw ska zań bez względ -
nych na le żą:  
• nie sta bil ność he mo dy na micz na zwie -

rzę cia wy stę pu ją ca pod po sta cią: cięż -
kiej hi po ten sji, za awan so wa nej ane mii 
– war tość HCT <30 %, nie wy rów na nej 
hi po wo le mii (3); 

• po dej rze nie zmian na czy nio wych wą -
tro by – mal for ma cji na czy nio wych, 
zmian gu zo wa tych o sil nym una czy nie -
niu (np. na czy nia ki); 

• wy so kie ry zy ko znie czu le nia ogól ne go. 
Do prze ciw ska zań względ nych na le żą: 

 • cięż ka cho le sta za lub nie droż ność dróg 
żół cio wych, któ re zwięk sza ją ry zy ko 
krwa wie nia oraz wy pły wu żół ci do ja -
my otrzew nej i żół cio we go za pa le nia 
otrzew nej; 

• ma syw ne wo do brzu sze – szcze gól nie je -
że li wy stę pu je po dej rze nie nad ci śnie nia 
wrot ne go, co zwięk sza ry zy ko krwa wie -
nia pod czas za bie gu (1); 

• znacz ne po więk sze nie wą tro by po wo -
du ją ce wzrost na pię cia to reb ki na rzą du, 
co więk sza ry zy ko pęk nię cia i krwo to -
ku we wnętrz ne go; 

• za awan so wa na nie wy dol ność wą tro by 
ob ja wia ją ca się en ce fa lo pa tią wą tro bo -
wą i/lub cięż ką hi po al bu mi ne mią. 
Re asu mu jąc, przyj mu je się, że do bez -

piecz ne go wy ko na nia biop sji wą tro by pies 
po wi nien speł niać okre ślo ne kry te ria he -
ma to lo gicz ne i bio che micz ne, obej mu ją -
ce m.in.: pra wi dło wą licz bę pły tek krwi, 
cza sy krzep nię cia w gra ni cach war to ści re -
fe ren cyj nych, stę że nie al bu min po wy -
żej 2,0 g/dl oraz brak istot ne go wo do -
brzu sza (1, 2, 3).  

Je że li zwie rzę nie kwa li fi ku je się do wy -
ko na nia biop sji wą tro by na le ży wpro wa -
dzić te ra pię na pod sta wie in nych me tod 
dia gno stycz nych umoż li wia ją cych oce nę 
wą tro by oraz sta ły mo ni to ring je go sta nu. 

Liver biopsy in dogs –  
core needle or surgical? 
Criteria for choosing  
a diagnostic technique 
 
Liver biopsy is an essential diagnostic 
tool in the evaluation of hepatic 
diseases in dogs, particularly in cases 
where laboratory tests and imaging 
studies do not allow for a definitive 
diagnosis. It enables assessment  
of the degree of hepatocellular 
damage, inflammatory activity,  
and the extent of hepatic fibrosis, 
which are crucial for prognosis  
and therapeutic decision-making. 
The most commonly used techniques 
include ultrasound-guided core 
needle biopsy and surgical biopsy 
performed via laparoscopy or 
laparotomy. Ultrasound-guided core 
needle biopsy is the least invasive 
method; however, its diagnostic value 
may be limited in diffuse liver 
diseases, whereas surgical biopsy 
allows collection of more 
representative tissue samples.  
Proper patient selection  
and appropriate choice of biopsy 
technique minimize the risk  
of complications and enhance  
the diagnostic value  
of the procedure. 
 
Keywords: dog, liver biopsy, core 
needle biopsy, surgical liver biopsy, 
chronic liver disease, ultrasound-
guided biopsy.
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Diagnostyka i terapia 
 

Jed ną z nich jest ba da nie ela sto gra ficz ne 
wą tro by oce nia ją ce twar dość tkan ki wą -
tro bo wej i umoż li wia ją ce nie in wa zyj ną 
dia gno sty kę włók nie nia wą tro by, jed nak 
nie jest to me to da tak do kład na, jak ba -
da nie hi sto pa to lo gicz ne wy cin ka tkan ki 
wą tro bo wej.  

 

Przy go to wa nie zwie rzę cia do biop sji 
 
Przed wy ko na niem biop sji wą tro by na -
le ży prze pro wa dzić oce nę sta nu kli nicz -
ne go zwie rzę cia. Na 1-2 dni przed za -
bie giem na le ży wy ko nać ba da nie 
mor fo lo gicz ne i bio che micz ne krwi 
umoż li wia ją ce oce nę czyn no ści po szcze -
gól nych na rzą dów oraz ba da nie czyn ni -
ków krzep nię cia (PT, APTT). Do dat ko -
wo na le ży wy ko nać ba da nie USG ja my 
brzusz nej w ce lu oce ny: wiel ko ści, kształ -
tu i struk tu ry we wnętrz nej wą tro by, co 
umoż li wi wy kry cie obec no ści ewen tu al -
nych zmian. Przed biop sją wą tro by 
zwie rzę po win no być od po wied nio 
przy go to wa ne die te tycz nie, obej mu je to 
12-go dzin ną gło dów kę. 

 

Wy bór tech ni ki biop sji 
 
U psów do naj czę ściej wy ko rzy sty wa nych 
tech nik biop sji wą tro by na le żą: biop sja 
gru bo igło wa pod kon tro lą USG oraz 
biop sja chi rur gicz na – la pa ro sko po wa lub 
pod czas la pa ro to mii (6). 

Biop sja gru bo igło wa pod kon tro lą 
USG jest naj mniej in wa zyj ną ze wszyst -
kich wy żej wy mie nio nych tech nik biop -
syj nych. Wy ko na nie za bie gu pod kon tro -
lą USG umoż li wia lo ka li za cje zmian 
i od po wied nie wpro wa dze nie igły w bez -
piecz nej od le gło ści od na czyń krwio no -
śnych (więk szych niż 2-3 mm) i pę che -
rzy ka żół cio we go, co mi ni ma li zu je ry zy ko 
wy stą pie nia krwa wie nia lub żół cio we go 
za pa le nia otrzew nej (1, 6). Jed nak pra wi -
dło we wy ko na nie pro ce du ry wy ma ga do -
świad cze nia ope ra to ra w ul tra so no gra fii 
i biop sji (2, 3, 12). 

Tech ni ka ma pew ne ogra ni cze nia. 
Pierw szym jest miej sce po bra nia ma te -
ria łu. W przy pad ku po dej rze nia prze wle -
kłe go za pa le nia wą tro by za le ca ne jest po -
bra nie do ba da nia hi sto pa to lo gicz ne go 
wy cin ków ze wszyst kich pła tów wą tro by, 
w ce lu kom plek so wej oce ny na rzą du. 
Nie ste ty pod czas biop sji pod kon tro lą 
USG czę sto jest to nie moż li we. Do dat -
ko wym ogra ni cze niem jest mi kro he pa -
tia, co utrud nia pra wi dło we wpro wa dze -
nie igły biop syj nej (1). W ta kiej sy tu acji 
moż na pod jąć pró bę wy ko na nia za bie gu 
w prze strze ni mię dzy że bro wej, a nie tak 
jak to się wy ko nu je kla sycz nie od stro ny 

ja my brzusz nej. Na wy nik biop sji mo gą 
rów nież wpły wać: wiel kość zmian i ich 
po ło że nie – w szcze gól no ści w przy pad -
ku bar dzo ma łych zmian lub głę bo ko po -
ło żo nych (trud no ści z po bra niem wy star -
cza ją cej ilo ści i ma te ria łu). 

Biop sja gru bo igło wa wą tro by wy ko ny -
wa na jest igła mi ty py tru -cut. Naj czę ściej 
wy ko rzy sty wa ne są igły pół au to ma tycz ne. 
Śred ni ca igły do bie ra na jest do wiel ko ści 
zwie rzę cia. U ma łych zwie rząt do 12 kg 
naj czę ściej uży wa się igieł 18G -16G, 
u więk szych 14G. Wy ko nu jąc biop sje 
igła mi 16G wy ci nek za wie ra śred nio > 6 
prze strze ni wrot nych, z ko lei igła mi 18G 
od 2 do 4 prze strze ni wrot nych. W li te ra -
tu rze we te ry na ryj nej nie ma wy tycz nych 
do ty czą cych licz by prze strze ni wrot nych, 
któ re mu si za wie rać biop tat wą tro by psa, 
aby oce na hi sto pa to lo gicz na by ła pra wi -
dło wa. W me dy cy nie czło wie ka za le ca się, 
aby wy ci nek miał co naj mniej 10-12 peł -
nych prze strze ni wrot nych, co po pra wia 
wia ry god ność oce ny ar chi tek to ni ki i stop -
nia włók nie nia. Za le ca się, aby pod czas 
biop sji gru bo igło wej po brać mi ni mum  
4 biop ta ty w ce lu pra wi dło wej oce ny tkan -
ki wą tro bo wej (11). 

Mi nu sem biop sji gru bo igło wej 
pod kon tro lą USG jest mo ni to ro wa nie 
miej sca po bra nia wy cin ka i ewen tu al ne -
go krwa wie nia. Na le ży pa mię tać, że ry -
zy ko krwa wie nia wzra sta wraz z ilo ścią 
po bra nych wy cin ków. Jed nak po mi mo te -
go jest to naj mniej in wa zyj na pro ce du ra, 
umoż li wia ją ca po bra nie re pre zen ta cyj ne -
go wy cin ka, czas za bie gu jest krót ki, a re -
kon wa le scen cja pa cjen ta naj szyb sza ze 
wszyst kich opi sy wa nych w ar ty ku le tech -
nik biop syj nych. 

Biop sja chi rur gicz na jest me to dą dia -
gno stycz ną umoż li wia ją cą po bra nie du -
żych frag men tów tkan ki wą tro bo wej, co 
pozwala na kom plek so wą oce nę na rzą du. 
Naj czę ściej wy ko ny wa na jest pod czas la -
pa ro to mii lub la pa ro sko po wo. Wska za -
niem do biop sji chi rur gicz nej jest obec -
ność zmian ogni sko wych, z któ rych 
po bra nie wy cin ka jest nie moż li we ze 
wzglę du na lo ka li za cję lub uwa run ko wa -
nia ana to micz ne (12). 

Wy ko nu jąc biop sję pod czas la pa ra to -
mii pła ty wą tro by są uwi docz nio ne, sta -
bi li zo wa ne, a wy cin ki tkan ki są po bie ra -
ne przy uży ciu no ży czek chi rur gicz nych 
lub skal pe la. 

Biop sja me to dą la pa ro sko po wą po zwa -
la na po bra nie frag men tów z wie lu pła -
tów wą tro by przy uży ciu spe cjal nych 
klesz czy la pa ro sko po wych, pod kon tro lą 
ka me ry en do sko po wej. 

Obie tech ni ki biop syj ne po zwa la ją 
na po bra nie wy cin ków z róż nych pła tów 

wą tro by, co umoż li wia lep szą oce nę na -
rzą du i mi ni ma li zu je błąd po bra nia. Wy -
cin ki chi rur gicz ne są znacz nie więk sze, 
niż w przy pad ku biop sji gru bo igło wej, co 
po zwa la na oce nę wie lu prze strze ni wrot -
nych i ar chi tek tu ry miąż szu. Wy ci nek po -
bra ny pod czas biop sji la pa ro sko po wej za -
wie ra oko ło 16-18 prze strze ni wrot nych, 
z ko lei pod czas la pa ro to mii oko ło 30. 

Pod czas biop sji chi rur gicz nej nie po -
win no się po bie rać wy cin ków z obrze ża 
pła ta wą tro bo we go, po nie waż w tych ob -
sza rach wy stę pu je zwięk szo ne włók nie -
nie na rzą du, co mo że za fał szo wać wy nik. 
Do ba da nia w kie run ku spi chrza nia mie -
dzi wy ci nek nie po wi nien być po bie ra ny 
z ob sza rów o na si lo nym włók nie niu lub 
z guz ków re ge ne ra cyj nych, po nie waż 
w tych ob sza rach za war tość mie dzi w tkan -
ce wą tro bo wej mo że być ob ni żo na (3). 

W obu ty pach biop sji czas re kon wa le -
scen cji psa jest dłuż szy, niż po biop sji gru -
bo igło wej pod  kon tro lą USG, jed nak 
biop sja la pa ro sko po wa jest zde cy do wa -
nie mniej in wa zyj na, niż biop sja pod czas 
la pa ro to mii (12). Do dat ko wo w nie któ -
rych przy pad kach po wy ko na niu biop sji 
chi rur gicz nej ko niecz na jest ho spi ta li za -
cja zwie rzę cia.  

 

Ba da nie po bra nych wy cin ków 
 
Po bra ne pod czas biop sji wy cin ki tkan ki 
wą tro bo wej po win ny być pod da ne: ba da -
niu hi sto pa to lo gicz ne mu, ba da niu mi kro -
bio lo gicz ne mu oraz ba da niu w kie run ku 
spi chrza nia mie dzi (8, 12). W tym ce lu 
wy cin ki prze zna czo ne do ba da nia hi sto -
pa to lo gicz ne go utrwa la się w 10 % zbu -
fo ro wa nej for ma li nie. 

W ce lu ilo ścio we go ozna cza nia Cu po -
trzeb ne jest oko ło 20-40 mg tkan ki wą -
tro bo wej. Od po wia da to jed ne mu peł ne -
mu wy cin ko wi po bra ne mu pod czas 
biop sji gru bo igo wej igła mi o gru bo ści 
14G (dłu go ści 2 cm) lub po ło wie 5-mi -
li me tro we go wy cin ka po bra ne go pod czas 
biop sji la pa ro sko po wej. Je że li do ba da nia 
zo sta nie wy sła na zbyt ma ła ilość tkan ki, 
wy nik bę dzie za ni żo ny. Wy ci nek prze -
zna czo ny do ozna cze nia Cu po wi nien być 
prze sła ny w pu stej szkla nej pro bów ce. 

 

Po stę po wa nie z psem po biop sji 
 
Po biop sji zwie rzę na le ży uważ nie mo ni -
to ro wa ć przez mi ni mum 2 do 6 go dzin 
w ce lu wy klu cze nia po wi kłań. Czas mo -
ni to ro wa nia zwie rzę cia uwa run ko wa ny 
jest tech ni ką biop syj ną. W tym cza sie na -
le ży kon tro lo wać: tęt no, bar wę błon ślu -
zo wych, licz bę od de chów, tem pe ra tu rę 
we wnętrz ną cia ła oraz ci śnie nie krwi. 
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W przy pad ku po dej rze nia krwa wie nia 
ko niecz ne jest wy ko na nie ba da nia mor -
fo lo gicz ne go krwi oraz ba da nia USG ja -
my brzusz nej w ce lu stwier dze nia obec -
no ści pły nu w ja mie otrzew nej. 

 

Pod su mo wa nie 
 
Biop sja wą tro by sta no wi klu czo we na rzę -
dzie dia gno stycz ne w roz po zna wa niu 
i mo ni to ro wa niu cho rób wą tro by u psów. 
Ma szcze gól ne zna cze nie w przy pad ku 
nie jed no znacz nych wy ni ków ba dań la bo -
ra to ryj nych i ob ra zo wych. Wy bór tech -
ni ki biop sji – gru bo igło wej pod kon tro lą 
ul tra so no gra fii lub chi rur gicz nej – po wi -
nien być uza leż nio ny sta nem kli nicz ne -
go zwie rzę cia, ro dza jem zmian w wą tro -
bie oraz ry zy kiem oko ło ope ra cyj nym. 
Biop sja gru bo igło wa jest me to dą mniej 
in wa zyj ną, umoż li wia ją cą szyb kie po bra -
nie ma te ria łu dia gno stycz ne go, na to miast 
biop sja chi rur gicz na po zwa la na uzy ska -
nie więk szych i bar dziej re pre zen ta tyw -
nych wy cin ków z wie lu pła tów wą tro by. 
Pra wi dło wa kwa li fi ka cja pa cjen ta, w tym 
oce na pa ra me trów krzep nię cia i sta bil no -
ści he mo dy na micz nej, jest klu czo wa dla 
mi ni ma li za cji ry zy ka po wi kłań, głów nie 
krwa wie nia. Od po wied nie po stę po wa nie 
przed - i po ope ra cyj ne oraz wła ści we 
przy go to wa nie i za bez pie cze nie po bra -
ne go ma te ria łu wa run ku ją wy so ką war -
tość dia gno stycz ną biop sji wą tro by. ● 
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Ryc. 1. Śródoperacyjny widok laparoskopowej biopsji wątroby – wyznaczanie 
miejsca pobrania fragmentu wątroby kleszczykami biopsyjnymi. 

Ryc. 2. Śródoperacyjny widok laparoskopowej biopsji wątroby – pobieranie 
fragmentu wątroby kleszczykami biopsyjnymi. 

Ryc. 3. Śródoperacyjny widok laparoskopowej biopsji wątroby – widoczne 
miejsce po pobraniu fragmentu wątroby kleszczykami biopsyjnymi.



36 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

m
a

rz
e

c
 2

0
2

6

Diagnostyka i terapia 
 

Z
a pa le nie ucha środ ko we go 
(oti tis me dia, OM) obej mu je 
pro ces za pal ny struk tur ucha 
środ ko we go, w tym pusz ki bę -
ben ko wej, ja my bę ben ko wej 

i bło ny bę ben ko wej (1). U ko tów ja ma 
bę ben ko wa jest do dat ko wo po dzie lo -
na kost ną prze gro dą na dwa kom par ty -
men ty i za zwy czaj pro ces za pal ny obej -
mu je jed no cze śnie oba z nich (94 % 
przy pad ków OM; 1). OM mo że mieć 
cha rak ter cho ro by pier wot nej, mo że po -
ja wić się ja ko po wi kła nie za pa le nia ucha 
ze wnętrz ne go (oti tis exter na, OE) lub też 
sze rzy się dro gą wstę pu ją cą z ob sza ru ja -
my ust nej, czy gar dła. Pro blem mo że 
mieć cha rak ter jed no stron ny lub obu -
stron ny, w jed nym z ba dań ta dru ga for -
ma wy stę po wa ła nie co czę ściej (2). Za -
pa le nie ucha środ ko we go u ko tów mo że 
być wy zwa niem dia gno stycz nym, dla te -
go że ob ja wy czę sto wska zu ją ra czej 
na cho ro bę gór nych dróg od de cho wych 
al bo na na wra ca ją ce/prze wle kłe za pa le -
nie ucha ze wnętrz ne go (3). 

W prak ty ce we te ry na ryj nej, za pa le nie 
ucha środ ko we go roz wi ja się naj czę ściej 
w sy tu acji, gdy w prze bie gu prze wle kłe -
go lub na wra ca ją ce go OE w ka na le słu -
cho wym doj dzie do po ja wie nia się zmian 
roz ro sto wych, sil ne go obrzę ku skó ry ka -
na łu słu cho we go (utrud nia to ewa ku ację 
wy się ku za pal ne go) lub też po ja wia się 
u osob ni ków z za pa le niem ucha wy ni ka -
ją cym z obec no ści ciał ob cych, szcze gól -
nie frag men tów ro ślin nych (źdźbła traw) 
pro wa dzą cych do per fo ra cji bło ny bę -
ben ko wej, czy w prze bie gu pro ce su no -
wo two ro we go ka na łu słu cho we go (4, 5). 

Szcze gól ną for mą za pa le nia ucha środ -
ko we go u ko tów są przy pad ki zwią za ne 
z obec no ścią po li pów no so gar dzie li. 
Rzad ko OM po ja wia się u osob ni ków 
mło dych bę dąc kon se kwen cją za bu rzeń 
roz wo jo wych w ob rę bie ja my no so wej 
i no so gar dzie li (6). Do in nych czyn ni -
ków zwięk sza ją cych ry zy ko po ja wie nia 
się OM na le żą na wra ca ją ce za ka że nia 
gór nych dróg od de cho wych, szcze gól nie 
prze wle kłe za pa le nia no sa i za tok przy -
no so wych (3). 

Zmia ny pa to lo gicz ne ja kie obej mu ją 
urzę sio ny na bło nek w ob rę bie ucha środ -
ko we go za bu rza ją oczysz cza nie tej struk -
tu ry z ciał ob cych i gro ma dzą ce go się  
pły nu, a do dat ko wo za tka nie trąb ki Eu -
sta chiu sza sprzy ja gro ma dze niu się wy -
się ku w ja mie bę ben ko wej. Po nad to,  
mi kro or ga ni zmy za sie dla ją ce ucho środ -
ko we pro wo ku ją na pływ ko mó rek na cie -
ku za pal ne go, co do pro wa dza do po stę -
pu ją ce go uszko dze nia ko mó rek na błon ka, 
zmian me ta pla stycz nych na błon ka, 
a osta tecz nie zmian roz ro sto wych, któ re 
obej mu ją też rusz to wa nie kost ne ucha 
środ ko we go. Za pa le nie ucha środ ko we -
go mo że też prze bie gać z za ję ciem ucha 
we wnętrz ne go (oti tis me dia -in ter na –  
OMI), przy czym pro ces mo że obej mo -
wać obie czę ści ucha od sa me go po cząt -
ku (pier wot ne OMI) lub też jest po wi -
kła niem wcze śniej ist nie ją ce go za pa le nia 
ucha środ ko we go (3). 

Mo że się wy da wać, że ten typ po wi -
kłań za pa le nia ucha ze wnętrz ne go wy -
stę pu je rzad ko u pa cjen tów we te ry na ryj -
nych, jed nak bar dziej praw dzi we jest 
stwier dze nie, że stan ten jest rzad ko roz -

po zna wa ny. Przy kła do wo, w jed nym 
z ba dań, ma kro sko po we ce chy wska zu -
ją ce na za pa le nie ucha środ ko we go ob -
ser wo wa no u 2-10 % ko tów pod da nych 
sek cji zwłok, a w ba da niu mi kro sko po -
wym tka nek po cho dzą cych z ucha środ -
ko we go ob ser wo wa no ce chy OM aż 
w 56 % przy pad ków (7). We dług nie któ -
rych au to rów nie roz po zna ne za pa le nie 
ucha środ ko we go i we wnętrz ne go jest 
istot nym pro ble mem u ko tów prze by wa -
ją cych lub po cho dzą cych ze schro nisk 
zwie rząt (3). 

Z re gu ły roz po zna nie OM sta wia ne 
jest po dłuż szym cza sie (nie kie dy po kil -
ku la tach), kie dy to nie da je się opa no wać 
na wra ca ją cych przy pad ków OE. W prze -
bie gu oti tis me dia bar dzo czę sto w ja mie 
i pusz cze bę ben ko wej gro ma dzi się wy -
sięk za pal ny (su ro wi czy, rop ny lub krwo -
tocz ny), co po wo du je nad mier ne uwy pu -
kle nie bło ny bę ben ko wej, a po nad to 
zmia nę jej bar wy (w rze czy wi stości przez 
pół prze zier ną bło nę bę ben ko wą wi docz -
ny jest wy sięk za pal ny). Zmia ny pa to lo -
gicz ne mo gą też do ty czyć sa mej bło ny 
bę ben ko wej, w przy pad kach prze wle -
kłych OM sta je się ona zgru bia ła, po -
marsz czo na lub za wie ra bia ła we ogni ska 
zwap nie nia i zwłók nie nia.  

Jak opi sa no wy żej, OM mo że roz wi nąć 
się ja ko kon se kwen cja prze wle kłe go lub 
nawracającego za pa le nia ucha ze wnętrz -
ne go, ale tak że pro ces za pal ny z za ka że -
niem roz wi ja ją cy się w uchu środ ko wym 
mo że być źró dłem na wra ca ją cych za ka -
żeń ka na łu słu cho we go ze wnętrz ne go, co 
mo że na stą pić na wet przy nie usz ko dzo -
nej bło nie bę ben ko wej (4). 

 

Rafał Sapierzyński 
Katedra Patologii i Diagnostyki Weterynaryjnej Wydziału Medycyny Weterynaryjnej SGGW

ZAPALENIE UCHA 
ŚRODKOWEGO  
U KOTA 



37 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

m
a

rz
e

c
 2

0
2

6

Opis przy pad ku 
 
Kot, sa miec, ra sy Ma ine Co on, w wie -
ku 10 lat i 5 mie się cy zo stał do pro wa -
dzo ny do lecz ni cy z po wo du prze wle kłe -
go i na wra ca ją ce go za pa le nia uszu, któ re 
by ły le czo ne przez kil ka mie się cy i we -
dług re la cji właścicie la to po stę po wa nie 
nie przy nio sło spo dzie wa ne go efek tu 
(po mi mo że kot nie wy ka zy wał za in te -
re so wa nia usza mi, wła ści ciel nie po ko ił 
się obec no ścią „brud nych uszu”). Do dat -
ko wo, we dług re la cji właścicie la, kot 
„mie wał w prze szło ści pro ble my aler -
gicz ne, któ re nie by ły moc no na si lo ne”. 
W cza sie wi zy ty w lecz ni cy wy ko na no 
ba da nie kli nicz ne z ba da niem oto sko po -
wym i stwier dzo no ce chy za pa le nia ru -
mie nio wo -wosz czy no we go, z obec no ścią 
zło gów wosz czy ny, głów nie na skó rze 
przy uj ściu prze wo du słu cho we go i we -

wnętrz nej po wierzch ni mał żo wi ny 
usznej, do dat ko wo stwier dzo no za czer -
wie nie skó ry u wej ścia do ka na łu słu cho -
we go (ryc. 1). W ba da niu oto sko po wym 
bło na bę ben ko wa wy glą da ła pra wi dło -
wo, bez prze rwa nia jej cią gło ści i cech 
gro ma dze nia wy się ku w pusz cze bę ben -
ko wej. W cza sie ba da nia oto sko po we go 
po bra no ma te riał z ka na łu słu cho we go 
do ba dań do dat ko wych: ba da nia cy to lo -
gicz ne go i ba da nia bak te rio lo gicz ne go. 
W ba da niu cy to lo gicz nym stwier dzo no 
obec ność zło gów wosz czy ny, bez ją dro -
we łu ski ro go we oraz strzęp ki grzyb ni 
(ryc. 2), nie stwier dzo no obec no ści ko -
mó rek na cie ku za pal ne go, ko mó rek aty -
po wych, pa so ży tów ze wnętrz nych, droż -
dża ków, ani bak te rii. Ka na ły słu cho we 
zo sta ły wy płu ka ne za po mo cą pre pa ra -
tu ko mer cyj ne go i za le co no wi zy tę kon -
tro l ną po uzy ska niu wy ni ków ba da nia 

Rycina 1. Objawy zapalenia rumieniowo-woszczynowego kanału 
słuchowego zewnętrznego widoczne w czasie pierwszej wizyty kota. 

Otitis media in cats 
 
Otitis media (OM) is defined as 
inflammatory reaction including 
tympanic bulla, tympanic membrane 
and tympanic cavity. OM is not 
commonly recognized in cats, 
however it seems that it can be 
underdiagnosed, mostly because 
inaccessibility if the middle ear. 
Clinically OM manifests with less  
or more specific signs, including 
symptoms of upper respiratory tract 
disease, signs of vestibular disease 
(head tilt, circling, nystagmus, 
ataxia), commonly accompanied  
by evidences of otitis externa.  
Otitis media can be treated 
medically or surgically. 
Pharmacological treatment includes 
antibiotic therapy based on the 
results of microbiology of samples 
collected from the tympanic cavity. 
Ventral bulla osteotomy is 
a common surgical procedure 
performed in cats with OM, however, 
surgery-related complications are 
quite frequently observed. 
 
Keywords: cat, cytology, microbiology, 
otitis externa, otitis media, 
radiography.
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Diagnostyka i terapia 
 

bak te rio lo gicz ne go. Ba da nie bak te rio lo -
gicz ne nie wy ka za ło wzro stu bak te rii, ani 
grzy bów droż dżo po dob nych, a w cza sie 
roz mo wy te le fo nicz nej wła ści ciel po in -
for mo wał, że kot czu je się do brze, uszy 
wy glą da ją pra wi dło wo, wy sięk za pal ny 
we dług właścicie la nie był wi docz ny, za -
pla no wa no kon tro l ną wi zy tę za 1 mie -
siąc, o ile stan uszu nie po gor szy się 
wcze śniej. 

Po mie sią cu od pierw szej wi zy ty ko ta 
do pro wa dzo no na ba da nie kon tro l ne, 

we dług re la cji właścicie la kot czuł się 
do brze, wy ka zy wał mi ni mal ne za in te re -
so wa nie usza mi, cza sa mi wi docz ny był 
wy sięk na skó rze przy wej ściu do ka na -
łu słu cho we go. W ba da niu kli nicz nym 
stwier dzo no nie wiel ką ilość wosz czy ny, 
nie stwier dzo no zmian skó ry ka na łu słu -
cho we go, bło na bę ben ko wa wy glą da ła 
pra wi dło wo. Po ko lej nym mie sią cu ko -
ta do pro wa dzo no do lecz ni cy z po wo du 
po ja wie nia się ob ja wów ostre go za pa le -
nia ucha ze wnętrz ne go le we go, z sil nym 

ru mie niem, obec no ścią wy się ku za pal -
ne go, bo le sno ścią, bez zmian do ty czą -
cych bło ny bę ben ko wej. W cza sie ba da -
nia oto sko po we go po bra no ma te riał 
do ba da nia cy to lo gicz ne go i ba da nia 
bak te rio lo gicz ne go, któ re to ba da nia wy -
ka za ły obec ność rop ne go za pa le nia 
z udzia łem ma łych pa łecz ko wa tych bak -
te rii le żą cych po za ko mór ko wo i w cy to -
pla zmie fa go cy tów, mor fo lo gicz nie od -
po wia da ją cym Pseu do mo nas sp. (ryc. 3), 
co po twier dzo no w ba da niu bak te rio lo -

Rycina 2. Strzępki grzybni widoczne w badaniu cytologicznym materiału pobranego z kanału słuchowego 
zewnętrznego u kota z ryc. 1. Barwienie odczynnikiem Giemsy, powiększenie 1000x. 

Rycina 3. Komórki nacieku zapalnego i liczne pałeczkowate bakterie (Pseudomonas sp.) leżące pozakomórkowo 
i w cytoplazmie fagocytów widoczne w badaniu cytologicznym materiału pobranego z kanału słuchowego 
zewnętrznego u kota z ryc. 1. Barwienie odczynnikiem Giemsy, powiększenie 1000x. 
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gicz nym. Na pod sta wie wy ni ków ba da -
nia le kow raż li wo ści do ka na łu słu cho -
we go le we go za sto so wa no płyn z en ro -
flok sa cy ną, a ze wzglę du na sil ną 
bo le sność tka nek i po dej rze nie za pa le -
nia obej mu ją ce go tak że ścia nę ka na łu 
słu cho we go en ro flok sa cy nę po da no tak -
że do ust nie. Po pra wę sta nu kli nicz ne go 
ob ser wo wa no już na stęp ne go dnia, do -
ust ną an ty bio ty ko te ra pię kon ty nu owa -
no jesz cze przez 2 ty go dnie, a le cze nie 
miej sco we ka na łu słu cho we go le we go 
pro wa dzo no przez 4 ty go dnie. Po 4 ty -
go dniach kon tro l ne ba da nie oto sko po -
we i ba da nie kli nicz ne wy ka za ły cał ko -
wi te ustą pie nie ob ja wów kli nicz nych, 
w ba da niu cy to lo gicz nym nie stwier dzo -
no cech za pa le nia, ani obec no ści pa to -
ge nów, za tem le cze nie za koń czo no.  

Po 2 mie sią cach (prze łom ma ja 
i czerw ca) stwier dzo no na wrót ob ja wów 
kli nicz nych, w ba da niu fi zy kal nym ob ser -
wo wa no sil ny ru mień i świąd, bo le sność 
oko li cy ucha, wy sięk za pal ny był wi docz -
ny w obu uszach, przy czym w le wym  
ka na le słu cho wym wy sięk był płyn ny, 
rop ny, w pra wym su chy i ciem ny. Do dat -
ko wo, stwier dzo no obu stron ne za pa le nie 
su ro wi cze spo jó wek, praw do po dob nie 
o cha rak te rze aler gicz nym, z moż li wo ścią 
to wa rzy szą ce go za pa le nia ucha środ ko -
we go le we go. Ob ja wów o cha rak te rze 
neu ro lo gicz nym nie ob ser wo wa no. W ba -
da niu cy to lo gicz nym wo sko wi ny po bra -
nej z obu ka na łów słu cho wych stwier dzo -
no droż dży cę o znacz nym na si le niu 
w ka na le słu cho wym pra wym oraz rop ne 
za pa le nie bak te ryj ne z obec no ścią śred -
nio licz nych pa łe czek, praw do po dob nie 
Pseu do mo nas (w ba da niu bak te rio lo gicz -
nym ma te ria łu po bra ne go z ka na łu słu -
cho we go le we go stwier dzo no ob fi ty 
wzrost Pseu do mo nas aeru gi no sa, nie 
stwier dzo no grzy bów droż dżo po dob -
nych). W związ ku z na wra ca ją cym za pa -
le niem na tle bak te ryj nym i po dej rze niem 
za pa le nia ucha środ ko we go le we go wy -
ko na no zdję cie RTG w 2 pro jek cjach 
(w pro jek cji bocz nej i pro jek cji z otwar tą 
ja mą ust ną) i stwier dzo no za pa le nie wy -
się ko we ucha środ ko we go le we go (ryc. 4). 

W opar ciu o wy ni ki ba da nia kli nicz -
ne go, ba da nia bak te rio lo gicz ne go oraz 
ba da nia ob ra zo we go gło wy po sta wio no 
roz po zna nie bak te ryj ne go za pa le nie ucha 
ze wnętrz ne go i ucha środ ko we go le we -
go oraz droż dża ko we za pa le nie ucha ze -
wnętrz ne go pra we go. Po dej rze wa no, że 
za pa le nie ucha środ ko we go by ło po wi -
kła niem na wra ca ją ce go za pa le nia bak te -
ryj ne go prze wo du słu cho we go ze -
wnętrz ne go le we go, a praw do po dob nym 
czyn ni kiem pre dys po nu ją cym/pod trzy -

Rycina 4. Obraz radiologiczny głowy kota wskazujący na zapalenie wysiękowe 
ucha środkowego lewego – widoczne wypełnienie puszki bębenkowej lewej 
wysiękiem zapalnym, nieznacznego stopnia zgrubienie ściany puszki bębenkowej. 

Rycina 5. Obraz radiologiczny głowy kota wykonany po zakończeniu 
antybiotykoterapii, wskazujący na brak poprawy w stosunku do badania 
poprzedniego – widoczne wypełnienie puszki bębenkowej lewej wysiękiem 
zapalnym.  
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mu ją cym za pa le nie prze wo dów słu cho -
wych ze wnętrz nych był pro ces o pod ło -
żu aler gicz nym, któ re go do kład na przy -
czy na w tym mo men cie nie zo sta ła 
okre ślo na. W opar ciu o po wyż sze wpro -
wa dzo no le cze nie miej sco we po le ga ją ce 
na po da wa niu do ka na łów słu cho wych 
ko mer cyj nie do stęp nych pre pa ra tów 
do sto so wa nia w przy pad ku za pa le nia 
ucha ze wnętrz ne go oraz do ust ną an ty -
bio ty ko te ra pię, z za sto so wa niem en ro -
flok sa cy ny przez okres co naj mniej 6 ty -
go dni.  

Po trwa ją cej 6 ty go dni an ty bio ty ko te -
ra pii prze pro wa dzo no ba da nie kli nicz ne, 
ba da nie oto sko po we, któ re nie wy ka za -
ły nie pra wi dło wo ści, w ba da niu RTG 
gło wy w pro jek cji z otwar tą ja mą ust -
ną nie stwier dzo no po pra wy w kon tek -
ście cech za pa le nia ucha środ ko we go le -
we go i pa cjen ta skie ro wa no na le cze nie 
chi rur gicz ne (ryc. 5).  

 

Omó wie nie 
 
Za pa le nie ucha środ ko we go mo że po ja -
wić się u ko tów w róż nym wie ku (od kil -
ku mie sięcz nych ko ciąt do osob ni ków 
sta rych), ze śred nią oko ło 6 lat, bez pre -
dy lek cji płcio wych i ra so wych (2). Mo że 
do ty czyć jed ne go ucha, ale w oko ło po -
ło wie przy pad ków ma cha rak ter obu -
stron ny (1, 2). Naj częst szy mi ob ja wa mi, 
któ re ob ser wu je się u pa cjen tów z OM 
są te utoż sa mia ne z za pa le niem ucha ze -
wnętrz ne go (oko ło 80 % przy pad ków), 
cha rak te ry zu ją ce się mię dzy in ny mi 
obec no ścią wy się ku w ka na le słu cho -
wym, po nad to ob ja wy wska zu ją ce 
na cho ro bę no so gar dzie li (45 % przy pad -
ków), ta kie jak prze ły ka nie, wy pływ z no -
sa. Za pa le nie ucha środ ko we go mo że 
ma ni fe sto wać się tak że ze spo łem ob ja -
wów kli nicz nych okre śla nych mia nem 
ze spo łu Hor ne ra (3-70 % przy pad ków), 
któ re cha rak te ry zu je się prze chy la niem 
gło wy na cho rą stro nę, oczo plą sem oraz 
za bu rze nia mi ko or dy na cji ru cho wej 
(1, 2, 3). Mo że po ja wić się bo le sność 
oko li cy ucha, bądź też bo le sność pod czas 
żu cia lub otwie ra nia ja my ust nej, a tak że 
osła bie nie słu chu, z lub bez obec no ści 
wy się ku gro ma dzą ce go się w prze wo dzie 
słu cho wym ze wnętrz nym lub/i gro ma -
dzą cym się w oko li cy je go uj ścia (1). 
W ba da niu oto sko po wym/oto en do sko -
po wym zmia ny wska zu ją ce na OM wi -
docz ne są tyl ko w czę ści przy pad ków, 
jed nak w oko ło po ło wie z nich uda je się 
do strzec obec ność pły nu wy się ko we go 
z ja mie bę ben ko wej, rza dziej stwier dza 
się utra tę prze zier no ści bło ny bę ben ko -
wej czy jej wy brzu sze nie spo wo do wa ne 

na po rem pły nu wy się ko we go (2, 7). 
U oko ło 20 % ko tów stwier dza się pęk -
nię cie bło ny bę ben ko wej (3). 

Roz po zna nie OM mo że być trud ne, 
obec ność wy się ku w ja mie bę ben ko wej 
nie za wsze da je się wy ka zać w ba da niu 
RTG czasz ki, jed nak u więk szo ści pa -
cjen tów ba da nie to ujaw nia zmia ny wy -
twór cze do ty czą ce czę ści kost nej pusz ki 
bę ben ko wej (3). W czę ści przy pad ków 
nie odzow ne jest ba da nie to mo gra fem 
kom pu te ro wym lub za po mo cą re zo nan -
su ma gne tycz ne go, któ re za zwy czaj po -
twier dza ją obec ność wy się ku w ja mie bę -
ben ko wej (2). Do dat ko wo, w czę ści 
przy pad ków ba da nia ob ra zo we po ka zu -
ją ce chy li zy oko licz nych struk tur kost -
nych lub zmian roz ro sto wych tkan ki 
kost nej (2). 

Ko lej nym te stem dia gno stycz nym, 
któ ry na le ży wy ko nać w przy pad kach za -
pa le nia OM u ko tów, jest ba da nie cy to -
lo gicz ne wy się ku po bra ne go z ja my bę -
ben ko wej (7). Jest to sto sun ko wo pro ste 
w przy pad kach uszko dze nia bło ny bę -
ben ko wej, ale wy ma ga na jest my rin go -
to mia w przy pad ku, gdy bło na bę ben ko -
wa nie jest uszko dzo na (1, 2). Ma te riał 
po bra ny tą me to dą na le ży prze ka zać 
do ba da nia cy to lo gicz ne go oraz ba da nia 
mi kro bio lo gicz ne go (1, 2, 7). Nie w każ -
dym przy pad ku przy czy ną wy się ko we go 
OM jest za ka że nie bak te ryj ne (naj czę -
ściej: Pseu do mo nas sp., Pa ste rel la sp., Sta -
phy locc cus sp. lub Strep to coc cus sp.), jed nak 
w oko ło po ło wie przy pad ków z ja my bę -
ben ko wej cho rych ko tów izo lu je się 
drob no ustro je (2). 

W pre zen to wa nym przy pad ku nie wy -
ko na no ba da nia cy to lo gicz ne go ma te ria -
łu po bra ne go z pusz ki bę ben ko wej, a le -
cze nie za cho waw cze (an ty bio ty ko te ra pię) 
wy bra no na pod sta wie wy ni ków ba da -
nia mi kro bio lo gicz ne go wy się ku po bra -
ne go z ka na łu słu cho we go. Mo gło to być 
przy czy ną nie po wo dze nia an ty bio ty ko -
te ra pii, dla te go że przy czy na za pa le nia 
w uchu ze wnętrz nym i środ ko wym mo -
gą się od sie bie róż nić, szcze gól nie gdy 
nie do szło do pęk nię cia bło ny bę ben ko -
wej i bez po śred niej ko mu ni ka cji obu 
tych struk tur (4). Za tem, w przy pad ku 
po dej rze nia OM i pla no wa nia dłu go -
trwa łej an ty bio ty ko te ra pii sys te mo wej 
ba da nie mi kro bio lo gicz ne ma te ria łu 
gro ma dzą ce go się w ja mie bę ben ko wej 
jest nie zbęd ne. 

Ba da nia ob ra zo we w tym ra dio gra fia, 
a szcze gól nie to mo gra fia kom pu te ro wa 
są nie odzow ne w sy tu acji po dej rze nia 
OM lub roz wa ża nia in ter wen cji chi rur -
gicz nej w ob rę bie ucha ze wnętrz ne go 
i środ ko we go (4). Za ję cie ja my bę ben ko -

wej w ob ra zie RTG jest czę sto wi docz -
ne u pa cjen tów z za pa le niem ucha środ -
ko we go, jed nak pra wi dło wy ob raz ra dio -
lo gicz ny pusz ki bę ben ko wej nie 
wy klu cza obec no ści OM. W ta kich sy -
tu acjach, gdy w dal szym cią gu po dej rze -
wa się za pa le nie ucha środ ko we go, na le -
ży wy ko nać ba da nie to mo gra fem 
kom pu te ro wym, za zwy czaj ba da nie to 
ujaw nia obec ność wy się ku w ja mie bę -
ben ko wej, czę sto prze bie ga ją ce z nie re -
gu lar ny mi zmia na mi wy twór czy mi czę -
ści kost nej pusz ki bę ben ko wej, rza dziej 
ze zmia na mi li tycz ny mi w ob rę bie tych 
struk tur (2).  

 

Le cze nie 
 
Le cze nie u ko tów z za pa le niem ucha 
środ ko we go mo że mieć cha rak ter za -
cho waw czy lub chi rur gicz ny (Swales – 1). 
Nie ste ty, nie ma wie lu in for ma cji od no -
śnie do sku tecz no ści le cze nia za cho -
waw cze go u ko tów z OM. W jed nym 
z ba dań, w któ rych po rów na no wy ni ki 
le cze nia za cho waw cze go i chi rur gicz ne -
go u 16 ko tów z OM cał ko wi te wy le cze -
nie z za sto so wa niem an ty bio ty ko te ra pii 
sys te mo wej, do bra nej na pod sta wie ba -
da nia le kow raż li wo ści, uda ło się uzy skać 
w po ło wie przy pad ków (1). Po nad to, 
w jed nym z ba dań obej mu ją cych 26 ko -
tów z rop nym za pa le niem ucha środ ko -
we go bez uszko dzo nej bło ny bę ben ko wej, 
któ re le czo no po przez mi ryn go to mię 
i płu ka nie pusz ki bę ben ko wej le cze nie 
za cho waw cze z za sto so wa niem le ków 
prze ciw za pal nych (pred ni zo lon) i an ty -
bio ty ko te ra pii ce lo wa nej, da ło cał ko wi -
tą po pra wę aż u 73 % pa cjen tów (2). Po -
stę po wa nie chi rur gicz ne (oste oto mia 
pusz ki bę ben ko wej, ven tral bul la oste oto -
my – VBO) by ło ko niecz ne u 5 z tych 
ko tów (2).  

Na kłu cie bło ny bę ben ko wej, z jej płu -
ka niem, jest pro ce du rą sto sun ko wo ma -
ło in wa zyj ną, po zwa la na zmniej sze nie ci -
śnie nia w ja mie bę ben ko wej, usu nię cie 
wy się ku za pal ne go oraz umoż li wia je go 
od pływ jesz cze przez kil ka dni od jej wy -
ko na nia. Uszko dzo na bło na bę ben ko wa 
goi się sto sun ko wo szyb ko, a mi ryn go to -
mia jest po le ca na u każ de go pa cjen ta, 
u któ re go bło na bę ben ko wa nie jest 
uszko dzo na, szcze gól nie w tych przy pad -
kach, gdy u ko ta stwier dza się ob ja wy 
neu ro lo gicz ne po wią za ne z OM (2). 

Nie okre ślo no jed no znacz nie, jak dłu -
go po win na trwać an ty bio ty ko te ra pia 
u ko tów z OM i cho ciaż za le ca się jej 
utrzy my wa nie przez co naj mniej 4-6 ty -
go dni, to opi sy wa no przy pad ki cał ko wi -
te go wy le cze nia po krót szych okre sach 
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te ra pii (1). W ba da niu obej mu ją cym gru -
pę ko tów pod da nych le cze niu za cho -
waw cze mu te ra pię sto so wa no przez  
2 do 8 mie się cy (2). Istot ne w pla no wa -
niu dłu go ści le cze nia za cho waw cze go 
jest mo ni to ro wa nie cho ro by przy uży ciu 
me tod ob ra zo wa nia, w szcze gól no ści, 
o ile jest do stęp ne ba da nie MRI (ba da -
nie to po zwa la na wy ka za nie obec no ści 
pły nu w pusz cze bę ben ko wej w prak -
tycz nie każ dym przy pad ku; 1). 

W przy pad kach OM, któ re nie pod da -
ją się le cze niu za cho waw cze mu sto su je 
się za bieg chi rur gicz ny oste oto mii pusz -
ki bę ben ko wej z po dej ścia brzusz ne go 
(VBO; 2, 8). Za bieg ten wią że się jed nak 
z czę stym po ja wie niem się róż nych kom -
pli ka cji i ra czej rzad ko przy no si cał ko wi -
tą po pra wę kli nicz ną ( Jacobson - 3). 
Do naj czę ściej opi sy wa nych kom pli ka cji 
tej pro ce du ry na le żą: przej ścio wy (oko -
ło 70 % przy pad ków) lub trwa ły ze spół 
Hor ne ra (w jed nym z ba dań 19,4 % przy -
pad ków), po ra że nie ner wu twa rzo we go 
(trwa łe u 8 % ko tów), za pa le nie ucha we -
wnętrz ne go, za bu rze nia od dy cha nia 
(szcze gól nie czę sto, gdy wy ko nu je się za -
bieg obu stron ny) oraz prze to ka gar dło -
wa (3, 8). W związ ku z wy so kim ry zy -
kiem po wi kłań po ope ra cyj nych i nie 

za wsze za do wa la ją cy mi efek ta mi te ra -
peu tycz ny mi, we dług Ja cob son i wsp. (3) 
VBO jest za le ca ny w przy pad kach, 
w któ rych po stę po wa nie za cho waw cze 
nie przy no si efek tu, jed no cze śnie stwier -
dza się ob ja wy kli nicz nie po waż nie za bu -
rza ją ce kom fort ży cia pa cjen ta lub ko tu 
gro zi po gor sze nie się cho ro by (za ję cie 
ucha we wnętrz ne go/OUN). Nie ste ty, jak 
do tąd nie uda ło się wy ka zać wia ry god -
nych czyn ni ków, któ re po zwa la ły by 
na prze wi dy wa nie efek tów VBO u ko tów, 
dla te go w każ dym przy pad ku de cy zje 
o wy ko na niu te go za bie gu na le ży grun -
tow nie prze dys ku to wać z wła ści cie lem 
ko ta, aby unik nąć je go roz cza ro wa nia 
i pre ten sji (3). Wy ka za no jed nak, że  
ry zy ko po ja wie nia się trwa łych kom pli -
ka cji (ze spół Hor ne ra, skręt gło wy i po -
ra że nie ner wu twa rzo we go) jest zde cy -
do wa nie wyż sze u tych pa cjen tów, 
u któ rych ob ja wy te ob ser wo wa no jesz -
cze przed za bie giem VBO (8). Do dat ko -
wo stwier dzo no, że w przy pad ku obu -
stron ne go OM za bieg oste oto mii pusz ki 
bę ben ko wej le piej jest wy ko nać dwu eta -
po wo, niż w cza sie jed nej ope ra cji, bo wią -
że się to z mniej szym ry zy kiem po waż -
nych kom pli ka cji od de cho wych i niż szą 
śmier tel no ścią oko ło za bie go wą (8). ● 
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 H

i sto ria do me sty ka cji wie lu 
ga tun ków zwie rząt li czy ty -
sią ce lat, kie dy to osob ni ki 
miej sco wych po pu la cji by ły 
przy sto so wy wa ne do współ -

ży cia z ludź mi i przy spa rza nia im wie -
lo ra kich po żyt ków, sta jąc się stop nio wo 
ty mi, któ re obec nie na zy wa my udo mo -
wio ny mi lub do mo wy mi. W wy ni ku do -
bo ru na tu ral ne go w kon kret nych wa run -
kach śro do wi sko wych i przy udzia le 
czło wie ka kształ to wa ły się zbio ro wo ści 
zwie rząt two rząc pry mi tyw ne ra sy, bę -
dą ce pod gru pa mi te go sa me go ga tun ku 
lub pod ga tun ku, ce chu ją ce się po do bień -
stwem fe no ty po wym prze ka zy wa nym 
na po tom stwo. Jed nak w sen sie ho dow -
la nym ludz kość za czę ła do sko na lić lub 
two rzyć ra sy zwie rząt w opar ciu o sztucz -
ną se lek cję przed ok. 250-300 la ty (7). 
Pra ca ho dow la na, a wraz z nią prze miesz -
cza nie po cząt ko wo zwie rząt, a współ cze -
śnie tak że ga met i za rod ków oraz sztucz -
ny do bór sa mic i sam ców do re pro duk cji 
przy czy ni ły się do po wsta nia współ cze -
snych ras. Ich zróż ni co wa nie jest nie kie -
dy tak znacz ne, że cza sem trud no uwie -
rzyć, że na le żą ce do nich zwie rzę ta 
two rzą je den ga tu nek. Prze mia nie ule gły 
tak że pew ne ce chy fi zjo lo gicz ne, od mien -
ne od ty po wych dla dzi ko ży ją cych 

przod ków. Jed no cze śnie po wsta ły licz ne 
or ga ni za cje i sto wa rzy sze nia ho dow ców, 
któ re za po śred nic twem two rze nia wzor -
ców ra so wych wy mu sza ją nie tyl ko roz -
prze strze nie nie już moc no utrwa lo nych 
cech ra so wych, ale w dal szym cią gu je 
prze kształ ca ją. Do ty czy to róż nych 
aspek tów bio lo gicz nych, mię dzy in ny mi 
re pro duk cji. W tym ar ty ku le po ru szo ne 
zo sta ną za gad nie nia do ty czą ce psów do -
mo wych – Ca nis lu pus fa mi lia ris. Jest 
w czym wy bie rać, gdyż naj więk sza świa -
to wa or ga ni za cja (FCI – Fédéra tion Cy -
no lo gi que In ter na tio na le) zrze sza ją ca 
bli sko 100 klu bów kra jo wych, w tym 
Zwią zek Ky no lo gicz ny w Pol sce, uzna -
je 370 ras psów. 

Na za bu rze nia re pro duk cyj ne zwra ca 
się naj więk szą uwa gę w gru pie ra so wych 
psów prze zna czo nych do ho dow li. Ob -
ser wu je się zwłasz cza wa dy mor fo lo gicz -
ne i czyn no ścio we upo śle dza ją ce płod -
ność. W tym też kie run ku zmie rza ją 
ba da nia na uko we ba zu ją ce na przy pad -
kach tra fia ją cych do le ka rzy we te ry na rii. 
Jed nak ol brzy mia licz ba zwie rząt wy łą -
czo nych z roz ro du nie pod le ga, po mi mo 
nie raz wi docz nych wad lub dys funk cji, 
do kład nym ba da niom, gdyż ich wła ści -
cie le nie są za in te re so wa ni roz wią zy wa -
niem pro ble mów z punk tu wi dze nia ich 

in te re su nie istot nych, a tak że nie wpły wa -
ją cych na do bro stan zwie rząt. W du żej 
mie rze do ty czy to psów mie szań ców, 
u któ rych też wy stę pu ją nie pra wi dło wo -
ści, ty le że czę sto szcze gó ło wo nie dia -
gno zo wa ne. 

Jak już wspo mnia no, ra sy psów ewo lu -
ują w cza sie, co do bit nie przed sta wio no 
w ar ty ku le pod wy mow nym ty tu łem:  
100 Years of Bre ed „Im pro ve ment”. Pre -
zen to wa ne są tam fo to gra fie syl we tek 
współ cze snych psów wy bra nych ras z ich 
od po wied ni ka mi po cho dzą cy mi z książ -
ki W. E. Ma so na: Dogs of All Na tions 
z 1915 ro ku. Spek ta ku lar nym przy kła -
dem są osob ni ki ra sy ber nar dyn, któ re na -
le ża ły daw niej do psów pra cu ją cych lecz 
ich ce chy użyt ko we ule gły za tra ce niu 
na rzecz es te tycz ne go wy glą du z du żą 
ma są cia ła i wspa nia łą okry wą wło so wą 
(ryc. 1). Nie ste ty, jed no cze śnie se lek cja 
spo wo do wa ła skłon ność do: szyb kie go 
prze grze wa nia się, en tro pium, ek tro pium, 
po ra że nia Stoc kar da, he mo fi lii, kost nia -
ko mię sa ka, afa kii i nie do bo ru fi bry no ge -
nu (9). 

Na po cząt ku war to wspo mnieć, że nie -
któ re opra co wa nia umiesz cza ją wro dzo ne 
wa dy roz wo jo we i cho ro by dzie dzicz ne 
w tym sa mym roz dzia le, cho ciaż po ję cia te 
nie są toż sa me. Trze ba więc przy po mnieć, 

 

Andrzej Max 
Wydział Medycyny Weterynaryjnej SGGW

CZYNNIKI RASOWE 
W REPRODUKCJI PSÓW 
I ICH ZWIĄZEK 
Z NIEPŁODNOŚCIĄ 
CZĘŚĆ 1. TŁO ZAGADNIENIA
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że wa dy i za bu rze nia mo gą być wro dzo ne 
(po wsta łe w ży ciu za rod ko wo/pło do wym) 
lub na by te – po wsta łe do pie ro po uro dze -
niu. Część wad wro dzo nych, w tym ty po -
wych dla ra sy ma cha rak ter dzie dzicz ny, co 
zna czy, że sze rzą się one za po śred nic twem 
ga met, pod czas gdy in ne al bo w ogó le nie 
są kon se kwen cją za bu rzeń w ob rę bie ge -
nów/chro mo so mów al bo pro wa dzą 
do we wnątrz ma cicz nej śmier ci obar czo -
ne go osob ni ka lub nie płod no ści, co wy klu -
cza ich utrwa le nie w po pu la cji. Je że li zmia -
na w ma te ria le ge ne tycz nym wy stę pu je 
tyl ko w ko mór kach so ma tycz nych to do -
ty czy wy łącz nie osob ni ka obar czo ne go, 
na to miast obec na w ko mór kach ger mi na -
tyw nych, jest prze ka zy wa na na po tom -
stwo. Czę sto wy stę pu ją wa dy re ce syw ne, 
któ re u he te ro zy got nie ujaw nia ją się, po -
wo du jąc za to no si ciel stwo. Z ko lei u or -
ga ni zmów pod tym wzglę dem ho mo zy -
go tycz nych ma ni fe stu ją się w fe no ty pie. 
Za tem tyl ko nie kie dy aber ra cje chro mo -
so mo we lub mu ta cje ge no we mo gą wpły -
wać na zdro wie, w tym na płod ność. 

Ana li zę wad dzie dzicz nych prze pro wa -
dzo no mię dzy in ny mi wy ko rzy stu jąc ba -
zę UK Ken nel Club, przy czym roz dzie -
lo no je na te za leż ne od wska za nej 
w stan dar dach ra so wych bu do wy ana to -
micz nej i od niej nie za leż ne. W pierw szej 
gru pie do ko na no prze glą du za bu rzeń 
u 50 naj po pu lar niej szych ras i w ob rę bie 
każ dej z nich stwier dzo no co naj mniej je -
den aspekt bu do wy pre dys po nu ją cy ją 
do za bu rze nia, a 84 za bu rze nia by ły bez -
po śred nio lub po śred nio zwią za ne z bu -
do wą. Naj wię cej ta kich po wią zań zna le -
zio no u ras: pu del mi nia tu ro wy, bul dog, 
mops i bas set (1). W gru pie dru giej zi den -
ty fi ko wa no 312 za bu rzeń dzie dzicz nych, 
z naj więk szym na si le niem u owczar ków 
nie miec kich i gol den re trie ve rów. Naj czę -
ściej by ły one zwią za ne z dzie dzi cze niem 

au to so mal nym re ce syw nym i do ty czy ły 
ukła du sen so rycz ne go (18). 

Co ja kiś czas po ja wia ją się zbior cze ze -
sta wie nia wad dzie dzicz nych u zwie rząt, 
w tym psów do stęp ne w wer sji tra dy cyj -
nej lub elek tro nicz nej (8, 10, 16). W Pol -
sce uka za ło się opra co wa nie: „Wy bra ne 
wro dzo ne wa dy roz wo jo we i cho ro by 
dzie dzicz ne u psów i ko tów. Prze wod nik 
PSLWMZ” pod re dak cją prof. An to nie -
go Schol len ber ge ra (17). 

W ba zach da nych oraz ory gi nal nych 
pra cach ba daw czych i prze glą do wych 
nie raz wska zy wa ne by wa ją ge ny od po -
wie dzial ne za da ną wa dę lub cho ro bę. 
W in nych opra co wa niach są je dy nie 
przy ta cza ne skłon no ści ra so we na pod -
sta wie po rów nań z in ny mi ra sa mi, bez 
iden ty fi ka cji ge nów od po wie dzial nych. 
Ta wie dza wy ma ga więc cią głe go uzu peł -
nia nia i po sze rza nia. 

Aby dą że nia ho dow la ne zo sta ły speł -
nio ne, wy bra ne i po żą da ne ce chy mu szą 
być prze ka zy wa ne na po tom stwo. Do ty -
czy to jed nak nie ja ko przy oka zji tak że 
in nych cech, w tym nie po żą da nych, któ -
re sze rzą się w po pu la cji, mię dzy in ny mi 
w kon se kwen cji ogra ni cze nia bio róż no -
rod no ści przez ko ja rze nie w po kre wień -
stwie, se lek tyw ne nad uży wa nie ga met 
wy bra nych (ak tu al nie mod nych) re pro -
duk to rów i bio tech ni ki roz ro du. 

Ba da nia ge ne tycz ne prze pro wa dzo no 
na 18 000 psów ra so wych (z 330 ras) 
i 83 000 mie szań ców pod ką tem wy stę -
po wa nia wa rian tów ge ne tycz nych po -
wią za nych z cho ro ba mi men dlow ski mi 
(mu ta cje w po je dyn czym ge nie dzie dzi -
czo ne we dług praw Men dla). Skon cen -
tro wa no się na 152 zna nych wa rian tach 
ge no wych i wy ka za no, że oko ło dwa 
na pięć psów by ło no si cie la mi co naj -
mniej jed nej ko pii te sto wa ne go wa rian -
tu cho ro by. Mie szań ce by ły bar dziej na -

ra żo ne na no si ciel stwo po wszech nej cho -
ro by re ce syw nej, pod czas gdy psy ra so we 
by ły bar dziej na ra żo ne na ge ne tycz ne ob -
cią że nie jed ną z nich, wska zu jąc pew ną 
spe cy fi kę w ob rę bie ra sy lub li nii. U mie -
szań ców czę ściej wy stę po wa ła cho ro ba 
re ce syw na, pod czas gdy u psów ra so wych 
czę ściej wy stę po wa ło uwa run ko wa nie 
ge ne tycz ne jed ną z cho rób, co sta no wi 
do wód (we dług ba dań DNA) na wi gor 
hy bryd bę dą cych he te ro zy go ta mi w po -
rów na niu do osob ni ków czy stej ra sy, czę -
ściej ho mo zy go tycz nych (5). 

Do tych czas u psów zi den ty fi ko wa no 
set ki wa rian tów ge ne tycz nych po wią za -
nych z cho ro ba mi men dlow ski mi. 
Znacz na ich część mo że być dia gno zo -
wa na w la bo ra to riach ko mer cyj nych 

Breed factors in canine 
reproduction and their 
relationship to infertility 
Part 1. General background 
 
Animal domestication initiated the 
utilization and breeding of natural 
breeds. Over time, using selection and 
crossbreeding, these original breeds 
gave rise to many modern animal 
breeds, including dogs. Adaptation to 
breed standards leads to a reduction 
in genetic diversity within populations, 
which translates into an increase in 
desirable traits but also the 
uncontrolled spread of harmful gene 
variants. This article provides a 
general background on reproductive 
disorders in relation to breed-specific 
factors, but their diagnosis and 
understanding of the underlying 
mechanisms remain limited. 
 
Keywords: reproduction, infertility, 
genetics, breed, dog.

Ryc. 1. Bernardyn współczesny (po prawej stronie) i jego przodek sprzed 100 lat (Caen Elegans/2012/09/29). 
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na ca łym świe cie. Jed nak ich stwier dze -
nie wy ma ga po wią za nia wy stę po wa nia 
wa rian tów w po pu la cji z kon se kwen cja -
mi kli nicz ny mi. W jed nym ba da niu prze -
ana li zo wa no ol brzy mią, bo po nadmi lio -
no wą gru pę psów z po nad 150 kra jów, 
aby okre ślić czę stość wy stę po wa nia i dys -
try bu cję łącz nie 250 wa rian tów ge ne tycz -
nych zwią za nych z cho ro ba mi w po pu la -
cji ogól nej. Jed no cze śnie po zy ska no 
elek tro nicz ną do ku men ta cję me dycz ną 
kli nik we te ry na ryj nych dla 43,5 % ge no -
ty po wa nych psów, co umoż li wi ło zba da -
nie kli nicz ne go wpły wu wa rian tów.  
Uzy ska no do wo dy na peł ną pe ne tra cję  
10 wa rian tów i wia ry god ne do wo dy 
na kli nicz ne zna cze nie 22 wa rian tów 
w róż nych gru pach ra so wych. Po nad to 
wy ka za no zmniej sze nie he te ro zy go tycz -
no ści w ca łym ge no mie, co jest zwią za ne 
ze zwięk szo nym ob cią że niem wa rian ta -
mi cho rób men dlow skich (6). Ra sy psów 
o wy raź nie mniej szej li czeb no ści od po -
zo sta łych są bar dziej na ra żo ne na ry zy ko 
wzro stu ob cią że nia ge ne tycz ne go w za -
kre sie cho rób dzie dzicz nych. Przy kła dem 
mo że tu być ra sa ca va lier king char les 
spa niel z po dat no ścią na zwy rod nie nie 
ślu zo wa te za staw ki mi tral nej (2). 

Ba da nia w tym ob sza rze po ma ga ją 
w opra co wa niu prak tycz nych me tod eli -
mi nu ją cych z po pu la cji szko dli we al le le 
(wa rian ty ge nów) przez stra te gie ho dow -
la ne, na przy kład era dy ka cję zi den ty fi ko -
wa ne go mo no ge no we go za bu rze nia re -
ce syw ne go (eli mi na cję no si cie li) lub 
ogra ni cze nie licz by po tom stwa od re pro -
duk to ra (12). Z dru giej stro ny dłu go fa lo -
wa po li ty ka re pro duk cyj na po win -
na uwzględ niać rów nież za gro że nia 
wy ni ka ją ce z nad mier nej pre sji na wy ko -
rzy sty wa nie ho dow la ne wy łącz nie zwie -
rząt wol nych od no si ciel stwa zna nych 
cho rób ge ne tycz nych, gdyż mo że to do -
pro wa dzić do utra ty od po wied nie go po -
zio mu róż no rod no ści ge ne tycz nej oraz 
sta no wi ry zy ko roz prze strze nia nia się no -
wych cho rób re ce syw nych, dla któ rych 
nie są obec nie do stęp ne te sty dia gno -
stycz ne (21). 

Jed nym z pod sta wo wych za gad nień 
wpły wa ją cych na płod ność są za bu rze nia 
de ter mi na cji płci. 

Przyj mu je się, że za ro dek ssa ka 
ma skłon ność do roz wo ju w kie run ku płci 
żeń skiej o ile nie zo sta nie zmo bi li zo wa -
ny do przy bra nia for my mę skiej. Płeć ge -
ne tycz na róż ni cu je się na po zio mie chro -
mo so mo wym i ge no wym. Klu czo wy mi 
w tym pro ce sie struk tu ra mi są pa rzy ste 
grze bie nie płcio we (ang. ge ni tal rid ge), 
po ja wia ją ce się w za rod kach psich oko -
ło 21-23 dnia po za płod nie niu. Zo sta ją 

one sko lo ni zo wa ne przez nie zróż ni co wa -
ne pier wot ne ko mór ki roz rod cze/go no -
cy ty, co da je po czą tek for mo wa niu się  
bi po ten cjal nych go nad pier wot nych, 
zdol nych do prze kształ ce nia się w ją dra 
lub jaj ni ki. W dniach 35-40 po za płod -
nie niu za czy na ją się one róż ni co wać 
w za leż no ści od za dzia ła nia (lub nie)  
sy gna łu ge ne tycz ne go. Sy gnał ten jest  
wa run ko wa ny ka rio ty pem mę skim 
(u psa 78, XY). Głów nym ini cja to rem tej 
ścież ki jest gen SRY (ang. Sex -de ter mi -
ning Re gion Y) zlo ka li zo wa ny w chro -
mo so mie Y. Gen SRY ko du je biał ko TDF 
(ang. Te stis -De ter mi ning Fac tor) oraz sty -
mu lu je eks pre sję in nych ge nów, co w kon -
se kwen cji pro wa dzi do prze kształ ce nia 
się w dniach 45-55 go nad pier wot nych 
w ją dra pło do we. Nie otrzy mu ją ce te go 
sy gna łu osob ni ki o ka rio ty pie (78, XX) 

for mu ją się w kie run ku żeń skim, ich go -
na dy pier wot ne sta ją się jaj ni ka mi. W ten 
spo sób róż ni cu je się płeć go na do wa. 
W za leż no ści od go nad go no cy ty da ją po -
czą tek ooge ne zie (jesz cze w ży ciu pło do -
wym) lub sper ma to ge ne zie – po doj rze -
wa niu płcio wym (4). W dal szym roz wo ju 
kształ tu je się płeć fe no ty po wa, któ rej nie -
ty po we/pa to lo gicz ne for my ob ser wu je -
my w prak ty ce pod czas ba da nia kli nicz -
ne go. 

Usu nię cie wspo mnia nych wy żej grze -
bie ni płcio wych przed róż ni co wa niem się 
go nad pro wa dzi do roz wo ju osob ni ka 
o fe no ty pie żeń skim nie za leż nie od ka -
rio ty pu (14). 

Za bu rze nia tych pro ce sów pro wa dzą 
do wad roz wo jo wych ce chu ją cych się nie -
zgod no ścia mi mię dzy płcią ge no wą, 
chro mo so mo wą, go na do wą i fe no ty po -

Ryc. 2. Powiększona łechtaczka. 

Ryc. 3. Kość łechtaczki/prącia. 
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wą, co ma swój wy miar kli nicz ny. No szą 
one ogól ną na zwę DSD (ang. di sor der of 
se xu al de ve lop ment). 

Zdia gno zo wa nie DSD u po je dyn czych 
pa cjen tów nie po zwa la na wy cią ga nie 
wnio sków uogól nio nych. Przy kła dem 
mo że być trans lo ka cja ro bert so now ska, 
wy stę pu ją ca mię dzy in ny mi u psów. 
Aber ra cja ta (czę sto w for mie bez ob ja wo -
wej u no si cie la) mo że być za rów no dzie -
dzicz na, jak też na by ta, dla te go na pod -
sta wie pro stej ana li zy cy to ge ne tycz nej 
trud no jest usta lić dzie dzicz ność tej wa -
dy w ob rę bie ra sy (3, 19). Po dob nie, jed -
nost ko we ba da nie ge ne tycz ne nie wska -
zu je na po wią za nie nie pra wi dło wo ści 
z kon kret ną ra są. Do pie ro ana li za po rów -
naw cza po zwa la na po sze rze nie po glą du 
na etio lo gię za bu rzeń w roz wo ju płci. Ja -
ko przy kład moż na przy to czyć ba da nia 
Szy dłow skie go wska zu ją ce na ukry te po -
kre wień stwo osob ni ków z ce cha mi DSD 
oraz wy ty po wa nie ge nów, któ re mo gą być 
za an ga żo wa ne w po szcze gól ne przy pad -
ki za bu rzeń de ter mi na cji płci u bul do gów 
fran cu skich i staf ford shi re te rrie rów ame -
ry kań skich (20). Przy pi sa nie róż nych 
form nie płod no ści ra som jest bar dzo 
trud ne z uwa gi na ską pe da ne po cho dzą -
ce z du żych po pu la cji zwie rząt, zło żo ność 
i zmien ność sto so wa nych me tod oraz 
nie jed no li ty ma te riał ba daw czy. Po za tym 
róż ne wy kry wa ne nie pra wi dło wo ści, cho -
ciaż stwier dza ne u zwie rząt ra so wych, 
spo ty ka ne są też u mie szań ców nie bę dą -
cych zwie rzę ta mi ho dow la ny mi ze zna -
ny mi ro do wo da mi. Za przy kład mo że 
po słu żyć przy pa dek mie szań ca po sia da -
ją ce go ze wnętrz ne na rzą dy płcio we żeń -
skie ze znacz nie po więk szo ną łech tacz -
ką, z ko ścią we wnątrz. Ka rio typ te go 
zwie rzę cia był żeń ski, 78, XX, przy bra -
ku ge nu SRY. Go na dy oka za ły się ją dra -
mi, któ rym to wa rzy szy ły na ją drza oraz 
do brze roz wi nię te ro gi ma ci cy (13). Opi -
sa ny przy pa dek ilu stru ją ryc. 2, 3 i 4). 

 

Pod su mo wa nie 
 
Na za koń cze nie na le ży wspo mnieć, że 
no we pro ble my po ja wia ją się wraz z roz -
po wszech nia niem za awan so wa nych 
tech nik re pro duk cji, jak klo no wa nie, 
któ re u psów we szło w ob szar ko mer cyj -
ny. We dług in for ma cji z 2022 ro ku sklo -
no wa no już po nad 1500 psów na le żą -
cych do róż nych ras (15). Na przy kład 
przy klo no wa niu me to dą prze nie sie nia 
ją dra ko mór ko we go daw cy do oocy tu 
z uprzed nio usu nię tym wła snym ją drem 
ko mór ko wym (NT – ang.: Nuc le ar 
Trans fer) za ob ser wo wa no, że nie kie dy 
po uży ciu ko mó rek od daw cy mę skie go 

otrzy my wa no po tom stwo z żeń ski mi ze -
wnętrz ny mi na rzą da mi płcio wy mi i dys -
ge ne zją ją der (11). 

Ten ar ty kuł miał na ce lu ogól ne  
przy bli że nie wy mie nio nych za gad nień. 
W ko lej nych zo sta ną przed sta wio ne 
szcze gó ło we in for ma cje do ty czą ce płci 
mę skiej i żeń skiej. ● 

 
 
Pi śmien nic two 
1. Asher L., Diesel G., Summers J. F., McGreevy P. D., 

Collins L. M.: Inherited defects in pedigree dogs. 
Part 1: disorders related to breed standards. „Vet. J.”, 
2009, 182, 402-411. 

2. Axelsson E., Ljungvall I., Bhoumik P., Conn L. B., Muren E., 
Ohlsson Å., Olsen L. H., Engdahl K., Hagman R., 
Hanson J., Kryvokhyzha D., Pettersson M., Grenet O., 
Moggs J., Del Rio-Espinola A., Epe C., Taillon B.,  
Tawari N., Mane S., Hawkins T., Hedhammar Å., Gruet P., 
Häggström J., Lindblad-Toh K.: The genetic 
consequences of dog breed formation-
Accumulation of deleterious genetic variation  
and fixation of mutations associated with 
myxomatous mitral valve disease in cavalier  
King Charles spaniels. „PLoS Genet.”, 2021, 17,  
doi: 10.1371/journal.pgen.1009726. 

3. de Gennaro L., Burgio M., Lacalandra G. M., Petronella F., 
L'Abbate A., Ravasini F., Trombetta B., Rizzo A., Ventura M., 
Cicirelli V.: Genomic sequencing to detect cross-
breeding quality in dogs: An example studying 
disorders in sexual development. „Int. J. Mol. Sci.”, 
2024, 25, doi: 10.3390/ijms251910763. 

4. de Souza A. F., Pieri N. C. G., Martins D. D. S.: Step by 
Step about Germ Cells Development in Canine. 
„Animals (Basel)” 2021, 11, doi: 10.3390/ani11030598. 

5. Donner J., Anderson H., Davison S., Hughes A. M., 
Bouirmane J., Lindqvist J., Lytle K. M., Ganesan B., 
Ottka C., Ruotanen P., Kaukonen M., Forman O. P., 
Fretwell N., Cole C. A., Lohi H.: Frequency and 
distribution of 152 genetic disease variants in 
over 100,000 mixed breed and purebred dogs.  
„PLoS Genet.”, 2018, 14,  
doi: 10.1371/journal. pgen. 1007361. 

6. Donner J., Freyer J., Davison S., Anderson H., Blades M., 
Honkanen L., Inman L., Brookhart-Knox C. A., Louviere A., 
Forman O. P., Chodroff Foran R.: Genetic prevalence 
and clinical relevance of canine Mendelian disease 
variants in over one million dogs. „PLoS Genet.”, 
2023, 19, doi: 10.1371/journal. pgen. 1010651. 

7. Hutu I., Oldenbroek K., van der Waaij L.: Animal 
breeding and husbandry. Agroprint, Timisoara, 2020. 

8. https://cidd. discoveryspace.ca/ 
9. https://dogbehaviorscience.wordpress. com/ 

2012/09/29/100-years-of-breed-improvement/ 
10. https://www.omia.org/home/ 
11. Hwang K. C., Choi Y. K., Jeong Y. I., Park K. B., Choi E. J., 

Jeong Y. W., Hossein M. S., Hyun S. H., Jeung E. B., 
Hwang W. S.: Demetylation of the sex-determining 
region Y gene promoter and incidence of disorder 
of sex development in cloned dog males.  
„J. Physiol. Pharmacol.”, 2020, 71,  
doi: 10.26402/jpp.2020.3.05. 

12. Leroy G., Rognon X.: Assessing the impact of 
breeding strategies on inherited disorders and 
genetic diversity in dogs. „Vet. J.”, 2012, 194, 343-348. 

13. Max A., Grabiec A., Sacharczuk M., Sysa P., Jurka P., 
Krzyżewska A.: 78, XX testicular DSD syndrome  
in a mongrel dog. „Reprod. Domest. Anim.”, 2012,  
47, e7–e11. 

14. Meyers-Wallen V. N.: Inherited disorders of sexual 
development in dogs and cats.  https://www.vin.com/ 
apputil/content/defaultadv1.aspx? pId=11243&meta 
=Generic&catId=31943&id=3861254 

15. Olsson P. O., Jeong Y. W., Jeong Y., Kang M., Park G. B., 
Choi E., Kim S., Hossein M. S., Son Y. B., Hwang W. S.: 
Insights from one thousand cloned dogs.  
„Sci. Rep.” 2022, 12, doi: 10.1038/s41598-022-15097-7. 

16. Sargan D. R.: IDID: inherited diseases in dogs: web-
based information for canine inherited disease 
genetics. „Mamm. Genome”, 2004, 15, 503-506. 

17. Schollenberger A. (red.): Wybrane wrodzone wady 
rozwojowe i choroby dziedziczne u psów i kotów. 
Przewodnik PSLWMZ. Galaktyka, Łódź 2017. 

18. Summers J. F., Diesel G., Asher L., McGreevy P. D., 
Collins L. M.: Inherited defects in pedigree dogs. 
Part 2: Disorders that are not related to breed 
standards. „Vet. J.”, 2010, 183, 39-45. 

19. Szczerbal I., Nizanski W., Dzimira S., Nowacka-Woszuk J., 
Stachecka J., Biezynski J., Ligocka Z., Jagodka D., 
Fabian-Kurzok H., Switonski M.: Chromosome 
abnormalities in dogs with disorders of sex 
development (DSD). „Anim. Reprod. Sci.”, 2021, 230, 
doi: 10.1016/j. anireprosci. 2021.106771. 

20. Szydlowski M.: A clue to the etiology of disorders  
of sex development from identity-by-descent 
analysis in dogs with cryptic relatedness.  
„Anim. Genet.”, 2023, 54, 166-176. 

21. Wade C. M.: Inbreeding and genetic diversity  
in dogs: results from DNA analysis. „Vet. J.”,  
2011, 189, 183-188. 

 
Andrzej Max, e-mail: 1andrzejmax@wp.pl

Ryc. 4. Jądra z najądrzami i przylegającymi rogami macicy.
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D
u ży od se tek ma te ria łów 
ro ślin nych i pro duk tów 
po cho dze nia ro ślin ne go 
wy ko rzy sty wa nych przez 
pro du cen tów pasz, jest 

przy czyn kiem ry zy ka za tru cia mi ko tok -
sy na mi (sub stan cja mi nie po żą da ny mi) 
lu dzi i róż nych ga tun ków zwie rząt go -
spo dar skich, a szcze gól nie świń. W od -
nie sie niu do nie wie lu mi ko tok syn, w tym 
ze ara le no nu (ZEN) i je go dwóch me ta -
bo li tów (α-ZEL i ß-ZEL), zna ne są ob -
ja wy i kon se kwen cje zdro wot ne wy ni ka -
ją ce z na ra że nia or ga ni zmu wy so ki mi 
daw ka mi tych związ ków. Zgod nie z pa -

ra dyg ma tem hor me zy (1), bar dziej istot -
nym sta je się po zna nie pro ble mów wy ni -
ka ją cych z fak tu na ra ża nia ni ski mi daw -
ka mi, czę sto spo ty ka ny mi w ma te ria łach 
pa szo wych, przez dłuż szy cza s. Ba daw czo, 
bar dzo in te re su ją cym sta ło się okre śle nie 
stop nia dys funk cji or ga ni zmu ssa ków na -
ra żo nych czy stą sub stan cją ma cie rzy stą 
bez me ta bo li tów, czy zmo dy fi ko wa nych 
mi ko tok syn, w szcze gól no ści na układ 
roz rod czy i hor mo nal ny (2-7). 

Zgod nie z do tych cza so wą wie dzą (8) 
na te mat zmian to wa rzy szą cych na ra że -
niu ni ski mi daw ka mi ZEN, na le ży 
stwier dzić, że mo gą one po wo do wać 

trud ne do prze wi dze nia re ak cje ubocz ne. 
Wy ni ka to z wiel ko ści daw ki, ale rów nież 
i z cza su trwa nia na ra że nia (9). Przy ma -
łych daw kach, re ak cja or ga ni zmu by wa 
za ska ku ją ca, jak np. mo że mieć miej sce 
„nie do strze ga nie obec no ści mi ko tok sy -
ny” (10). W przy pad ku prze dłu ża ją ce go 
się na ra że nia ZEN, po da wa ne go per os, 
ma miej sce zwięk sza nie je go ku mu la cji 
w ko mór kach do ce lo wych (6), cze mu to -
wa rzy szy efekt kom pen sa cji (11), któ ry 
po le ga na zmia nie ak tyw no ści ba da nych 
wskaź ni ków, np. ukła du roz rod cze go (12) 
lub zmia nie ak tyw no ści osi pod wzgó rzo -
wo -przy sad ko wo -go na do wej (HPG) 
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(13), co w efek cie mo że za bu rzać ho me -
osta zę ukła du hor mo nal ne go doj rze wa -
ją cych or ga ni zmów. Po nim na stę pu je po -
wrót or ga ni zmu do sta nu wyj ścio we go, 
mi mo trwa ją ce go w dal szym cią gu na ra -
że nia. Oba wspo mnia ne czyn ni ki, jak 
wie lo za da nio wość (14) ak tyw no ści ZEN 
i je go zna nych me ta bo li tów oraz for ma 
i sto pień za an ga żo wa nia w od po wiedź 
or ga ni zmu lo szek, po win no po wo do wać 
zwięk sze nie za in te re so wa nia obec no ścią 
ni skich da wek ZEN w die cie. 

Na pod sta wie ba dań wła snych (6, 7) 
chcie li śmy okre ślić, co to jest ni ska daw ka? 
Wzię li śmy pod uwa gę obec ność lub brak 
ob ja wów kli nicz nych trwa ją cej mi ko tok -
sy ko zy ze ara le no no wej. W związ ku z po -
wyż szym, in ter pre tu jąc wy ni ki wła sne i in -
nych wy ko rzy sta li śmy trzy wa rian ty 
wiel ko ści da wek. I tak: (I) naj mniej sza mie -
rzal na daw ka, wcho dzą ca w po zy tyw ną in -
te rak cję z or ga ni zmem go spo da rza, tzw. 
daw ka MABEL (mi ni mal an ti ci pa ted bio -
lo gi cal ef fect le vel – < 10 μg ZEN/kg mc) 
(15); (II) naj wyż sza daw ka, nie wy wo łu ją -
ce ob ja wów kli nicz nych (sta ny sub kli nicz -
ne), czy li daw ka NOAEL (no ob se rved ad -
ver se ef fect le vels =10 μg ZEN/kg mc); 
oraz (III) naj niż sza daw ka w war to ści 
LOAEL (lo west ob se rved ad ver se ef fect 
le vel – > 10 μg ZEN/kg mc), po wo du ją ca 
wy stą pie nie ob ja wów kli nicz nych (8). 

Z ra cji, że ZEN jest mi ko estro ge nem, 
to obo wią zu ją cy pa ra dyg mat daw ka –od -
po wiedź zo stał za kwe stio no wa ny przez 
„hi po te zę ni skiej daw ki” (8). Do ty czy to 

w szcze gól no ści związ ków che micz nych 
hor mo nal nie ak tyw nych (16). Ta nie jed -
no znacz na współ za leż ność mię dzy daw -
ką a re ak cją, nie po zwa la na pro stą czy li 
bez po śred nią mo no to nicz ną eks tra po la -
cję, czy me ta ana li zę oce ny ry zy ka re ak cji 
(ob ja wów kli nicz nych czy wy ni ków la bo -
ra to ryj nych) przez prze nie sie nie z wy so -
kiej daw ki na ni ską (7). Z dru giej stro ny, 
tok sycz ność ZEN, wią że się z je go bu do -
wą che micz ną, któ ra po zwa la mu wcho -
dzić w re ak cję z re cep to ra mi ste ry do wy -
mi, któ re są obec ne w wie lu na rzą dach 
we wnętrz nych. Po nad to ZEN, mo że 
prze kra czać ba rie rę krwio -mó zgo wą 
i mo że wpły wać na neu ro ny w ośrod ko -
wym ukła dzie ner wo wym. Wy ka za no, że 
eks po zy cja na ZEN pro wa dzi do nie pra -
wi dło wej syn te zy czyn ni ków neu ro nal -
nych i en zy mów w neu ro nach mó zgu. 
Z ra cji, że funk cje re pro duk cyj ne u świń 
(w tym i lo szek w okre sie po kwi ta nia), są 
kon tro lo wa ne przez zło żo ne sie ci re gu la -
cyj ne, któ re in te gru ją sy gna ły ob wo do we 
i we wnętrz ne, wpły wa jąc na ośrod ki mó -
zgo we re gu lu ją ce oś roz rod czą np. HPG 
(17). Z ko lei, brak moż li wo ści od bio ru sy -
gna łu z ra cji wią za nia się ZEN i/lub je go 
me ta bo li tów ze swo isty mi re cep to ra mi 
na ko mór kach go na do tro pi no wych przy -
sad ki mó zgo wej, po wo du je wstrzy my wa -
nie bio syn te zy i uwal nia nia dwóch go na -
do tro pin (lu te ini zing hor mo ne, LH; 
fol lic le -sti mu la ting hor mo ne, FSH) (18), 
z rów no le głym zmniej sze niem am pli tu -
dy pul su LH (19). LH i FSH, któ re są nie -

Considerations  
on the effect of low-dose 
zearalenone mycotoxicosis 
on the activity  
of the hypothalamic-
pituitary-gonadal axis (HPG) 
in prepubertal gilts 
 
The aim of the review was to analyse 
whether low-dose and long-term 
zearalenone mycotoxicosis has  
an effect on the activity of the 
hypothalamic-pituitary-gonadal axis 
in selected tissues of the reproductive 
system in gilts during puberty.  
From various types of studies, that 
there was a deposition of the parent 
substance and the tested metabolites 
in the tested tissues. Values decreased 
gradually and proportionally  
as exposure continued. The results 
obtained suggest that zearalenone 
and its metabolites are deposited  
in all tested tissues despite low doses 
of exposure. The presence  
of zearalenone in the evaluated 
tissues may be a factor that inhibits 
the somatic development of tissues 
of the reproductive system  
and at the same time negatively 
affects the neuroendocrine 
coordination of reproductive 
competences of gilts during puberty. 
 
Keywords: zearalenone, 
hypothalamic-pituitary-gonadal axis, 
prepubertal gilts.
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odzow ne do roz wo ju i utrzy ma nia go nad, 
a tym sa mym dla płod no ści, wią żą się z re -
cep to ra mi na go na dach, w ce lu re gu la cji 
np. ste ry do ge ne zy. 

Hi po te zą by ło, czy ni skie daw ki ZEN 
wpły wa ją ha mu ją co na roz wój so ma tycz -
ny tka nek ukła du roz rod cze go w wy ni ku 
wy ha mo wy wa nia ak tyw no ści HPG lo -
szek (19), co przy czy nia się do bez po śred -
nie go ne ga tyw ne go wpły wu na neu ro en -
do kryn ną ko or dy na cję kom pe ten cji 
re pro duk cyj nych (20) u lo szek w okre sie 
po kwi ta nia? 

 

Pró ba wy ja śnie nia 
 
Ana li zy ilo ścio we ZEN, α-ZEL i ß-ZEL 
w wy bra nych tkan kach, zwią za nych 
z HPG i z ukła dem roz rod czym oraz po -
zio my es tra dio lu (E2) i pro ge ste ro nu (P4) 
u lo szek, stwa rza ją pro ble my in ter pre ta -
cyj ne, z ra cji bra ku po dob nych roz wa -
żań, co zmu si ło nas do eks tra po la cji 
na ten te mat.  

War to ści stę żeń ZEN i je go me ta bo li -
tów, w siód mym dniu na ra że nia, w ba da -
nych tkan kach na le ży jed nak po strze gać, 
ja ko efekt to czą cych się pro ce sów bio -
trans for ma cji w or ga ni zmie lo szek 
w okre sie po kwi ta nia, któ re nie wy wo łu ją 
hi per estro ge ni zmu, ale uzu peł nia ją fi zjo -
lo gicz ne nie do bo ry en do gen nych ste ry -
dów, u tych zwie rząt (20). Jest to fakt dość 
pro ble ma tycz ny, po nie waż u lo szek 
w okre sie po kwi ta nia ten nie do bór en do -
gen nych ste ry dów jest sta nem nor mal -
nym, a na ra że nie ZEN prze ła mu je tą sy -
tu ację. Ro dzi się jed nak py ta nie, w ja ki 
spo sób? Moż na to po strze gać, ja ko for mę 
do sto so wa nia się or ga ni zmu żeń skie go 
w okre sie po kwi ta nia do sta łe go na ra że -
nia na bar dzo ni skie daw ki eg zo gen nych 
sub stan cji ste ry do po dob nych. Pod czas na -
ra że nia or ga ni zmu lo szek ni ską daw ką ty -
pu MABEL, stwier dza li śmy brak me ta -
bo li tów ZEN. Praw do po dob nie z ra cji 
ni skiej po da ży en do gen nych hor mo nów 
ste ry do wych i obec ność zbyt ni skich war -
to ści eg zo gen ne go tzw. „free ZEN” (20). 
Ten ostat ni, ku mu lo wał się w ukła dzie 
roz rod czym, w bar dzo wy so kich war to -
ściach, a na wet w pod wzgó rzu i przy sad -
ce mó zgo wej w niż szych war to ściach. 
Czy li moż na by ło by su ge ro wać, że pro ce -
sy bio trans for ma cji ZEN na po zio mie je -
lit i w na czy niach krwio no śnych ca łe go 
or ga ni zmu prze bie ga ły „wol niej” niż pro -
ces prze chwy ty wa nia ZEN przez re cep -
to ry ste ry do we. Po twier dza ją to rów nież 
war to ści czyn ni ka prze nie sie nia. To wa -
rzy szy ła te mu bar dzo wi docz na do mi na -
cja war to ści stę żeń E2 we wszyst kich gru -
pach do świad czal nych w po rów na niu 

z gru pą kon tro l ną. Rów no le gle, war to ści 
stę żeń te sto ste ro nu (T4) we wszyst kich 
ter mi nach na ra że nia by ły du żo niż sze 
w po rów na niu z gru pą kon tro l ną i utrzy -
my wa ły się na po dob nym po zio mie przez 
ca ły okres na ra że nia.  

Przy po zo sta łych war to ściach na ra że -
nia, ty pu NOAEL i LOAEL, w pod -
wzgó rzu i przy sad ce mó zgo wej, na stę po -
wał pro por cjo nal ny spa dek ilo ścio wy 
ZEN, tak z upły wem cza su na ra że nia, jak 
i od po wied nio do war to ści daw ki na ra -
że nia. Wy ni ki te po twier dzi ły współ za -
leż ność mię dzy HPG a jaj ni kiem oraz co 
jest bar dziej istot ne, że ZEN ma bez po -
śred ni ne ga tyw ny wpływ na neu ro en do -
kryn ną ko or dy na cję kom pe ten cji re pro -
duk cyj nych (21).  

We krwi ob wo do wej lo szek na ra żo nych 
daw ką MABEL, me ta bo li tem do mi nu ją -
cym był α-ZEL (8). Za ist nia ła sy tu acja, 
mo gła być wy ni kiem „zwięk szo ne go po -
py tu” or ga ni zmu go spo da rza na związ ki 
o wy so kiej ak tyw no ści ste ry do wej, a nie 
tyl ko es tro ge no wej, ja ki mi le gi ty mu ją się 
α-ZEL i ZEN, a nie ß-ZEL. Uzu peł nia ją 
one fi zjo lo gicz ne nie do bo ry en do gen nych 
hor mo nów ste ry do wych nie zbęd nych 
do funk cjo no wa nia or ga ni zmu. Jak rów -
nież z fak tu two rze nia wy so ce sta bil nych 
kom plek sów ZEN i α-ZEL z al bu mi na -
mi, co po wo du je wy dłu że nie okre su pół -
tr wa nia (22). Po nad to, siód my dzień na -
ra że nia jest ter mi nem koń co wym dla 
pro ce sów ada pta cyj nych, a zwłasz cza od -
por no ści ada pta cyj nej, pod czas na ra że nia 
ZEN. Rów no cze śnie, ja ko sub stan cja  
za bu rza ją ca go spo dar kę hor mo nal ną 
(EDCs), speł nia mię dzy in ny mi ro lę sub -
stra tu re gu lu ją ce go po ziom eks pre sji ge -
nów ko du ją cych de hy dro ge na zy hy drok -
sy ste ry do wej, któ re są swe go ro dza ju 
prze łącz ni ka mi mo le ku lar ny mi, do pusz -
cza ją cy mi do mo du la cji pre re cep to rów 
hor mo nów ste ry do wych (23). Rów no le -
gle jest przy czyn kiem spo wol nie nia pro -
ce sów pro li fe ra cyj nych w ko mór kach ziar -
ni stych, pro por cjo nal nie do daw ki oraz 
pro wo ku je pro ce sy apop to tycz ne w jaj ni -
ku (24). To wa rzy szy te mu re cyr ku la cja 
wą tro bo wo -je li to wa, któ ra spo wal nia wy -
da le nie mi ko tok syn (25). Ma rów nież spe -
cy ficz ne od nie sie nie do mi kro bio ty je li to -
wej (3), po le ga ją ce na wzro ście war to ści 
lo ga ryt micz nych okre ślo nych mi kro bio -
tów w dy stal nym od cin ku je lit lo szek, 
w ukła dzie sta tycz nym jak i dy na micz nym.  

ZEN mo że prze ni kać ba rie rę krwio -
-mó zgo wą, po dob nie jak in ne EDCs (26) 
i mo dy fi ko wać funk cje pod wzgó rza 
i przy sad ki. Je śli tak, to mo że wpły wać 
i wpły wa ne ga tyw nie na cen tral ne i ob -
wo do we tkan ki ukła du roz rod cze go. 

W kon fron ta cji z ba da nia mi in nych au -
to rów (27), ZEN dez in te gru je funk cje 
bio lo gicz ne w pro ce sie uwal nia nia neu -
ro prze kaź ni ków, któ re za pew nia ją fi zjo -
lo gicz na ho me osta zę, np. po zio mu FSH 
(17). Jak rów nież po przez blo ko wa nie 
szla ków neu ro ak tyw nej in te rak cji li gand -
-re cep tor (41), czy szla ków sy gna ło wych 
wap nia (28) na po zio mie mi to chon driów. 
W efek cie ma miej sce ujem ne sprzę że nie 
zwrot ne, któ re w kon se kwen cji dal szej 
po wo du je po cząt ko wo spa dek pro duk cji 
ste ry dów (23), a w koń co wych ter mi nach 
ich wzrost. Moż na rów nież ina czej 
przed sta wić za ist nia łą sy tu ację – ja ko 
efekt blo ka dy ak tyw no ści HPG, któ rej 
to wa rzy szy wzrost stę że nia P4, co mo że 
pod wyż szać re cep tyw ność en do me trium 
i wy wo ły wać okre ślo ne zmia ny mor fo me -
trycz ne w ukła dzie roz rod czym (20). 

Przed sta wio na ana li za, wska zy wa ła by 
na wy sy ce nie es tro ge no -wraż li wych tka -
nek ZEN (już w siód mym dniu na ra że -
nia pro por cjo nal nie do da wek na ra że nia) 
i spo wo do wa nie zmian, wo bec fi zjo lo gicz -
ne go sta nu, ja ki mi są „po nad fi zjo lo gicz -
ne po zio my hor mo nal ne”, w któ rym znaj -
du ją się doj rze wa ją ce losz ki, cze mu 
to wa rzy szy od wrot nie pro por cjo nal na ko -
re la cja mię dzy war to ścia mi stę żeń ste ry -
dów (20, 29). Na le ża ło by rów nież zwró -
cić uwa gę na fakt, że w siód mym dniu 
na ra że nia ma miej sce naj sil niej sza od po -
wiedź or ga ni zmu lo szek w okre sie po kwi -
ta nia (w for mie wy sy ce nia re cep to rów nie 
tyl ko es tro ge no wych czy za blo ko wa nia 
szla ków neu ro ak tyw nej in te rak cji li gand -
-re cep tor) na fakt na ra że nia ZEN. W ko -
lej nych ter mi nach na ra że nia (w 14. i 42. 
dniu) war to ści ku mu la cji ZEN są du żo 
niż sze, praw do po dob nie z ra cji, że są to 
bar dzo ni skie daw ki na ra że nia, a stan ak -
tyw no ści fi zjo lo gicz nej or ga ni zmu już tyl -
ko pod trzy mu je pro ce sy współ to wa rzy -
szą ce mi ko tok sy ko zie ze ara le no no wej. 
Wy ko na na eks tra po la cja do wo dzi, że oce -
nia na ilo ścio wo mi ko tok sy na w ba da nych 
tkan kach wpły wa na ak tyw ność HPG lo -
szek w każ dej ba da nej daw ce, z ra cji je go 
wła ści wo ści wie lo kie run ko wych (14). 

Ana li zu jąc przed sta wio ne war to ści stę -
żeń i czyn ni ki prze nie sie nia dla α-ZEL 
i ß-ZEL, za po mo cą śred nich ma te ma -
tycz nych, moż na do strzec pew ną pra wi -
dło wość. War to ści ba da nych me ta bo li tów, 
są od wrot nie pro por cjo nal ne wo bec tych 
sa mych wskaź ni ków sub stan cji ma cie rzy -
stej, z wy jąt kiem jaj ni ka. W ba da nych 
tkan kach ukła du ner wo we go me ta bo li ty 
ZEN ku mu lo wa ły się stop nio wo i od -
wrot nie pro por cjo nal nie do daw ki na ra -
że nia i ter mi nu na ra że nia. Przed sta wio -
na sy tu acja do wo dzi w spo sób po śred ni, 
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że ZEN wraz z α-ZEL (czy li dwie mi ko -
tok sy ny o naj więk szej mo cy es tro ge no wej) 
unie czyn ni ły (za blo ko wa ły) re cep to ry es -
tro ge no we w ba da nych od cin kach ukła -
du roz rod cze go, uzu peł nia jąc się. Z dru -
giej stro ny, ZEN praw do po dob nie 
spo wal niał syn te zę i wy dzie la nie FSH 
w przy sad ce mó zgo wej świń. Czy li mia ło 
miej sce blo ko wa nie wy dzie la nia FSH, 
któ re po wo do wa ło ha mo wa nie pro duk cji 
ste ry dów płcio wych ty pu P4 czy te sto ste -
ro nu (19, 23) i praw do po dob nie wzma -
ga ło pro ce sy kon wer sji ste ry dów w E2, 
cze mu to wa rzy szy ło wzmo że nie żer no ści 
i od kła da nie się sub stan cji ener ge tycz nych 
(2). W związ ku z tym, wy ha mo wa nie pul -
sa cyj nej ak ty wa cji HPG lo szek, po wo do -
wa ło spo wol nie nie roz wo ju go nad i wy -
dłu że nie okre su po kwi ta nia, ale rów nież 
wszel kich funk cji re pro duk cyj nych. 

Po rów nu jąc war to ści stę żeń ZEN  
i α-ZEL oraz war to ści czyn ni ka prze nie -
sie nia obu ba da nych mi ko tok syn, na su wa 
się ko lej ne py ta nie – dla cze go w siód mym 
dniu na ra że nia przy daw ce MABEL do -
mi nan tą jest ZEN, a w 42. dniu na ra że nia 
do mi nan tą jest α-ZEL? Moż na je dy nie 
przy pusz czać, że po cząt ko wo or ga nizm 
bę dą cy w „po nad fi zjo lo gicz nym po zio mie 
hor mo nal nym” wy ko rzy stu je mak sy mal -
nie obec ność tzw. „free ZEN” (20), a do -
pie ro póź niej włą cza ją się pro ce sy bio -
trans for ma cji i nad miar „free ZEN” ule ga 
bio trans for ma cji np. do α-ZEL, któ ry jest 
wy ko rzy sty wa ny przez wol ne re cep to ry es -
tro ge no we lub do blo ka dy HPG, czy li 
wspól nie sta ją się epi ge ne tycz ny mi prze -
łącz ni ka mi doj rze wa nia (23). Po cząt ko wo 
te go ro dza ju prze łącz ni kiem jest ZEN 
(przez pierw szy ty dzień na ra że nia), a póź -
niej wspól nie ZEN i α-ZEL. Ja ką ro lę ma 
do speł nie nia ß-ZEL, trud no jest stwier -
dzić w chwi li obec nej. 

Z przed sta wio ne go prze glą du wy ni ka, 
że oce nia na mi ko tok sy na i jej me ta bo li -
ty mo gą być jed nym z czyn ni ków wpły -
wa ją cy ha mu ją co na roz wój so ma tycz ny 
tka nek ukła du roz rod cze go w wy ni ku 
wy ha mo wy wa nia ak tyw no ści HPG lo -
szek (19), co przy czy nia się do bez po śred -
nie go ne ga tyw ne go wpły wu na neu ro en -
do kryn ną ko or dy na cję kom pe ten cji 
re pro duk cyj nych (21, 30) u lo szek 
w okre sie po kwi ta nia. Z punk tu wi dze -
nia ho dow ców jest to jed nak zja wi sko ko -
rzyst ne, po nie waż w wy ni ku ni sko daw -
ko wej mi ko tok sy ko zy ze ara le no no wej, 
or ga nizm lo szek w okre sie po kwi ta nia, 
wy ko rzy stu je bar dziej skład ni ki po kar -
mo we pa szy na roz wój so ma tycz ny (naj -
sil niej w gru pie z daw ką MABEL), niż 
na roz wój ukła du roz rod cze go i przy go -
to wy wa nie się do doj rza łej re pro duk cji. ● 
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The impact  
of metabolic disorders  
on mammary diseases 
 
The aim of this article is to present 
the complex and bidirectional 
relationships between metabolic 
disorders and the occurrence  
of inflammation of the mammary 
gland (mastitis) in dairy cows,  
with particular emphasis  
on ketosis and subclinical ruminal 
acidosis (SARA). 
 
Keywords: dairy cattle, mastitis, 
metabolic disorders, ketosis, SARA.
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Diagnostyka i terapia 
 

Z
a bu rze nia me ta bo licz ne sta no -
wią gru pę scho rzeń zwią za nych 
z za kłó ce niem pra wi dło we go 
prze bie gu pro ce sów me ta bo licz -
nych w or ga ni zmie. Ich przy czy -

ny są wie lo czyn ni ko we i obej mu ją uwa run -
ko wa nia ge ne tycz ne zmia ny hor mo nal ne, 
błę dy ży wie nio we, współ ist nie ją ce cho ro -
by oraz wpływ śro do wi ska. Utrzy ma nie 
rów no wa gi me ta bo licz nej jest klu czo we, 
po nie waż jej za bu rze nie mo że skut ko wać 
po waż ny mi na stęp stwa mi zdro wot ny mi, 
a tak że ob ni że niem wy daj no ści pro duk -
cyj nej zwie rząt go spo dar skich (9). 

W pi śmien nic twie pod kre śla się ist nie -
nie wza jem nej, dwu kie run ko wej re la cji 
po mię dzy ma sti tis a za bu rze nia mi me ta -
bo licz ny mi. Cho ro by me ta bo licz ne mo -
gą sprzy jać roz wo jo wi in fek cji gru czo łu 
mle ko we go po przez osła bie nie me cha ni -
zmów od por no ścio wych or ga ni zmu (7). 
Z dru giej stro ny, prze wle kły pro ces za -
pal ny to wa rzy szą cy ma sti tis mo że wy wo -
ły wać zmia ny w me ta bo li zmie, m.in. po -
przez na si la nie stre su oksy da cyj ne go oraz 
za bu rze nia go spo dar ki li pi do wej i glu ko -
zo wej (10). 

Do naj czę ściej wy stę pu ją cych za bu -
rzeń me ta bo licz nych u by dła mlecz ne -
go na le żą: 
• ke to za – stan wy ni ka ją cy z ujem ne go 

bi lan su ener ge tycz ne go, pro wa dzą cy 
do nad mier nej mo bi li za cji kwa sów 
tłusz czo wych oraz po wsta wa nia ciał ke -
to no wych, co mo że wią zać się z ob ni że -
niem od por no ści (16); 

• tę życz ka pa stwi sko wa (hi po ma gne ze -
mia) – nie do bór ma gne zu po wo du je  
za bu rze nia ner wo wo -mię śnio we oraz 
zwięk sza wraż li wość zwie rząt na stres (3); 

• kwa si ca żwa cza – ob ni że nie pH tre ści 
żwa cza spo wo do wa ne nad mier ną fer -
men ta cją wę glo wo da nów, pro wa dzą ce 
do roz wo ju pa to lo gicz nej mi kro flo ry 
i wzro stu ry zy ka sta nów za pal nych 
o cha rak te rze ogól no ustro jo wym (17); 

• ze spół stłusz cze nia wą tro by – za bu rze -
nie me ta bo li zmu tłusz czów u krów 
w okre sie oko ło po ro do wym, szcze gól -
nie u osob ni ków oty łych, mo gą ce skut -
ko wać nie wy dol no ścią wą tro by (2); 

• hi po kal ce mia (go rącz ka mlecz na) –  
spa dek stę że nia wap nia we krwi, któ ry 
upo śle dza funk cje mię śnio we oraz 
zwięk sza ry zy ko po wi kłań me ta bo licz -
nych i za ka żeń (7). 

 

Wybrane problemy metaboliczne 
 jako czynniki sprzyjające zapaleniu 
 wymienia 

 
W dal szej czę ści opra co wa nia zo sta ną 
szcze gó ło wo przed sta wio ne dwa naj czę -

ściej ob ser wo wa ne za bu rze nia me ta bo -
licz ne, któ re w istot ny spo sób wpły wa ją 
na kon dy cję krów mlecz nych oraz po zo -
sta ją w ści słej za leż no ści z wy stę po wa -
niem za pa leń gru czo łu mle ko we go: 

• ke to za, 
• kwa si ca żwa cza. 
 

Ke to za u krów mlecz nych 
 

Ke to za sta no wi jed no z naj czę ściej ob ser -
wo wa nych za bu rzeń me ta bo licz nych 
u by dła mlecz ne go w okre sie po po ro do -
wym i jest bez po śred nio zwią za na z wy -
stę po wa niem ujem ne go bi lan su ener ge -
tycz ne go. Roz wi ja się w sy tu acji, gdy 
kro wa nie jest w sta nie po kryć za po trze -
bo wa nia ener ge tycz ne go po przez po bra -
nie pa szy, co skut ku je na si lo nym wy ko -
rzy sta niem za pa sów tłusz czo wych 
or ga ni zmu. Naj więk sze praw do po do -
bień stwo wy stą pie nia ke to zy przy pa da 
na pierw sze ty go dnie po wy cie le niu, 
szcze gól nie w okre sie od 3 do 6 ty go dni 
lak ta cji (14). 

Zja wi sko to wy ni ka z gwał tow ne go 
wzro stu po trzeb ener ge tycz nych zwią za -
nych z roz po czę ciem in ten syw nej pro -
duk cji mle ka, któ ry nie jest rów no wa żo -
ny od po wied nim po bra niem su chej ma sy 
(3). Wy so ko wy daj ne kro wy czę sto tra cą 
znacz ną ilość ma sy cia ła, po nie waż or ga -
nizm uru cha mia re zer wy tłusz czo we, co 
pro wa dzi do zwięk szo nej syn te zy ciał ke -
to no wych (20). 

Do klu czo wych czyn ni ków sprzy ja ją -
cych roz wo jo wi ke to zy za li cza się przede 
wszyst kim nie pra wi dło we ży wie nie –  
nad mier na ilość tłusz czów w daw ce po -
kar mo wej przy jed no cze snym nie do bo -
rze ła two do stęp nych wę glo wo da nów 
ogra ni cza po daż glu ko zy i na si la pro ces 
li po li zy (16). Istot ne zna cze nie ma ją rów -
nież scho rze nia wą tro by, po nie waż ob ni -
żo na zdol ność te go na rzą du do me ta bo -
li zo wa nia kwa sów tłusz czo wych zwięk sza 
ry zy ko stłusz cze nia oraz wy stą pie nia ke -
to zy (2). 

Ko lej nym czyn ni kiem ry zy ka są za bu -
rze nia funk cjo no wa nia prze wo du po kar -
mo we go, w tym kwa si ca żwa cza, któ ra 
ogra ni cza efek tyw ność tra wie nia i przy -
swa ja nia skład ni ków od żyw czych, po głę -
bia jąc de fi cyt ener ge tycz ny (17). Po nad -
to kro wy o wy so kiej kon dy cji cia ła (BCS) 
przed wy cie le niem wy ka zu ją więk szą po -
dat ność na ke to zę, po nie waż mo bi li za cja 
tkan ki tłusz czo wej u ta kich zwie rząt 
prze bie ga in ten syw niej (7). 

W efek cie na si lo ne go utle nia nia kwa -
sów tłusz czo wych w wą tro bie do cho dzi 
do nad pro duk cji ciał ke to no wych, ta kich 
jak ace ton, kwas ace to oc to wy oraz kwas 

ß-hy drok sy ma sło wy. Związ ki te mo gą 
gro ma dzić się w krwio bie gu, mle ku oraz 
mo czu, pro wa dząc do roz wo ju po sta ci 
kli nicz nej lub sub kli nicz nej ke to zy (4). 

Istot nym na rzę dziem w dia gno sty ce 
te go za bu rze nia mo gą być wy ni ki prób -
ne go udo ju, gdzie pod wyż szo ny sto su nek 
tłusz czu do biał ka w mle ku czę sto sta no -
wi wskaź nik po dej rze nia ke to zy (ryc. 1). 

 

Wpływ ketozy na zdrowie gruczołu  
mlekowego 

 
Ke to za u krów mlecz nych istot nie pod -
no si po dat ność na wy stę po wa nie za pa le -
nia wy mie nia, głów nie po przez osła bie -
nie me cha ni zmów od por no ścio wych oraz 
nie ko rzyst ne zmia ny me ta bo licz ne za -
cho dzą ce w or ga ni zmie zwie rzę cia. Ja ko 
za bu rze nie me ta bo licz ne, ke to za ogra ni -
cza zdol ność kro wy do sku tecz nej obro -
ny przed in fek cja mi, w tym przed drob -
no ustro ja mi od po wie dzial ny mi za roz wój 
ma sti tis. Zgod nie z wy ni ka mi ba dań He -
ring stad i wsp. zwie rzę ta z pod wyż szo -
nym stę że niem ciał ke to no wych we krwi 
cha rak te ry zu ją się osła bio ną od po wie dzią 
im mu no lo gicz ną, co pro wa dzi do zmniej -
szo nej efek tyw no ści eli mi na cji pa to ge -
nów. Me cha nizm ten mo że być zwią za -
ny z ob ni żo ną ak tyw no ścią neu tro fi li, 
któ re sta no wią pod sta wo wy ele ment 
obro ny przed bak te ryj ny mi za ka że nia mi 
gru czo łu mle ko we go. 

Ba da nia Su riy asa tha porn i wsp. (19) 
wy ka za ły, że ogra ni czo na do stęp ność glu -
ko zy u zwie rząt do tknię tych ke to zą 
wpły wa ne ga tyw nie na funk cjo no wa nie 
ukła du od por no ścio we go. Nie do bór te go 
pod sta wo we go źró dła ener gii zmniej sza 
moż li wo ści or ga ni zmu w za kre sie zwal -
cza nia in fek cji, co mo że pro wa dzić 
do częst szych oraz bar dziej na si lo nych 
przy pad ków ma sti tis. 

Po nad to, Le slie i wsp. (13) udo wod ni -
li, że kro wy z ke to zą wy ka zu ją istot nie 
więk sze ry zy ko roz wo ju za pa le nia wy -
mie nia w po rów na niu do osob ni ków 
zdro wych. Zwięk szo na po dat ność wy ni -
ka z za bu rzeń w me ta bo li zmie tłusz czów 
i bia łek, któ re pro wa dzą do aku mu la cji 
ciał ke to no wych, do dat ko wo ob cią ża ją -
cych or ga nizm i osła bia ją cych je go zdol -
ność do wal ki z in fek cja mi wy mie nia. 

Po dob ne za leż no ści ob ser wu je się rów -
nież w przy pad ku ke to zy pod kli nicz nej. 
McArt i wsp. (14) wska za li, że w ana li -
zo wa nej po pu la cji krów mlecz nych ke -
to za sub kli nicz na wy stę po wa ła u oko -
ło 43 % zwie rząt we wcze snym okre sie 
lak ta cji. Za próg dia gno stycz ny te go za -
bu rze nia przy ję to war tość ≥1,2 mmol/L 
ß-hy drok sy ma śla nu (BHBA) we krwi. 
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Zwie rzę ta z roz po zna ną ke to zą pod kli -
nicz ną mia ły oko ło 1,8-krot nie wyż sze 
ry zy ko wy stą pie nia ma sti tis w po rów na -
niu do krów bez te go scho rze nia.  
Co wię cej, każ dy wzrost po zio mu BHBA 
o 1 mmol/L wią zał się ze zwięk sze niem 
ry zy ka za pa le nia wy mie nia oko ło 2,4 ra -
zy, co po twier dza, że pod wyż szo ne stę -
że nie BHBA sta no wi sil ny wskaź nik 
pre dys po zy cji do ma sti tis. 

 

Ma sti tis ja ko głów na przy czy na ke to zy 
 

Ma sti tis mo że peł nić nie tyl ko ro lę na -
stęp stwa za bu rzeń me ta bo licz nych, lecz 
tak że sta no wić czyn nik ini cju ją cy roz wój 
ke to zy u krów mlecz nych. Wy stą pie nie 
za pa le nia gru czo łu mle ko we go wią że się 
z sil ną re ak cją za pal ną or ga ni zmu oraz 
po gor sze niem ogól ne go sta nu zdro wia 
zwie rzę cia, co czę sto pro wa dzi do spad -
ku ape ty tu i ogra ni cze nia po bra nia pa -
szy. Każ da jed nost ka cho ro bo wa prze bie -
ga ją ca z ob ni żo nym po bra niem su chej 
ma sy zwięk sza ry zy ko wy stą pie nia ujem -
ne go bi lan su ener ge tycz ne go, szcze gól -
nie w okre sie wcze snej lak ta cji, kie dy za -
po trze bo wa nie na ener gię gwał tow nie 
ro śnie. 

W sy tu acji zmniej szo ne go po bra nia 
pa szy or ga nizm kro wy zmu szo ny jest 
do uru cho mie nia re zerw tłusz czo wych 
w ce lu po kry cia de fi cy tu ener ge tycz ne go. 
Pro ces ten pro wa dzi do na si lo nej mo bi -
li za cji kwa sów tłusz czo wych oraz ich in -
ten syw ne go me ta bo li zo wa nia w wą tro -
bie, co skut ku je wzro stem stę że nia ciał 
ke to no wych we krwi. W kon se kwen cji 
ma sti tis mo że po śred nio przy czy niać się 
do roz wo ju za rów no kli nicz nej, jak i sub -
kli nicz nej po sta ci ke to zy. 

Do dat ko wo, istot nym czyn ni kiem 
sprzy ja ją cym wy stę po wa niu za pa leń wy -
mie nia jest nie do bór wap nia, któ ry czę sto 
po ja wia się w okre sie oko ło po ro do wym. 
Hi po kal ce mia nie tyl ko pre dys po nu je 
do in fek cji gru czo łu mle ko we go po przez 
osła bie nie funk cji mię śni oraz me cha ni -
zmów obron nych, ale rów nież ne ga tyw -
nie wpły wa na me ta bo lizm ener ge tycz ny 
kro wy. Za bu rze nia go spo dar ki wap nio wej 
mo gą po głę biać pro ble my me ta bo licz ne, 
ogra ni czać zdol ność or ga ni zmu do ada -
pta cji w okre sie przej ścio wym i zwięk szać 
ry zy ko roz wo ju ke to zy. 

W re zul ta cie ma sti tis i ke to za wza jem -
nie się na si la ją, two rząc nie ko rzyst ne 
sprzę że nie zwrot ne, któ re pro wa dzi 

do po gor sze nia zdro wot no ści zwie rząt 
oraz spad ku wy daj no ści pro duk cyj nej 
sta da. 

 

Kwa si ca żwa cza a ry zy ko ma sti tis  
 

Kwa si ca żwa cza, szcze gól nie w po sta ci 
pod kli nicz nej okre śla nej ja ko SARA 
(sub a cu te ru mi nal aci do sis), sta no wi je den 
z waż niej szych czyn ni ków pre dys po nu -
ją cych kro wy mlecz ne do roz wo ju ma sti tis. 
W li te ra tu rze na uko wej wie lo krot nie 
pod kre śla no jej nie ko rzyst ny wpływ 
na kon dy cję zdro wot ną zwie rząt oraz 
zwięk szo ną po dat ność na in fek cje gru -
czo łu mle ko we go. 

Ba da nia Kle en i wsp. (12) wy ka za ły, że 
u krów do tknię tych SARA ry zy ko wy stą -
pie nia ma sti tis by ło 2,1 ra zy wyż sze w po -
rów na niu do zwie rząt utrzy mu ją cych 
pra wi dło we pH tre ści żwa cza. Pla izier 
i wsp. (17) zwró ci li uwa gę, że pro blem ten 
mo że do ty czyć od 11 % do 26 % krów 
mlecz nych, szcze gól nie w okre sie przej -
ścio wym oraz we wcze snej fa zie lak ta cji, 
kie dy or ga nizm jest bar dziej po dat ny 
na za bu rze nia me ta bo licz ne. 

Roz wój kwa si cy żwa cza pro wa dzi 
do za bu rzeń rów no wa gi mi kro flo ry 

27. PL00539 02-21 28.2 4.96 3.45 2.70 4.34 13.12 1.36 198 116 dd 

kg ml 

kg tł 

% tł 

kg bi 

% bi

123 

5211 

197 

3.78 

160 
3.07

LKSnz CHMURA 04-20 26.6 4.48 3.85 3.08 4.81 13.73 1.16 242 131

M. 547 05-26 24.9 4.22 3.39 2.71 4.82 13.05 1.24 215 268 
HO ks.G (SNP) 06-21 26.5 3.66 3.44 2.74 4.87 12..60 1.06 306 75 
US73508041 07-19     19.2 3.38 3.36 2.67 4.83 12.23 1.01 231 327 
SNIPER 08-22 ZAS

09-26 .ZAS

10-23 siara

11-24 45.2 3.95 3.03 2.40 5.00 12.58 1.30 274 81 
12-19 42.4 3.72 3.04 2.43 5.18 12.51 1.22 199 119

01-21 44.7 3.29 3.15 2.51 4.92 12.00 1.04 195 147

02-22     29.5 4.72 3.07 2.49 4.98 13.34 1.54 262 361 

Rycina 1. Podejrzenie ketozy jako przyczyny mastitis.

54 02-21 ZAS dd 
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% tł 

kg bi 

% bi

291 

10564 

397 

3.76 

355 

3.36

LKSnz 04-20 ZAS

630 nrl 3 dpw 291 05-26 48.5 3.87 3.31 2.63 4.93 12.60 1.17 291 483

HO ks.G (SNP) 06-21 47.2

CA12610944 07-19 46.1 3.59 2.86 2.25 4.98 12.60 1.26 264 154

CHARM 08-22 38.7 3.19 3.06 2.42 4.82 .11.74 1.04 284 2059 
09-26 39.8 3.50 3.32 2.60 4.85 12.32 1.05 290 610 
10-23 40.1 3.54 3.63 2.91 4.83 12..64 0.98 243 306

11-24 30.2 3.95 3.94 3.12 4.81 13.31 1.00 271 2499 
12-19     19.2 4.59 3.71 2.98 5.19 13.98 1.24 226 53 
01-21 22.7 4.68 3.86 3.07 4.81 13.93 1.21 286 101

02-22 25.1 4.03 3.89 3.09 4.67 13.23 1.04 258 779 

Rycina 2. Wzrost somatyki jako konsekwencja kwasicy żwacza.



Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

m
a

rz
e

c
 2

0
2

6

54 
 

Diagnostyka i terapia 
 

żwa cza (dys bio zy), co w kon se kwen cji 
wpły wa ne ga tyw nie na funk cjo no wa nie 
ukła du od por no ścio we go. Kha fi po ur 
i wsp. (11) udo wod ni li, że u zwie rząt 
z SARA ak tyw ność fa go cy tar na leu ko -
cy tów by ła ob ni żo na o oko ło 30 %,  
co istot nie zwięk sza ło ry zy ko za ka żeń, 
w tym ma sti tis. 

Po moc nym wskaź ni kiem w roz po zna -
wa niu kwa si cy żwa cza mo że być rów nież 
ob ni żo ny sto su nek tłusz czu do biał ka 
w mle ku. War to ści po ni żej 1,1 czę sto wią -
za ne są z obec no ścią SARA (5) (ryc. 2). 

Na le ży jed nak pa mię tać, że in ter pre -
ta cja te go pa ra me tru po win na uwzględ -
niać moż li we wy jąt ki. Na skład mle ka 
mo gą wpły wać tak że in ne czyn ni ki, ta -
kie jak wy so kie spo ży cie biał ka w daw ce 
po kar mo wej (21), stres ciepl ny (22), 
a tak że in dy wi du al ne pre dys po zy cje ge -
ne tycz ne zwie rząt, któ re mo gą mo dy fi -
ko wać pro por cje skład ni ków mle ka nie -
za leż nie od na si le nia kwa si cy żwa cza. 

 

Wpływ kwa si cy żwa cza na ma sti tis 
 

Ne ga tyw ny wpływ kwa si cy żwa cza 
na funk cjo no wa nie ukła du od por no ścio -
we go zo stał po twier dzo ny m.in. w ba da -
niach Bao i wsp. (1). Au to rzy wy ka za li, 
że ob ni że nie stę że nia krót ko łań cu cho -
wych kwa sów tłusz czo wych (SCFA), 
któ re od gry wa ją istot ną ro lę w re gu la cji 
od po wie dzi im mu no lo gicz nej, pro wa dzi 
do zwięk sze nia prze pusz czal no ści błon 
ślu zo wych. W kon se kwen cji do cho dzi 
do ła twiej sze go prze ni ka nia tok syn oraz 
bak te rii do krwio bie gu, a na stęp nie 
do gru czo łu mle ko we go, co sprzy ja roz -
wo jo wi in fek cji. 

Po dob ne ob ser wa cje przed sta wi li Go -
zho i wsp. (8), wska zu jąc, że u krów do -
tknię tych kwa si cą żwa cza ry zy ko wy stą -
pie nia cięż szych po sta ci ma sti tis by ło 
1,5-krot nie wyż sze. SARA sprzy ja rów -
nież na mna ża niu bak te rii gram -ujem -
nych, któ re pro du ku ją en do tok sy ny  
do dat ko wo osła bia ją ce układ od por no -
ścio wy oraz ogra ni cza ją ce zdol ność or ga -
ni zmu do sku tecz nej eli mi na cji pa to ge -
nów (23). 

Kwa si ca żwa cza wpły wa tak że nie ko -
rzyst nie na wy daj ność mlecz ną oraz  
pa ra me try ja ko ścio we mle ka. Sto ne 
i wsp. (18) wy ka za li, że kro wy cier pią ce 
na SARA cha rak te ry zo wa ły się spad -
kiem pro duk cji mle ka o oko ło 4-6 %, 
a tak że ob ni żo ną za war to ścią tłusz czu. 

Do dat ko wym wskaź ni kiem po gor sze -
nia zdro wia wy mie nia w prze bie gu kwa -
si cy żwa cza jest wzrost licz by ko mó rek 
so ma tycz nych w mle ku. Ene mark i wsp. 
(5) stwier dzi li, że u krów z SARA licz -

ba ko mó rek so ma tycz nych by ła śred nio 
o 35 % wyż sza w po rów na niu do zwie -
rząt zdro wych. 

Po nad to Mul li gan i wsp. (15) wska za -
li, że kro wy z kwa si cą żwa cza wy ka zu ją 
więk szą skłon ność do prze wle kłych  
in fek cji gru czo łu mle ko we go, a ry zy ko 
roz wo ju chro nicz ne go ma sti tis wzra sta 
u nich o oko ło 45 %. Z ko lei Gar rett 
i wsp. (6) za uwa ży li, że czę ste epi zo dy 
SARA wią żą się z wyż szym praw do po -
do bień stwem wy stą pie nia kli nicz nych 
ob ja wów ma sti tis oraz ko niecz no ścią in -
ten syw niej sze go le cze nia, co prze kła da się 

na zwięk szo ne kosz ty we te ry na ryj ne oraz 
ob ni że nie pro duk tyw no ści sta da. 

Ke to za oraz kwa si ca żwa cza, zwłasz cza 
w po sta ci pod kli nicz nej (SARA), na le żą 
do naj waż niej szych za bu rzeń me ta bo licz -
nych u krów mlecz nych, któ re istot nie 
zwięk sza ją ry zy ko wy stę po wa nia ma sti -
tis. Oba scho rze nia pro wa dzą do za bu -
rzeń ho me osta zy me ta bo licz nej oraz 
osła bie nia funk cji ukła du od por no ścio -
we go, co ogra ni cza zdol ność or ga ni zmu 
do sku tecz nej eli mi na cji pa to ge nów od -
po wie dzial nych za in fek cje gru czo łu mle -
ko we go. 
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Ke to za, wy ni ka ją ca z ujem ne go bi lan su 
ener ge tycz ne go i nad mier nej mo bi li za cji 
re zerw tłusz czo wych, sprzy ja na gro ma -
dze niu ciał ke to no wych, któ re upo śle dza ją 
od po wiedź im mu no lo gicz ną i zwięk sza ją 
po dat ność na za pa le nie wy mie nia. Z ko lei 
kwa si ca żwa cza po wo du je dys bio zę oraz 
wzrost prze pusz czal no ści ba rie ry je li to wej, 
umoż li wia jąc prze ni ka nie tok syn i bak te -
rii do krwio bie gu, co rów nież pre dys po -
nu je do roz wo ju ma sti tis. 

Po nad to oba za bu rze nia wpły wa ją ne -
ga tyw nie na pro duk cyj ność krów, pro wa -
dząc do ob ni że nia wy daj no ści mlecz nej, 

po gor sze nia ja ko ści mle ka oraz wzro stu 
licz by ko mó rek so ma tycz nych. W efek cie 
ke to za i SARA sta no wią istot ne pro ble -
my zdro wot ne oraz eko no micz ne w ho -
dow li by dła mlecz ne go, a ich sku tecz -
na pro fi lak ty ka jest klu czo wym ele men tem 
ogra ni cza nia ma sti tis w sta dach (18). ● 
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Sławomir Rajch 
Vet2be.pl

PUSTKA NA SZCZYCIE 
I LĘK PRZED SUKCESEM. 
PROTOKÓŁ DOBRYCH 
PRAKTYK DLA LEKARZA 
WETERYNARII 

OSIĄGNIĘCIE SZCZYTU EFEKTYWNOŚCI POWINNO BYĆ POWODEM DO DUMY, A JEDNAK CZĘSTO 
TOWARZYSZY MU DZIWNY NIEPOKÓJ I POCZUCIE IZOLACJI. DLACZEGO LEKARZE WETERYNARII, 
MIMO OGROMNEGO WYSIŁKU WŁOŻONEGO W ROZWÓJ, POTRAFIĄ SABOTOWAĆ WŁASNE AWANSE? 
ODWOŁUJĄC SIĘ DO PRAWA YERKESA-DODSONA ORAZ KONCEPCJI „PUSTKI NA SZCZYCIE” 
VIKTORA FRANKLA, BADAMY MECHANIZMY LĘKU PRZED SUKCESEM. DOWIEDZ SIĘ,  
JAK UREGULOWAĆ WSPÓŁODCZUWANIE, BY EMPATIA NIE STAŁA SIĘ TWOIM HAMULCEM, 
I SKORZYSTAJ Z GOTOWYCH PROTOKOŁÓW SAMOREGULACJI, KTÓRE POMOGĄ CI  
NIE TYLKO ZDOBYĆ SZCZYT, ALE I POCZUĆ SIĘ NA NIM DOBRZE.

Przyjazna lecznica 
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M
o no lo gom w tym cy klu 
to wa rzy szą „chec kli sty”. 
Ma jąc w pa mię ci 
i na wzglę dzie im pli ka cje 
wy ni ka ją ce z pra wa Yer -

ke sa -Do dso na spró buj my zba dać na po -
czą tek, czy znaj du je my się w tej chwi li 
na szczy cie krzy wej efek tyw no ści: 
• Czy mój obec ny po ziom stre su wpły wa 

na mo ją pro duk tyw ność i wy ni ki? 
• Jak do brze ra dzę so bie ze stre sem 

i utrzy mu ję zdro wą rów no wa gę mię dzy 
ży ciem za wo do wym a pry wat nym? 

• Czy mo je obec ne na wy ki i pro ce du ry 
wspie ra ją mój roz wój oso bi sty i za wo -
do wy? 

• Czy są ja kieś ob sza ry mo je go ży cia, 
w któ rych mo gę do świad czać nad mier -
ne go stre su lub dys kom for tu? 

• Ja kie kro ki mo gę pod jąć, aby zop ty ma -
li zo wać swój po ziom po bu dze nia oraz 
po pra wić swo ją wy daj ność i sa mo po -
czu cie? 
Oczy wi ście tym ra zem bez po zo sta -

wia nia miej sca na in ter pre ta cję: ja ka kol -
wiek od po wiedź twier dzą ca od da la nas 
od środ ka krzy wej (vel pa ra bo li) i wska -
zu je na de wia cję od me dia ny. 

W we te ry na rii, szcze gól nie te re no wej, 
nie zwy kle przy dat ne są ba da nia Eu ge nii 
Man dal (w Pol sce), któ ra kon ty nu owa ła 
orien ta cję ba daw czą Ma ti ny Hor ner 
z 1968 ro ku. Do ca łe go mon stru arium 
emo cji do łą cza my bo wiem lęk przed suk -
ce sem. 

 

Strach przed suk ce sem – me cha ni zmy 
 i kon se kwen cje 
 
Za gro że nie Suk ce sem (fe ar of suc cess) to 
oba wa przed ne ga tyw ny mi kon se kwen -
cja mi osią gnię cia ce lu. Po zo sta je więc 
w ko re la cji (ale nie wie my czy w re la cji 
wza jem nej) z Pe ar sal low skim po dej -
ściem do po zo sta wa nia w za chwy cie 
i prze ży wa niu ży cia ta kim, ja kim jest 
w da nym mo men cie. Ma ti na Hor ner 
zde fi nio wa ła skład ni ki suk ce su ja ko: lęk, 
oba wa i speł nie nie. Dość krót ka to li sta. 

Strach ten mo że ob ja wiać się na wie -
le spo so bów: 
• Oba wa przed od rzu ce niem spo łecz nym, 

izo la cją lub za zdro ścią in nych. 
• Lęk przed zwięk szo ną od po wie dzial -

no ścią lub utra tą kon tro li. 
• Oba wa, że nie uda się utrzy mać osią -

gnię te go po zio mu. 
Prze ja wy fe ar of suc cess w we te ry na rii 

są na praw dę zna czą ce: mo gą ob ja wiać się 
uni ka niem awan su, sa bo ta żem wła snych 
dzia łań lub re zy gna cją z roz wo ju. Dia -
gno za i pra ca nad prze ko na nia mi to 
klucz do prze ła ma nia te go me cha ni zmu. 

Aby pra co wać nad oba wa mi zwią za ny -
mi z suk ce sem, za le ca się na stę pu ją ce 
stra te gie be ha wio ral ne:  
• Uświa do mie nie so bie wła snych obaw 

i prze ko nań na swój te mat, roz po zna -
nie lę ków i ich źró deł. 

• Bu do wa nie zdro we go po czu cia wła snej 
war to ści nie za leż ne go od suk ce sów.  

• Ce le bro wa nie ma łych zwy cięstw i na -
gra dza nie się za osią gnię cia, sys te ma -
tycz ne do ce nia nie eta pów po stę pu.  

• Ota cza nie się wspie ra ją cy mi ludź mi, 
któ rzy do ce nia ją Two je pró by, a nie tyl -
ko wy ni ki.  

• Uni ka nie per fek cjo ni zmu i sta wia nie 
so bie re al nych ce lów, to le ran cja błę dów 
ja ko źró dła ucze nia się. 

 

Pra ca nad oba wa mi przed oce ną in nych 
 

Sko men tu ję to w kil ku jesz cze aka pi tach. 
Dzie le nie się pro ce sem i cięż ką pra cą sto -
ją cą za suk ce sem re du ku je za zdrość i bu -
du je kul tu rę sza cun ku. Otwar te mó wie -
nie o wy sił ku, błę dach i na uce wzmac nia 
za ufa nie i mo ty wu je in nych. Jest to 
fakt. Re gu lar ne, kon kret ne 

i kon struk tyw ne in for ma cje zwrot ne oraz 
prak ty ka do ce nia nia wzmac nia ją mo ra le. 
Do ce nia nie po win no obej mo wać za rów -
no osią gnię cia in dy wi du al ne, jak i wkład 
ze spo ło wy. To rów nież fakt. Te raz te za.  

 

Częstokroć lęk 
przed sukcesem 
materializuje się u osób 
nadmiernie empatycznych. 
Empatia w weterynarii  
jest cechą elementarną,  
lecz nadmierne 
identyfikowanie się 
z cierpieniem  
może prowadzić 
do trudnego uregulowaniu 
współodczuwania 
i wypalenia.                            
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Na le ży prak ty ko wać em pa tię z za cho wa -
niem gra nic – roz po zna wać, kie dy emo -
cje dru giej stro ny wy ma ga ją pro fe sjo nal -
nej od po wie dzi, a kie dy po trze ba też 
wspar cia w za kre sie emo cjo nal nym. Dla -
te go grun tu jąc te zę, być mo że war to by 
uzu peł nić skład ni ki lę ku przed suk ce sem 
ja ko do my ka ją ce tę opty kę – dzia ła nie/ 
wy ko ny wa nie czyn no ści.  
 

Pustka na szczycie  
(strach przed izolacją)  

 
Suk ces za wo do wy nie za wsze idzie w pa -
rze z po czu ciem sa tys fak cji. Sa mot ność 
li de rów, pre sja ocze ki wań oraz oba wa 
przed utra tą sym pa tii ze spo łu two rzą 
„pust kę na szczy cie”. Pro fi lak tycz nie trze -
ba bu do wać sieć wspar cia, dbać o rów no -
wa gę i otwar cie ko mu ni ko wać wy zwa nia 
zwią za ne z ro lą. 

Na po zio mie ba daw czym z po mo cą 
przy cho dzi Vik tor Frankl: Choć nie uży -
wał on do słow nie tej fra zy, je go kon cep cja 
„próż ni eg zy sten cjal nej” (exi sten tial va cu -
um) opi su je uczu cie bra ku sen su i ce lu 
w ży ciu, któ re mo że do tknąć każ de go, nie -
za leż nie od sta tu su ma te rial ne go czy po -
zy cji. Suk ces (szczyt) nie jest au to ma tycz -
nym wy peł nie niem tej próż ni, a czę sto ją 
na wet uwi dacz nia. Po czu cie „pust ki 
na szczy cie” czę sto po ja wia się, gdy suk ces 
zo sta je osią gnię ty, ale nie to wa rzy szy mu 

sa tys fak cja lub wspar cie. Naj waż niej sze 
wnio ski zwią za ne z tym pro ble mem:  

• Bu do wa nie wspie ra ją cej sie ci re la -
cji w ro dzi nie i w pra cy jest klu czo -
we, po nie waż mo że chro nić 
przed stra chem przed izo la cją. 
• Kon struk tyw na za zdrość mo że 

prze kształ cić za zdrość w mo ty -
wa cję do dą że nia do wła snych 
ce lów. Za zdrość nie mu si być 
de struk cyj na – mo że być sy -
gna łem aspi ra cji. Trans for ma -
cja za zdro ści po le ga na skon -
fron to wa niu jej z pla nem 
dzia ła nia: co mo gę zro bić, by 
osią gnąć po dob ne ce le? 
• Świę to wa nie i do ce nia nie 

osią gnięć swo ich i in nych jest 
klu czo we dla bu do wa nia po -
zy tyw ne go śro do wi ska pra cy. 

• Dzie le nie się oso bi sty mi hi sto -
ria mi cięż kiej pra cy i suk ce su 
mo że in spi ro wać in nych 
i zmniej szać ne ga tyw ne uczu cia. 

 

Praktyczne narzędzia  
samoregulacji emocji 
 
Pierw szym kro kiem jest pro ste na zwa nie 
sta nu („je stem sfru stro wa ny”, „czu ję smu -

tek”). Ta tech ni ka zmniej sza na tę że nie 
emo cji i otwie ra dro gę do re flek sji 
nad przy czy na mi. Za miast ob wi nia nia: 
ana li za przy czyn, plan na praw czy 
i wspar cie. Ta ka kul tu ra sprzy ja in no wa -
cji, bez pie czeń stwu pa cjen tów i do bro sta -
no wi pra cow ni ków. 

Li de rzy, któ rzy otwar cie mó wią o swo -
ich emo cjach, usta na wia ją nor my w ze -
spo le. Po ka zy wa nie, że dba nie o sie bie jest 
czę ścią pro fe sjo na li zmu, zmie nia po strze -
ga nie dba nia o wel l be ing z luk su su 
w swe go ro dza ju ko niecz ność. Pro ste ćwi -
cze nia od de cho we al bo krót kie prze rwy 
(bez czyn ność) po in ten syw nym za bie gu 
czy dzia ła niu te re no wym po ma ga ją zre -
ge ne ro wać uważ ność i ob ni żyć po ziom 
po bu dze nia. 

Głęb sze pro ble my zwią za ne z po czu -
ciem wła snej war to ści, chro nicz nym stre -
sem czy stra chem przed suk ce sem wy -
ma ga ją wspar cia spe cja li stycz ne go: 
co achin gu, te ra pii lub men to rin gu. 

Świa do me ogra ni cza nie po rów nań 
spo łecz nych (np. w me diach spo łecz no -
ścio wych) sprzy ja zdro wiu psy chicz ne -
mu. Lep szą prak ty ką jest po rów ny wa nie 
się do wła sne go wcze śniej sze go „ja”, nie 
do in nych. 

Za da wa nie so bie py tań z trzech za pre -
zen to wa nych „chec klist” (np. „Czy je stem 
przy tło czo ny?”, „Czy mój po ziom stre su 
wpły wa na pro duk tyw ność?”) uła twia 
mo ni to ro wa nie sta nu psy chicz ne go 
i szyb kie in ter we nio wa nie. 

Okre so we spraw dza nie, czy ce le są re -
ali stycz ne i czy stan dar dy nie prze ra dza -
ją się w per fek cjo nizm, chro ni przed wy -
pa le niem. 

 
 
 

PRZYKŁADOWE ĆWICZENIA 
Z CIAŁEM  
• „Nazwij i oddech”: po stresującym 

zdarzeniu - 60 sekund na nazwanie 
emocji i 3 głębokie oddechy. 

• „Przegląd 10/3”: 10 minut 
po procedurze (nie wcześniej  
i nie później) - 3 pytania: co poszło 
dobrze, co było trudne, co zmienić. 

• „Lista 3 zwycięstw”: codziennie 
zapisz trzy drobne sukcesy,  
by budować pozytywną bazę   
doświadczeń.                              

• Nieruminowanie porażek  - to niczego 
nie zmienia, a paraliżuje ciało. 

 

 
 
Prak tycz ny sens za rzą dza nia emo cja mi 

 
Za rzą dza nie emo cja mi i stre sem w we te -
ry na rii to nie fa na be ria czy do da tek, lecz 

ele ment pro fe sjo na li zmu. In we sty cja 
w wel l be ing przy no si kon kret ne ko rzy -
ści: lep szą ja kość opie ki nad zwie rzę ta mi, 
bar dziej sa tys fak cjo nu ją cą pra cę ze spo ło -
wą, zmniej sze nie ro ta cji per so ne lu 
i mniej sze ry zy ko błę dów. Klu czo we są 
trzy kost ki emo cjo nal ne go do mi no: roz -
po zna nie emo cji, wdro że nie pro stych 
pro to ko łów ochron nych oraz bu do wa nie 
kul tu ry wspar cia. Na wet ma łe zmia ny –  
re gu lar ne spo tka nia, na zwa nie emo cji, ce -
le bro wa nie drob nych suk ce sów – ku mu -
la tyw nie zwięk sza ją od por ność i ra dość 
z pra cy. Za rzą dza nie stre sem i emo cja mi 
w we te ry na rii wy ma ga re gu lar no ści, po -
wta rzal no ści i cier pli wo ści. Osta tecz nie, 
cho dzi o przy ję cie sta nu ta kie go, ja kim 
jest i… du mę z oso bi stych osią gnięć, co 
przy czy nia się do zdrow sze go po strze ga -
nia sie bie i za chę ca in nych do dą że nia 
do wła snych suk ce sów. Dba łość o do bro -
stan nie jest luk su sem, ale klu czo wą kom -
pe ten cją w pra cy we te ry na ryj nej. ● 

 
Sła wo mir Rajch, e -ma il: kon takt@vet2be.pl 

Sukces 
zawodowy  
nie zawsze  
idzie w parze 
z poczuciem 
satysfakcji. 
Samotność 
liderów,  
presja oczekiwań 
oraz obawa 
przed utratą 
sympatii zespołu 
tworzą „pustkę 
na szczycie”. 
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Kosz ta mi uzy ska nia przy cho dów są kosz -
ty po nie sio ne w ce lu osią gnię cia: 
• przy cho dów ze źró dła przy cho dów lub 

w ce lu za cho wa nia al bo za bez pie cze nia 
źró dła przy cho dów, z wy jąt kiem kosz -
tów wy mie nio nych w art. 16 ust. 1 usta -
wy o CIT (zob. art. 15 ust. 1 zda nie 
pierw sze usta wy o CIT), 

• przy cho dów lub za cho wa nia al bo za bez -
pie cze nia źró dła przy cho dów, z wy jąt -
kiem kosz tów wy mie nio nych w art. 23 
usta wy o PIT (zob. art. 22 ust. 1 usta wy 
o PIT). 
Nie uwa ża się za kosz ty uzy ska nia 

przy cho dów wy dat ków na na by cie lub 
wy two rze nie we wła snym za kre sie in nych 
niż grun ty lub pra wa wie czy ste go użyt -
ko wa nia grun tów wy mie nio ne środ ków 
trwa łych (m.in. sa mo cho dów oso bo -
wych), w tym rów nież wcho dzą cych 
w skład na by te go przed się bior stwa lub je -
go zor ga ni zo wa nych czę ści (zob. art. 16 
ust. 1 pkt 1 in prin ci pio usta wy o CIT 

i art. 23 ust. 1 pkt 1 in prin ci pio usta wy 
o PIT). 

Na to miast kosz tem uzy ska nia przy -
cho dów są od pi sy z ty tu łu zu ży cia środ -
ków trwa łych oraz war to ści nie ma te rial -
nych i praw nych (od pi sy amor ty za cyj ne) 
(zob. art. 15 ust 6 zda nie pierw sze usta -
wy o CIT i art. 22 ust. 8 zda nie pierw sze 
usta wy o PIT).  

Sto sow nie do art. 16a ust. 1 pkt 2 usta -
wy o CIT i art. 22a ust. 1 pkt 2 usta wy 
o PIT, amor ty za cji pod le ga ją, z za strze że -
niem art. 16c usta wy o CIT lub art. 22c 
usta wy o PIT, sta no wią ce wła sność lub 
współ wła sność po dat ni ka, na by te lub wy -
two rzo ne we wła snym za kre sie, kom plet -
ne i zdat ne do użyt ku w dniu przy ję cia 
do uży wa nia ma szy ny, urzą dze nia i środ -
ki trans por tu – o prze wi dy wa nym okre sie 
uży wa nia dłuż szym niż rok, wy ko rzy sty -
wa ne przez po dat ni ka na po trze by zwią -
za ne z pro wa dzo ną przez nie go dzia łal no -
ścią go spo dar czą al bo od da ne do uży wa nia 

na pod sta wie umo wy naj mu, dzier ża wy lub 
umo wy okre ślo nej w art. 17a pkt 1 usta wy 
o CIT lub art. 23a pkt 1 usta wy o PIT, 
zwa ne środ ka mi trwa ły mi. 

Po nad to, amor ty za cji pod le ga ją rów -
nież, z za strze że niem art. 16c usta wy 
o CIT lub art. 22c usta wy o PIT, nie za -
leż nie od prze wi dy wa ne go okre su uży -
wa nia skład ni ki ma jąt ku, wy mie nio ne 
w art. ust. 1, nie sta no wią ce wła sno ści lub 
współ wła sno ści po dat ni ka, wy ko rzy sty -
wa ne przez nie go na po trze by zwią za ne 
z pro wa dzo ną dzia łal no ścią na pod sta wie 
umo wy okre ślo nej w art. 17a pkt 1 usta -
wy o CIT lub art. 23a pkt 1 usta wy o PIT, 
za war tej z wła ści cie lem lub współ wła ści -
cie la mi tych skład ni ków – je że li zgod nie 
z prze pi sa mi roz dzia łu 4a od pi sów amor -
ty za cyj nych do ko nu je ko rzy sta ją cy (tj. 
umo wy le asin gu fi nan so we go) – zwa ne 
tak że środ ka mi trwa ły mi (zob. art. 16a 
ust. 2 pkt 3 usta wy o CIT i art. 22a ust. 2 
pkt 3 usta wy o PIT).  

 

Marcin Szymankiewicz 
Doradca podatkowy

NOWE LIMITY ODPISÓW 
AMORTYZACYJNYCH: 
JAK ZMIANY OD 2026 R. 
WPŁYNĄ NA KOSZTY 
W GABINECIE 
WETERYNARYJNYM? 
OD 1 STYCZNIA 2026 R. OBOWIĄZUJĄ NOWE LIMITY ODPISÓW AMORTYZACYJNYCH DOKONYWANYCH 
OD SAMOCHODÓW OSOBOWYCH UZNAWANYCH ZA KOSZT UZYSKANIA PRZYCHODÓW. ZMIANY TE DOTKNĄ LEKARZY 
WETERYNARII POSIADAJĄCYCH ŚRODKI TRWAŁE W POSTACI SAMOCHODÓW OSOBOWYCH. 

Przyjazna lecznica 
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Jak wska zał Dy rek tor Kra jo wej In for -
ma cji Skar bo wej w in ter pre ta cji in dy wi -
du al nej z 6 mar ca 2025 r., 0114-KDIP3 -
-2.4011.945.2024.2.MT (…) Tak więc 
środ ki trans por tu, w tym sa mo cho dy oso -
bo we, za li cza się do środ ków trwa łych 
pod le ga ją cych amor ty za cji, je że li speł nio -
ny jest m.in. wa ru nek, że da ny skład nik 
ma jąt ku jest wła sno ścią lub współ wła sno -
ścią po dat ni ka. Wy jąt kiem są po jaz dy 
uży wa ne na pod sta wie le asin gu fi nan so -
we go. (…).  

Na le ży jed nak za uwa żyć, że w przy -
pad ku sa mo cho dów oso bo wych (w ro zu -
mie niu usta wy o CIT i usta wy o PIT) 
mo gą być od pi sy amor ty za cyj ne usta lo ne 
od war to ści sa mo cho du oso bo we go 
(z uwzględ nie niem li mi tu usta lo ne go 
w art. 23 ust. 1 pkt 4 usta wy o PIT lub 
art. 16 ust. 1 pkt 4 usta wy o CIT, je śli 
war tość ta bę dzie prze wyż szać kwo tę 
wska za ną w tym prze pi sie dla okre ślo -
nych ro dza jów po jaz dów) (por. In ter pre -
ta cja in dy wi du al na Dy rek tor Kra jo wej 
In for ma cji Skar bo wej z 9 ma ja 2025 r. 
0115-KDIT3.4011.245.2025.3.RS). 

Sa mo chód oso bo wy – sto sow nie 
do art. 4a pkt 9a usta wy o CIT i art. 5a 
pkt 19 usta wy o PIT – ozna cza po jazd sa -
mo cho do wy w ro zu mie niu prze pi sów 

o ru chu dro go wym o do pusz czal nej ma -
sie cał ko wi tej nie prze kra cza ją cej 3,5 to -
ny, kon struk cyj nie prze zna czo ny do prze -
wo zu nie wię cej niż dzie wię ciu osób 
łącz nie z kie row cą, z wy jąt kiem: 
a) po jaz du sa mo cho do we go ma ją ce go je -

den rząd sie dzeń, któ ry od dzie lo ny jest 
od czę ści prze zna czo nej do prze wo zu 
ła dun ków ścia ną lub trwa łą prze gro dą: 
– kla sy fi ko wa ne go na pod sta wie prze -

pi sów o ru chu dro go wym do pod ro -
dza ju: wie lo za da nio wy, van lub 

– z otwar tą czę ścią prze zna czo ną 
do prze wo zu ła dun ków, 

b) po jaz du sa mo cho do we go, któ ry po sia -
da ka bi nę kie row cy z jed nym rzę dem 
sie dzeń i nad wo zie prze zna czo ne 
do prze wo zu ła dun ków ja ko kon struk -
cyj nie od dziel ne ele men ty po jaz du, 

c) po jaz du spe cjal ne go, je że li z do ku men -
tów wy da nych zgod nie z prze pi sa mi 
o ru chu dro go wym wy ni ka, że da ny 
po jazd jest po jaz dem spe cjal nym i je -
że li speł nio ne są rów nież wa run ki za -
war te w od ręb nych prze pi sach, okre -
ślo ne dla na stę pu ją cych prze zna czeń: 
– agre gat elek trycz ny/spa wal ni czy, 
– do prac wiert ni czych, 
– ko par ka, ko par ko -spy char ka, 
– ła do war ka, 

– pod no śnik do prac kon ser wa cyj no -
-mon ta żo wych, 

– żu raw sa mo cho do wy, 
d) po jaz du sa mo cho do we go okre ślo ne go 

w prze pi sach roz po rzą dze nia mi ni stra 
fi nan sów z 27 mar ca 2014 r. w spra wie 
po jaz dów sa mo cho do wych uzna wa -
nych za wy ko rzy sty wa ne wy łącz nie 
do dzia łal no ści go spo dar czej po dat ni -
ka (Dz. U. z 2014 r., poz. 407). 
W myśl art. 4c usta wy o CIT i art. 5d 

usta wy o PIT speł nie nie wy ma gań dla po -
jaz dów sa mo cho do wych okre ślo nych w: 
1) art. 4a pkt 9a lit. a i b usta wy o CIT 

i art. 5a pkt 19a lit. a i b usta wy o PIT 
stwier dza się na pod sta wie do dat ko -
we go ba da nia tech nicz ne go prze pro -
wa dzo ne go przez okrę go wą sta cję 
kon tro li po jaz dów, po twier dzo ne go 
za świad cze niem wy da nym przez tę 
sta cję oraz do wo du re je stra cyj ne go po -
jaz du za wie ra ją ce go od po wied nią ad -
no ta cję o speł nie niu tych wy ma gań 
(sa mo cho dy, któ re nie po sia da ją tych 
za świad czeń, nie mo gą zo stać uzna ne 
za sa mo cho dy cię ża ro we, lecz za oso -
bo we (zob. in ter pre ta cja in dy wi du al -
na Dy rek to ra Kra jo wej In for ma cji 
Skar bo wej z 23 kwiet nia 2019 r., 0113-
KDIPT2 -1.4011.37.2019.2.MM); 
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Przypadek 
kliniczny

Stosowany lek / 
leczenie

Efekty (ciśnienie 
/ UPC)

F

1. Oś Sercowo-
Nerkowa

Telmisartan (1 
mg/kg)

Ciśnienie: 180 
� 140 mmHg 

UPC: 0,6 � 0,42

2. Oś jelitowo-
nerkowa

Telmisartan (1,5 
mg/kg)

Ciśnienie: 170 � 135 
mmHg UPC: 0,8 

� 0,6

3. 
Hiperaldosteroniz

m

Telmisartan + 
spironolakton

Ciśnienie: 190 
� 145 mmHg 
UPC: 0,5 � 0,4
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2) art. 4a pkt 9a lit. c usta wy o CIT 
i art. 5a pkt 19a lit. c usta wy o PIT 
stwier dza się na pod sta wie do ku men -
tów wy da nych zgod nie z prze pi sa mi 
o ru chu dro go wym. 
Obec na de fi ni cja sa mo cho du oso bo -

we go obo wią zu je od 1 kwiet nia 2014 r. 
De fi ni cję tę sto su je się do sa mo cho dów 
oso bo wych: 
1) na by tych lub wy two rzo nych przez po -

dat ni ka od 1 kwiet nia 2014 r., 
2) uży wa nych na pod sta wie umo wy naj -

mu, dzier ża wy, le asin gu lub in nej umo -
wy o po dob nym cha rak te rze za war tej 
od 1 kwiet nia 2014 r.  

 
Od 1 stycz nia 2026 r. prze pi sy art. 16 

ust. 1 usta wy o CIT i art. 23 ust. 1 pkt 4 
usta wy o PIT ule gły zmia nie. I tak, sto -
sow nie do art. do art. 16 ust. 1 pkt 4 usta -
wy o CIT oraz art. 23 ust. 1 pkt 4 usta -
wy o PIT (w brzmie niu obo wią zu ją cym 
od 1 stycz nia 2026 r.), nie uwa ża się 
za kosz ty uzy ska nia przy cho dów od pi -
sów z ty tu łu zu ży cia sa mo cho du oso bo -
we go, do ko ny wa nych we dług za sad okre -
ślo nych w art. 16a -16m usta wy o CIT 
lub art. 22a -22o usta wy o PIT, w czę ści 
usta lo nej od war to ści sa mo cho du prze -
wyż sza ją cej kwo tę: 
a) 225 000 zł – w przy pad ku sa mo cho du 

oso bo we go bę dą ce go po jaz dem elek -
trycz nym w ro zu mie niu art. 2 pkt 12 
usta wy z dnia 11 stycz nia 2018 r. 
o elek tro mo bil no ści i pa li wach al ter -
na tyw nych (Dz. U. z 2023 r. poz. 875,  
1394, 1506 i 1681) oraz w przy pad ku 
sa mo cho du oso bo we go bę dą ce go po -
jaz dem na pę dza nym wo do rem w ro -
zu mie niu art. 2 pkt 15 tej usta wy, 

b) 150 000 zł – je śli emi sja CO2 sil ni ka 
spa li no we go sa mo cho du oso bo we go, 

okre ślo na na pod sta wie da nych za war -
tych w cen tral nej ewi den cji po jaz dów, 
o któ rej mo wa w art. 80a usta wy 
z dnia 20 czerw ca 1997 r. – Pra wo 
o ru chu dro go wym (Dz. U. z 2021 r. 
poz. 450, z późn. zm.), wy no si mniej 
niż 50 g na ki lo metr, 

c) 100 000 zł – je śli emi sja CO2 sil ni ka 
spa li no we go sa mo cho du oso bo we go, 
okre ślo na na pod sta wie da nych za war -
tych w cen tral nej ewi den cji po jaz dów, 
o któ rej mo wa w art. 80a usta wy 
z dnia 20 czerw ca 1997 r. – Pra wo o ru -
chu dro go wym, jest rów na lub wyż sza 
niż 50 g na ki lo metr. 
 
 
Pojazd elektryczny to pojazd 
samochodowy w rozumieniu art. 2 
pkt 33 ustawy z 20 czerwca 1997 r. 
Prawo o ruchu drogowym, 
wykorzystujący do napędu 
wyłącznie energię elektryczną 
akumulowaną przez podłączenie 
do zewnętrznego źródła zasilania 
(zob. art. 2 pkt 12 ustawy z 11 stycznia 
2018 r. o elektromobilności 
i paliwach alternatywnych; tekst 
jedn. Dz. U. z 2024 r., poz. 1289 ze zm.).  
Pojazd napędzany wodorem –  
pojazd silnikowy w rozumieniu art. 2 
pkt 32 ustawy z dnia 20 czerwca 
1997 r. – Prawo o ruchu drogowym, 
pojazd szynowy lub jednostkę 
pływającą, wykorzystujące 
do napędu energię elektryczną 
wytworzoną z wodoru 
w zainstalowanych w nich ogniwach 
paliwowych (zob. art. 2 pkt 15 ustawy 
o elektromobilności i paliwach 
alternatywnych). 
 

Uwa ga: Sto sow nie do prze pi su przej -
ścio we go za war te go w art. 30 usta wy  
z 2 grud nia 2021 r. o zmia nie usta wy 
o elek tro mo bil no ści i pa li wach al ter na -
tyw nych oraz nie któ rych in nych ustaw 
(Dz. U. z 2021 r., poz. 2269 ze zm.) 
do po jaz dów wpro wa dzo nych do ewi -
den cji środ ków trwa łych i war to ści nie -
ma te rial nych i praw nych po dat ni ka 
przed dniem wej ścia zmian (tj. przed  
1 stycz nia 2026 r.) bę dą sto so wa ne prze -
pi sy w brzmie niu do tych cza so wym. 

Po dat ni cy amor ty zu ją cy sa mo cho dy 
oso bo we (nie za leż nie od for my na by cia) 
mu szą mieć na uwa dze, że do kosz tów 
po dat ko wych moż na za li czyć od pi sy 
amor ty za cyj ne w czę ści usta lo nej od war -
to ści sa mo cho du oso bo we go nie prze -
wyż sza ją cej 150 tys. zł /225 tys. zł (zob. 
art. 16 ust. 1 pkt 4 usta wy o CIT i art. 23 
ust. 1 pkt 4 usta wy o PIT).  

Po dat nik jest za tem zo bo wią za ny 
do usta le nia, ja ka część każ de go od pi su 
amor ty za cyj ne go do ty czy war to ści sa mo -
cho du nie prze kra cza ją cej 150  tys. zł 
(225  tys. zł) i tyl ko tę część za li czyć 
do kosz tów po dat ko wych.  

Po zo sta ła część od pi su nie sta no wi 
kosz tów uzy ska nia przy cho dów (por. 
wy rok NSA z 13 lip ca 2010 roku, 
II FSK 551/10).  

Za tem, w przy pad ku sa mo cho dów 
oso bo wych mo gą być od pi sy amor ty za -
cyj ne usta lo ne od war to ści sa mo cho du 
oso bo we go (w gra ni cach li mi tu usta lo ne -
go w art. 16 ust. 1 pkt 4 usta wy o CIT lub 
art. 23 ust. 1 pkt 4 usta wy o PIT. Po zo -
sta ła część od pi su amor ty za cyj ne go, tj. 
usta lo na od war to ści, któ ra prze wyż sza 
kwo tę wska za ną w tym prze pi sie dla 
okre ślo nych ro dza jów po jaz dów nie sta -
no wi kosz tu uzy ska nia przy cho dów (por. 
in ter pre ta cja in dy wi du al na Dy rek to ra 
Kra jo wej In for ma cji Skar bo wej z 9 ma -
ja 2025 r. 0115-KDIT3.4011.245.2025.3. 
RS; wy rok NSA z 13 lip ca 2010 r., 
II FSK 551/10). 

Na le ży mieć na uwa dze, że ogra ni cze -
nie wy so ko ści od pi sów amor ty za cyj nych 
do ty czy po szcze gól ne go od pi su amor ty -
za cyj ne go (tj. mie sięcz ne go, kwar tal ne go 
lub rocz ne go), a nie su my od pi sów amor -
ty za cyj nych od sa mo cho du oso bo we go 
por. wy ro ki NSA z 13 lip ca 2010 r.,  
II FSK 551/10 i z 20 wrze śnia 2011 r., 
II FSK 1756/11). Na ta ki spo sób ro zu -
mie nia art. 16 ust. 1 pkt 4 usta wy o CIT 
i art. 23 ust. 1 pkt 4 usta wy o PIT wska -
zu je uży ty w tych prze pi sach zwrot 
„w czę ści usta lo nej od war to ści sa mo cho -
du prze wyż sza ją cej od po wied nio kwo tę: 
225 000 zł/150 000 zł/100 000 zł – wła -
ści wą dla da ne go ro dza ju po jaz du. 



nie FGF23 (pg/ml) 
przed � po

Cystatyna C 
(mg/l) przed � po

Kluczowa uwaga

2
485 � 350 1,9 � 1,6

Inhibitory ACE 
byłyby 

alternatywą, ale 
wiążą się 

z większym 
ryzykiem 

hiperkaliemii [6]. 
Spadek FGF23 

wskazuje 
na skuteczność 

nefroprotekcji [8].

35 
8 1240 � 950 2,8 � 2,3

Telmisartan 
wspiera 

mikroflorę 
jelitową [2]. 

Wysokie FGF23 
uzasadniało 

wczesne 
wprowadzenie 

binderów 
fosforanowych 

[12].

680 � 520 2,1 � 1,7

Leczenie 
skojarzone 
skuteczne 
w kontroli 
ciśnienia 

i białkomoczu [3]. 
Spadek 

cystatyny C 
potwierdza 

poprawę GFR [11].
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Przy kład: W lu tym 2026 r. le karz we -
te ry na rii do ko nał za ku pu sa mo cho du 
oso bo we go (w ro zu mie niu Pra wa o ru chu 
dro go wym) z sil ni kiem spa li no wym (emi -
sja CO2 sil ni ka spa li no we go sa mo cho du 
oso bo we go, okre ślo na na pod sta wie da -
nych za war tych w cen tral nej ewi den cji 
po jaz dów jest rów na lub wyż sza niż 50 g 
na ki lo metr) od de ale ra (po dat nik VAT 
czyn ny). Sa mo chód zo stał od da ny 
do uży wa nia i wpro wa dzo ny do ewi den -
cji środ ków trwa łych w lu tym 2026 r. Po -
dat nik wy brał li nio wą me to dę amor ty za -
cji i „usta wo wą” rocz ną staw kę amor ty za cji 
w wy so ko ści 20 %. War tość po cząt ko wa 
sa mo cho du wy nio sła 150 000 zł. Za tem 
mie sięcz ny od pis amor ty za cyj ny wy nie sie 
2 500 zł /(150 000 zł x 20 %): 12 mie się -
cy/. Przed mio to wy sa mo chód jest sa mo -
cho dem oso bo wym z sil ni kiem spa li no -
wym (emi sja CO2 sil ni ka spa li no we go 
sa mo cho du oso bo we go, okre ślo -
na na pod sta wie da nych za war tych w cen -
tral nej ewi den cji po jaz dów jest rów na lub 
wyż sza niż 50 g na ki lo metr). Za tem, 
w przy pad ku przed mio to we go sa mo cho -
du, do kosz tów po dat ko wych le karz we -
te ry na rii mo że za li czyć od pi sy amor ty za -
cyj ne w czę ści usta lo nej od war to ści 
sa mo cho du oso bo we go nie prze wyż sza ją -
cej 100 000 zł. Le karz we te ry na rii jest zo -
bo wią za ny do usta le nia, ja ka część każ de -
go od pi su amor ty za cyj ne go do ty czy 
war to ści sa mo cho du nie prze kra cza ją -
cej 100 000 zł i tyl ko tę część za li czyć 
do kosz tów po dat ko wych. Mie sięcz ny od -
pis amor ty za cyj ny od przed mio to we go 
au ta usta lo ny od war to ści po cząt ko wej 
wy no szą cej 100  000 zł wy nie -
sie 1 666,66 zł (100 000 zł x 20 %: 12 mie -
się cy). Za tem le karz we te ry na rii mo że za -
li czać do kosz tów uzy ska nia przy cho dów 
do ko ny wa ne od pi sy amor ty za cyj ne wy -
łącz nie do kwo ty 1 666,66 zł. Nad wyż ka 
do ko na ne go od pi su amor ty za cyj ne go po -
nad tę kwo tę, tj. 833,34 zł (2 500 zł 
– 1 666,66 zł) nie sta no wi kosz tu uzy ska -
nia przy cho dów. Przed mio to wy po jazd 
zo stał od da ny do uży wa nia i wpro wa dzo -
ny do ewi den cji środ ków trwa łych w lu -
tym 2026 r., a za tem pierw sze go od pi su 
amor ty za cyj ne go le karz we te ry na rii bę -
dzie mógł do ko nać za ma rzec 2026 r. 

Uwa ga: Oma wia ne li mi ty do ty czą tak -
że (ewen tu al nie) sa mo cho dów oso bo -
wych wy ku pio nych na pod sta wie za war -
tej umo wy le asin gu, tj. w przy pad ku 
do ko ny wa nia póź niej szych od pi sów 
amor ty za cyj nych (in ter pre ta cje in dy wi -
du al ne dy rek to ra KIS z 31 lip ca 2024 r., 
0115-KDIT3.4011.477.2024.1.DP 
i z 15 kwiet nia 2019 r., 0111-KDIB1 -
-3.4010.1.2019.2.MO).  

Uwa ga: Ogra ni cze nie zwią za ne z ww. 
li mi tem do ty czą sa mo cho dów oso bo -
wych. Je że li po jazd nie sta no wi sa mo cho -
du oso bo we go (w ro zu mie niu de fi ni cji 
za war tych w art. 4a pkt 9a usta wy o CIT 
i art. 5a pkt 19a usta wy o PIT), to 
do amor ty za cji te go po jaz du nie ma ją za -
sto so wa nia oma wia ne ogra ni cze nia. 

 

Okres uży wa nia krót szy niż rok 
 

Je że li po dat nik na bę dzie sa mo chód oso -
bo wy o war to ści net to prze kra cza ją cej 
od po wied nio kwo tę: 225  000 zł/ 
150 000 zł/100 000 zł, któ re go z uwa gi 
na prze wi dy wa ny okres uży wa nia krót -
szy niż rok nie za li czy do środ ków trwa -
łych, lecz bę dzie go uży wał w pro wa dzo -
nej dzia łal no ści bez wpro wa dze nia 
do ewi den cji środ ków trwa łych, to nie 
bę dzie mu siał sto so wać ogra ni czeń wy -
ni ka ją cych z art. 16 ust. 1 pkt 4 usta wy 
o CIT i art. 23 ust. 1 pkt 4 usta wy o PIT 
(in ter pre ta cja in dy wi du al na dy rek to ra IS 
w Po zna niu z 19 kwiet nia 2011 r., 
ILPB1/415-92/11-2/AG). W tej sy tu -
acji waż ne jest, aby fak tycz nie okres uży -
wa nia te go sa mo cho du nie prze kro czył 
ro ku, gdyż wte dy przed się bior ca był by 
zmu szo ny sko ry go wać kosz ty w try bie 
art. 16e usta wy o CIT i art. 22e usta wy 
o PIT.  
 

Uwa ga:  Prze pi su art. 16 ust. 1 pkt 4 
usta wy o CIT i art. 23 ust. 1 pkt 5 usta -
wy o PIT nie sto su je się do od pi sów z ty -
tu łu zu ży cia sa mo cho du oso bo we go, je -
że li ten sa mo chód zo stał od da ny przez 
po dat ni ka do od płat ne go uży wa nia 
na pod sta wie umo wy le asin gu, o któ rej 
mo wa w art. 17a pkt 1 usta wy o CIT, 
umo wy naj mu, dzier ża wy lub in nej umo -
wy o po dob nym cha rak te rze, a od da wa -
nie w od płat ne uży wa nie na pod sta wie 
ta kiej umo wy sta no wi przed miot dzia łal -
no ści po dat ni ka (art. 16 ust. 5b usta wy 
o CIT i art. 23 ust. 5b usta wy o PIT). Re -
gu la cja ta nie ma jed nak prak tycz ne go 
zna cze nia dla le ka rzy we te ry na rii uży wa -
ją cych sa mo cho dów oso bo wych na pod -
sta wie le asin gu fi nan so we go i za li cza ją -
cych je do środ ków trwa łych. Re gu la cje 
te ma ją zna cze nie dla firm od da ją cych sa -
mo cho dy oso bo we w od płat ne  uży wa nie 
na pod sta wie umo wy le asin gu, umo wy 
naj mu, dzier ża wy lub in nej umo wy o po -
dob nym cha rak te rze, a od da wa nie w od -
płat ne uży wa nie na pod sta wie ta kiej 
umo wy sta no wi przed miot dzia łal no ści 
po dat ni ka (por. in ter pre ta cja in dy wi du -
al na Dy rek to ra Kra jo wej In for ma cji 
Skar bo wej z 17 czerw ca 2025 r., 0111-
KDIB1  -1.4010.180.2025.3.MF).  

 
Przypomnijmy, że stosownie do art. 16 
ust. 1 pkt 4 lit. a ustawy o CIT  
i art. 23 ust. 1 pkt 4 lit. a ustawy o PIT 
w brzmieniu obowiązującym  
od 24 grudnia 2021 r., nadanym 
ustawą z 2 grudnia 2021 r. o zmianie 
ustawy o elektromobilności 
i paliwach alternatywnych oraz 
niektórych innych ustaw (Dz. U. z 2021 r., 
poz. 2269) nie uważa się za koszty 
uzyskania przychodów odpisów 
z tytułu zużycia samochodu 
osobowego, w części ustalonej 
od wartości samochodu 
przewyższającej kwotę odpisów 
z tytułu zużycia samochodu 
osobowego, dokonywanych według 
zasad określonych w art. 16a-art. 16m 
ustawy o CIT i art. 22a-22o ustawy 
o PIT, w części ustalonej od wartości 
samochodu przewyższającej kwotę: 
a) 225 000 zł – w przypadku 

samochodu osobowego 
będącego pojazdem elektrycznym 
w rozumieniu art. 2 pkt 12 ustawy 
o elektromobilności i paliwach 
alternatywnych oraz w przypadku 
samochodu osobowego 
będącego pojazdem napędzanym 
wodorem w rozumieniu art. 2 pkt 15 
tej ustawy, 

b) 150 000 zł – w przypadku 
pozostałych samochodów 
osobowych. 

 
 
Uwa ga: Do po jaz dów wpro wa dzo nych 

do ewi den cji środ ków trwa łych i war to -
ści nie ma te rial nych i praw nych po dat ni -
ka przed 24 grud nia 2021 r. sto su je się 
prze pi sy tych ustaw o PIT i o CIT 
w brzmie niu do tych cza so wym, sto sow -
nie do prze pi su przej ścio we go za war te -
go w art. 30 usta wy z 2 grud nia 2021 r. 
o zmia nie usta wy o elek tro mo bil no ści 
i pa li wach al ter na tyw nych oraz nie któ -
rych in nych ustaw (Dz. U. z 2021 r., 
poz. 2269 ze zm.).  

 

Pod sta wa praw na 
 
• Usta wa z dnia 26 lip ca 1991 r. o po dat -

ku do cho do wym od osób fi zycz nych (t.j. 
Dz. U. z 2025 r., poz. 163 ze zm.). 

• Usta wa z dnia 15 lu te go 1992 r. o po -
dat ku do cho do wym od osób praw nych 
(t.j. Dz. U. z 2025 r., poz. 278 ze zm.). 

• Usta wa z 11 stycz nia 2018 r. o elek tro mo -
bil no ści i pa li wach al ter na tyw nych (t.j. 
Dz. U. z 2024 r., poz. 1289 ze zm.). ●

  
Mar cin Szy man kie wicz,  
e -ma il: mar cin szy man kie wicz@o2.pl
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Przyjazna lecznica 

S
taw ki ry czał tu od przy cho dów 
ewi den cjo no wa nych za le żą 
od te go, z ja kie go ro dza ju dzia -
łal no ści po dat nik uzy sku je 
przy cho dy. Zo sta ły one okre -

ślo ne w art. 12 ust. 1 usta wy o zry czał to -
wa nym PIT. 

W in te re su ją cym nas za kre sie na le ży 
wska zać, że ry czałt od przy cho dów ewi -
den cjo no wa nych wy no si: 
• 14 % przy cho dów ze świad cze nia usług 

ar chi tek to nicz nych i in ży nier skich; 
usług ba dań i ana liz tech nicz nych 
(PKWiU dział 71) (zob. art. 12 ust. 1 
pkt 2a lit. b) usta wy o zry czał to wa nym 
PIT), 

• 8,5 % przy cho dów z dzia łal no ści usłu -
go wej, w tym przy cho dów z dzia łal no -
ści ga stro no micz nej w za kre sie sprze -
da ży na po jów o za war to ści al ko ho lu 
po wy żej 1,5 %, z za strze że niem pkt 1-4 
oraz 6-8 (zob. art. 12 ust. 1 pkt 5 lit. a) 
usta wy o zry czał to wa nym PIT). 
Dzia łal ność usłu go wa ozna cza po za -

rol ni czą dzia łal ność go spo dar czą, któ rej 
przed mio tem są czyn no ści za li czo ne 
do usług zgod nie z Pol ską Kla sy fi ka cją 

Wy ro bów i Usług (PKWiU) wpro wa -
dzo ną roz po rzą dze niem Ra dy Mi ni strów 
z dnia 4 wrze śnia 2015 r. w spra wie Pol -
skiej Kla sy fi ka cji Wy ro bów i Usług 
(PKWiU) (Dz. U. z 2015 r., poz. 1676, 
z 2017 r. poz. 2453, z 2018 r. poz. 2440, 
z 2019 r. poz. 2554 oraz z 2020 r. 
poz. 556) (…) (zob. art. 4 ust. 1 pkt 1 
usta wy o zry czał to wa nym PIT). 

Od 1 stycz nia 2025 r. obo wią zu je 
PKWiU 2025 r. wpro wa dzo na roz po rzą -
dze niem Ra dy Mi ni strów z dnia 17 grud -
nia 2025 r. w spra wie Pol skiej Kla sy fi ka -
cji Wy ro bów i Usług (PKWiU) (Dz. U. 
z Dz. U. z 2025 r. poz. 1829). Jed nak 
na pod sta wie prze pi su przej ścio we go za -
war te go w § 2 pkt 2 wpro wa dzo na roz -
po rzą dze niem Ra dy Mi ni strów z dnia  
17 grud nia 2025 r. w spra wie Pol skiej 
Kla sy fi ka cji Wy ro bów i Usług (PKWiU), 
do ce lów opo dat ko wa nia m.in. zry czał -
to wa nym po dat kiem do cho do wym 
w for mie ry czał tu od przy cho dów ewi -
den cjo no wa nych oraz kar ty po dat ko wej 
– do dnia 31 grud nia 2028 r. – sto su je się 
Pol ską Kla sy fi ka cję Wy ro bów i Usług 
(PKWiU) wpro wa dzo ną roz po rzą dze -

niem Ra dy Mi ni strów z dnia 4 wrze śnia  
2015 r. w spra wie Pol skiej Kla sy fi ka cji 
Wy ro bów i Usług (PKWiU) (Dz. U. 
poz. 1676, z 2017 r. poz. 2453, z 2018 r. 
poz. 2440, z 2019 r. poz. 2554 oraz z 2020 r. 
poz. 556). 

Zgod nie z wy ja śnie nia mi do Pol skiej 
Kla sy fi ka cji Wy ro bów i Usług (PKWiU) 
z 2015 r.: 

Dział 75 Usłu gi we te ry na ryj ne obej -
mu je: 
• opie kę zdro wot ną dla zwie rząt go spo -

dar skich i do mo wych, 
• usłu gi świad czo ne przez asy sten tów we -

te ry na ryj nych i po zo sta ły po moc ni czy 
per so ne l we te ry na ryj ny, 

•  usłu gi kli nicz no -pa to lo gicz ne oraz po -
zo sta łe usłu gi zwią za ne z roz po zna -
niem i usta la niem przy czyn cho rób 
zwie rząt, 

• usłu gi po go to wia dla zwie rząt. 
Dział ten nie obej mu je: 

• usług wspo ma ga ją cych chów i ho dow -
lę zwie rząt go spo dar skich, skla sy fi ko -
wa nych w 01.62.10.0, 

• usług zwią za nych z wy da wa niem ate -
stów dla ar ty ku łów kon sump cyj nych 

 

Marcin Szymankiewicz 
Doradca podatkowy

STAWKA RYCZAŁTU 
EWIDENCJONOWANEGO 
NA POZOSTAŁE USŁUGI 
WETERYNARYJNE 
LEKARZ WETERYNARII (PROWADZĄCY DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZĄ OPODATKOWANĄ RYCZAŁTEM 
EWIDENCJONOWANYM) ŚWIADCZY (JAKO LEKARZ WYZNACZONY NA PODSTAWIE ART. 16 USTAWY O INSPEKCJI 
WETERYNARYJNEJ) USŁUGI NA RZECZ POWIATOWEGO LEKARZA WETERYNARII OBEJMUJĄCE NADZÓR NAD UBOJEM 
ZWIERZĄT RZEŹNYCH, KTÓRE KLASYFIKUJE W GRUPOWANIU PKWIU 75.00.19.0 „POZOSTAŁE USŁUGI WETERYNARYJNE”. 
JAKĄ STAWKĄ RYCZAŁTU OD PRZYCHODÓW EWIDENCJONOWANYCH NALEŻY OPODATKOWAĆ USŁUGI 
WETERYNARYJNE, ŚWIADCZONE NA PODSTAWIE ART. 16 UST. 1 PKT 1 USTAWY O INSPEKCJI WETERYNARYJNEJ, 
POLEGAJĄCE NA SPRAWOWANIU NADZORU NAD UBOJEM ZWIERZĄT ORAZ WYSTAWIANIEM WYMAGANYCH 
ŚWIADECTW ZDROWIA? 
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oraz usług w za kre sie ba dań i ana liz 
zwią za nych, z ja ko ścią żyw no ści (włą -
cza jąc ba da nie zwie rząt rzeź nych 
przed ubo jem i mię sa po ubo ju), skla sy -
fi ko wa nych w 71.20.11.0. 
W po zy cji 75.00.19.0 miesz czą się „Po -

zo sta łe usłu gi we te ry na ryj ne”. 
Gru po wa nie to obej mu je: 

• usłu gi me dycz ne, włą cza jąc chi rur gicz -
ne i den ty stycz ne, świad czo ne w szpi ta -
lu lub po za nim dla zwie rząt in nych niż 
zwie rzę ta do mo we lub go spo dar skie, 
w tym: zwie rzę ta prze by wa ją ce w Zoo 
oraz zwie rzę ta ho do wa ne dla fu tra lub 
in nych wy ro bów. Usłu gi te są ukie run -
ko wa ne na le cze nie, od zy ska nie i/lub 
za cho wa nie zdro wia przez zwie rzę, 

• usłu gi kli nik i in nych pla có wek we te ry -
na ryj nych, usłu gi la bo ra to ryj ne i tech -
nicz ne, usłu gi zwią za ne z ży wie niem 
zwie rząt (włą cza jąc die ty spe cjal ne) 
i po dob ne usłu gi. 
Na to miast dział 71 Usłu gi ar chi tek to -

nicz ne i in ży nier skie; Usłu gi w za kre sie 
ba dań i ana liz tech nicz nych obej mu je: 
• usłu gi w za kre sie ar chi tek tu ry, in ży nie -

rii oraz opra co wy wa nie pro jek tów, spra -
wo wa nie nad zo ru bu dow la ne go, 

• usłu gi w za kre sie usług mier ni czych 
i kar to gra ficz nych, 

• ba da nia wła ści wo ści fi zycz nych, ana li -
zy che micz ne i po zo sta łe ba da nia. 
W kla sie 71.20 miesz czą się Usłu gi 

w za kre sie ba dań i ana liz tech nicz nych. 
Kla sa ta za wie ra m.in. po zy -

cję 71.20.11.0 „Usłu gi w za kre sie ba dań 
i ana liz skła du i czy sto ści sub stan cji”. 

Gru po wa nie to obej mu je: 
• usłu gi w za kre sie ba dań i ana liz wła ści -

wo ści che micz nych i bio lo gicz nych sub -

stan cji, ta kich jak: po wie trze, wo da, od -
pa dy (miej skie i prze my sło we), pa li wa, 
me ta le, gle ba, mi ne ra ły, żyw ność i che -
mi ka lia, 

• usłu gi w za kre sie ba dań i ana liz w po -
krew nych dzie dzi nach na uki, ta kich jak: 
mi kro bio lo gia, bio che mia, bak te rio lo -
gia itp., 

• usłu gi w za kre sie ba dań i ana liz zwią za -
nych z ja ko ścią żyw no ści, włą cza jąc ba -
da nie zwie rząt rzeź nych przed ubo jem 
i mię sa po ubo ju, 

• usłu gi nad zo ru zwią za ne go z pro duk cją 
żyw no ści, włą cza jąc pa sze dla zwie rząt, 

• usłu gi w za kre sie wy da wa nia ate stów 
dla ar ty ku łów kon sump cyj nych. 
Gru po wa nie to nie obej mu je: 

• usług w za kre sie ba dań zwie rząt zwią -
za nych z kon tro lą ich sta nu zdro wia, 
skla sy fi ko wa nych w 75.00.1, 

•  usług świad czo nych przez me dycz ne 
i den ty stycz ne la bo ra to ria dia gno stycz -
ne, skla sy fi ko wa nych w 86.90.15.0. 
 
Na le ży wska zać, że moż li wość opła ca -

nia oraz wy so kość staw ki ry czał tu 
od przy cho dów ewi den cjo no wa nych uzy -
ska nych w związ ku z pro wa dzo ną dzia -
łal no ścią go spo dar czą za le ży wy łącz nie 
od fak tycz ne go ro dza ju świad czo nych 
w ra mach tej dzia łal no ści usług. Za tem 
ko niecz ne jest każ do ra zo we przy pi sa nie 
ro dza ju wy ko ny wa nych czyn no ści 
do okre ślo ne go gru po wa nia PKWiU. 

Z opi su sta nu fak tycz ne go wy ni ka, że 
le ka rz we te ry na rii świad czy usłu gi 
na rzecz Po wia to we go Le ka rza We te ry -
na rii obej mu ją ce nad zór nad ubo jem 
zwie rząt rzeź nych, któ re kla sy fi ku je 
w gru po wa niu PKWiU 75.00.19.0 „Po -

zo sta łe usłu gi we te ry na ryj ne”. Isto ta pro -
ble mu spro wa dza się do usta le nia, ja ką 
staw ką ry czał tu od przy cho dów ewi den -
cjo no wa nych na le ży opo dat ko wać usłu -
gi we te ry na ryj ne, świad czo ne na pod sta -
wie art. 16 ust. 1 pkt 1 usta wy o In spek cji 
We te ry na ryj nej, po le ga ją ce na spra wo wa -
niu nad zo ru nad ubo jem zwie rząt oraz 
wy sta wia niem wy ma ga nych świa dectw 
zdro wia? 

W ana li zo wa nej spra wie na le ży stwier -
dzić, że je śli fak tycz nie le karz we te ry na -
rii świad czy  usłu gi, któ re miesz czą się  
we wska za nym gru po wa niu PKWiU 
75.00.19.0, to przy cho dy uzy ski wa ne 
z ich świad cze nia pod le ga ją opo dat ko wa -
niu 8,5 % staw ką ry czał tu od przy cho dów 
ewi den cjo no wa nych, okre ślo ną w art. 12 
ust. 1 pkt 5 lit. a) usta wy o zry czał to wa -
nym PIT, do pó ki speł nio ne są usta wo we 
prze słan ki opo dat ko wa nia w tej for mie. 
Pod kre ślić jed nak na le ży, że za sto so wa -
nie stawki 8,5 % dla tych usług obej mu -
ją cych nad zór nad ubo jem zwie rząt rzeź -
nych jest moż li we, je że li fak tycz nie lekarz 
we te ry na rii nie uzy skuje przycho dów ze 
świad cze nia in nych usług, w szcze gól no -
ści ba dań i ana liz tech nicz nych (PKWiU 
dział 71), do któ rych przy pi sa na jest 
wyższa 14 % staw ka ry czał tu ewi den cjo -
no wa ne go. 

Uwa ga: Po da tek zry czał to wa ny (…) 
po bie ra się bez po mniej sza nia przy cho -
du o kosz ty uzy ska nia (zob. art. 12 ust. 2 
usta wy o zry czał to wa nym PIT). 

Za pre zen to wa ne sta no wi sko po dzie -
la ją or ga ny po dat ko we (in ter pre ta cja in -
dy wi du al na Dy rek to ra Kra jo wej In for -
ma cji Skar bo wej z 19 grud nia 2025 r., 
0113-KDIPT2 -1.4011.809.2025.2. AP). 

 

Pod sta wa praw na 
 
• Usta wa z dnia 20 li sto pa da 1998 r. 

o zry czał to wa nym po dat ku do cho do -
wym od nie któ rych przy cho dów osią -
ga nych przez oso by fi zycz ne (t.j. Dz. U. 
z 2025 r., poz. 843 ze zm.). 

• Usta wa z 29 stycz nia 2004 r. o In spek -
cji We te ry na ryj nej (t.j. Dz. U. z 2024 r. 
poz. 12 ze zm.). 

• Roz po rzą dze nie Ra dy Mi ni strów 
z dnia 4 wrze śnia 2015 r. w spra wie Pol -
skiej Kla sy fi ka cji Wy ro bów i Usług 
(PKWiU) (Dz. U. z 2015 r., poz. 1676 
ze zm.). 

• Roz po rzą dze nie Ra dy Mi ni strów 
z dnia 17 grud nia 2025 r. w spra wie Pol -
skiej Kla sy fi ka cji Wy ro bów i Usług 
(PKWiU) (Dz. U. z Dz. U. z 2025 r. 
poz. 1829). ●

  
Mar cin Szy man kie wicz,  
e -ma il: mar cin szy man kie wicz@o2.pl
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CZY NOWOCZESNY BUJATRA TO WCIĄŻ KLINICYSTA, CZY TEŻ ANALITYK DANYCH I STRATEG ZARZĄDZAJĄCY ZYSKIEM 
HODOWCY? NA UNIWERSYTECIE WARMIŃSKO-MAZURSKIM RUSZAJĄ DWIE PRESTIŻOWE ŚCIEŻKI CERTYFIKOWANE, 
KTÓRE WYZNACZAJĄ NOWY STANDARD W EDUKACJI WETERYNARYJNEJ: OD KLASYCZNEJ BIOTECHNIKI ROZRODU 

PO KOMPLEKSOWE ZARZĄDZANIE ZDROWIEM STADA Z WYKORZYSTANIEM SZTUCZNEJ INTELIGENCJI. 

PROF. WOJCIECH 
BARAŃSKI:   

ZARZĄDZANIE STADEM  
TO EWOLUCJA, KTÓREJ 

WYMAGA OD NAS 
WSPÓŁCZESNY RYNEK
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Lekarz weterynarii na co dzień 
 

Panie Profesorze, UWM prowadzi 
obecnie dwa równoległe szkolenia 
certyfikowane dla bujatrów: 
„Patologię i biotechnikę rozrodu” 
pod kierunkiem profesora 
Zduńczyka oraz „Zarządzanie 
zdrowiem stada” pod  Pana 
kierownictwem. Gdzie przebiega 
linia demarkacyjna między tymi 
dwoma ścieżkami?  
Czy „Zarządzanie” jest naturalną 
ewolucją dla lekarza, który 
opanował już techniki rozrodu,  
czy też jest to oferta dla zupełnie 
innego typu praktyka? 
Oba szko le nia obej mu ją in ny ma te riał, 
po nie waż szko le nie do ty czą ce za rzą dza -
nia zdro wiem sta da obej mu je oczy wi ście 
za gad nie nia roz ro du, ale tak że te ma ty kę 
zwią za ną z pro duk cją wiel ko stad ną i za -
rzą dza niem wy so ko wy daj nym sta dem. 
W ra mach szko le nia pla no wa ne są mię -
dzy in ny mi za ję cia do ty czą ce dia gno sty -
ki, pro fi lak ty ki cho rób me ta bo licz nych 
i za kaź nych czy scho rzeń wy mion. 
W związ ku ze zmia na mi w struk tu rze 

stad, w ra mach któ rej jest mniej stad licz -
bo wo, ale wię cej zwie rząt w po je dyn czych 
go spo dar stwach, co raz więk sze zna cze -
nie dla le ka rza ma ana li za da nych 
z uwzględ nie niem opła cal no ści pro duk -
cji. Oczy wi ście pro wa dze nie roz ro du jest 
nie od łącz ną czę ścią za rzą dza nia sta dem, 
dla te go szko le nie obej mu je rów nież te 
aspek ty prak ty ki le kar sko -we te ry na ryj -
nej, gdyż są one bez po śred nio zwią za ne 
ze zdro wiem zwie rząt oraz eko no micz -
ny mi pod sta wa mi pro wa dze nia sta da. 
W związ ku z co raz szer szym wy ko rzy -
sta niem pro gra mów kom pu te ro wych 
i/lub sztucz nej in te li gen cji w ra mach opi -
sy wa ne go szko le nia, uczest ni cy bę dą mie -
li moż li wość za po zna nia się tak że z te go 
ty pu za gad nie nia mi. Obec nie stan dar -
dem jest ko rzy sta nie z pro gra mu ofe ro -
wa ne go przez Pol ską Fe de ra cję Ho dow -
ców By dła i Pro du cen tów Mle ka, ale 
wzra sta licz ba go spo darstw po sia da ją cych 
róż ne sys te my wy kry wa nia rui, opro gra -
mo wa nie ob słu gu ją ce ro bo ty itp. Ofe ru -
ją one czę sto też tak zwa ne „pa kie ty roz -
ro do we”, dla te go uwa żam, że do brze 

przy go to wa ni le ka rze po win ni wie dzieć 
jak z ni mi pra co wać i wy ko rzy stać 
do wła snych usług, nie pod da jąc się pre -
sji opi nii, „że te raz to le karz już nie jest 
po trzeb ny”. 
 
Uchwała powołująca Samorządowe 
Centrum Doskonalenia Zawodowego 
narzuca rygorystyczny wymóg,  
aby zajęcia praktyczne stanowiły 
minimum pięćdziesiąt procent 
czasu szkolenia. W przypadku 
na przykład chirurgii sprawa jest 
jasna, ale jak realizuje się 
„praktyczność” w nauczaniu 
zarządzania stadem?  
Czy uczestnicy będą analizować 
realne dane z ferm w systemach 
komputerowych, czy też „praktyka” 
oznacza tutaj audyty 
bioasekuracyjne i ekonomiczne 
bezpośrednio w gospodarstwach? 
W ra mach pro wa dzo ne go szko le nia 
chciał bym za an ga żo wać uczest ni ków 
w pra ce z da ny mi, za pra sza jąc na wy kła -
dy oso by z kra ju i za gra ni cy zaj mu ją ce się 



A
RC

H
IW

U
M

 W
. BA

RA
Ń

SKI

67 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

m
a

rz
e

c
 2

0
2

6



68 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

m
a

rz
e

c
 2

0
2

6

ty mi za gad nie nia mi oraz ana li zy da nych 
wła snych stad, przy pad ków czy pro ble -
mo wych sy tu acji w go spo dar stwach. Pla -
no wa ne za ję cia czę ścio wo bę dą pro wa -
dzo ne na miej scu, czy li na Wy dzia le 
Me dy cy ny We te ry na ryj nej w Olsz ty nie, 
a czę ścio wo w go spo dar stwach krów 
mlecz nych, w któ rych moż na wy ko nać 
au dy ty lub za po znać się z dzia ła niem pro -
gra mów wy ko rzy sty wa nych w go spo dar -
stwach. Na le ży pa mię tać, że obec ne za -
gro że nia zwią za ne z cho ro ba mi 
za kaź ny mi, kon se kwen cje zwią za ne z ich 
wy stą pie niem i co raz więk sza świa do -
mość ho dow ców po wo du je, że do stęp 
do czę ści obór jest ogra ni czo ny, ale z ko -
lei ana li za da nych nie wy ma ga cią głej 
obec no ści w go spo dar stwie i po dob nie 
część za gad nień moż na w spo sób prak -
tycz ny prze pro wa dzić na sa li. Pierw szy 
przy kład, któ ry przy cho dzi mi do gło wy 
to oce na ob ra zów ul tra so no gra ficz nych. 
Za kła dam, że każ dy uczest nik szko le nia 
bę dzie miał do świad cze nie w ba da niu gi -
ne ko lo gicz nym krów, w związ ku z czym 
„prak tycz ne za ję cia ba da nia rek tal ne go” 
na tym po zio mie nie są po trzeb ne. Ale 
ze bra ne róż ne przy pad ki utrwa lo ne w po -
sta ci zdjęć po zwa la ją na prze pro wa dze -
nie prak tycz nych za jęć w po sta ci se mi na -
rium czy dys ku sji nad przy pad ka mi 
w więk szej gru pie osób. 
 
Przez dekady szczytem kariery 
edukacyjnej był tytuł Specjalisty. 
Teraz wprowadzamy tytuł „Lekarza 
weterynarii dyplomowanego przez 
KRLW”. Jak pozycjonuje Pan ten 
nowy tytuł na rynku usług 
weterynaryjnych? Czy jest on 
konkurencją dla specjalizacji,  
czy raczej wypełnia niszę wiedzy  
„tu i teraz”, której system 
specjalizacji nie był w stanie  
szybko zagospodarować? 
Li czę na to, że le ka rze koń czą cy kurs spe -
cja li za cyj ny lub szko le nia cer ty fi ko wa ne 
bę dą po sia da li więk szą wie dzę, któ rą zdo -
ła ją prze ło żyć na swo je prak ty ki. Nie są -
dzę, aby w tym wy pad ku naj istot niej sze 
by ły ty tu ły, choć one mo gą po móc roz -
róż nić ob szar, któ ry le karz wy brał so bie 
do swo je go roz wo ju. Oczy wi ście cza sa mi 
bę dzie to też we ry fi ko wa ne przez ry nek, 
bo ktoś chciał by się roz wi jać w da nym 
kie run ku, ale brak go spo darstw o da nym 
pro fi lu mo że sku tecz nie unie moż li wić ta -
ki roz wój. Bar dzo bym chciał, aby le ka -
rze we te ry na rii z ty tu łem spe cja li sty lub 
le ka rza dy plo mo wa ne go mo gli po zwo lić 
so bie na wy bie ra nie zgło szeń pod ką tem 
za in te re so wań i po sia da nej wie dzy, na to -
miast zno wu spe cy fi ka ho dow li w da nym 

re gio nie mo że ta kie pla ny sku tecz nie po -
krzy żo wać. Uwa żam, że na sze szko le nie 
nie jest kon ku ren cją dla spe cja li za cji, ale 
jej roz sze rze niem czy uzu peł nie niem po -
zwa la ją cym przy go to wać się le ka rzom 
we te ry na rii na zmia ny w na szym za wo -
dzie i pro duk cji rol nej. 
 
Programy zarządzania stadem 
kładą duży nacisk na koncepcję 
„One Health” i bezpieczeństwo 
żywności. Biorąc pod uwagę presję 
UE na redukcję zużycia 
antybiotyków, czy absolwent 
Pana kursu będzie przygotowany 
do roli, kolokwialnie rzecz ujmując, 
„strażnika bezpieczeństwa 
żywności”? Jak duży nacisk 
kładziecie na profilaktykę 
zastępującą metafilaktykę? 
Nie wąt pli wie kon cep cja „One He alth” 
i bez po śred nio zwią za ne z nią bez pie czeń -
stwo żyw no ści są kie run kiem, któ ry sta wia 
przed le ka rza mi we te ry na rii i ho dow ca mi 
no we wy zwa nia, jak rów nież ogra ni cze nia 
cho ciaż by w sto so wa niu nie któ rych le ków. 
Bio rąc pod uwa gę spe cy fi kę ho dow li by -
dła, w któ rej prze ni ka ją się cho ro by za kaź -
ne (rów nież te po ten cjal nie sta no wią ce za -
gro że nie dla lu dzi), z efek tyw no ścią 
pro wa dzo ne go roz ro du i do dat ko wej pre -
sji eko no micz nej, wszyst kie za le ce nia po -
zwa la ją ce na ogra ni cze nie nad mier ne go 
sto so wa nia le ków do le cze nia, a co raz 
więk sze go sto so wa nia pre pa ra tów pro fi -
lak tycz nych – jest ko niecz no ścią. Chciał -
bym jed nak zwró cić uwa gę na sło wo „nad -
mier ne go”, po nie waż cza sa mi mam 
wra że nie, że ma my bar dzo moc no ogra -
ni czo ne moż li wo ści le cze nia, w przy pad -
ku, gdy pro fi lak ty ka oka że się nie sku tecz -
na lub bar dzo trud na do wpro wa dze nia. 
Ogra ni cze nie sto so wa nia an ty bio ty ków 

do przy pad ków wy ma ga ją cych ich uży cia 
jest nie zbęd ne bio rąc pod uwa gę na ra sta -
ją cy pro blem an ty bio ty ko od por no ści u lu -
dzi i zwie rząt. We dług da nych WHO co 
ro ku licz ba przy pad ków za ka żeń bak te -
ryj nych nie pod da ją cych się an ty bio ty ko -
te ra pii u lu dzi wzra sta i sta no wi co raz 
więk szy pro blem. Na pew no nie kon tro -
lo wa ne uży cie an ty bio ty ków w we te ry na -
rii w pew nym stop niu się do te go przy -
czy nia, z dru giej stro ny ja ko le ka rze 
mu si my mieć tak że in stru men ty te ra peu -
tycz ne, czy li le ki, aby zwie rzę ta le czyć. 
Tak że wy ni ki ba dań bak te rio lo gicz nych 
w we te ry na rii po ka zu ją na po ja wia nie się 
szcze pów o bar dzo wy so kiej an ty bio ty ko -
od por no ści, co po wo du je ko niecz ność 
przed wcze sne go lub nad mier ne go bra ko -
wa nia zwie rząt. W ta kich sy tu acjach je -
dy nym roz sąd nym po stę po wa niem wy da -
je się być jak naj szer sze wpro wa dze nie 
pro gra mów pro fi lak tycz nych, li cząc że 
ogra ni czą one po ten cjał cho ro bo twór czy 
drob no ustro jów. Na le ży też pa mię tać, że 
uzy ska nie po zy tyw nych efek tów ta kie go 
po stę po wa nia wy ma ga ak tyw nej współ -
pra cy tak że wła ści cie li lub ob słu gi zwie -
rząt, co jak wy ni ka nie tyl ko z mo ich  
ob ser wa cji, jest cza sa mi bar dzo pro ble ma -
tycz ne. Dla te go tak istot ne jest zwięk sza -
nie świa do mo ści tych wy ma gań za rów no 
wśród le ka rzy, któ rzy po zna ją jak efek tyw -
nie dia gno zo wać, ana li zo wać i two rzyć 
pro gra my ogra ni cza ją ce wy stę po wa nie 
cho rób czy sto so wa nie le ków, jak i wszyst -
kich in nych osób za an ga żo wa nych w ho -
dow lę zwie rząt go spo dar skich. 
 
Panie Profesorze, rok 2026 będzie 
wyjątkowy dla polskiej weterynarii. 
Dlaczego zdecydowali się Państwo 
na połączenie sił ESDAR i ECAR 
w ramach jednego wydarzenia? 

Dobrze przygotowani 
lekarze powinni 
wiedzieć, jak pracować 
z nowoczesnymi 
systemami, nie 
poddając się presji 
opinii, że teraz lekarz  
nie jest już potrzebny. 

Lekarz weterynarii na co dzień 
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O ile co rocz na kon fe ren cja Eu ro pej skie -
go Sto wa rzy sze nia Roz ro du Zwie rząt 
(ESDAR) jest or ga ni zo wa na od wie lu lat, 
to do pie ro od czte rech lat za rząd te go to -
wa rzy stwa wraz z za rzą dem Eu ro pej skie -
go Col le ge -u Roz ro du Zwie rząt (ECAR) 
pod jął de cy zję o wspól nej or ga ni za cji  
co rocz ne go spo tka nia na uko we go. 
W związ ku z tym ja ko or ga ni za to rzy 
od ra zu wie dzie li śmy, że w ten spo sób 
mu si ona być zor ga ni zo wa na. Przy czyn 
po łą cze nia do rocz nych kon fe ren cji obu 
to wa rzystw by ło kil ka. Z jed nej stro ny 
tro chę ła twiej zor ga ni zo wać jed ną wspól -
ną kon fe ren cję niż dwie osob ne, w któ -
rych wia do mo, że część uczest ni ków bę -
dzie się du blo wać. Z per spek ty wy 
ESDAR-u by ło to dą że nie do po sze rze -
nia ofer ty kon fe ren cyj nej dla prak ty ków 
lub ba dań kli nicz nych, któ rym w do bie 
no wo cze snych tech no lo gii trud niej by ło 
się prze bić do szer szej pu blicz no ści. Z ko -
lei w ra mach trzy let nie go kur su ECAR 
wy ma ga ne jest ak tyw ne uczest nic two 
kur san tów w kon fe ren cjach na uko wych, 
dla te go też ma ją oni za re zer wo wa ny czas 
w ra mach kon fe ren cji na ust ne wy stą pie -
nia. Mu szę rów nież zwró cić uwa gę, że 
przed sa mą kon fe ren cją pro wa dzo ne bę -
dą trzydnio we za ję cia (tak zwana Let nia 
Szko ła) w ra mach ECAR dla osób, któ -
re chcą uzy skać ty tuł eu ro pej skie go spe -
cja li sty roz ro du zwie rząt. Dla nas to do -
dat ko we wy zwa nie, ale rów nież oka zja, 
aby oso bom z róż nych kra jów eu ro pej -
skich przed sta wić Olsz tyn, Wy dział Me -
dy cy ny w Olsz ty nie oraz na ukow ców 
z na szej uczel ni, in nych Wy dzia łów Me -
dy cy ny We te ry na ryj nej w Pol sce i Pol -
skiej Aka de mii Na uk. 
 
Konferencja gromadzi światową 
elitę specjalistów rozrodu.  
Co oznacza dla Polski i dla lokalnego 
środowiska naukowego bycie 
gospodarzem tak ważnego 
sympozjum? 
Po pierw sze du żo pra cy, ale tak jak wcze -
śniej wspo mnia łem, jest to oka zja 
do przed sta wie nia Pol ski ja ko kra ju, 
w któ rym pro wa dzo ne są róż no rod ne, 
na świa to wym po zio mie ba da nia na uko -
we z za kre su roz ro du róż nych ga tun ków 
zwie rząt. Na pew no fakt, że kon fe ren cja 
od by wa się w Pol sce mo że być uła twie -
niem dla kra jo wych na ukow ców, szcze -
gól nie mło dych do uczest nic twa w mię -
dzy na ro do wej kon fe ren cji, po zna nia 
oso bi ście lu dzi, któ rzy są uzna ni za świa -
to wych eks per tów, czy po pro stu spo tka -
nia się z ludź mi ma ją cy mi po dob ne za -
in te re so wa nia na uko we. Na le ży pa mię tać 
jak bar dzo istot na jest zna jo mość osób 

zaj mu ją cych się na uko wo róż ny mi dzie -
dzi na mi w aspek cie co raz częst szych 
ogól no eu ro pej skich pro jek tów na uko -
wych, wy mia ny na ukow ców, jak rów nież 
wy mia ny stu denc kiej. Bez moż li wo ści 
spo koj nej wy mia ny my śli, wza jem ne go 
po zna nia się i przed sta wie nia moż li wo -
ści ba daw czych czę sto cięż ko ze brać gru -
pę do du że go pro jek tu. Przy oka zji or ga -
ni za cji mię dzy na ro do wej kon fe ren cji 
ma my moż li wość tak że przed sta wie nia 
Uni wer sy te tu War miń sko -Ma zur skie go, 
ja ko ośrod ka na uko we go z ca łą je go róż -
no rod no ścią, co jest o ty le istot ne, że 
uczest ni ka mi wcze śniej szych kon fe ren -
cji by li za rów no le ka rze we te ry na rii, ale 
tak że na ukow cy in nych spe cjal no ści pro -
wa dzą cy ba da nia w sze ro ko po ję tym roz -
ro dzie zwie rząt. Dla mnie ja ko dy dak ty -
ka istot ne jest tak że za an ga żo wa nie 
w or ga ni za cję kon fe ren cji stu den tów na -
sze go Wy dzia łu, dzię ki cze mu mo gą oni 
po znać też in ną stro nę we te ry na rii, co 
być mo że w dłuż szej per spek ty wie po -
zwo li im wy brać dro gę na uko wą w swo -
jej przy szło ści. 
 
Program „pęka w szwach” 
od wielkich nazwisk. Gdyby miał 
Pan wskazać trzy wystąpienia,  
bez których nie można wyjechać 
z tej konferencji, co by to było?  
Uwa żam, że wszy scy za pro sze ni pre le -
gen ci są eks per ta mi w swo ich dzie dzi -
nach, na to miast mnie naj bar dziej cie szy 
fakt, że te ma ty ka wy kła dów ple nar nych 
jest bar dzo sze ro ka, dzię ki cze mu każ dy 
ze słu cha czy mo że zna leźć coś cie ka we -
go dla sie bie lub za in te re so wać się zu -
peł nie no wą te ma ty ką. Za czy na jąc 
od wy kła du do ty czą ce go ga tun ków, któ -
re już za kil ka lat mo gą prze stać być 
obec ne na na szej pla ne cie, przez za gad -
nie nia do ty czą ce scho rzeń zwie rząt to -
wa rzy szą cych, koń cząc na wy stą pie niu 
do ty czą cym ba dań nad za rod ka mi, 
trans fe rem za rod ków i ca łą ga mą no -
wych tech nik w bio tech no lo gii. Chciał -
bym zwró cić uwa gę na plan kon fe ren cji 
za kła da ją cy aż sześć spo tkań warsz ta to -
wych, w ra mach któ rych pre zen to wa ne 
bę dą prak tycz ne aspek ty za gad nień 
z bar dzo róż nych dzie dzin od pro ble -
mów roz ro du ko ni do wy ko rzy sta nia 
sztucz nej in te li gen cji w dy dak ty ce, na -
uce i prak ty ce le kar sko -we te ry na ryj nej. 
W związ ku z po wyż szym trud no mi wy -
brać tyl ko trzy cie ka we te ma ty. Za pra -
szam na wszyst kie. 
 
17 września planowane są kursy 
satelitarne dla polskich praktyków. 
Dlaczego warto przyjechać 

na warsztat z USG Dopplerowskiego 
profesora Heinera Bollweina? Czego 
lekarz może się nauczyć od tego 
światowej sławy eksperta? 
Ko rzy sta jąc z fak tu, że bę dą obec ni 
na kon fe ren cji eu ro pej scy eks per ci bar -
dzo się cie szę, że dwóch z nich zgo dzi ło 
się na po pro wa dze nie wy kła dów dla pol -
skich le ka rzy we te ry na rii. Jed nym z za -
pro szo nych osób jest pro fe sor Bol l we in, 
któ ry w Eu ro pie ja ko je den z pierw szych 
za in te re so wał się wpro wa dze niem 
do we te ry na rii ba da nia dop ple row skie -
go i do dziś pro wa dzi ba da nia w tym ob -
sza rze. Nie wy obra żam so bie bar dziej 
kom pe tent ne go pre le gen ta, po tra fią ce go 
przed sta wić obec ne moż li wo ści wy ko -
rzy sta nia te go ba da nia wraz z per spek -
ty wą ich po sze rze nia w roz ro dzie krów. 
Ma jąc peł ną świa do mość, że ba da nie to 
nie bę dzie tak po wszech nie uży wa ne jak 
w me dy cy nie ludz kiej, czy w przy pad ku 
zwie rząt to wa rzy szą cych, jed nak je go 
moż li wo ści mo gą być jak naj bar dziej za -
sto so wa ne w do kład niej szym ba da niu 
zwie rząt z pro ble ma mi z roz ro dem czy 

Praktyczność 
w zarządzaniu 
stadem to nie 
tylko obecność 
w oborze,  
ale przede 
wszystkim 
umiejętność 
analizy danych, 
która nie 
wymaga ciągłego 
przebywania 
w gospodarstwie. 
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to w ra mach pro wa dze nia roz ro du w sta -
dzie czy na przy kład przy za awan so wa -
nych bio tech ni kach po zwa la ją cych 
na uzy ska nie bar dzo war to ścio we go czy 
uni kal ne go po tom stwa. Pa mię taj my, że 
na ryn ku jest co raz wię cej apa ra tów ul -
tra so no gra ficz nych ofe ru ją cych ba da nie 
dop ple row skie, w związ ku z po wyż szym 
dzię ki po sze rze niu swo je go warsz ta tu 
dia gno stycz ne go le ka rze we te ry na rii zaj -
mu ją cy się zwie rzę ta mi go spo dar ski mi, 
bę dą mo gli peł niej wy ko rzy stać moż li -
wo ści sprzę tu, któ ry ku pi li. 
 
Wielu lekarzy pyta: „czy to 
konferencja tylko dla naukowców?” 
Co przygotowali Państwo dla 
lekarzy, którzy na co dzień pracują 
„w terenie” z bydłem, końmi czy 
świniami? 
Nie, nie jest to tyl ko kon fe ren cja tyl ko dla 
na ukow ców, choć nie ukry wam, że część 
wy stą pień bę dzie na pew no przed sta wie -
niem bar dzo po głę bio nych ba dań, ale 
na tym po le ga na uka. Oczy wi ście trud no 
wszyst kie za gad nie nia, któ ry mi zaj mu ją 
się na ukow cy od ra zu wpro wa dzić 
do prak ty ki le kar skiej, na to miast pa mię -
taj my, że bez ba dań nie by ło by po stę pu, 
po głę bie nia wie dzy i no wych moż li wo ści 
tak że me dy cy nie we te ry na ryj nej. Pa mię -
ta jąc o le ka rzach prak ty kach, mo im po -
my słem by ło stwo rze nie ofer ty rów nież 
dla nich i bar dzo się cie szę, że uda ło mi 
się zor ga ni zo wać spe cjal ne szko le nie sa -
te li tar ne z wy kła dow ca mi, któ rzy zna ją 
się od stro ny prak tycz nej na za gad nie -
niach o któ rych bę dą mó wić. Pro fe sor 
Björkman jest spe cja li stą roz ro du świń, 
pra cu je w Fin lan dii na Wy dzia le We te -
ry na ryj nym, jak rów nież w ra mach za jęć 
dy dak tycz nych i dzia łal no ści kli nicz nej 
Wy dzia łu pro wa dzi roz ród w sta dach 
trzo dy chlew nej w je go oko li cach. Jest 
tak że eg za mi na to rem w ra mach Eu ro pej -

skie go Col le ge -u Roz ro du Zwie rząt. 
O do świad cze niu w ba da niu dop ple row -
skim pro fe so ra Bol l we ina już wspo mi na -
łem, na to miast chcia łem tak że za pro sić 
wszyst kich zaj mu ją cych się ba da niem ul -
tra so no gra ficz nym na wy kład pa ni pro -
fe sor Żar czyń skiej, któ ra bę dzie mó wi ła 
o po mył kach, błę dach i nie ja sno ściach 
ba da nia ul tra so no gra ficz ne go u krów. 
W ra mach sa mej kon fe ren cji ESDAR 
wyj ściem do le ka rzy prak ty ków jest wła -
śnie for mu ła warsz ta tów oraz przed sta -
wie nia za ło żeń kur su w ra mach Eu ro pej -
skie go Col le ge -u Roz ro du Zwie rząt. 
 
Panie Profesorze, dziękuję 
za rozmowę. ● 

Nie sądzę, aby 
najistotniejsze  
były tytuły – liczy się 
wiedza, którą lekarz 
zdoła przełożyć 
na swoją codzienną 
praktykę.

Prof. dr hab. WOJCIECH BARAŃSKI 
 
Studia weterynaryjne ukończył 
w 1998 roku na Akademii  
Rolniczo-Technicznej w Olsztynie, 
następnie rozpoczął pracę 
w Katedrze Rozrodu Zwierząt 
z Kliniką na macierzystej uczelni. 
W roku 2002 obronił pracę 
doktorską, w roku 2014 pracę 
habilitacyjną dotycząca 
podklinicznego zapalenia  
błony śluzowej macicy krów,  
a w roku 2025 uzyskał tytuł profesora.  
Odbywał staże dydaktyczne, 
naukowe i kliniczne na wydziałach 
weterynaryjnych w Helsinkach, 
Ghent, Hannoverze.  
Od 2003 pracuje w klinice 
wyjazdowej Wydziału Medycyny 
Weterynaryjnej w Olsztynie  
oraz prowadzi opiekę lekarsko-
weterynaryjną stad bydła 
mlecznego. 
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Szanowni Państwo! 
 

W dniach 17-19.09.2026 roku na Wydziale Medycyny Weterynaryjnej w Olsztynie  

i Centrum Kongresowym Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego odbędzie się  

29. Międzynarodowa Konferencja ESDAR & 4th ECAR Symposium  
(Europejskie Towarzystwo Rozrodu Zwierząt i Europejski College Rozrodu Zwierząt)  

Korzystając z obecności międzynarodowych wykładowców i praktyków  

planujemy jednocześnie zorganizować sesję satelitarną (17.09.2026)  

dla polskich lekarzy praktyków obejmującą poniżej przedstawiony program: 

 

17.09.2026 (czwartek) 
15.00-16.00 – Pigs reproduction or health management of pigs –  

prof. Stefan Björkman, Finlandia  

(wykład po angielsku z polską prezentacją) 

16.00-17.00 – Doppler examination of cows –  

prof. Heiner Bollwein, Szwajcaria  

(wykład po angielsku z polską prezentacją) 

17.00-18.00 – Błędy i artefakty w badaniu ultrasonograficznym bydła –  

dr hab. Katarzyna Żarczyńska, prof. UWM, Polska 
 

Mamy nadzieję, że tematyka zachęci do uczestnictwa w szkoleniu i Kongresie ESDAR  

polskich lekarzy praktyków zajmujących się problematyką rozrodu zwierząt.  

Koszt uczestnictwa w szkoleniu satelitarnym: 150,00 zł (netto).  

 Osoby zainteresowane uczestnictwem w szkoleniu proszone są o kontakt mailowy na adres: 

malgorzata.rudowska@uwm.edu.pl  

Wszystkie informacje na temat 29th ESDAR Conference & 4th ECAR Symposium  

znajdą Państwo na stronie: https://esdar.uwm.edu.pl/ 

 

Wszelkie dodatkowe pytania prosimy kierować bezpośrednio do Przewodniczącego Komitetu 

Organizacyjnego prof. dr hab. Wojciecha Barańskiego (tel. 601 052 681, e-mail: wojbar@uwm.edu.pl)    

 
Z wyrazami szacunku 

W imieniu Komitetu Organizacyjnego  

prof. dr hab. Wojciech Barański
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W PRAKTYCE LEKARSKO- 
WETERYNARYJNEJ.  
CZY WARTO SZKOLIĆ SIĘ 
W TYM ZAKRESIE?
Jerzy Ziętek, Sylwia Lewandowska, Anna Wilczyńska, Agnieszka Komorowska, Łukasz Adaszek 
Katedra Epizootiologii i Klinika Chorób Zakaźnych Wydziału Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Przyrodniczego w Lublinie

N
i niej szy ar ty kuł ma za za da -
nie zwró cić uwa gę le ka rzy 
we te ry na rii zaj mu ją cych się 
zwie rzę ta mi to wa rzy szą cy -
mi na cie ka wą i róż no rod -

na gru pę pa cjen tów, ja ki mi są ma łe ssa ki. 
Wspo mnia na gru pa zwie rząt obej mu je 
więk szość ssa ków utrzy my wa nych ja ko 
zwie rzę ta to wa rzy szą ce, po za psa mi, ko -
ta mi i bar dziej eg zo tycz ny mi zwie rzę -
ta mi, ta ki mi jak przed sta wi cie le na czel -
nych, lo to pa łan ki czy su ry kat ki. Za li cza 
się bo wiem tu taj zwie rzę ta, któ re trud -
no na zwać zwie rzę ta mi eg zo tycz ny mi. 
Szczur, mysz, kró lik, ka wia do mo wa, 
szyn szy la, ko szat nicz ka, fret ka. Nie mal 
wszyst kie te zwie rzę ta to wa rzy szą lu -
dziom od dzie sią tek lat, ich utrzy ma nie 
na ogół nie wy ma ga stwo rze nia w do -
mu wy so ce spe cja li stycz nych wa run ków 
przy uży ciu wy so kich na kła dów kosz -
tów i skom pli ko wa nej apa ra tu ry. W ter -
mi no lo gii an glo ję zycz nej czę sto na zy -
wa się tą gru pę „ma ły mi ssa ka mi” (small 
mam mals) i za li cza ne są do zwie rząt to -
wa rzy szą cych (com pa nion ani mals). 
W ni niej szej pra cy au to rzy zwró cą uwa -
gę na dwa fak ty: ob ser wo wa ne zwięk -
sze nie licz by te go ty pu pa cjen tów 
w lecz ni cach oraz na moż li wość udzie -
la nia pod sta wo wej po mo cy tak że te go 
ro dza ju pa cjen tom, co wy ma ga jed nak 
pew nej wie dzy i umie jęt no ści. W ko lej -
nych ar ty ku łach cy klu au to rzy po sta ra -
ją się tę wie dzę w spo sób kla row ny prze -
ka zać.  

Leczenie małych ssaków w Polsce – 
historia i współczesność 

 
Hi sto ria le cze nia ma łych ssa ków w Pol -
sce jest sto sun ko wo krót ka. Za wsze ist -
nie li le ka rze we te ry na rii szcze gól nie in te -
re su ją cy się te go ty pu za gad nie nia mi, a ich 
dzia łal ność, wo bec utrud nio ne go do stę pu 
do spe cja li stycz nej wie dzy, gor sze go za -
opa trze nia w sprzęt i le ki oraz bra ku na -
uczy cie li na le ży uznać za bar dzo chwa leb -
ną. Na kan wie ich wie dzy prze ka zy wa nej 
naj czę ściej w for ma cie mistrz -uczeń roz -
wi ja ły się nie raz póź niej wspa nia łe ka rie -
ry zna nych pol skich spe cja li stów z za kre -
su le cze nia ma łych ssa ków, któ rzy 
nie stru dze nie, róż ny mi spo so ba mi, po sze -
rza li gra ni ce swo ich moż li wo ści. Po ro -
ku 2010 roz wi ja się w Pol sce sieć spe cja -
li stycz nych lecz nic zaj mu ją cych się 
le cze niem ma łych ssa ków, wcze śniej by ły 
to po je dyn cze „wy spy”. Nie zwy kle waż ne 
by ły oso bi ste, czę sto bar dzo ser decz ne 
kon tak ty przed sta wi cie li wspo mnia nej 
gru py le ka rzy we te ry na rii, któ rzy bar dzo 
czę sto prze ka zy wa li so bie swo je do świad -
cze nia. Wo bec rze czy wi ste go bra ku ma -
łych ssa ków utrzy my wa nych ja ko zwie -
rzę ta to wa rzy szą ce w pro gra mach stu diów 
we te ry na ryj nych adep ci tej sztu ki ba zo -
wa li na pew nej ilo ści wie dzy prze ka zy wa -
nej na przed mio cie cho ro by zwie rząt fu -
ter ko wych czy fa kul te tach z cho rób 
zwie rząt la bo ra to ryj nych. Póź niej zo sta -
wa ła prak ty ka pod okiem do świad czo ne -
go le ka rza we te ry na rii, sa mo dziel ne zdo -

by wa nie wie dzy teo re tycz nej, wy jaz dy za -
gra nicz ne oraz stu dium spe cja li za cyj ne 
z cho rób zwie rząt nie udo mo wio nych, 
któ re spo rą część pro gra mu re zer wo wa ło 
na oma wia ny te mat. By ło to moż li we 
dzię ki uwzględ nia niu i roz po zna niu po -
trzeb słu cha czy przez kie row ni ka tej spe -
cja li za cji, pa na pro fe so ra Krzysz to fa Anu -
sza. W spo rym za kre sie po dob na wie dza 
by ła prze ka zy wa na tak że w ra mach spe -
cja li za cji z cho rób zwie rząt fu ter ko wych 
oraz spe cja li za cji z użyt ko wa nia i pa to lo -
gii zwie rząt la bo ra to ryj nych. Do pie ro 
w oko li cach ro ku 2010 po ja wia ją się w ra -
mach stu diów we te ry na ryj nych fa kul te ty 
z te ma ty ki ma łych ssa ków utrzy my wa -
nych ja ko zwie rzę ta to wa rzy szą ce (np.: 
Lu blin 2010). W tym cza sie ob ser wu je się 
tak że wy da wa nie więk szej licz by pod ręcz -
ni ków z te go za kre su, or ga ni zo wa ne są 
licz ne kon fe ren cje i szko le nia, spe cja li -
stycz ne lecz ni ce in we stu ją w wy so kiej kla -
sy sprzęt, zaś „pol ska szko ła” le cze nia ma -
łych sa ków zrów nu je się z eu ro pej ską, lub 
w wie lu aspek tach, w su biek tyw nym od -
czu ciu za czy na ją prze wyż szać. Skom pli -
ko wa ne za bie gi z za kre su chi rur gii mięk -
kiej, or to pe dii czy sto ma to lo gii sta ją się 
po wo li nor mą, zaś sa mo znie czu le nie 
prze sta je być nie bez piecz ną „ru let ką”, po -
ja wia się moż li wość wy ko ny wa nia wy so -
kiej ja ko ści zdjęć RTG, uzy ski wa nia ob -
ra zów USG, dzia ła ją kar dio lo dzy 
wy ko nu ją cy echo ser ca na wet u szczu ra 
czy my szy, prze pro wa dza się ba da nia to -
mo gra ficz ne, le cze nie on ko lo gicz ne, 



dzię ki udo sko na le niu tech nik po zy ski -
wa nia ma te ria łu kli nicz ne go oraz roz wo -
jo wi sprzę tu moż li we jest wy ko na nie do -
kład nej ana li zy krwi u każ de go ga tun ku. 
Za in te re so wa nie stu den tów te go ro dza -
ju wie dzą jest tak du że, że od ro ku 2025 
na lu bel skim Wy dzia le Me dy cy ny We -
te ry na ryj nej pa to lo gia i te ra pia ma łych 
ssa ków sta je się przed mio tem obo wiąz -
ko wym.  

 

Ma łe ssa ki – zmia ny w licz bie pa cjen tów 
 
W ra mach po szu ki wa nia ma te ria łów 
do jed nej z prac na uko wych (1) pra cow -
ni cy lu bel skie go Wy dzia łu Me dy cy ny 
We te ry na ryj nej prze ana li zo wa li licz bę 
pa cjen tów przyj mo wa nych na uni wer sy -
tec kich Kli ni kach oraz okre śli li ich skład 
ga tun ko wy. Ana li za obej mo wa ła la ta 
2006-2020. W jej wy ni ku ujaw nio no, że 
od se tek przyj mo wa nych w Kli ni kach 
psów sys te ma tycz nie spa dał od 84,15 % 
w ro ku 2006 do 61,73 % w ro ku 2020. 
W tym cza sie rów nież w spo sób sta ły 
wzra stał od se tek przyj mo wa nych ko tów, 
od 13,76 % w ro ku 2006 do 22 % w ro -
ku 2020. Jed no cze śnie na stą pi ła bar dzo 
istot na zmia na do ty czą ca od set ka przyj -
mo wa nych ma łych ssa ków, od 2,06 % 
w ro ku 2006 do 16, 25% w ro ku 2020. 
Za in te re so wa ni tym zja wi skiem ba da cze 
po sta no wi li, przy naj mniej w przy bli że -
niu, okre ślić, czy po dob ną dy na mi kę 
zmian ob ser wu je się tak że w in nych za -
kła dach le cze nia zwie rząt, a tak że usta lić 

po wód ob ser wo wa ne go zja wi ska. Są to 
zda niem au to rów bar dzo istot ne kwe stie 
z punk tu ukła da nia pro gra mów stu diów 
w od po wie dzi na po trze by ryn ku zdro -
wia zwie rząt w Pol sce. Ro ze sła no 100 an -
kiet do lecz nic we te ry na ryj nych, za rów -
no du żych, jak i nie wiel kich, po ło żo nych 
w mia stach o du żej licz bie miesz kań ców, 
jak i w mniej szych ośrod kach. Z ba da nia 
wy klu czo no lecz ni ce spe cja li stycz ne, tzn. 
spro fi lo wa ne na okre ślo ny ga tu nek bądź 
ga tun ki (np.: ma łe ssa ki, ko ty) lub okre -
ślo ny typ usług (np.: chi rur gia, kar dio lo -
gia). Za da no na stę pu ją ce pro ste py ta nie: 
Czy w okre sie ostat nich 10 lat za uwa żasz 
spa dek lub wzrost któ rejś z grup pa cjen -
tów: psy, ko ty, ma łe ssa ki.  

Na an kie tę w spo sób peł ny od po wie -
dzia ły 64 ośrod ki. Uzy ska ne wy ni ki 
przed sta wia ta be la 1.  

Tak ma ło skom pli ko wa ne py ta nie nie 
uwzględ nia ak tu al ne go sto sun ku wy ra żo -
ne go w pro cen tach po szcze gól nych grup 

pa cjen tów w da nej lecz ni cy. Cho dzi tyl -
ko o za uwa żal ne zmia ny w ga tun kach 
przyj mo wa nych pa cjen tów. Au to rom 
cho dzi ło o to, by uzy skać jak naj więk szą 
licz bę od po wie dzi, zaś sa mo ba da nie na -
le ży trak to wać ja ko bar dzo wstęp ne. Tym 
nie mniej moż na wy snuć na je go pod sta -
wie trzy wnio ski. Od se tek przyj mo wa -
nych psów w więk szo ści ba da nych lecz -
nic spa da. Od se tek przyj mo wa nych 
ko tów wy ka zu je pew ną ten den cję zwyż -
ko wą, po dob nie jest w przy pad ku ma łych 
ssa ków. In te re su ją cy jest fakt za ob ser wo -
wa ne go dość wy so kie go od set ka bra ku 
zmian w przyj mo wa nych pa cjen tach 
w kon tek ście ma łych ssa ków (54,5 %). 
W roz mo wach pry wat nych wie lu le ka rzy 
we te ry na rii ja sno stwier dzi ło, że nie chęt -
nie przyj mu ją te go ty pu pa cjen tów z uwa -
gi na brak wie dzy i umie jęt no ści.  

W dal szym eta pie ana li zy ba da cze po -
sta no wi li od po wie dzieć na py ta nie, co 
skła nia wła ści cie li zwie rząt, by ich pod -
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Tabela 1. Wyniki ankiety dotyczącej zmian odsetka 
przyjmowanych pacjentów poszczególnych 
gatunków zwierząt w ostatnich 10 latach. 

Gatunki zwierząt Wzrost odsetka Spadek odsetka Brak zmian

Pies 11 (17 %) 38 (59 %) 7 (11 %)

Kot 29 (45 %) 10 (15,5 %) 25 (39 %)

Małe ssaki 24 (37,5 %) 5 (7,8 %) 35 (54,5 %)
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opiecz ny mi sta ły się wła śnie ma łe ssa ki. 
W tym ce lu za da no py ta nie stu lo so wo 
wy bra nym oso bom, wła ści cie lom ma łych 
ssa ków. By li to w więk szej czę ści klien ci 
Od dzia łu ma łych Ssa ków Wy dzia łu Me -
dy cy ny We te ry na ryj nej UP w Lu bli nie, 
stu den ci kie run ków Be ha wio ryst ka oraz 
Ani ma lo te ra pia i pie lę gna cja zwie rząt, 
część an kiet ro ze sła no po przez plat for my 
spo łecz no ścio we czy ko mu ni ka to ry. Za -
da no na stę pu ją ce py ta nie: dla cze go wy -
bra łeś/wy bra łaś okre ślo ny ga tu nek ma łe -
go ssa ka ja ko zwie rzę to wa rzy szą ce. 
An kie to wa ni nie mie li sztyw no wy zna -
czo nych od po wie dzi i mo gli je kre ować 
sa mo dziel nie, w tym rów nież po da wać 
kil ka naj istot niej szych ra zem. Uzy ska ne 
wy ni ki przed sta wia ta be la 2.  

Z po wyż sze go ze sta wie nia wy ni ka, że 
oprócz szcze gól ne go za in te re so wa nia da -
nym ga tun kiem waż ną ro lę od gry wa ją 
kwe stie zwią za ne z za pew nie niem od po -
wied niej in fra struk tu ry. Zda niem an kie -
to wa nych waż ną ro lę od gry wa ła twość 
ho dow li, przez co ro zu mieć moż na np.: 
brak ko niecz no ści in we sto wa nia w spe -
cja li stycz ne ter ra ria czy też do stęp ność 
pod sta wo wej kar my. Nie bez zna cze nia 
po zo sta ją też kwe stie zwią za ne z nie wiel -
ki mi roz mia ra mi tych zwie rząt, sto sun ko -
wo ma łym za ab sor bo wa niem wła ści cie li 
(brak ko niecz no ści spa ce rów), ni ski mi 
kosz ta mi utrzy ma nia, a na de wszyst ko ła -
twiej szym do pa so wa niem do wa run ków 
lo ka lo wych. Wie le osób miesz ka w wy -
naj mo wa nych lo ka lach, w któ rych pa nu ją 
róż ne ob ostrze nia do ty czą ce po sia da nia 
zwie rząt. Wie le osób nie ma też sta łe go 
miej sca za miesz ka nia i czę sto zmie nia wy -
naj mo wa ne miesz ka nia czy po ko je. W ta -
kich wa run kach po sia da nie psa czy na wet 
ko ta jest na pew no trud niej sze niż po sia -
da nia np.: szczu ra czy cho mi ka. Oczy wi -

ście, znaw cy te ma tu z ła two ścią wska żą, 
że ma łe ssa ki wca le nie są bar dzo ła twe 
w ho dow li, sa mo ich ży wie nie wy ma ga 
pew nej wie dzy, wy ma ga ją tak że re gu lar -
ne go kon tak tu z wła ści cie lem. Ma łe ssa -
ki cho ru ją sto sun ko wo czę sto, zaś zna le -
zie nie spe cja li stycz nej lecz ni cy by wa 
w nie któ rych przy pad kach trud ne. Tym 
nie mniej w świa do mo ści czę ści wła ści cie li 
ma ły ssak ja wi się ja ko pro ste w utrzy ma -
niu, nie kło po tli we zwie rzę i zna la zło to 
wy dźwięk w prze pro wa dzo nej an kie cie. 
Oczy wi ście, tak ma ła licz ba re spon den -
tów wy klu cza wy snu cie wnio sków in nych 
niż wstęp ne i bar dzo ogól ne, ale wy da ją się 
one być lo gicz ne i spój ne.  

Wnio ski z obu an kiet moż na pod su mo -
wać w spo sób na stę pu ją cy: w świa do mo ści 
mi ło śni ków zwie rząt ist nie je wie le ar gu -
men tów prze ma wia ją cych za utrzy my wa -
niem ma łych ssa ków ja ko zwie rząt to wa -
rzy szą cych. Z dru giej stro ny ob ser wu je 
się pe wien wzrost licz by te go ty pu pa cjen -
tów w lecz ni cach we te ry na ryj nych. 

Ma łe ssa ki są pa cjen ta mi spe cy ficz ny -
mi. Wie le pro ce sów pa to lo gicz nych prze -
bie ga w spo sób szyb szy, niż u psów czy 
ko tów. Pew ne ele men ty fi zjo lo gii, zwłasz -
cza zwią za ne z tra wie niem po kar mów 
rów nież od bie ga ją od sche ma tów cha rak -
te ry zu ją cych psy czy ko ty. Nie któ re le ki, 
jak na przy kład fi pro nil, pe ni cy li ny czy 
lin ko my cy na mo gą dzia łać tok sycz nie 
na nie któ re ga tun ki. Ba da nie kli nicz ne 
z uwa gi na ma łe roz mia ry i ru chli wość 
tych zwie rząt jest utrud nio ne, na le ży 
wcze śniej opa no wać bez piecz ne me to dy 
po skra mia nia. Ob ja wy kli nicz ne wie lu 
po waż nych cho rób mo gą być trud ne 
do za uwa że nia przez oso by mniej do -
świad czo ne, a jed no cze śnie nie któ re 
z nich mo gą być błęd nie in ter pre to wa ne. 
Daw ki nie któ rych le ków mo gą się róż nić, 

pew ną trud ność spra wia też ich po da wa -
nie w spo sób pre cy zyj ny. Pro blem oso -
bom mniej do świad czo nym mo że spra -
wić znie czu la nie (przy po mo cy nar ko zy 
wziew nej, co jest za le ca ne), a tak że po -
bie ra nie krwi, ba da nia USG czy RTG 
(2). Oczy wi ście god na po chwa ły jest po -
sta wa, w któ rej nie eks pe ry men tu je się 
na pa cjen tach, gdy le karz we te ry na rii do -
kład nie zna swo je moż li wo ści i sta ra się 
nie ry zy ko wać zdro wia i ży cia po wie rzo -
ne go opie ce zwie rzę cia. Świad czą cym 
o pro fe sjo na li zmie po dej ściem jest od sy -
ła nie pa cjen tów, któ rym nie po tra fi się 
po móc do spe cja li stycz nych ośrod ków. 
Tym nie mniej w wie lu wy pad kach le karz 
we te ry na rii po sto sun ko wo krót kim prze -
szko le niu i pew nym zgłę bie niu wie dzy 
mo że stać się waż nym z punk tu wi dze nia 
pa cjen tów, ich wła ści cie li, a tak że lecz nic 
spe cja li stycz nych „le ka rzem pierw sze go 
kon tak tu”. Szcze gól nie jest to waż ne 
w przy pad ku mniej szych ośrod ków, 
w któ rych do stęp do spe cja li stów mo że 
być utrud nio ny. Przede wszyst kim oso ba 
wstęp nie prze szko lo na, a pla nu ją ca po -
ma gać ma łym ssa kom, nie po peł ni kar -
dy nal nych błę dów zwią za nych z po da wa -
niem le ków, bę dzie tak że świa do ma 
ry zy ka zwią za ne go z dzia ła niem cha -
otycz nym, bez po sta wie nia dia gno zy 
u zwie rząt, u któ rych roz wój ob ja wów kli -
nicz nych jest czę sto bar dzo szyb ki (2). 
Nie zi gno ru je po waż nych scho rzeń i sta -
nów za gra ża ją cych ży ciu i je śli sa ma nie 
bę dzie w sta nie po móc, to po win na wy -
ko rzy stać tę wie dzę do jak naj szyb sze go 
skie ro wa nia pa cjen ta do spe cja li sty. Oso -
ba prze szko lo na bę dzie czę sto w sta nie 
sa mo dziel nie dia gno zo wać i le czyć pod -
sta wo we, czę ste scho rze nia, po da wać wła -
ści we daw ki od po wied nich le ków, pro wa -
dzić kon ty nu ację le cze nia. Kwe stie 
pro fi lak ty ki rów nież mo gą zo stać roz wią -
za ne w miej sco wym za kła dzie le cze nia 
zwie rząt. Co in te re su ją ce, więk szość le -
ków po trzeb nych do opi sy wa nej dzia łal -
no ści znaj du je się w ap te kach nie mal 
wszyst kich lecz nic i ga bi ne tów. Oczy wi -
ście dal sze po sze rza nie za kre su swo jej 
dzia łal no ści po win no być za wsze po prze -
dzo ne zgłę bie niem sto sow nej wie dzy 
i udzia łem w od po wied nich szko le niach 
czy kon fe ren cjach.  

 

Pod su mo wa nie 
 
Za wód le ka rza we te ry na rii wią że się 
z ko niecz no ścią spro sta nia ocze ki wa niom 
wła ści cie li zwie rząt. Zmia nom ule ga ją 
ocze ki wa nia do ty czą ce ja ko ści i za kre su 

Powód wyboru gatunku zwierzęcia Procent odpowiedzi

Zainteresowanie określonym gatunkiem 86

Łatwość hodowli 67

Niewielkie rozmiary 56

Niskie koszty utrzymania 54

Warunki lokalowe 46

Możliwość łatwego transportu 28

Brak czasu na bardziej wymagające zwierzę 21

Otrzymanie w prezencie / przekazane przez członka rodziny 18

Tzw. „zwierzę dla dziecka” 16

Możliwość zostawienia na wakacje w hoteliku 14

Pozostałe 12

Tabela 2. Wskazywane powody utrzymywania małego ssaka jako zwierzęcia 
towarzyszącego w badaniu ankietowym powstałym na potrzeby niniejszego 
artykułu. 
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usług, co jest moż li we dzię ki roz wo jo wi 
wie dzy i tech ni ki. Zmia nom ule ga też 
skład ga tun ko wy przyj mo wa nych zwie -
rząt. Star si ko le dzy i ko le żan ki pa mię ta -
ją, że kil ka dzie siąt lat te mu na wie lu wy -
dzia łach we te ry na ryj nych cho ro by psów 
i ko tów sta no wi ły nie wiel ką część pro -
gra mu na ucza nia, sku pio ne go przede 
wszyst kim na zwie rzę tach go spo dar skich. 
Obec nie nie spo sób so bie wy obra zić 
kształ ce nie stu den tów bez wy czer pu ją ce -
go zre ali zo wa nia te ma ty ki zwią za nej 
z pro fi lak ty ką, dia gno sty ka i te ra pią psów 
i ko tów, gdyż po pierw sze wie lu le ka rzy 
we te ry na rii bę dzie zaj mo wa ło się ty mi 
ga tun ka mi, a po dru gie ocze ki wa nia wła -
ści cie li wo bec le ka rzy we te ry na rii są 
obec nie bar dzo wy so kie. Skład ga tun ko -
wy pa cjen tów za kła dów lecz nic twa zwie -
rząt oraz ocze ki wa nia klien tów ule ga ją 
zmia nom w związ ku z prze mia na mi cy -
wi li za cyj ny mi. Za tem za sad ne wy da je się 
uwzględ nie nie pew nych tren dów 
w kształ ce niu stu den tów we te ry na rii. 
W obec nie pro wa dzo nym przed mio cie 
obo wiąz ko wym z za kre su pa to lo gii i te -
ra pii ma łych ssa ków utrzy my wa nych ja -
ko zwie rzę ta to wa rzy szą ce, któ ry – jak 
wspo mnia no – jest re ali zo wa ny w ra mach 
stu diów we te ry na ryj nych UP w Lu bli nie, 
odbywa się to w spo sób na stę pu ją cy: 
• przed miot jest re ali zo wa ny na XI se me -

strze stu diów, więc wy ko rzy stu je się 
w prze ka zy wa niu wie dzy już zdo by te 
in for ma cje i pew ne do świad cze nie kli -
nicz ne stu den tów.  

• jed nym z pro ble mów w te ra pii ma łych 
ssa ków po dej mo wa nych przez oso by 

nie do świad czo ne, za to po sia da ją ce wie -
dzę i umie jęt no ści z za kre su dia gno sty -
ki i pa to lo gii psów i ko tów jest błęd -
na in ter pre ta cja ob ja wów po przez 
eks tra po la cję za ob ser wo wa nych symp -
to mów do sche ma tów obo wią zu ją cych 
u zna nych so bie ga tun ków. Czę sto to 
du ży błąd. Pro wa dzą cy opi sy wa ny 
przed miot uwy pu kla ją te róż ni ce 
i szcze gól ne miej sce po świę ca ją tym 
jed nost kom kli nicz nym, któ re mo gą być 
błęd nie dia gno zo wa ne (2). 

• ko lej nym pro ble mem w te ra pii ma łych 
ssa ków jest do bór le ków i od po wied nich 
da wek. Słu cha cze kur su są za zna ja mia -
ni z le ka mi po ten cjal nie szko dli wy mi 
dla opi sy wa nej gru py pa cjen tów, przed -
sta wia ne są im daw ki te ra peu tycz ne 
czę sto od mien ne niż znaj du ją ce za sto -
so wa nie u psów i ko tów, stu den ci uczą 
się tak że pre cy zyj ne go daw ko wa nia le -
ków – dro ga do ust na i pa ren te ral na, co 
z uwa gi na ma łe roz mia ry pa cjen tów ma 
du że zna cze nie (3, 4). 

• za ło że nia kur su obej mu ją szko le nie z za -
kre su dzia łań „le ka rze pierw sze go kon -
tak tu”, więc po cze sne miej sce zaj mu je 
pra wi dło wo wy ko na ne ba da nie kli nicz -
ne, oce na sta nu zdro wia, roz po zna wa nie 
i le cze nie pod sta wo wych i naj czę ściej 
wy stę pu ją cych jed no stek kli nicz nych 
oraz za bie gi pro fi lak tycz ne. Szcze gól -
ną uwa gę po świę ca się sy tu acjom i scho -
rze niom wy ma ga ją cym szyb kiej in ter -
wen cji spe cja li stów, zaś słu cha cze są 
za chę ca ni, by w ta kich sy tu acjach jak 
naj szyb ciej kie ro wać pa cjen tów do wy -
spe cja li zo wa nych ośrod ków.  

Oczy wi ście ce lem przed mio tu nie jest 
stwo rze nie spe cja li stów z oma wia ne go 
za kre su. Jed nak że mo gą sta no wić so lid -
ną pod sta wę do póź niej sze go dal sze go 
roz wo ju za wo do we go już po za koń cze -
niu stu diów.  

Jak sta rał się wy ka zać ni niej szy ar ty kuł, 
wie dza, choć by pod sta wo wa w za kre sie 
pa to lo gii i te ra pii ma łych ssa ków, to 
z pew no ścią do bra in we sty cja w roz wój 
za wo do wy współ cze sne go le ka rza we te -
ry na rii zaj mu ją ce go się zwie rzę ta mi to -
wa rzy szą cy mi. Pre zen to wa ny cykl bę dzie 
sta rał się sta no wić jed ną z przy dat nych 
form jej uzu peł nia nia. ● 
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W NINIEJSZYM OPRACOWANIU ZAPREZENTOWANO POSTAĆ JEDNEGO Z TWÓRCÓW I DYREKTORÓW SZKOŁY 
WETERYNARYJNEJ W WARSZAWIE, PROFESORA W CHARKOWSKIEJ SZKOŁY WETERYNARYJNEJ, AUTORA PIERWSZEGO 
W POLSCE USTAWODAWSTWA WETERYNARYJNEGO EDWARDA FELIKSA WINCENTEGO OSTROWSKIEGO (1816-1859). 
AUTORZY NA PODSTAWIE ŹRÓDEŁ ARCHIWALNYCH ZACHOWANYCH W ZBIORACH ARCHIWÓW POLSKI, UKRAINY 
I LITWY ORAZ PERIODYKÓW XIX WIEKU TWORZĄ JEGO SYLWETKĘ JAKO UCZONEGO, WYKŁADOWCY, CZŁOWIEKA,  
DLA KTÓREGO CHARKÓW ZOSTAŁ PRZYTULNYM MIEJSCEM ŻYCIA I ULUBIONEJ PRACY NAUKOWEJ. 

W
 2026 roku ob cho dzo no 
210. rocz ni cę uro dze nia 
Edwar da Fe lik sa Win -
cen te go Ostrow skie go 
(1816-1859), wy bit ne -

go pol skie go le ka rza we te ry na rii, uta len -
to wa ne go dy dak ty ka, jed ne go z za ło ży -
cie li i dy rek to rów Szko ły We te ry na ryj nej 
w War sza wie, twór cy w Pol sce i Im pe rium 
Ro syj skim usta wo daw stwa we te ry na ryj -
ne go, jed ne go z pierw szych pro fe so rów 
Char kow skiej Szko ły We te ry na ryj nej, au -
to ra pierw sze go jej opi su hi sto rycz ne go. 
Uro dzo ny na Li twie, gdzie zdo był wy -
kształ ce nie we te ry na ryj ne u uczniów Lu -

dwi ka Bo ja nu sa, po wią zał z Pol ską 
i Ukra iną swo je ży cie i pra cę za wo do wą, 
a jego spu ści zna na uko wa na le ży do dzie -
dzic twa na uk we te ry na ryj nych Eu ro py 
Wschod niej. 

Ce lem ni niej sze go ar ty ku łu jest wie lo -
aspek to we przed sta wie nie po sta ci 
Edwar da Fe lik sa Win cen te go Ostrow -
skie go, uło żo ne na pod sta wie m.in. uni -
ka to wych źró deł ar chi wal nych za cho wa -
nych w Ar chi wum Ar chi die ce zjal nym 
War szaw skim (ze spół 0159d Ak ta sta nu 
cy wil ne go pa ra fii rzym sko ka to lic kiej św. 
An drze ja w War sza wie), Li tew skim Pań -
stwo wym Ar chi wum Hi sto rycz nym 

w Wil nie (ze spół 720 Aka de mia Me dy -
ko -Chi rur gicz na w Wil nie) oraz Pań -
stwo wym Ar chi wum Ob wo du Char -
kow skie go w Char ko wie (ze spół 928 
In sty tut We te ry na ryj ny w Char ko wie) 
oraz ar ty ku łu Aloj ze go Ku czyń skie go 
„Edward Ostrow ski”, opu bli ko wa ne go 
w 1860 r. na ła mach war szaw skie go „Ty -
go dni ka Ilu stro wa ne go”. 

Edward Fe liks Win cen ty Ostrow ski 
uro dził się 2 czerw ca 1816 r. we wsi Pa -
ko sze po wia tu troc kie go (obec nie: re jon 
troc ki na Li twie), gu ber ni wi leń skiej w ro -
dzi nie szlach ci ca An drze ja Ostrow skie go 
(1). Wy kształ ce nie śred nie zdo był w gim -

EDWARD FELIKS WINCENTY 
OSTROWSKI (1816-1859): 
TWÓRCA POLSKIEGO 
USTAWODAWSTWA 
WETERYNARYJNEGO, 
PROFESOR SZKOŁY 
WETERYNARYJNEJ 
W CHARKOWIE

 

Lubow Żwanko1, Dmytro Kibkało2, Jarosław Sobolewski3 
1 Centrum Muzealne, Państwowy Uniwersytet Biotechnologiczny w Charkowie, Ukraina 
2 Zakład Chorób Wewnętrznych i Diagnostyki Klinicznej Zwierząt Wydziału Medycyny Weterynaryjnej,  

Państwowy Uniwersytet Biotechnologiczny w Charkowie, Ukraina 
3 Katedra Ochrony Zdrowia Publicznego i Dobrostanu Zwierząt, Instytut Medycyny Weterynaryjnej Wydziału Nauk Biologicznych i Weterynaryjnych  

Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu
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na zjum wi leń skim, któ re z ce lu ją cy mi wy -
ni ka mi ukoń czył w 1832 r. i pod jął stu dia 
wyż sze na Wy dzia le Me dycz nym Wi leń -
skiej Aka de mii Me dycz no -Chi rur gicz nej, 
po wsta łej w tym sa mym ro ku na gru zach 
za mknię te go Uni wer sy te tu Wi leń skie go. 

Dla te go, że by zo stać le ka rzem we te ry -
na rii, naj pierw mło dzie niec miał stu dio -
wać na me dy cy nie z te go po wo du, że 
na Od dzia le We te ry na ryj nym Aka de mii 
w tym cza sie pro wa dzo ny był tyl ko 3-let -
ni kurs. Na pod sta wie „Li sty Uczniów 
Im pe ra tor skiej Wi leń skiej Me dy ko -Chi -
rur gicz nej Aka de mii” wia do mo, że roz -
po czął on stu dia w 1833 r., w ro ku 
ak. 1834/1835 wy mie nio ny ja ko stu -
dent II Kla sy, w ro ku ak. 1835/1836 prze -
szedł na stu dia we te ry na ryj ne i był wy -
mie nio ny ja ko stu dent wol ny słu chacz 
pierw sze go od dzia łu I Kla sy We te ry na -
ryj nej. W ro ku ak. 1837/1838 – ja ko stu -
dent III Kla sy We te ry na ryj nej. Ostrow -
ski zo stał od zna czo ny za wy so kie 
zdol no ści na uko we na gro dą, jak też prze -
nie sio ny na fi nan so wa nie pań stwo we 
(2). 13 lip ca 1838 r. Edward Ostrow ski 
uzy skał dy plom le ka rza -we te ry na -
rza I kla sy (3). W je go dy plo mie w ję zy -
ku ła ciń skim zapisano „… z kom pe ten cji 
urzę du na sze go te goż wiel moż ne go 
Edwar da Ostrow skie go ja ko le ka rza we -
te ry na ryj ne go I kla sy uzna je my i ogła sza -
my, je muż moż ność wy ko ny wa nia prak -
ty ki we te ry na ryj nej i in ne pra wa 
i przy wi le je, ja kie kol wiek do te go stop nia 
i miej sca są przy wią za ne da je my i przy -
zna je my. Aże by zaś to wszyst kim, któ rym 
na tym za le ży, by ło wia do me i stwier dzo -
ne, ten dy plom rę ką na szą pod pi sa ny 
i pie czę cią Aka de mii Me dycz no -Chi rur -
gicz nej za twier dzo ny, je muż da je my. Dan 
w Wil nie w gma chu Akad. Wrze śnia 
dn. 23 ro ku 1838” (4).  

Od te go cza su roz po czę ła się ka rie ra za -
wo do wa Edwar da Ostrow skie go ja ko le -
ka rza, pra cow ni ka urzę do we go, wy kła -
dow cy i uczo ne go naj pierw w War sza wie 
(1838-1853), a da lej w Char ko wie (1853-
1859). Po cząt ko wo był po wo ła ny na sta -
no wi sko ase so ra we te ry na rii za rzą du le -
kar skie go w gu ber niach ma zo wiec kiej 
i ka li skiej. Pra co wał w War sza wie, dzia łał 
ja ko wy kła dow ca na kil ku uczel niach. 
W za ło żo nej w 1840 r. Szko le Niż szych 
We te ry na rzy w War sza wie peł nił obo -
wiąz ki za stęp cy dy rek to ra, a po śmier ci jej 
dy rek to ra Fry de ry ka Ja co ba, od 7 lu te -
go 1841 r. – dy rek to ra (5) do cza su od jaz -
du do Char ko wa w koń cu 1853 ro ku. 
„Ostrow ski jest jed nym z twór ców no wo -
cze snej we te ry na rii pol skiej, sta no wi ogni -
wo łą czą ce szko łę we te ry na rii wi leń ską ze 
szko łą lwow ską, ja ko uczeń Ada mo wi cza 

1. Edward Feliks Wincenty Ostrowski, portret. Źródło: Kuczyński A., Edward 
Ostrowski, „Tygodnik Illustrowany”, 1860, nr 21, s. 173. 

2. Spis formularzy o służbie Edwarda Ostrowskiego. Źródło: Państwowe 
Archiwum Obwodu Charkowskiego, zespół 928, inw. 2, sygn. 82, k. 1. 
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i Muy schla, pro fe so rów wi leń skich, a na -
uczy ciel Se if ma na, or ga ni za to ra szko ły 
we te ry na rii we Lwo wie” (6). 

16 wrze śnia 1845 r. Edward Ostrow ski 
zo stał po wo ła ny do Ra dy Le kar skiej Kró -
le stwa Pol skie go do za ła twie nia spraw 
we te ry na rii i udzia łu w ko mi sji eg za mi -
nu ją cej na stop nie na uko we we te ry na ryj -
ne. W tym sa mym ro ku po obro nie pra -
cy „Za pa le nie płuc al bo pneu mo nia 
u by dła” uzy skał ty tuł Star sze go Le ka rza 
We te ry na rii (5). Był on czę sto de le go wa -
ny do oko lic Kró le stwa Pol skie go w ce lu 
wy da wa nia za rzą dzeń od no szą cych się 
do tę pie nia księ go su szu i brał udział ja ko 
znaw ca w spra wach we te ry na ryj nych 
zwią za nych z woj skiem (4). 

W okre sie war szaw skim za po znał się 
z Aloj zy Ku czyń skim (1820-1881), 
urzęd ni kiem, któ ry w la tach 1841-1846 
pra co wał ja ko tłu macz w biu rze Ra dy Le -
kar skiej (1). Ku czyń ski po śmier ci swe go 
przy ja cie la uło żył „tre ści wy ob raz je go 
krót kie go ży wo ta” – wzru sza ją cy ar ty kuł 
o ży ciu za wo do wym i do rob ku na uko -
wym (7). „Oprócz spe cjal ne go po sia dał 
wy kształ ce nie ogól ne, umysł by stry, chęć 
do pra cy i roz sze rza nia swej wie dzy nie -
zmy ślo ną i wy trwa łą. Obok tych przy -
mio tów, za po wia da ją cych w nim szer mie -
rza na po lu na uko wym, ob da rzo ny 
ser cem czu łem, skłon nym do po etycz -
nych ma rzeń, przy wiel kim har cie du szy, 

(któ ry przed naj bliż szy mi przy ja ciół mi 
wstrzy my wał go od wy nu rze nia swych 
cier pień mo ral nych, nie roz łą czo nych 
z ży ciem każ de go czło wie ka) za wsze sta -
rał się oka zać się spo koj nym, we so łym, 
a bę dąc w przy zwo itej mie rze dow cip nym 
i żar to bli wym, stał się w każ dym to wa -
rzy stwie po żą da nym” (7).  

Obok pra cy ad mi ni stra cyj nej Ostrow -
ski, wy kła dał we te ry na rię w In sty tu cie 
Go spo dar stwa Wiej skie go i Le śnic twa 
w Ma ry mon cie, w owych cza sach 
na przed mie ściu War sza wy (1). W 1844 r. 
opra co wał on pierw szy zbiór prze pi sów 
w za kre sie nad zo ru nad zwie rzę ta mi 
w Pol sce i na te re nach Im pe rium Ro syj -
skie go – „Usta wa o po li cji we te ry na ryj nej 
re gu lu ją ca środ ki pre wen cyj ne oraz le cze -
nie cho rób za kaź nych zwie rząt do mo -
wych”. Za swo je dzia ła nia na rzecz opra -
co wa nia sta tu tu po li cji we te ry na ryj nej był 
uho no ro wa ny pier ście niem z dia men tem 
(5). Ten do ku ment zo stał wy dru ko wa ny 
w War sza wie w ję zy ku pol skim i ro syj -
skim. 

Ba da nia na uko we Edwar da Ostrow -
skie go mia ły cha rak ter no wa tor ski, by ły 
wy ko rzy sta ne do wy kła da nia kur sów, m.in. 
na Uni wer sy te cie Ja giel loń skim. W okre -
sie war szaw skim opu bli ko wał „O chi rur -
gii prak tycz no -we te ry nar nej” (1845), 
„Opi sa nie i le cze nie in flu en zy czy li za ra -
zy koń skiej pod róż ny mi po sta cia mi i roz -

ma ite mi po wi kła nia mi” (1847), „O ży ciu 
i pra cach swe go nie gdyś pro fe so ra we te -
ry na rii w Aka de mii Wi leń skiej Muj schla” 
(1853). W 1853 r. po obro nie roz pra wy pt. 
„O za ra zie śle dzio ny, czy li cho ro bie kar -
bun ku ło wej” otrzy mał w Ra dzie Le kar -
skiej naj wyż szy w tym za wo dzie sto pień 
ma gi stra na uk we te ry na ryj nych (8). 

W okre sie war szaw skim Edward 
Ostrow ski uło żył swo je ży cie oso bi ste.  
10 ma ja 1845 r. w pa ra fii rzym sko ka to lic -
kiej św. An drze ja oże nił się z dwu dzie sto -
let nią war sza wian ką Anie lą Ju lią Ma cie -
jow ską (9). 3 kwiet nia 1846 ro ku  uro dzi ła 
im się cór ka Ade la ida (5). 

W sierp niu 1853 r., gdy zo stał skie ro -
wa ny na sta no wi sko pro fe so ra Char kow -
skiej Szko ły We te ry na ryj nej, w ży ciu 
Edwar da Ostrow skie go roz po czął się no -
wy okres – char kow ski. „Ga ze ta War -
szaw ska” 3 stycz nia 1854 r. wy mie ni ła: 
„W tych dniach opu ścił na sze mia sto  
P. Edward Ostrow ski, (...) uda jąc się 
do mia sta Char ko wa dla ob ję cia po ru czo -
nej mu przy Wyż szej Szko le We te ry na -
ryj nej ka te dry pro fe so ra” (10). Do Char -
ko wa ro dzi na Ostrow skich prze nio sła się 
na po cząt ku stycz nia 1854 ro ku. Aloj zy 
Ku czyń ski pi sał: „Gdy si ły cia ła co raz 
bar dziej upa da ły, sko rzy stał ś.p. Ostrow -
ski ze zręcz no ści ob ję cia z koń cem 1853 
ro ku ka te dry na uk we te ry na ryj nych 
w szko le wyż szej w Char ko wie, po rów -

3. Gmach Charkowskiej Szkoły Weterynaryjnej.  
Źródło: ze zbiorów Centrum Muzealnego Uniwersytetu Biotechnologicznego w Charkowie. 
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na nej w pra wach do uni wer sy te tów w ce -
sar stwie, aże by nie roz pra sza jąc wię cej 
swych czyn no ści na róż no rod ne i wy czer -
pu ją ce za trud nie nia, od dać się wy łącz nie 
upra wie na uko wej ulu bio ne go przed mio -
tu swe go” (7). 

Wspól nie ze swo imi przy ja ciół mi –  
pro fe so ra mi Char kow skiej Szko ły We te -
ry na ryj nej Na po le onem Ha lic kim i Je -
rzym Po lu tą – two rzył w Char ko wie nie -
wiel ki ośro dek pol sko ści, wo kół któ re go 
gro ma dzi li się pol scy słu cha cze uczel ni. 
Pro fe sor Ostrow ski mu siał po ko nać trud -
no ści ję zy ko we, ale to mu się uda ło. Wy -
kła dał on pa to lo gię, te ra pię, we te ry na rię 
są do wą, pro wa dził kli ni kę te ra peu tycz ną, 
za in te re so wa nia na uko we do ty czy ły 
głów nie pa ra zy to lo gii (11). W tym okre -
sie na pi sał więk szość ze swo ich 32 prac 
na uko wych. Ostat nia pra ca „Te ra pia we -

te ry na ryj na” zo sta ła uło żo na w rę ko pi sie 
tyl ko na 42 ar ku szach.  

Edward Ostrow ski wraz ze swo im ko -
le gą pro fe so rem Po lu tą ba dał bio lo gię 
czyn ni ków wy wo łu ją cych ko enu ro zę 
i bą blo wi cę zwie rząt, od krył i sfor mu ło -
wał pod sta wo we pra wo do ty czą ce en do -
pa so żyt nic twa. W tym cza sie już dość ja -
sno na kre ślił epi zo otio lo gie głów nej 
ro ba czy cy zwie rząt, z na uko we go punk -
tu wi dze nia ak tyw nie sprze ci wiał się teo -
rii spon ta nicz ne go ge ne ro wa nia zoo pa -
so ży tów. Na pod sta wie wy ni ków swo ich 
ba dań opu bli ko wał jed ną z pierw szych 
prac do świad czal nych z za kre su hel min -
to lo gii w Im pe rium Ro syj skim p.t. „Do -
świad cze nia z ży wie niem zwie rząt ro ba -
ka mi w róż nych okre sach ich roz wo ju, 
prze pro wa dzo ne w Char kow skim In sty -
tu cie We te ry na ryj nym w la tach 1857-

1858” (12). Uda ło mu się usta lić peł ny 
cykl bio lo gicz ny pa so ży ta z udzia łem 
zwie rząt do mo wych i wy ka zać, że ta siem -
ce roz wi ja ją się w je li tach psów z za rod -
ków znaj du ją cych się w pę cher zach bą -
blow co wych, a ja ja ro ba ków do sta ją się 
do or ga ni zmu zwie rząt ze śro do wi ska. 
W związ ku z tym za czę to uwa żać pro blem 
bą blo wi cy za ma ją cy nie tyl ko zna cze nie 
me dycz ne, ale tak że we te ry na ryj ne. 

Edward Ostrow ski zo stał pierw szym, 
któ ry uło żył uni ka to wy szkic hi sto rycz ny 
o Char kow skiej Szko le We te ry na ryj nej –  
ob szer ny ar ty kuł „Ko mu ni ka ty o Ce sar -
skiej Ro syj skiej Szko le We te ry na ryj nej 
w Char ko wie. Od pro fe so ra Ostrow skie -
go” – opu bli ko wa ny w 1856 r. w „Ma ga -
zin für die ge sam m te Thier he il kun de”, 
cza so pi śmie wy da wa nym w Szko le Me -
dy cy ny We te ry na ryj nej w Ber li nie (13). 
Au tor był czło wie kiem swo jej epo ki, dla -
te go w ar ty ku le zwra ca się do ów cze snych 
osób mo nar chicz nych i rzą dzą cych, wy -
mie nia jąc ich dzia łal ność na rzecz wspar -
cia we te ry na rii char kow skiej. Pu bli ka cja 
ta jest nie wąt pli wie waż nym źró dłem hi -
sto rycz nym, któ re za słu gu je na sze ro kie 
za sto so wa nie na uko we, po nie waż jest to 
pierw szy opis Char kow skiej Szko ły We -
te ry na ryj nej, spo rzą dzo ny kil ka lat po jej 
po wsta niu. Na le ży pod kre ślić, że pra co -
wał on w Char ko wie w gma chu szko ły, 
któ ry zo stał wy bu do wa ny w koń cu 1854 r. 
(ar chi tek tor Mi cha ił Lwów). Edward 
Ostrow ski opi sał tę in sty tu cję edu ka cyj -
ną ja ko ży wy or ga nizm, w któ rym 
wszyst kie ele men ty – bu dy nek i ba za ma -
te rial na, na uczy cie le i ucznio wie – two -
rzą trój je dy ną wspól no tę. Je go prze my -
śle nia są ak tu al ne do dziś, gdyż wy wo łu ją 
py ta nia o ro lę na uczy cie la i mi sję ucznia 
po ukoń cze niu stu diów (14). 

Wy mie nił on na kar tach swe go opra -
co wa nia krót kie not ki bio gra ficz ne Na -
po le ona Ha lic kie go, Je rze go Po lu ty, in -
nych wy kła dow ców w okre sie je go pra cy, 
a o swo jej pra cy za wo do wej napisał na -
stęp nie: „W Char ko wie mu szę pro wa dzić 
wy kła dy z zoo pa to lo gii spe cjal nej i zoo -
te ra pii, cho rób epi de micz nych i po li cji 
we te ry na ryj nej (...). Pro wa dzę rów nież 
kli ni kę te ra peu tycz ną” (13). Bar dzo cie -
ka we też by ły prze my śle nia Ostrow skie -
go o edu ka cji we te ry na ryj nej, jej zna cze -
niu dla roz wo ju na uki: „Nie ule ga 
wąt pli wo ści, że tyl ko wyż sze wy kształ ce -
nie le ka rzy we te ry na rii mo że pod nieść 
na ukę do od po wied nie go i po żą da ne go 
po zio mu do sko na ło ści” (13).  

Ostrow ski ko mu ni ko wał się z nie miec -
kim le ka rzem we te ry na rii, pi sa rzem Geo -
r giem Wil hel mem Schra de rem (1788/ 
1792–1869), pod czas pra cy nad bio gra -

4. Strona z Dziennika posiedzeń Charkowskiej Szkoły Weterynaryjnej, 
na której wymienione nazwisko Edwarda Ostrowskiego (2 stycznia 1856 r.). 
Źródło: ze zbiorów Centrum Muzealnego Uniwersytetu Biotechnologicznego 
w Charkowie. 

5. Autograf prof. Edwarda Ostrowskiego. Źródło: ze zbiorów Centrum 
Muzealnego Uniwersytetu Biotechnologicznego w Charkowie. 
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ficz nym słow ni kiem „Lek sy kon bio gra -
ficz no -li te rac ki le ka rzy we te ry na rii 
wszyst kich cza sów i kra jów: a tak że przy -
rod ni ków, le ka rzy, rol ni ków, ko niu szych 
itp., któ rzy wnie śli wy bit ny wkład w me -
dy cy nę zwie rząt” (15). 

Za swo ją dzia łal ność za wo do wą do stał 
ran gę ase so ra ko le gial ne go – ran gę cy wil -
ną VIII kla sy w Ta be li Rang Im pe rium 
Ro syj skie go, co po zwa la ło mieć przy wi -
lej dzie dzicz nej szlach ty (5). Był on 
człon kiem wie lu To wa rzystw na uko wych. 

To wa rzy stwo Rol ni cze Kra kow skie i To -
wa rzy stwo We te ry na rzy w Stut t gar cie 
za pro si ło go na człon ka ko re spon den ta, 
nie ste ty na gła śmierć nie po zwo li ła mu 
ode brać dy plo mów o człon ko stwie, by ły 
one przy zna ne po zgo nie (16). 

W 1855 r. we dług roz po rzą dze nia mi -
ni stra edu ka cji na ro do wej Aw ra ma No -
ro wa Ostrow ski zo stał kie row ni kiem kil -
ku mie sięcz nej wy pra wy na ste py ka za skie. 
Jej owo cem by ło „cen ne spra woz da nie” –  
„Po dróż do we wnętrz nej Or dy Kir gi sko -

-Ka za skiej w ce lu we te ry na ryj nym”, opu -
bli ko wa ne w ro ku 1859 w ję zy ku ro syj -
skim w Pe ters bur gu (17). Spo rzą dzał opi -
sy ste pów, na tu ry, ba dał po ziom ży cia 
miej sco wej lud no ści, a tak że jej roz wo ju 
kul tu ral ne go. Spra woz da nie w opra co wa -
niu li te rac kim uka za ło się w tym że ro ku 
w Grod nie w ję zy ku pol skim (18). 
W dzie le tym au tor prze ka zał swo je wra -
że nia z po dró ży i kon tak tów z miej sco -
wą lud no ścią. „Po wy ko na niu tej mo zol -
nej pra cy przy stą pi łem do opi su mo ich 
wę dró wek w ję zy ku pol skim w for mie li -
stów, któ re przy go to wa łem w od po wie -
dzi na proś bę mo ich przy ja ciół z Char -
ko wa” (19). 

Pierw sze czte ry li sty do ty czą Char ko -
wa. Dzię ki umie jęt no ściom pi sar skim zre -
da go wał spra woz da nie i opu bli ko wał pra -
cę peł ną cie płych wspo mnień o Ukra inie 
i Char ko wie. We wstę pie od no to wał: „Zi -
mą 1853 ro ku, ja dąc w szczel nie za sło nię -
tym ekwi pa żu z War sza wy do Char ko wa, 
gdzieś w oko li cach gu ber ni Po łtaw skiej, 
z nu dów czy ze zmę cze nia, ot tak so bie, 
nie wie dząc cze mu, za py ta łem pół ś pią ce -
go li sto no sza: gdzie je ste śmy – w le sie czy 
w po lu? Nie, pa nie, to step, od rzekł li sto -
nosz. Te ostat nie sło wa wy war ły na mnie 
ogrom ne wra że nie, sen spę dzo ny z oczu, 
zim na nie czu łem, gę sto spa da ją cy śnieg 
nie na pa wał mnie lę kiem (…). Spo glą da -
jąc na prze pięk ne, bez kre sne po la na szej 
Ukra iny, na buj ne, fa lu ją ce zbo że la tem, 
nie mo głem so bie wy obra zić praw dzi -
wych ste pów, tych pu sty ni piasz czy stych, 
w któ re za pę dził mnie los na skrzy dłach 
na uki. Ste py Astra cha nia, ste py Kał mu -
ków i Kir gi zów, smut ne, jed no staj ne, ze 
zżół kły mi szczot ka mi traw, wy pa lo nych 
go rą cym słoń cem po łu dnio we go nie ba, 
w czym że są one po dob ne do ste pów ży -
znej Ukra iny?” (19). Bar dzo skru pu lat nie 
opi sał mar szru tę po dró ży, zwra ca jąc uwa -
gę czy tel ni ka na swo je uczu cia. „Kto chce 
usły szeć tyl ko gwizd ste po we go wia tru 
czy głos mu ezi na, kto chce od po cząć 
w na mio cie pół dzi kie go Kał mu ka czy 
Kir gi za, ko mu kra jo braz wy pa lo nych 
słoń cem bez kre snych ste pów mil szy jest 
niż cu dow ne wi do ki prze pięk nej Ukra iny, 
ten niech te go nie czy ta, bo pi sa łem tyl ko 
dla przy ja ciół” (19).  

Na rok przy szły pla no wał on od by cie 
dru giej po dob nej wy pra wy do lu dów 
na po gra ni czu Chin za miesz ka łych. Nie -
ste ty ten po mysł nie zo stał zre ali zo wa ny. 
W 1859 r. Edward Ostrow ski na gle zmarł, 
zo stał po cho wa ny w mie ście Ro kit nie 
w gu ber ni kur skiej (obec nie ob wód bieł go -
rodz ki, Fe de ra cja Ro syj ska). „Umarł 
dnia 24 sierp nia 1859 ro ku na żół tą go rącz -
kę, po cho wa ny na miej sco wym cmen ta rzu” 

6. Książka „Nauka leczenia zwierząt domowych”, (Warszawa, 1871, wyd. 
pośmiertne). 
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(7). Grób Ostrow skie go nie za cho wał się 
do na szych cza sów. Żo na i cór ka po je go 
śmier ci wró ci ły do War sza wy. ● 
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Profesor EDWARD OSTROWSKI –  
wybitny polski weterynarz, jeden 
z twórców i dyrektorów Szkoły 
Weterynaryjnej w Warszawie,  
jako pierwszy w Polsce i Imperium 
Rosyjskim inicjował i opracował  
zbiór przepisów dotyczących 
nadzoru nad zwierzętami, 
a faktycznie zapoczątkował 
ustawodawstwo weterynaryjne. 
Pozostawił on dorobek naukowy 
zachowany w jego książkach 
i artykułach, w polskich kalendarzach 
i podręcznikach, z których korzystały 
całe pokolenia młodych weterynarzy. 
Został pierwszym naukowcem 
w Polsce, który ustalił zasady nowej 
nauki – weterynarii i ustawodawstwa 
weterynaryjnego.  
Ostatnim przystankiem życiowym 
został daleki Charków, gdzie spędził 
niemal sześć lat. Edward Ostrowski 
bardzo polubił to miasto, które stało 
się miejscem ukochanej pracy 
i dobrych przyjaciół – przytulnym 
zakątkiem na ziemi, w którym 
zrealizował siebie jako uczony 
w dziedzinie parazytologii 
weterynaryjnej.  
Zachowanie pamięci o Edwardzie 
Ostrowskim w Charkowie wspiera 
Konsulat Generalny Polski 
w Charkowie: w 2021 r. w cyklu filmów 
„Śladami kultury polskiej 
na Charkowszczyźnie” został 
nakręcony film „Едвард Островський 
/ Edward Ostrowski”  
(scenariusz prof. Lubow Żwanko, 
https://www.youtube.com/watch? 
v=c6IAfWbxQsk), a też na kartach 
wieloletniego projektu – kalendarzów 
m.in. „Wybitni i znani Polacy Ukrainy 
Lewobrzeżnej – 2026” (karta „Styczeń”), 
„Polscy lekarze i Charków–2021” 
(karta „Luty”) (autor prof. Lubow 
Żwanko). 
Pamięci o wybitnych postaciach 
nigdy za wiele. Opracowanie 
przygotowane przez nasz polsko-
ukraiński zespół naukowy to kolejna 
okazja, by przybliżyć sylwetkę 
Edwarda Feliksa Wincentego 
Ostrowskiego – uczonego, którego 
dziedzictwo nierozerwalnie łączy 
Polskę z Ukrainą oraz Warszawę 
z Charkowem.
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Nasza historia 
  

TRZY DEKADY TEMU, W ATMOSFERZE SCEPTYCYZMU I PRZY BRAKU PAŃSTWOWEGO FINANSOWANIA, GRUPA 
WIZJONERÓW POŁOŻYŁA FUNDAMENTY POD NOWOCZESNY SYSTEM SPECJALIZACJI LEKARSKO-WETERYNARYJNYCH 
W POLSCE. DZIŚ, GDY PONAD POŁOWA CZYNNYCH ZAWODOWO LEKARZY POSIADA TYTUŁ SPECJALISTY, MOŻEMY 
MÓWIĆ O SUKCESIE UNIKALNYM W SKALI EUROPEJSKIEJ. W DRUGIEJ CZĘŚCI SWOICH WSPOMNIEŃ,  
PROF. ZBIGNIEW J.H. POMORSKI PRZYBLIŻA KULISY PRAC I KADENCJI KRAJOWEJ KOMISJI – OD WALKI O BIURKA 
W PUŁAWACH, PRZEZ TWORZENIE PIERWSZYCH PROGRAMÓW, AŻ PO HISTORYCZNĄ UROCZYSTOŚĆ W AULI 
POLITECHNIKI, KTÓRA NA ZAWSZE ZMIENIŁA OBLICZE POLSKIEJ WETERYNARII.

Z
 per spek ty wy mi nio nych 30 lat 
z sa tys fak cją pod kre ślić trze ba, iż 
po mi mo wy ra ża nych w okre sie 
po cząt ko wym, przez róż no rod ne 
za wo do we śro do wi ska, scep tycz -

nych opi nii do ty czą cych szcze gól nie „ty tu -
łów spe cja li sty z nada nia”, le kar sko -we te -
ry na ryj na spe cja li za cja za wo do wa od nio sła 
w Pol sce spek ta ku lar ny suk ces. Sta ło się to 
moż li we dzię ki set kom na szych Ko le ża nek 
i Ko le gów, któ rych za in te re so wa nie zor ga -
ni zo wa nym sys te mem pod no sze nia wła -
snych kwa li fi ka cji prze szło wszyst kie naj -
śmiel sze ocze ki wa nia. Dziś z du mą 
moż na stwier dzić, że nie dys po nu jąc ja kim -

kol wiek ze stro ny Skar bu Pań stwa wspar -
ciem fi nan so wym, po tra fi li śmy sa mo dziel -
nie, dzię ki usta wicz ne mu za an ga żo wa niu 
wszyst kich za wo do wych śro do wisk, zor ga -
ni zo wać uni kal ny w ska li eu ro pej skiej po -
wszech ny sys tem kształ ce nia spe cja li za cyj -
ne go, w któ rym uczest ni czy ła, bądź 
uczest ni czy po nad po ło wa czyn nych za wo -
do wo pol skich le ka rzy we te ry na rii. 

 

Pierwsza Kadencja Komisji  
ds. Specjalizacji Lekarzy Weterynarii 

 
Na pod sta wie Roz po rzą dze nia Mi ni stra, 
de cy zją z dnia 25.05.1995 r., Mi ni ster po -

wo łał 26-oso bo wą Ko mi sję ds. Spe cja li za -
cji Le ka rzy We te ry na rii (pierw sza ka den -
cja) w na stę pu ją cym skła dzie: Je rzy An ty -
cho wicz, Ry szard Ba du ra, Mi chał 
Bar tosz cze, Ma ciej Ga jęc ki, Zdzi sław 
Gliń ski, Je rzy Gło wac ki, Wal de mar Go -
lec, Igor Hut ni kie wicz, To masz Ja now ski, 
Ma ria Kat kie wicz, Sta ni sław Ko per, Zyg -
munt Ku le ta, An drzej Li sow ski, Hen ryk 
Ma cio łek, Mi chał Ma zur kie wicz, Je rzy 
Mo len da, Zyg munt Pej sak, Zbi gniew Po -
mor ski, An drzej Ru dy, Boh dan Rut ko -
wiak, Jan Sła wo mir ski, Ta de usz Wi jasz ka, 
Bar tosz Wi niec ki, Eu ge niusz Wi śniew ski, 
Bo le sław Woj toń, Jan Zwierz chow ski. 

GARŚĆ SUBIEKTYWNYCH 
WSPOMNIEŃ 
POWIĄZANYCH Z GENEZĄ 
I HISTORIĄ POWSTANIA 
ORAZ PIERWSZYMI LATAMI 
ROZWOJU SPECJALIZACJI 
ZAWODOWYCH POLSKICH 
LEKARZY WETERYNARII 
CZĘŚĆ II.

 

Zbigniew J.H. Pomorski
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W trak cie pierw sze go po sie dze nia Ko -
mi sji na stą pi ło jej ukon sty tu owa nie po -
przez wy ło nie nie Prze wod ni czą ce go –  
prof. dr hab. Zbi gniew Po mor ski, za stęp -
cy Prze wod ni czą ce go – dr hab. Ta de usz 
Wi jasz ka oraz Se kre ta rza – prof. dr hab. 
Je rzy An ty cho wicz.  

De cy zją człon ków Ko mi sji funk cje 
KKS ob ję li:  
1. Cho ro by prze żu wa czy – prof. dr hab. 

Zyg munt Ku le ta 
2. Cho ro by ko ni – prof. dr hab. Eu ge -

niusz Wi śniew ski 
3. Cho ro by trzo dy chlew nej – prof. dr 

hab. Zyg munt Pej sak 
4. Cho ro by psów i ko tów – prof. dr hab. 

Zbi gniew Po mor ski 
5. Cho ro by dro biu oraz pta ków ozdob -

nych – prof. dr hab. Mi chał Ma zur kie -
wicz 

6. Cho ro by zwie rząt fu ter ko wych – prof. 
dr hab. Jan Zwierz chow ski 

7. Użyt ko wa nie i pa to lo gia zwie rząt la -
bo ra to ryj nych – prof. dr hab. Ma ria 
Kat kie wicz 

8. Cho ro by ryb – prof. dr hab. Je rzy An -
ty cho wicz  

9. Cho ro by owa dów użyt ko wych – prof. 
dr hab. Zdzi sław Gliń ski 

10. Cho ro by zwie rząt nie udo mo wio nych 
– Va cat (re zy gna cja prof. B. Rut ko -
wia ka) 

11. Roz ród zwie rząt – prof. dr hab. To -
masz Ja now ski  

12. Chi rur gia we te ry na ryj na – prof. dr 
hab. Ry szard Ba du ra 

13. Ra dio lo gia we te ry na ryj na – prof. dr 
hab. Sta ni sław Ko per 

14. Pre wen cja we te ry na ryj na i hi gie na 
pasz – prof. dr hab. Ma ciej Ga jęc ki 

15. Hi gie na zwie rząt rzeź nych i żyw no -
ści po cho dze nia zwie rzę ce go – doc. 
dr hab. Bo le sław Woj toń 

16. We te ry na ryj na dia gno sty ka la bo ra -
to ryj na prof. dr hab. Je rzy Mo len da 

17. Epi zo otio lo gia i ad mi ni stra cja we te -
ry na ryj na – doc. dr hab. Ta de usz Wi -
jasz ka. 

 
Człon ka mi Ko mi sji zo sta li po nad to:  

dr hab. Mi chał Bar tosz cze, lek. wet. Je rzy 
Gło wac ki, lek. wet. Wal de mar Go lec, lek. 
wet Igor Hut ni kie wicz, lek wet. An drzej 
Li sow ski, dr hab. Hen ryk Ma cio łek, dr n. 

wet. An drzej Ru dy, dr n. wet. Jan Sła wo -
mir ski oraz dr n. wet. Bar tosz Wi niec ki. 

W trak cie swych pierw szych po sie dzeń 
Ko mi sja prze dys ku to wa ła i usta li ła za sa -
dy przy zna wa nia ty tu łu „spe cja li sty 
z nada nia” le ka rzom we te ry na rii speł nia -
ją cym, okre ślo ne w roz po rzą dze nia mi -
ni stra, wy mo gi. Dro gą tą ty tuł spe cja li sty 
otrzy ma ło ogó łem 692 spe cja li stów. 

Po nad to, w opar ciu o pod sta wy praw -
ne uzy ska nia spe cja li za cji oraz sto sow ne 
uchwa ły Ko mi sji ds. Spe cja li za cji Le ka -
rzy We te ry na rii pod ję te w dniach 
10.01.1995, 03.02.1996, 13.06.1996,  
17.01.1998 r. usta lo no szcze gó ło we wa -
run ki uzy ska nia ty tu łu Spe cja li sty przez 
le ka rzy we te ry na rii, prze dys ku to wa no 
oraz za twier dzo no sto sow ne uchwa ły, 
które znalazły się w od po wied nich pro -
to ko łach, opra co wa ne przez kra jo wych 
kie row ni ków spe cja li za cji i ich ze spo ły 
do rad cze, au tor skie pro gra my po szcze -
gól nych spe cja li za cji oraz usta lo no wspól -
ne wy mo gi ogól ne, nie zbęd ne do uzy ska -
nia przez le ka rzy we te ry na rii ty tu łu 
spe cja li sty ma ją ce się zna leźć w pla no wa -
nym wspól nym bro szu ro wym wy da niu, 

Uroczysta Inauguracja Ceremonii Wręczania Dyplomów Specjalisty w Auli Politechniki. Za stołem prezydialnym 
członkowie Komisji ds. Specjalizacji Lekarzy Weterynarii. Od lewej: Zygmunt Kuleta, Eugeniusz Wiśniewski,  
Zygmunt Pejsak, Michał Mazurkiewicz, Jan Zwierzchowski, Maria Katkiewicz, Zdzisław Gliński, Tomasz Janowski, 
Zbigniew Pomorski, Bartosz Winiecki, Tadeusz Wijaszka, Jerzy Antychowicz, Stanisław Koper, Maciej Gajęcki, 
Bolesław Wojtoń, Jerzy Molenda, Henryk Maciołek, Jan Sławomirski, Igor Hutnikiewicz, Andrzej Rudy.
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Nasza historia 
  

Treść wystąpienia Przewodniczącego 
Komisji Prof. dr hab. Zbigniewa 
Pomorskiego w trakcie Uroczystości 
wleczenia pierwszych dyplomów 
specjalisty  
 
Szanowni Zgromadzeni, Dostojni 
Goście, Drogie Koleżanki i Koledzy –  
Tytularni Specjaliści Zawodowi 
 
Dzisiejsza uroczystość jest niewątpliwie 
momentem historycznym dla naszego, 
Lekarsko-Weterynaryjnego Zawodu. 
Stanowi ona ukoronowanie 
wieloletnich starań, jak też jest efektem 
szeregu, podejmowanych przez elity 
zawodowe, inicjatyw zmierzających 
do stworzenia – możliwości 
specjalizowania się de facto  
i de jure – polskim lekarzom 
weterynarii.  
Przemiany polityczne i społeczne 
roku 1989 doprowadziły 
do wprowadzenia w Polsce nowych, już 
„europejskich” uregulowań prawnych 
dotyczących zasad wykonywania 
zawodu lekarza weterynarii. Powstały, 
z mocy ustawy z grudnia 1990 r. 
samorząd zawodowy podjął aktywną 
działalność na forum szesnastu 
okręgowych Izb Lekarsko-
Weterynaryjnych oraz Izby Krajowej.  
To właśnie w jego łonie zrodziły się 

zdeterminowane działania 
doprowadzające do wydania 
w listopadzie 1994 r. rozporządzenia 
Ministra Rolnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej „w sprawie trybu 
i szczegółowych zasad uzyskania tytułu 
specjalisty przez lekarzy weterynarii”. 
Powyższe rozporządzenie, będące 
aktem wykonawczym do wspomnianej 
Ustawy stworzyło po raz pierwszy 
w Polsce możliwość prawnego 
specjalizowania się dla „najlepszych” 
spośród 12 tysięcy naszych Koleżanek 
i Kolegów. Tym samym więc zostaliśmy 
„zrównani” z innymi już wcześniej 
posiadającymi ten przywilej zawodami, 
przez co spełnione zostały nasze 
ambicje zawodowe, jak też (za jednym 
razem) wypełniono przesłanki komisji 
weterynaryjnej Unii Europejskiej, 
w zakresie organizacji kształcenia 
podyplomowego. Koordynująca 
w Polsce proces specjalizowania się, 
Krajowa Komisja do Spraw 
Specjalizacji Lekarzy Weterynarii 
utworzona została z wytypowanych 
przez Krajową Radę Lekarsko-
Weterynaryjną i powołanych przez 
Pana Ministra – 26 osób. Reprezentują 
one wysoki poziom wiedzy naukowej 
i praktycznej ze wszystkich dziedzin 
weterynarii. Spośród wchodzących 
w jej skład profesorów, mianowano 

siedemnastu krajowych kierowników 
poszczególnych specjalizacji. To 
właśnie oni, stanowiąc trzon komisji, 
opracowali już autorskie programy 
każdej z nich i z chwilą rozpoczęcia 
szkoleń specjalizacyjnych sprawować 
będą bezpośredni nadzór 
nad prawidłową ich realizacją 
w praktyce. Podstawowymi zadaniami 
Komisji do spraw Specjalizacji Lekarzy 
Weterynarii jest nadzór 
nad zapewnieniem wysokiego 
poziomu kształcenia 
na specjalizacyjnych studiach 
podyplomowych, ujednolicenie 
wymogów w zakresie naboru, 
kształcenia oraz sprawdzania nabytej 
wiedzy oraz w oparciu o wynik 
centralnych dla każdej specjalizacji 
egzaminów – przyznawania osobom 
uprawnionym tytułów specjalisty. 
Wspomniana działalność w najbliższej 
przyszłości niewątpliwie przyczyni się 
do podnoszenia kwalifikacji lekarzy 
weterynarii, tym samym więc 
korzystnie wpłynie na poziom 
świadczonych przez nich usług 
w zakresie lecznictwa zwierząt,  
redukcji strat produkcyjno-
hodowlanych a także, poprzez 
usprawnienie nadzoru nad środkami 
spożywczymi, poprawi ochronę 
zdrowia ludzi. 

Wystąpienie Przewodniczącego Komisji Prof. dr hab. Zbigniewa Pomorskiego w trakcie uroczystości wręczenia 
pierwszych dyplomów specjalisty.
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Szanowni Zgromadzeni, 
Ponieważ za każdym działaniem 
ludzkim stoi zawsze, zazwyczaj 
pozostający w cieniu – konkretny 
realizujący je człowiek, w tym miejscu 
pragnę dokonać hasłowej prezentacji 
poszczególnych specjalizacji oraz 
przedstawić Państwu wszystkich 
członków komisji, którym w tym miejscu 
publicznie pragnę wyrazić gorące 
podziękowania za dotychczasowe 
działania na rzecz dalszego rozwoju 
specjalizacji. 
Specjalizacją „Choroby przeżuwaczy” 
kieruje znany „bujatryk” prof. dr hab. 
Zygmunt Kuleta z ART w Olsztynie. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Choroby koni” jest wybitny „hipiatra” 
Pan Prof. dr hab. Eugeniusz Wiśniewski 
z Państwowego Instytutu 
Weterynaryjnego w Puławach. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Choroby trzody chlewnej” jest wybitny 
hyopatolog Pan Prof. dr hab. Zygmunt 

Pejsak z Państwowego Instytutu 
Weterynaryjnego w Puławach. 
Mówiący te słowa kieruje specjalizacją 
„Choroby psów i kotów” i jednocześnie 
z wyboru członków Komisji, sprawuje 
funkcję jej przewodniczącego. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Choroby drobiu i ptaków ozdobnych” 

jest znany w kraju i zagranicą 
avipatolog Pan Prof. dr hab. Michał 

Mazurkiewicz z Wydziału Medycyny 
Weterynaryjnej we Wrocławiu. 
Specjalizacją „Choroby zwierząt 

futerkowych” kieruje Prof. dr hab. Jan 

Zwierzchowski z Wydziału Medycyny 
Weterynaryjnej we Wrocławiu pełniący 
równocześnie funkcję Prezesa Izby 
Dolnośląskiej oraz Kanclerza Kapituły 
medalu Izby Krajowej. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Użytkowanie i patologia zwierząt 

laboratoryjnych” jest patomorfolog 
Pani doc. dr hab. Maria Katkiewicz 
z Wydziału Weterynaryjnego 
w Warszawie. 
Specjalizacją „Choroby ryb” kieruje 
Pan doc. dr hab. Jerzy Antychowicz 
z Państwowego Instytutu 
Weterynaryjnego w Puławach, pełniący 
równocześnie funkcję sekretarza 
Komisji. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Choroby owadów użytkowych” jest 
wybitny apipatolog Pan Prof. dr hab. 
Zdzisław Gliński z Wydziału Medycyny 
Weterynaryjnej w Lublinie. 
Specjalizacją „Rozród zwierząt” kieruje 
Prof. dr hab. Tomasz Janowski z ART 

w Olsztynie, aktualnie prodziekan 
na Wydz. Med. Wet. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Chirurgia weterynaryjna” jest wybitny 
praktyk, twórca wrocławskiej szkoły 
chirurgii weterynaryjnej Pan Prof.  
dr hab. Ryszard Badura z Wydziału 
Medycyny Weterynaryjnej  
we Wrocławiu. 
Specjalizacją „Radiologia 

weterynaryjna” kieruje znany 
w świecie, jeden z najznakomitszych 
współczesnych radiologów 
weterynaryjnych Pan Prof. dr hab. 
Stanisław Koper z Wydziału Medycyny 
Weterynaryjnej w Lublinie. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Prewencja weterynaryjna i higiena 

pasz” jest Pan Prof. dr hab. Maciej 

Gajęcki z Wydziału Medycyny 
Weterynaryjnej ART w Olsztynie, 
aktualny Prorektor tej Uczelni. 
Specjalizacją „Higiena zwierząt 

rzeźnych i żywności pochodzenia 

zwierzęcego” kieruje doskonały praktyk 
oraz znawca zawiłych uregulowań 
prawnych jakim jest Pan doc. dr hab. 
Bolesław Wojtoń z Państwowego 
Instytutu Weterynaryjnego w Puławach. 
Krajowym kierownikiem specjalizacji 
„Weterynaryjna diagnostyka 

laboratoryjna” jest Pan Prof. dr hab. 
Jerzy Molenda, kierownik Zakładu 
Higieny Weterynaryjnej we Wrocławiu. 
Specjalizacją „Epizootiologia 

i administracja weterynaryjna” kieruje 
wirusolog, a także doskonały 
administrator Pan doc. dr hab. 
Tadeusz Wijaszka z Państwowego 
Instytutu Weterynaryjnego w Puławach, 
pełniący równocześnie funkcję 
zastępcy przewodniczącego Komisji. 
Ponadto członkami komisji są:  
Senator RP, dr hab. Henryk Maciołek, 
Dyrektor Departamentu Weterynarii 
w MRiGŻ. 
Lek. wet. Jerzy Głowacki, z Płocka, 
reprezentujący wolną praktykę 
lekarską. 
Lek. wet. Waldemar Golec, Poznań, 
reprezentujący wolną praktykę 
lekarską i równocześnie Wiceprezes 
Izby Krajowej. 
Lek. wet. Igor Hutnikiewicz, Olsztyn, 
wolna praktyka lekarska. 
Lek. wet. Andrzej Lisowski, Gorzów Wkp., 
reprezentujący wolną praktykę 
lekarską, Prezes Izby Lubuskiej. 
Dr n. wet. Andrzej Rudy, Opole, 
Państwowa Służba Weterynaryjna 
– Woj. Lekarz Weterynarii. 
Dr n. wet. Jan Sławomirski, Lublin, 

Państwowa Służba Weterynaryjna,  
V-ce Prezes Izby Krajowej i Prezes Izby 
Lubelskiej. 
Dr n. wet. Bartosz Winiecki, Wiceprezes 
Prezes Izby Krajowej i Prezes Izby 
Bydgoskiej, a jednocześnie 
przewodniczący Komitetu 
organizacyjnego dzisiejszej 
Uroczystości. 
 
Szanowni Państwo, 
Silne zaangażowanie w prowadzoną 
działalność, bogata wiedza naukowa 
oraz przeogromne doświadczenie 
zawodowe wymienionych osób są 
najlepszą gwarancją dla dalszej 
owocnej dla zawodu działalności 
Komisji. W tym miejscu z całą mocą 
podkreślić trzeba, iż dotychczasowa 
nasza praca jest działalnością w pełni 
społeczną. Minister Rolnictwa 
powołując do życia Komisję, niestety 
nie zabezpieczył jakichkolwiek źródeł 
prawnych jej finansowania, zaś nasze 
dwuletnie starania o pozyskanie 
środków budżetowych na zleconą 
nam działalność, niestety zakończyły 
się fiaskiem. Niewiele brakowałoby 
zatem, ażeby kolejne jakże słuszne 
i potrzebne naszemu zawodowi 
rozporządzenie stało się z przyczyn 
prozaicznych martwym. Wówczas to, 
z jakże potrzebną doraźną pomocą 
przybył nasz niezawodny lekarsko-
weterynaryjny samorząd zawodowy, 
finansując pierwsze posiedzenie 
Komisji. Życzliwość oraz troskliwa 
opieka Dyrektora Państwowego 
Instytutu Weterynaryjnego 
w Puławach, Pana Prof. Mariana 
Truszczyńskiego sprawiły, że 
w przyznanej przez Ministra siedzibie 
Komisji, jaką jest Weterynaryjne 
Centrum Kształcenia Podyplomowego 
– znalazły się (bądź też się znajdą) 
środki na niezbędny remont 
adaptacyjny pomieszczeń, jak też 
(na co mamy dalszą nadzieję), 
i na podstawowe, niezbędne dla 
działalności wyposażenie.  
Tu pragnę bardzo wyraźnie podkreślić, 
że Państwowy Instytut Weterynaryjny 
nie otrzymał na wspomniane powyżej 
cele jakichkolwiek z Departamentu 
Wet. lub Ministerstwa Rolnictwa 
dodatkowych finansów. 
W powyższej sytuacji, chcąc pomimo 
wszystko wykonać nałożone na nas 
zadania, zmuszeni byliśmy zwrócić  
się do Was Drodzy Specjaliści. 
Wiedzieliśmy, iż w minionych jakże 
trudnych latach, wiedzeni wyłącznie 
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głodem wiedzy i gorącym 
umiłowaniem naszego pięknego 
zawodu – przez nikogo nie zmuszani 
– dobrowolnie, inwestowaliście 
w wasze umysły, kończąc 
specjalistyczne studia podyplomowe, 
zdobywając stopnie bądź tytuły 
naukowe. Zawsze stanowiliście więc 
elitę intelektualną naszego zawodu, 
wytyczając swą aktywnością dalsze 
kierunki jego pomyślnego rozwoju. 
Zdobyta wiedza i doświadczenia 
zawodowe procentowały działaniami 
na specjalistycznym poziomie, 
brakowało Wam jednak przysłowiowej 
kropki nad i w postaci oficjalnego 
certyfikatu potwierdzającego de jure 
wspomniane specjalistyczne 
umiejętności. Przyznam, że w tym jakże 
trudnym dla działania Komisji 
momencie, bardzo liczyliśmy na znaną 
od dawien dawna naszą solidarność 

zawodową – i nie zawiedliśmy się! 
Na nasz apel o składanie do Komisji 
odpowiednich wniosków o przyznanie 
tytułu specjalisty w drodze nadania 
wraz z opłatą umożliwiającą ich 
rozpatrzenie – odpowiedziało 
ponad 700 osób, z których 
zdecydowana większość, poprzez swe 
uczestnictwo, tworzy uroczystą oprawę 
dzisiejszej uroczystości. 
Drodzy Specjaliści, w podwójny sposób 
przechodzicie do historii Polskiego 
lekarsko-weterynaryjnego zawodu. 
Po pierwsze jesteście pierwszymi 
w jego kilkuwiekowej tradycji 
tytularnymi specjalistami, po drugie 
zaś, po raz kolejny przyczyniacie się 
do jego pełniejszego rozwoju zarówno 
przez wasze codzienne specjalistyczne 
zawodowe działanie jak też poprzez 
faktyczne umożliwienie Komisji –  
opracowania programów 

poszczególnych specjalizacji. W moim 
odczuciu, ten ostatni fakt ma istotne 
znaczenie dla wszystkich chcących 
w przyszłości specjalizować się 
młodszych Koleżanek oraz Kolegów 
i w rozumieniu członków Komisji, 
pojmowany jest jako Wasz –  
tytularnych specjalistów – dar, 
na rzecz rozkwitu krajowej specjalizacji. 
Zatem w imieniu własnym oraz całej 
Komisji składam każdemu tytularnemu 
specjaliście gorące podziękowania 
wraz ze szczerymi gratulacjami z okazji 
przyznania od dawna należnych 
dyplomów. Szanowni Zgromadzeni, 
Dzisiejsza uroczystość jest jedynym 
w swym rodzaju świętem zawodowym, 
gromadzącym szereg zaproszonych 
wybitnych osobistości i dostojnych 
gości. Niechaj wolno mi będzie zatem, 
w Państwa imieniu dokonać 
oficjalnego ich powitania.

Wymogi ogólne niezbędne 
do uzyskania przez lekarzy 
weterynarii tytułu specjalisty 
 
• dyplom lekarza weterynaryjnego 
• prawo wykonywania zawodu lekarza 

weterynaryjnego 
• staż pracy zawodowej (4 lata, w tym 

praca przez co najmniej 2 lata 
na stanowisku lekarza weterynarii 
w zakresie tematycznym związanym 
z kierunkiem obranej specjalizacji) 

Czas trwania procesu kształcenia 
w poszczególnych specjalizacjach 
wynosi od 1 do 3 lat (2-6 semestrów). 
Cykl szkoleniowy oparty jest 
na programie danej specjalizacji 
i realizowany w ramach, uznanych 
przez Komisje ds. Specjalizacji Lekarzy 
Weterynarii (zwaną dalej Komisją), 
podyplomowych studiów 

specjalizacyjnych.  
Prowadzone pod nadzorem Krajowych 
Kierowników Specjalizacji szkolenia 
specjalizacyjne obejmują wykłady, 
seminaria, ćwiczenia, konsultacje, 
staże specjalizacyjne, zaliczenia 
a także przygotowanie i obronę pracy 
dyplomowej w specjalizacjach, 
w których jest przewidziana 
programem. Komisja zaleca, dla 
każdej specjalizacji, uwzględnienie 
szkoleń uzupełniających w zakresie: 
przepisów prawnych wykonywania 
zawodu lekarza weterynaryjnego, 

przepisów etyki i deontologii 
weterynaryjnej, zasad ekonomiki  
i marketingu oraz podstaw 
zastosowania komputerów w praktyce. 
Podyplomowe studia specjalizacyjne 
organizować mogą: Wydziały 
Medycyny Weterynaryjnej w Lublinie, 
Olsztynie, Warszawie i Wrocławiu, 
Państwowy Instytut Weterynaryjny 
w Puławach, a także inne jednostki –  
po uzyskaniu autoryzacji Komisji. 
Tytuł Specjalisty uzyskuje się 
po złożeniu państwowego egzaminu 
przed Zespołami Egzaminacyjnymi 
(dla poszczególnych specjalizacji), 
powołanymi przez Komisję.  
Egzamin składa się z części 
teoretycznej i praktycznej.  
Komisja dopuszcza do egzaminu 
na podstawie indywidualnego 
wniosku zaopiniowanego przez 
Krajowego Kierownika Specjalizacji. 
Warunkiem pozytywnego 
zaopiniowania wniosku jest 
przedstawienie świadectwa 
ukończenia studium specjalizacyjnego 
oraz uregulowanie spraw 
administracyjnych. 
W jednostkowych przypadkach Komisja 
może wyrazić zgodę na uzyskanie tytułu 
Specjalisty w trybie indywidualnego 
szkolenia specjalizacyjnego, 
po spełnieniu następujących warunków: 
• złożeniu przez kandydata wniosku 

do Komisji, 

• akceptacji wniosku przez Kierownika 
Specjalizacji oraz zatwierdzeniu go 
przez Komisję, 

• wypełnieniu obowiązków nałożonych 
na kandydata przez Komisję 
w zakresie realizacji indywidualnego 
trybu szkolenia specjalizacyjnego, 

• uregulowaniu spraw 
administracyjnych, 

• dopuszczeniu kandydata – uchwałą 
Komisji – do państwowego egzaminu 
końcowego, 

• pomyślnym złożeniu egzaminu 
przed Zespołem Egzaminacyjnym, 

• podjęciu Uchwały Komisji o nadaniu 
kandydatowi tytułu Specjalisty. 

 
Koszty uzyskania tytułu Specjalisty 
ponosi zainteresowany lekarz 
weterynarii lub jednostka kierująca go 
na szkolenie.  
Na koszt uzyskania tytułu Specjalisty 
składają się: koszt szkolenia 
specjalizacyjnego oraz opłata 
egzaminacyjna. Koszt szkolenia 
specjalizacyjnego określa organizator 
szkolenia, wysokość opłaty 
egzaminacyjnej ustala Komisja. 
Zgłoszenia na szkolenia 
specjalizacyjne, ze wskazaniem 
miejsca i rodzaju specjalizacji,  
powinny być składane pod adresem: 
Weterynaryjne Centrum Kształcenia 
Podyplomowego; 24-100 Puławy,  
Al. Partyzantów 57.
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pro gra mów 17 spe cja li za cji. Spre cy zo wa -
no, że opar ty na pro gra mie da nej spe cja -
li za cji cykl szko le nio wy trwa w po szcze -
gól nych spe cja li za cjach od 1 do 3 lat  
(2-6 se me strów) i re ali zo wa ny jest w ra -
mach, uzna nych przez Ko mi sję i po zo -
sta ją cych pod jej sta łym me ry to rycz nym 
nad zo rem, spe cja li za cyj nych stu diach po -
dy plo mowych (SSP). Po dy plo mo we stu -
dia spe cja li za cyj ne or ga ni zo wać mo gą: 

Wy dzia ły Me dy cy ny We te ry na ryj nej 
w Lu bli nie, Olsz ty nie, War sza wie i Wro -
cła wiu, Pań stwo wy In sty tut We te ry na -
ryj ny w Pu ła wach, a tak że w przy pad ku 
re ali za cji cząst ko wej pro gra mu spe cja li -
za cji i in ne jed nost ki (np. lecz ni ce sta żo -
we) – po uzy ska niu au to ry za cji Ko mi sji. 
Spe cja li za cyj ne Stu dium Po dy plo mo we 
kie ro wa ne jest przez po sia da ją cą sto pień 
dr hab. lub ty tuł pro fe so ra oso bę, któ ra 

rów no cze śnie win na po sia dać ty tuł spe -
cja li sty za wo do we go. Szko le nia na PSS 
pro wa dzo ne są wg za twier dzo nych dla 
po szcze gól nych spe cja li za cji pro gra mów, 
pod sta łym nad zo rem Kra jo wych Kie -
row ni ków Spe cja li za cji (KKS), a po nad -
to ho spi to wa ne przez wy zna czo ne do -
dat ko wo z gro na człon ków Ko mi sji 
oso by. Szko le nia spe cja li za cyj ne pro wa -
dzo ne są naj czę ściej w for mie so bot nio -

Ramowe kryteria dotyczące 
organizacji systemu funkcjonowania 
oraz zasad autoryzacji 
Specjalizacyjnych Studiów 
Podyplomowych 
 
1. Uprawnionymi do organizacji 

Podyplomowych Studiów 
Specjalizacyjnych są: Wydziały 
Medycyny Weterynaryjnej 
w Olsztynie, Lublinie, Warszawie 
i Wrocławiu oraz Państwowy Instytut 
Weterynaryjny w Puławach. 
Dopuszcza się możliwość 
uczestniczenia (w wymiarze pełnym 
lub cząstkowym) w procesie 
kształcenia specjalizacyjnego przez 
inne jednostki organizacyjne, które 
uzyskają odpowiednią zgodę 
Komisji. 

2. Kierownikiem Podyplomowego 
Studium Specjalizacyjnego może być 
Krajowy Kierownik właściwej 
specjalizacji lub też samodzielny 
pracownik naukowy zajmujący się 
daną specjalizacją.  

3. Realizujące zatwierdzone przez 
Komisję programy specjalizacji 
Podyplomowe Studia Specjalizacyjne 
działają poprzez organizację „szkoleń 
zjazdowych” oraz staży 
specjalizacyjnych w systemie 
semestralnym. Nabór kandydatów 
na szkolenie specjalizacyjne może 
być dokonywany dwukrotnie 
w okresie roku akademickiego. 
W maju, jeżeli Studium rozpoczyna 
działalność w semestrze zimowym 
oraz w grudniu, jeżeli w letnim. 

4. Mając na uwadze zasadę 
„finansowego samobilansowania 
się” każdego z organizowanych 
Studiów, zalecanym jest formowanie 
odpowiednio licznych grup 
szkoleniowych, nie przekraczających 
jednak 35 osób. 

5. W celu uzyskania autoryzacji Komisji 
przez utworzone Studium –  jako 
jednostki organizacyjnej 
upoważnionej w praktyce 

do kształcenia przyszłych 
specjalistów – organizatorzy powinni: 

• wystąpić (za pośrednictwem 
właściwego Krajowego Kierownika 
Specjalizacji) do Komisji z pisemnym 
wnioskiem o autoryzację Studium, 
podając w nim rodzaj specjalizacji 
i czas trwania Studium, dane 
personalne kierownika Studium,  
jak też siedzibę i adres 
korespondencyjny Studium. 

• do powyższego wniosku należy 
dołączyć: pisemne zobowiązanie 
Kierownika Studium do organizacji 
i prowadzenia szkolenia 
specjalizacyjnego zgodnie 
z uchwalonym przez Komisję 
programem, jak też spełnienia 
administracyjno-finansowych 
wymogów Komisji.  

• pozostałe załączniki to: szczegółowy 
plan zajęć poszczególnych zjazdów 
szkoleniowych (z podaniem miejsca, 
czasu trwania, tematyki zajęć 
i nazwisk osób je prowadzących);  
lista uczestników studium; 
szczegółowy kosztorys szkolenia. 

6. Wymogi administracyjno-finansowe 
Komisji polegają na: 

• Stałym nadzorze funkcjonowania 
Studium – przez właściwych 
Krajowych Kierowników specjalizacji 
lub też upoważnionych przez Komisję 
jej członków w przypadkach, gdy 
Studium kierowane jest bezpośrednio 
przez Krajowego Kierownika 
Specjalizacji. Wspomniany nadzór 
obejmuje stałe konsultacje 
z organizatorem Studium dotyczące 
szczegółowych uzgodnień (np. zasad 
prowadzenia naboru, doboru 
wykładowców, miejsc realizacji staży 
itp.) jak też obejmuje bezpośrednią 
kontrolę prowadzenia zajęć (zgodnie 
z doraźnie istniejącymi potrzebami, 
nie rzadziej jednak niż jeden raz 
w semestrze) oraz spotkania ze 
słuchaczami. 

• Za sprawowanie w/w nadzoru 
wyznaczona osoba otrzymuje 

zryczałtowane wynagrodzenie 
w wysokości 360 zł za semestr oraz 
zwrot kosztów za dojazdy, płatne przez 
organizatora Studium.  

• Warunkiem finansowym uzyskania 
autoryzacji Studium jest przekazanie 
na konto Komisji (do miesiąca czasu 
od rozpoczęcia zajęć w semestrze) 
kwoty w wysokości 10 % wpływów 
brutto wpłacanych semestralnie 
przez słuchaczy opłat. 

7. Podyplomowe Studia 
Specjalizacyjne, które zlecają 
prowadzenie naboru, rozliczeń 
finansowych oraz pełnienie pełnej 
formalnej obsługi Weterynaryjnemu 
Centrum Kształcenia 
Podyplomowego w Puławach, 
wpłacają z tego tytułu na jego rzecz, 
kwotę w wysokości 10 % wpływów 
brutto wpłacanych semestralnie 
przez słuchaczy opłat. 

8. Po wpłynięciu do Komisji 
w/w materiałów Krajowy Kierownik 
Specjalizacji lub też wyznaczony 
członek Komisji (jeżeli kierownikiem 
studium jest Krajowy Kierownik 
Specjalizacji) referuje sprawę 
na posiedzeniu Komisji – dołączając 
na ten temat swą opinię.  
W wyniku głosowania Komisja 
podejmuje uchwałę o autoryzacji, 
która przekazana jest organizatorowi 
Studium. 

9. W uzasadnionych przypadkach, 
na wniosek Krajowego Kierownika 
Specjalizacji lub wyznaczonego 
do sprawowania nadzoru 
nad funkcjonowaniem Studium, 
członka Komisji, autoryzacja 
w drodze stosownej uchwały, może 
zostać cofnięta. Może to mieć 
miejsce zwłaszcza w przypadkach 
stwierdzenia odstępstw od realizacji 
zatwierdzonego programu 
specjalizacji bądź też zaprzestania 
wywiązywania się organizatorów 
Studium ze zobowiązań 
administracyjno-finansowych 
wobec Komisji.
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-nie dziel nych zjaz dów obej mu ją cych wy -
kła dy, se mi na ria, ćwi cze nia, kon sul ta cje. 
Po nad to re ali zo wa ne są sta że spe cja li za -
cyj ne, za li cze nia a tak że, w spe cja li za -
cjach, w któ rych jest to prze wi dzia ne pro -
gra mem, przy go to wy wa na i bro nio na jest 
pra ca dy plo mo wa. Gro no wy kła dow ców 
PSS re kru tu je się spo śród, za trud nio nych 
na wyż szych uczel niach, w in sty tu tach 
lub la bo ra to riach ba daw czych, naj wy bit -
niej szych fa chow ców jak też spe cja li stów 
le ka rzy pra cu ją cych w ad mi ni stra cji pań -
stwo wej czy w prak ty ce kli nicz nej. 
Kształ cą cy się ma ją sta łą moż li wość mo -
ni to ro wa nia pro wa dzo nych za jęć po przez 
ano ni mo we wy peł nia nie punk to wych an -
kiet – co w opar ciu o śred nie punk to we 
z za jęć – umoż li wia kra jo wym kie row ni -
kom spe cja li za cji wpro wa dza nie sto sow -
nych ko rekt w do bo rze wy kła dow ców. 
Ko mi sja do pusz cza do eg za mi nu na pod -
sta wie in dy wi du al ne go wnio sku za opi -

nio wa ne go przez Kra jo we go Kie row ni -
ka Spe cja li za cji. Wa run kiem po zy tyw ne -
go za opi nio wa nia wnio sku jest przed sta -
wie nie świa dec twa ukoń cze nia stu dium 
spe cja li za cyj ne go oraz ure gu lo wa nie 
spraw ad mi ni stra cyj nych. Ty tuł spe cja li -
sty za wo do we go nada wa ny jest uchwa łą 
Ko mi sji na wnio sek KKS skła da ny 
po po myśl nym zło że niu pań stwo we go 
eg za mi nu przed po wo ła ny mi przez Ko -
mi sję dla po szcze gól nych spe cja li za cji 
sze ścio oso bo wy mi Ze spo ła mi Eg za mi -
na cyj ny mi (ZE).  

Spra wy or ga ni za cyj no -ad mi ni stra cyj ne 
nie prze bie ga ły w tej ka den cji naj le piej. 
Przez kil ka na ście mie się cy w WCKP nie 
wy dzie lo no dla po trzeb Ko mi sji żad ne go 
po miesz cze nia. Do pie ro gdy ma so wo za -
czę ły do WCKP na pły wać do ku men ty le -
ka rzy ubie ga ją cych się o ty tuł z nada nia 
i każ de go dnia bez prze rwy „ury wa ły się 
te le fo ny” od za in te re so wa nych te ma ty ką 

Prezes Izby Krajowej Andrzej Komorowski wręcza, po raz pierwszy w kraju, Dyplom Specjalisty Przewodniczącemu 
Komisji prof. dr hab. Zbigniewowi Pomorskiemu.

Broszura z zatwierdzonymi przez 
Komisję oficjalnymi protokołami.
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Ks. Prof. dr hab. MIECZYSŁAW ALBERT 
KRĄPIEC, Rektor KUL  
 
Urodził się 25 maja 1921 r. w Berezowicy 
Małej na Podolu.  
W 1939 r. ukończył w Tarnopolu 
Gimnazjum im. Wincentego Pola 
i w tymże roku wstąpił do Zakonu 
Dominikanów w Krakowie, gdzie odbył 
studia filozoficzne i teologiczne, 
zwieńczone w 1946 r. doktoratem, 
którego promotorem był o. Jacek 
Woroniecki. Po przyjęciu święceń 
kapłańskich ojciec Krąpiec podjął 
w 1945 r. studia na Wydziale 
Teologicznym KUL, jednocześnie 
w latach 1946-1954 wykładał filozofię 
w Dominikańskim Kolegium 
Filozoficzno-Teologicznym w Krakowie. 
Doktoryzował się w 1948 r. 
na podstawie dysertacji De amore 
hypostatico in Sanctissima Trinitate 
secundum St. Thomam Aquinatem, 
napisanej pod kierunkiem ks. prof. 
Antoniego Słomkowskiego.  
W 1957 r. przedłożył Radzie Wydziału 
Filozoficznego rozprawę habilitacyjną 
pt. Egzystencjalne podstawy 
transcendentalnej analogii bytu.  
Na jej podstawie otrzymał stopień 
docenta. W 1962 r. uzyskał tytuł 
profesora nadzwyczajnego, a w 1968 r. 
tytuł profesora zwyczajnego.  
Pracę w KUL rozpoczął w 1951 r. 
na działającym zaledwie od 1946 r. 
Wydziale Filozofii. Od 1 stycznia 1955 r. 
pełnił funkcję kierownika Zakładu 
Metafizyki i Katedry Metafizyki i Teorii 
Poznania. 6 grudnia 1956 r. otrzymał 
tytuł docenta. W latach 1957-1970 
pełnił funkcję kierownika II Katedry 
Metafizyki (Katedry Metafizyki Ogólnej). 
Dwukrotnie pełnił funkcję dziekana 
Wydziału Filozofii Chrześcijańskiej KUL 
(1958-1961 i 1969-1970).  
Od 1 października 1970 r. objął funkcję 
rektora i sprawował ją przez pięć 
kadencji – do 1983 r.  
W swojej twórczości naukowej zespalał 
filozofię starożytną ze średniowieczną, 
koncentrując się przede wszystkim 
na teorii bytu Arystotelesa  
i św. Tomasza z Akwinu. W toku badań 
uznał ich za współtwórców klasycznej 
metafizyki, często przez potomnych 
wypaczanej, a przez współczesnych 
traktowanej jako dwie całkowicie różne 
koncepcje: filozoficzną Arystotelesa 
i teologiczną lub pseudofilozoficzną 
Tomasza. Wykazywał, że ta druga jest 
twórczą kontynuacją pierwszej, że 

Akwinata ani na krok nie odstąpił 
od realizmu Stagiryty, spojrzał 
natomiast na jego teorię bytu przez 
pryzmat fenomenu ludzkiego. Ten zaś 
nie da się pomyśleć bez odniesienia 
go do Boga, czyli do Bytu jako bytu 
w sensie absolutnym (Jestem, który 
Jestem). Wypunktowanie tej właśnie 
sprawy uznał Jan Paweł II za znamię 
i zasługę tzw. szkoły lubelskiej.  
Jego dorobek naukowo-badawczy 
liczy 20 pozycji książkowych, z których 
wiele zostało przełożonych na język 
angielski oraz ok. 250 studiów 
i artykułów. Rozpatrywał w nich 
problemy poznania, miłości, wolności, 
zła, śmierci, kultury, religii, prawa, 
moralności, polityki, wytwarzania, 
a zwłaszcza szczególnie dzisiaj 
aktualny problem stosunku języka 
do rzeczywistości. Zaznaczał swoją 
obecność we wszystkich niemal 
dziedzinach ludzkiej aktywności po to, 
by przywracać im ich antyczno-
średniowieczny wymiar, zgodnie 
z którym celem ludzkiego poznania 
powinna być mądrość. Odejście 
od tak rozumianej filozofii klasycznej 
stanowi poważne zubożenie życia 
duchowego współczesnej nam 
cywilizacji. Nie ulega zatem 
wątpliwości, że zarówno filozofia, jak 
i KUL zawdzięczają mu wiele.  
Pod jego kierunkiem napisano  
ok. 150 prac magisterskich i przeszło  
50 dysertacji doktorskich, spośród 
których wiele zaowocowało potem 
habilitacjami.  
Był członkiem rzeczywistym Polskiej 
Akademii Nauk (Warszawa), Polskiej 

Akademii Umiejętności (Kraków), 
Papieskiej Akademii św. Tomasza 
(Rzym), członkiem Academiae 
Scientiarum et Artium Europaea 
(Salzburg), Société Internationale pour 
l’Étude Philosophie Médiéval, Görres 
Gesellschaft, Societas Humboldtiana 
Polonorum, Societas Internationale St. 
Thomae Aquinatis i Polskiego 
Towarzystwa Tomasza z Akwinu 
(prezes), Towarzystwa Naukowego KUL 
(w latach 1970-1981 sprawował funkcję 
jego prezesa), Polskiego Towarzystwa 
Filozoficznego, Lubelskiego Towarzystwa 
Naukowego.  
Nosi tytuł „Magister in Sacra Theologia” 
(najwyższy tytuł naukowy w Zakonie 
Dominikanów). Trzy uczelnie nadały  
o. Krąpcowi tytuł doktora honoris 
causa: Pontifical Institute of Mediaeval 
Studies, będący częścią Uniwersytetu 
w Toronto (1989), Katolicki Uniwersytet 
w Leuven w Belgii (1990) oraz 
Tarnopolski Eksperymentalny Instytut 
Pedagogiczny w Tarnopolu (1993, 
Ukraina).  
Jest także laureatem prestiżowych 
nagród i odznaczeń. W 1981 r. otrzymał 
Złoty Medal za Rozwój Kultury, 
Międzynarodową nagrodę 
Salsomaggiore. „Profesorem Roku 1988” 
ogłosił go Consejo Cultural Mundial 
(UNESCO, Mexico), a International 
Biographical Center uznał go 
za „Człowieka Roku 1991/92”, podobnie 
jak i American Biographical Institute, 
Inc., Raleigh, N.C. Rząd belgijski wyróżnił 
go w 1977 r. Grand Officier d’Ordre 
Leopold II (Wielkim Oficerskim Orderem 
Leopolda II), natomiast rząd francuski 
przyznał mu w 1984 r. Komandorię 
Orderu Palm Akademickich, a rząd 
polski Komandorię Orderu Polonia 
Restituta z Gwiazdą. W 2001 r. otrzymał 
„Medal za Zasługi dla Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego”, w 2005 r. 
medal dla zasłużonych dla Polonii, 
w 2006 r. zaś nagrodę Polskiego 
Stowarzyszenia Morsko-
Gospodarczego im. Eugeniusza 
Kwiatkowskiego „Animus et semper 
fidelis”.  
Był inicjatorem i przewodniczącym 
Komitetu Naukowego Powszechnej 
Encyklopedii Filozofii, „pierwszej 
w dziejach kultury polskiej prawdziwej 
encyklopedii filozoficznej”, wydawanej 
od 2000 r. przez Polskie Towarzystwo 
Tomasza z Akwinu. 
Zmarł 8 maja 2008 r. w Lublinie.  
(cyt. za str. KUL-ZP)

Ks. Prof. dr hab. Mieczysław Albert 
Krąpiec, Rektor KUL.
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Nasza historia 
  

spe cja li za cji Ko le ża nek i Ko le gów 
(awan tu ry o brak kom pe tent nej w tych 
spra wach oso by), Dy rek tor Trusz czyń -
ski od de le go wał pra cow ni ka WCKP  
dr J. Kra suc kie go na rzecz pra cy dla Ko -
mi sji (na 1/3 eta tu). Po tem, po wie lo -
krot nych proś bach, w wy ni ku mo je go 
ko lej ne go już z nim spo tka nia i po sta -
wie nia sprawy na przy sło wio wym 
„ostrzu no ża” przy dzie lił nam dwa po -
miesz cze nia.  

W pierw szej ka den cji Ko mi sja od by -
ła 15 pro to ko ło wa nych spo tkań (pro to -
ko lan ci, Je rzy An ty cho wicz, Je rzy Mo -
len da i Je rzy Kra suc ki wy da nych, na nasz 
koszt, na kła dem In sty tu tu w 2000 r. 
w 200 eg zem pla rzach). 

Mo gli śmy na to wy dać pierw sze wła -
sne zgro ma dzo ne pie nią dze, chcie li śmy 
bo wiem utrwa lić na sze do ko na nia dru -
kiem. Istot nym do od no to wa nia fak tem 
by ła nie omal każ do ra zo wo ni ska fre -
kwen cja człon ków Ko mi sji w za pla no -
wa nych po sie dze niach. Je den z człon -
ków (B. Rut ko wiak) po 3 po sie dze niach 
zre zy gno wał z udzia łu, ko lej ni zaś dwaj 
(Bar tosz cze i Ma cio łek) no to rycz nie nie 
bra li udzia łu w jej pra cach, fi nal nie więc 
sto sow ną uchwa łą Ko mi sja od da ła ich 
do dys po zy cji Mi ni stra.  

Po nie waż Ko mi sja jest „or ga nem pań -
stwo wym” Mi ni stra, nie mo że dzia łać „ot 
tak so bie”. Ko niecz nym by ło więc opra -
co wa nie Re gu la mi nu pra cy Ko mi sji, 
a po tem przy ję cie, sto sow ną uchwa ła, je -
go koń co wej wer sji. Pra ca nad Re gu la -
mi nem też za bra ła nam wie le cza su. 
Oso bi ście są dzę, iż ni ska fre kwen cja wy -
ni ka ła z fak tu – że po mi mo bła gań 
i próśb oraz po dej mo wa nych przez nas 
licz nych i róż no rod nych dzia łań (vi de 
sto sow ne pro to ko ły) – Ni gdy!!! – nie 
przy zna no nam na wet 1 zło tów ki. Kosz -
ty po dró ży na po sie dze nia Ko mi sji (po -
za pierw szym, za pła ci ła za nie Izba Kra -
jo wa), każ dy mu siał po kry wać sam i dla 
nie któ rych z człon ków by ły one zbyt du -
że. To nie by ły dzi siej sze cza sy, gdy wie -
le spraw da się za ła twić elek tro nicz nie 
lub wir tu al nie, spo tka jąc się „on-li ne”. 
Mo gli śmy się tyl ko kon tak to wać te le fo -
nicz nie i oczy wi ście na wła sny koszt (to 
już nie był PRL), że by „za dar mo” dzwo -
nić z za kła du pra cy. Pa mię tam, z ja ką fru -
stra cją i ża lem mu sia łem od wo ły wać, 
z tak pro za icz ne go po wo du „że ka sa by -
ła pu sta”, dwa pierw sze za pla no wa ne 
w pu ław skim WCKP po sie dze nia. Po -
wsta ło „błęd ne ko ło”, je śli nie po dej mie -
my dzia łań – po przez nie zbęd ne pierw -

sze usta le nia i de cy zje oraz for mal ne 
uchwa ły – to nie ru szy my z miej sca. Mie -
li śmy peł ną świa do mość, iż pierw sze 
wła sne fun du sze na pły ną do pie ro wte dy, 
gdy uchwa li my za sa dy przy zna wa nia ty -
tu łu spe cja li sty w „dro dze nada nia” i po -
da my je do pu blicz nej wia do mo ści. Do -
słow nie „kwa dra tu ra ko ła”, przez mar ne 
kil ka gro szy, mo gła lec w gru zach ca ła tak 
mi ster nie opra co wa na przez po przed nią 
„sa mo rzą do wą” Ko mi sję spra wa. Jej pe -
łen ogląd mia ło wów czas tyl ko sied miu 
z nas, czy li ci, któ rzy dzia ła li w po przed -
niej Ko mi sji i zo sta li człon ka mi no wej. 
By li to, M. Ga jęc ki, I. Hut ni kie wicz, St. 
Ko per, A. Li sow ski, Z. Po mor ski; J. Sła -
wo mir ski oraz T. Wi jasz ka. To oni po -
mo gli mi w te le fo nicz nej mo bi li za cji 
„no wych” człon ków ko mi sji – by sta wi li 
się na dru gie jej po sie dze nie 3.02.1996 r.  

Z wy mier nych do ko nań, w okre sie 
trwa ją cej czte ry la ta (10 paź dzier -
nik 1995 r. - 24 kwie cień 1999 r.) pierw -
szej ka den cji, na le ży przy po mnieć, że 
Ko mi sja prze pro wa dzi ła na bór i roz po -
czę ła kształ ce nie spe cja li za cyj ne w 9 spe -
cja li za cjach (Cho ro by trzo dy chlew nej, 
Cho ro by psów i ko tów, Cho ro by dro biu 
oraz pta ków ozdob nych, Chi rur gia we -
te ry na ryj na, Ra dio lo gia we te ry na ryj na, 

Drugi od prawej Ks. Prof. Krąpiec, dr n. wet. I. Taszkun, prof. M. Truszczyński, prof. W. Kluciński – Rektor SGGW.  
Stoi, witany oklaskami Koleżanek i Kolegów, Prof. Leszek Balcerowicz.
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Pre wen cja we te ry na ryj na i hi gie na pasz, 
Hi gie na zwie rząt rzeź nych i żyw no ści 
po cho dze nia zwie rzę ce go, We te ry na ryj -
na dia gno sty ka la bo ra to ryj na, Epi zo otio -
lo gia i ad mi ni stra cja we te ry na ryj na). Po -
zo sta łych 8 spe cja li za cji z róż no rod nych 
przy czyn, na dal po zo sta wa ło nie ak tyw -
ny mi. Ca łość prac Ko mi sji pierw szej ka -
den cji syn te tycz nie zo bra zo wa na jest 
na 148 stro nach, za twier dzo nych sto sow -
ny mi uchwa ła mi, „ofi cjal nych pro to ko -
łów” z jej 15 po sie dzeń.  

Już ty le do ko nań wy mie ni łem, ale po -
now nie chcę wró cić my ślą do po cząt ku 
dzia ła nia Ko mi sji. Dzia ła li śmy pod pre -
sją cza su, bo Roz po rzą dze nie Mi ni stra 
da wa ło nam dwa la ta na ure gu lo wa nie 
spraw spe cja li za cji „z nada nia”. Wią za ło 
to się tak że z roz strzy gnię ciem (przez fa -
chow ca) okre ślo nych kwe stii praw nych. 
Jak zwy kle, po mógł nam nie oce nio ny  
A. Ko mo row ski wy sy ła jąc na po sie dze nia 
Ko mi sji Pa na me ce na sa Wi tol da Pre issa, 
rad cę praw ne go Izby Kra jo wej. W okre -
sie póź niej szym „ra to wał” nas Dy rek -
tor M. Trusz czyń ski, de sy gnu jąc na na sze 
po sie dze nia rad cę praw ne go In sty tu tu 
mgr. Ste fa na Kac per ka. Oni to roz strzy -
ga li, jak in ter pre to wać nur tu ją ce nas wąt -
pli wo ści praw ne.  

Wcze śniej wspo mnia łem już o uro -
czy sto ści wrę cze nia Dy plo mów Spe cja -
li sty, ale nie na pi sa łem kto, w cią gu nie -
ca łe go mie sią ca, ją zor ga ni zo wał. By li 
to nie zwy kle ope ra tyw ni człon ko wie 
Ko mi sji: B. Wi niec ki (Prze wod ni czą cy 
Ko mi te tu Or ga ni za cyj ne go), T. Wi jasz -
ka, I. Hut ni kie wicz, J. Glo wac ki i A. 
Ru dy. To oni, roz pla no wa li oraz zre ali -
zo wa li, wszyst kie zwią za ne z tą, hi sto -
rycz ną uro czy sto ścią szcze gó ły. Mnie 
przy pa dła za szczyt na ro la za pro sze nia 
„uzna ne go” w ska li kra ju wy kła dow cy, 
pol skie go ka to lic kie go du chow ne go  
O. do mi ni ka ni na Ks. Prof. dr hab. M. 
Krąp ca, by łe go Rek to ra KUL – hu ma ni -

stę, fi lo zo fa, to mi stę i teo lo ga – „Świa to -
wą Po stać” w świe cie hu ma ni stycz nych 
na uk. W swym wy kła dzie Ksiądz Pro fe -
sor, w na wią za niu do na szych za wo do -
wych ze zwie rzę ta mi re la cji – przed sta -
wił nam fi lo zo ficz ne aspek ty po wią zań 
po mię dzy czło wie kiem a na szy mi „Brać -
mi mniej szy mi” zwie rzę ta mi. 

Pod su mo wu jąc pierw szej ka den cji do -
ko na nia, chciał bym pod kre ślić do nio słą 
ro lę doc. T. Wi jasz ki (ja ko Wi ce prze wod -
ni czą ce go), we wszyst kich spra wach or -
ga ni za cyj nych Ko mi sji. Na co dzień (by -
li śmy w sta łym te le fo nicz nym kon tak cie), 
po nie waż kie ro wał WCKP i był „sta le” 
na miej scu, gdy ury wa ły się wspo mnia ne 
już po wy żej te le fo ny udzie lał wszyst kich 
po trzeb nych za in te re so wa nym in for ma -
cji i wy ja śnień (w czym dziel nie mu po -
ma gał dr J. Kra suc ki). Peł nił za tem klu -
czo wą or ga ni za cyj nie ro lę i był w swo im 
ży wio le. To on oso bi ście za ła twiał wszyst -
kie spra wy zwią za ne z „pro duk cją” dy plo -
mów i le gi ty ma cji dla przy szłych spe cja -
li stów. W tym miej scu wspo mnę tak że 
o oko licz no ściach po wsta nia „na sze go 
zna ku gra ficz ne go” i okrą głej wy ci ska nej 
pie czę ci na dy plo mie spe cja li sty, któ rą Ta -
de usz „za mó wił”, o ile do brze pa mię tam, 
w Pań stwo wej Men ni cy. 

Jaka to była radość, gdy dostarczono 
nam ją na czas, i można ją było „wyciskać” 
na wydrukowa nych na „czer pa nym pa -
pie rze” dy plo mach. Umiesz cza li śmy je 
w ele ganc kich, ja snobrą zo wych, sku rza -
nych tu bach. 

Po nad to wy pi sy wa li śmy i wkła da li, 
w iden tycz ne go ko lo ru skó rza ne okład ki, 
z wy ci śnię tym lo go spe cja li sty, dru gie 
w for ma cie A4 dy plo my i le gi ty ma cje. Ja -
ka by ła to pra ca, na le ża ło ozdob nym pi -
smem wy pi sać wszyst kie dy plo my i le gi -
ty ma cje, spraw dzić czy nie po peł nio no 
błę du, po sor to wać to al fa be tycz nie na -
zwi ska mi spe cja li stów, po pa ko wać w kar -
to ny, prze wieźć do War sza wy i zor ga ni -

zo wać w foy er Au li Po li tech ni ki sta no wi -
ska, w któ rych KKS bę dą je uro czy ście 
wrę czać każ de mu spe cja li ście „z nada nia”. 
Czas na glił, mie li śmy oko ło trzech ty go -
dni, że by wy ko nać po wyż sze czyn no ści, 
czy li przy go to wać nie omal 700 le gi ty ma -
cji i dy plo mów i mi mo pre sji, w ni czym 
się nie po my lić. Na szczę ście mie li śmy już 
na kon cie PIWet wła sne pie nią dze 
i za wszyst ko mo gli za pła cić.  

A wcze śniej na le ża ło, u ar ty sty gra fi ka 
„za mó wić” pro jek ty zna ku gra ficz ne go 
spe cja li za cji – za pre zen to wać je na po sie -
dze niu Ko mi sji i za twier dzić wy bór sto -
sow ną ofi cjal ną uchwa łą. Jak zwy kle po -
mógł mi roz wią zać ten pro blem 
nie za wod ny A. Ko mo row ski. Kil ka lat 
wcze śniej, za ma wiał on lo go dla sa mo -
rzą du u zna ne go kra kow skie go ar ty sty 
gra fi ka pro fe so ra dr hab. Sta ni sła wa Klu -
czy kow skie go, pra cu ją ce go na ASP 
w Kra ko wie. Stwo rzo ne przez nie go lo -
go sta ło się z cza sem sym bo lem gra ficz -
nym nie tyl ko sa mo rzą dów, ale i wszyst -
kich za kła dów lecz ni czych dla zwie rząt 
w kra ju. Wie lu le ka rzy we te ry na rii no si -
ło je wpię te w kla pę ma ry nar ki ja ko swój 
znak wy ko ny wa nia za wo du. 

A. Ko mo row ski uprze dził prof. Klu -
czy kow skie go, że bę dę się z nim w po -
wyż szej spra wie, te le fo nicz nie kon tak -
to wał.  Wy star czy ła jed na  kon kret na 
roz mo wa, pod czas któ rej wspól nie usta -
li li śmy że du ża li te ra „S” bę dzie sym bo -
li zo wać za rów no spe cja li stę za wo do we -
go, jak i wszyst kie ro dza je spe cja li za cji. 
W dal szej czę ści roz mo wy na wią za li śmy 
tak że do zna ku, któ ry już wcze śniej dla 
sa mo rzą du za pro jek to wał. Za py ta łem go 
wów czas, czy by uda ło się li te rę S z nim 
ja koś ar ty stycz nie po łą czyć, bo jest on 
do sko na le ko ja rzo ny z za wo dem i roz -
po zna wal ny w ca łym kra ju. W od po wie -
dzi usły sza łem, że nie bę dzie z tym pro -
ble mu, bo da się to przy zwo icie 
wy ko nać. Po nad to usta li li śmy tak że, iż 

Oficjalna okrągła wyciskana 
pieczęć Komisji ds. Specjalizacji.

Przeznaczony do „noszenia 
w klapie” znaczek specjalisty 
zawodowego.

Przeznaczony do „noszenia 
w klapie” znaczek lekarza 
weterynarii.



94 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

m
a

rz
e

c
 2

0
2

6

Nasza historia 
  

za pro jek tu je jesz cze je den dla spe cja li -
za cji znak, że by śmy mie li w czym wy -
bie rać. Po krót kim cza sie do sta łem 
na mój ad res e-ma il dwa prze pięk ne 
pro jek ty gra ficz nych zna ków, któ re za -
miesz czam obok. Po za po zna niu się z ni -
mi Ko mi sja, kie ru jąc się na wią za niem 
do po wszech nie roz po zna wal ne go sym -
bo lu sa mo rzą du, dro gą sto sow nej 
uchwa ły pod ję ła de cy zję za twier dza ją cą 
pierw szy pro jekt.  

Ten dru gi zaś po zo stał w mo im pry -
wat nym elek tro nicz nym ar chi wum i cie -
szę się, że mo gę go dziś czy tel ni kom za -
pre zen to wać, ja ko swe go ro dza ju 
cie ka wost kę po wią za ną z dzia ła nia mi 
Ko mi sji I ka den cji. Co do dru gie go pro -
jek tu, nie chcąc, by się „zmar no wał”, mia -
łem na wet po mysł, że by go wy ko rzy stać, 
ja ko „we wnętrz ny” sym bol spe cja li za cji 
Nr 4 Cho ro by psów i ko tów i sy gno wać 
nim wy twa rza ne na jej po trze by do ku -
men ty oraz że by był sym bo lem gra ficz -
nym SSP-4, dzia ła ją cych na czte rech wy -
dzia łach. Funk cjo nu ją ca przy KKS-4 
Ra da pro gra mo wa sp. 4 kie ru ją cy SSP-4, 
pro fe so ro wie Nic poń, Fry mus, Dep ta 
i Wi niar czyk uzna ła jed nak, że po pierw -
sze, mu sie li by śmy uzy skać na to ofi cjal ną 
ak cep ta cję ko mi sji, po dru gie zaś na sza 

spe cja li za cja (po za pro gra mem) nie po -
win na się ni czym wy róż niać od po zo sta -
łych spe cja li za cji i na tym się spra wa za -
koń czy ła. 

W na wią za niu do ofi cjal nie za twier -
dzo ne go zna ku Ko mi sji to jej czło nek lek. 
wet. Igor Hut ni kie wicz, współ dzia la jąc 
z od po wied nim za kła dem ju bi ler skim 
z Olsz ty na, do pro wa dził do wy ko na nia 
ze sre bra po zła ca ne go znacz ka spe cja li -
sty do no sze nia w kla pie. 

W sumarycznym pod su mo wa niu tej 
czę ści wspo mnień pod kre ślić trze ba, iż 
nie wąt pli wy mi do ko na nia mi pierw szej 
ka den cji by ło opra co wa nie oraz za twier -
dze nie sto sow nymi uchwa ła mi: 
• wzo ru gra ficz ne go lo go spe cja li za cji 

oraz wzo rów do ku men tów wy da wa -
nych każ de mu spe cja li ście. 

• opra co wa nie spój nych za sad przy zna -
wa nia ty tu łu spe cja li sty „z nada nia” 
i po roz pa trze niu na de sła nej do ku men -
ta cji, przy zna nie go oraz wrę cze nie  
692 oso bom. 

• wy peł nie nie szcze gó ło wy mi tre ścia mi 
(zna nych do tych czas tyl ko z na zwy  
17 spe cja li za cji), po przez opra co wa nie 
i uchwa le nie szcze gó ło wych pro gra mów 
spe cja li za cyj ne go kształ ce nia w 17 ob -
sza rach. 

• opra co wa nie szcze go ło wych za sad, nor -
mu ją cych ca ło kształt funk cjo no wa nia 
SSP, jak też „prak tycz ne” roz po czę cie 
kształ ce nia w 8 dzie di nach. 

• uchwa le nie za sad pro wa dze nia zin dy -
wi du ali zo wa ne go try bu ksztal ce nia. 

• usta le nie za sad prze pro wa dze nia Eg za -
mi nu koń co we go i w opar ciu o po zy -
tyw ny je go wy nik nada nie ty tu łu pierw -
szym spe cja li stom w kra ju, któ rzy 
ukoń czy li pe łen cykl wy ma ga ne go szko -
le nia – za koń czo ny po myśl nie zda nym 
eg za mi nem pań stwo wym. 
Koń co wa kon klu zja wszyst kich człon -

ków Ko mi sji ds. spe cja li za cji pierw szej 
ka den cji opie ra ła się na prze ko na niu, że 
opra co wa ny przez nas „Sys tem Spe cja li -
za cyj ne go Kształ ce nia” zo stał pod na szym 
nad zo rem uru cho mio ny w prak ty ce. 
Speł ni li śmy za tem wszyst kie po sta wio ne 
przed na mi za da nia, jak też by li śmy spo -
koj ni, co do dal sze go je go po myśl ne go 
prze bie gu w przy szlo ści. ● 

 

 
Pierwsza część artykułu  
została opublikowana  
w „Życiu Weterynaryjnym” 2025, 
wydanie specjalne „35 lat 
Samorządu,  30 lat Specjalizacji,  
100 lat „Życia Weterynaryjnego”, 
strona 76-83. 

Tuba i dyplom specjalisty z 1997 r.

Dwa, zaprojektowane przez  
prof. St. Kluczykowskiego,  
symbole graficzne specjalizacji.



95 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

m
a

rz
e

c
 2

0
2

6

Wspomnienia  
 
Wspomnienia  
 

Żegnamy lekarzy weterynarii,  
którzy swoją pracą i dokonaniami  
przyczynili się do rozwoju medycyny 
weterynaryjnej i służyli lokalnej społeczności, 
niosąc pomoc dla zwierząt.

Wspomnienie  
jest  formą spotkania

Khain Gibral

Zdzi sław Kłos  
zmarł 27 grud nia 2025 r.  

 
 

 
 
27 grud nia 2025 ro ku zmarł Zdzi sław 
Kłos, zna ny w świe cie we te ry na ryj nym 
pro fe sor war szaw skie go Wy dzia łu Me -
dy cy ny We te ry na ryj nej, czło wiek nad -
zwy czaj za słu żo ny dla na sze go za wo du, 
wpro wa dza ją cy chi rur gię we te ry na ryj ną 
w XXI wiek. Był mo im bli skim ko le gą 
w cza sie stu diów (1961-1967). Po tem na -
sze kon tak ty się roz luź ni ły i do pie ro kil -
ka lat te mu wró ci li śmy do bliż szych re la -
cji. Wy ni ka ło to z od kry cia, że oprócz 
spraw za wo do wych łą czą nas po glą dy 
na sy tu ację w kra ju, kie run ki zmian i tro -
ska o przy szłość. Oka za ło się, że obaj 
na swo jej za wo do wej i oby wa tel skiej dro -
dze dą ży my do ce lu, ja kim jest sil na, su -
we ren na Pol ska od wo łu ją ca się do tra dy -
cji chrze ści jań skiej Eu ro py, war to ści 
opar tych na na uce spo łecz nej Ko ścio ła 
(wy raź nie wska za nych przez Ja na Paw ła II) 
oraz eto su „So li dar no ści”. Uczest ni cząc  
5 stycz nia br. w mszy świę tej i uro czy sto -
ściach po grze bo wych wró ci łem wspo -
mnie nia mi do cza sów mło do ści i spró bo -
wa łem spoj rzeć na ży cie z per spek ty wy 
dwóch epok w ja kich mo je po ko le nie do -
ra sta ło, ży ło, a dziś po wo li od cho dzi 
na dru gą, tę lep szą, stro nę. Kil ko ma re -
flek sja mi z tych prze my śleń po sta no wi -
łem po dzie lić się z przy ja ciół mi i śro do -
wi skiem we te ry na ryj nym uwa ża jąc, że 
w cza sach, kie dy na sze dzie ci i wnu ki po -
szu ku ją dro gi, ja ką chcia ły by zmie rzać, 
do ro bek Zdzi sia i je go wy bo ry, któ rym 
był wier ny przez ca łe ży cie, mo gą stać się 
waż nym dro go wska zem. 

Już pod czas stu diów cie szył się w śro -
do wi sku sym pa tią i sza cun kiem wy ni ka -
ją cym za rów no z kul tu ry oso bi stej, jak 
i z wy ra zi stych norm mo ral nych (wy czu -
wa nych w sto sun kach z ko le ga mi oraz 
w su mien no ści stu diów). Ta kim był 
do koń ca. To le ran cyj ny dla in nych, pe łen 
zro zu mie nia dla róż no rod no ści. Dzie lą cy 

się swo ją wie dzą i do świad cze niem z rze -
szą stu den tów, któ rym oprócz umie jęt no -
ści za wo do wych prze ka zy wał za sa dy 
etycz ne, nie zbęd ne do wy ko ny wa nia za -
wo du le ka rza we te ry na rii. Obec ność 
na po grze bie bar dzo licz nej gru py wy cho -
wan ków Zdzi sia i sło wa, ja kie o nim mó -
wi li, zde cy do wa nie tę opi nię po twier dza -
ją. Dru gą ce chą wy róż nia ją cą na sze go 
Ko le gę by ło za in te re so wa nie spra wa mi 
da le ko wy bie ga ją cy mi po za ob szar we te -
ry na rii, spra wa mi przy szło ści Oj czy zny 
i wy bo ru dro gi, ja ka się po ja wi ła 
przed Pol ską po ro ku 1989. To wła śnie 
tro ska o kraj i po szu ki wa nie naj lep szych 
form pol skie go pa trio ty zmu nas zbli ży ły. 

I ce cha trze cia. Jak że zna czą ca w cza -
sach ni hi li zmu mo ral ne go od wo łu ją ce go 
się do ha sła „rób ta co chce ta”. Dla Zdzi sia 
naj wyż szą war to ścią by ła Ro dzi na (świa -
do mie pi szę to sło wo du żą li te rą, gdyż tak 
wg mnie ją po strze gał). Ob ser wu jąc w cza -
sie uro czy sto ści po grze bo wych je go dzie -
ci, wnu ki, bra ci i licz nych krew nych od no -
si łem wra że nie, że znaj du ję się w świe cie, 
któ ry daw no od szedł, ale do któ re go mu -
si my po wró cić, aby nasz na ród nie roz pły -
nął się w nie by cie in ter na cjo na li zmu. Je -
stem prze ko na ny, że fun da men tem tak 
wspa nia łej pol skiej ro dzi ny był Zdzi sio 
i je go zmar ła przed pa ro ma la ty żo na. 
Oboj gu chciał bym, po przez to wspo mnie -
nie po dzię ko wać za to, co zro bi li dla kra -
ju, we te ry na rii, ro dzi ny i ty się cy lu dzi, któ -
rzy ich wspar cia i po mo cy ocze ki wa li. 

Ta kich lu dzi jak pro fe sor Zdzi sław Kłos 
bę dzie bra ko wa ło, ale pa mięć o nim i dzie -
dzic two, któ re nam po zo sta wił po win ny 
być wzo rem dla przy szłych po ko leń, dla se -
tek le ka rzy we te ry na rii wcho dzą cych 
na ścież ki te go pięk ne go za wo du. Kie dyś 
w jed nym z wier szy na pi sa łem: niech przy -
ja cie le moi / przy po mną cza sa mi / że choć 
błą dzi łem / chcia łem z zie mi strzą snąć 
kurz. Zdzi sio Kłos przez ca łe swo je – pra -
co wi te, peł ne burz i sło necz nych dni – ży -
cie ten „kurz” strzą sał. Cześć Je go pa mię ci. 
 

Woj ciech Sta rzyń ski 
23.01.2026 r. 

Maria Majewska-Mielke  
zmarła 2 maja 2025 r.  

 
 

 
 
Uro dzi ła się 14 li sto pa da1949 r. w War -
sza wie. Po ukoń cze niu Li ceum Ogól no -
kształ cą ce go im. Zie mi Ku jaw skiej we 
Wło cław ku pod ję ła stu dia na Wy dzia le 
We te ry na ryj nym Szko ły Głów nej Go -
spo dar stwa Wiej skie go – Aka de mii Rol -
ni czej w War sza wie. Tam też w ro ku 1976 
otrzy ma ła dy plom le ka rza we te ry na rii.  

W la tach 1976-1977 od by ła wstęp ny 
staż pra cy w Wo je wódz kim Za kła dzie 
We te ry na rii w Płoc ku, OT Płock. Na -
stęp nie do 1979 r. pra co wa ła na te re nie 
WZWet Wło cła wek na sta no wi sku in -
spek to ra w We te ry na ryj nym In spek to ra -
cie Sa ni tar nym w Czer nie wi cach. Przez 
rok pra co wa ła w Sta cji Ho dow li i Una -
sie nia nia Zwie rząt we Wło cław ku, skąd 
prze nio sła się do Wo je wódz kie go La bo -
ra to rium Dia gno stycz ne go przy WZWet 
we Wło cław ku, pra cu jąc po cząt ko wo 
na sta no wi sku asy sten ta (1980-1981), na -
stęp nie na sta no wi sku kie row ni ka Pra -
cow ni Pa ra zy to lo gicz nej (1981-1986) 
i kie row ni ka Pra cow ni Ba da nia Mle ka 
(1986-1999). W 1991 r. zo sta ła kie row -
nicz ką WLD.  

W 1999 ro ku, po re or ga ni za cji ad mi -
ni stra cyj nej pań stwa i utwo rze niu wo -
je wódz twa ku jaw sko -po mor skie go ob -
ję ła sta no wi sko kie row ni ka Od dzia łu 
Te re no we go we Wło cław ku Za kła du 
Hi gie ny We te ry na ryj nej w Byd gosz czy. 
Funk cję tę peł ni ła do cza su przej ścia 
na eme ry tu rę w 2004 ro ku. W tym okre -
sie pro wa dzi ła tak że Pra cow nię Bak te -
rio lo gii Ogól nej i Pa ra zy to lo gii w tym 
od dzia le.  

W 2001 r. uzy ska ła ty tuł spe cja li sty 
w dzie dzi nie „We te ry na ryj na dia gno sty -
ka la bo ra to ryj na”. 

Ma ria Ma jew ska -Miel ke zmar ła 2 ma -
ja 2025 ro ku. Zo sta ła po cho wa na 
na Cmen ta rzu Ko mu nal nym przy uli cy 
Cho pi na we Wło cław ku.
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Informacje z branży 
 Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie 

w porozumieniu  z Komisją do spraw Specjalizacji Lekarzy Weterynarii  

ogłasza nabór na sześciosemestralne  SZKOLENIE SPECJALIZACYJNE 

w obszarze

Ukończenie szkolenia pozwala ubiegać się o zdawanie egzaminu specjalizacyjnego,  

celem uzyskania tytułu specjalisty w obszarze: Chirurgia weterynaryjna 

 

Przewidywany termin rozpoczęcia szkolenia – październik 2026 r. 

 

Osoby zainteresowane prosimy o pisemne zgłaszanie uczestnictwa na adres: 

dr hab. Yauheni Zhalniarovich, prof. UWM 

Katedra Chirurgii i Rentgenologii z Kliniką 

Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie 

 

ul. M. Oczapowskiego 14; 10-719 Olsztyn 

tel. 89 523 37 30 (godz. 8.00-14.00) 

email: chirwet@uwm.edu.pl  

 

Zgłoszenie powinno zawierać dokumenty przewidziane w Ustawie z dnia 21 grudnia 1990 r. o zawodzie 

lekarza weterynarii i izbach lekarsko-weterynaryjnych (tekst jednolity Dz. U. z 2023 r. poz. 154) 

W myśl ustawy warunkiem przyjęcia jest złożenie przez zainteresowanego: 

• wniosku (do pobrania na stronie KSLW w zakładce Rekrutacja na szkolenia specjalizacyjne 

http://www.piwet.pulawy.pl/kslw/?page=08) 

• odpisu dyplomu lekarza weterynarii,  

• odpisu zaświadczenia z okręgowej izby lekarsko-weterynaryjnej o stwierdzeniu prawa wykonywania 

zawodu (zaświadczenie nie starsze niż 3 miesiące), 

• deklaracji pokrycia kosztów specjalizacji przez lekarza weterynarii lub jednostkę organizacyjną, 

kierującą lekarza weterynarii na szkolenie specjalizacyjne 

• dokumenty potwierdzające co najmniej dwuletni staż pracy w zawodzie lekarza weterynarii. 

 

Termin składania dokumentów na w/w adres upływa 30 kwietnia 2026 r. 

Orientacyjny koszt jednego semestru: ok. 8 000 PLN 

Liczba miejsc: max 35 

Kierownik szkolenia zastrzega sobie możliwość przesunięcia terminu rozpoczęcia I semestru. 

 

 

 

Kierownik Szkolenia Specjalizacyjnego 

dr hab. Yauheni Zhalniarovich, prof UWM

CHIRURGIA WETERYNARYJNA
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Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, 

Katedra Higieny Żywności i Ochrony Zdrowia Konsumenta  

w porozumieniu z Komisją do Spraw Specjalizacji Lekarzy Weterynarii  

ogłasza nabór na czterosemestralne SZKOLENIE SPECJALIZACYJNE 

w obszarze

Ukończenie szkolenia pozwala ubiegać się o zdawanie egzaminu specjalizacyjnego,  
celem uzyskania tytułu specjalisty w obszarze:  

Higiena Zwierząt Rzeźnych i Żywności Zwierzęcego Pochodzenia. 
 

Przewidywany termin rozpoczęcia szkolenia: wrzesień/październik 2026 r. 
 

Osoby zainteresowane prosimy o  zgłaszanie uczestnictwa na adres:     
Katedra Higieny Żywności i Ochrony Zdrowia Konsumenta 

ul. Norwida 31, 50-375 Wrocław 
z dopiskiem SPECJALIZACJA  

informacje, e-mail: food-hyg@upwr.edu.pl 
telefon: 71 320 54 11 

 
Zgłoszenie powinno zawierać dokumenty przewidziane w Ustawie z dnia 21 grudnia 1990 r. o zawodzie 
lekarza weterynarii i izbach lekarsko-weterynaryjnych (tekst jednolity Dz. U. z 2023 r. poz. 154). 
W myśl ustawy warunkiem przyjęcia jest złożenie przez zainteresowanego: 
• wniosku (do pobrania na stronie KSLW w zakładce Rekrutacja na szkolenia specjalizacyjne 

http://www.piwet.pulawy.pl/kslw/?page=08) 
• odpisu dyplomu lekarza weterynarii,  
• odpisu zaświadczenia z okręgowej izby lekarsko-weterynaryjnej o stwierdzeniu prawa wykonywania 

zawodu,  
• deklaracji pokrycia kosztów specjalizacji przez lekarza weterynarii lub jednostkę organizacyjną 

kierującą lekarza weterynarii na szkolenie specjalizacyjne. 
 
Liczba miejsc ograniczona – maksymalnie 35 
 
Termin składania dokumentów  upływa 30.04.2026 r. 
Kierownik Szkolenia Specjalizacyjnego zastrzega sobie możliwość przesunięcia  
terminu rozpoczęcia I semestru. 
Orientacyjny koszt jednego semestru: ok. 3700 PLN 
 

Kierownik Szkolenia Specjalizacyjnego 
Prof. dr hab. Jarosław Bystroń

HIGIENA ZWIERZĄT RZEŹNYCH I ŻYWNOŚCI 
ZWIERZĘCEGO POCHODZENIA 

(SPECJALIZACJA NR 15)
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 HIPIATRIA W OBIEKTYWIE:  
 WIELKI SUKCES   
 XVIII KONFERENCJI PTH   
 W OPALENICY! 
XVIII Międzynarodowa Konferencja Hipiatryczna Polskiego Towarzystwa Hipiatrycznego, 
poświęcona diagnostyce obrazowej koni, która odbyła się w dniach 14-15 listopada 2025 roku 
w Opalenicy, była jednym z najważniejszych i najliczniej reprezentowanych wydarzeń 
hipiatrycznych ostatnich lat.
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B
y ła to już dru ga edy cja kon -
fe ren cji PTH or ga ni zo wa -
na w tym miej scu, któ re 
na sta łe wpi sa ło się w ka len -
darz spo tkań śro do wi ska le -

ka rzy zaj mu ją cych się me dy cy ną ko ni. 
Opa le ni ca po raz ko lej ny oka za ła się 
prze strze nią sprzy ja ją cą in te gra cji za -
rów no mło dych le ka rzy we te ry na rii, do -
pie ro roz po czy na ją cych swo ją dro gę za -
wo do wą, jak i le ka rzy z wie lo let nim 
sta żem pra cy. Te go ty pu wy da rze nia re -
al nie jed no czą śro do wi sko we te ry na ryj -
ne w Pol sce, umoż li wia jąc wy mia nę do -
świad czeń, wie dzy oraz per spek tyw 
za wo do wych. 

Te go rocz na edy cja zgro ma dzi ła bli -
sko 165 le ka rzy we te ry na rii, za rów no 
z Pol ski, jak i z za gra ni cy, a łącz nie w wy -
da rze niu uczest ni czy ło po nad 210 osób.  

 

Była to jedna 
z najliczniejszych 
konferencji hipiatrycznych 
organizowanych w kraju, 
co potwierdza rosnące 
zapotrzebowanie 
na specjalistyczną wiedzę 
oraz możliwość 

bezpośredniego kontaktu 
z uznanymi ekspertami. 
 

Pro gram kon fe ren cji obej mo wał wy -
kła dy pro wa dzo ne przez wy bit nych spe -
cja li stów z ca łe go świa ta, ta kich jak Kurt 
Sel berg, An drea Bi scho fber ger oraz 
Mah mo ud Ma ge ed. Pre le gen ci dzie li li 
się ak tu al ną wie dzą na uko wą, do świad -
cze niem kli nicz nym oraz prak tycz ny mi 
roz wią za nia mi, moż li wy mi do wy ko rzy -
sta nia w co dzien nej pra cy le ka rza we te -
ry na rii zaj mu ją ce go się me dy cy ną ko ni. 

Dzień po prze dza ją cy kon fe ren cję po -
świę co ny był nie od płat ne mu szko le niu 
prak tycz ne mu. W kli ni ce ko ni Equi Vet 
Ser wis w Bu ku od by ły się warsz ta ty 
dla szes na stu uczest ni ków wy ło nio nych 
w dro dze te stu kwa li fi ka cyj ne go – ośmiu 
stu den tów me dy cy ny we te ry na ryj nej oraz 
ośmiu ab sol wen tów. Ka me ral na for ma 
za jęć umoż li wi ła pra cę na rze czy wi stych 
przy pad kach kli nicz nych oraz zdo by cie 
cen nych umie jęt no ści prak tycz nych, sta -
no wią cych istot ne uzu peł nie nie czę ści 
wy kła do wej kon fe ren cji. 

Jak co ro ku, pro gram kon fe ren cji zo -
stał po sze rzo ny o za gad nie nia spo za me -
dy cy ny we te ry na ryj nej, któ re są nie -
odzow nym ele men tem pra cy le ka rza 
we te ry na rii w te re nie. Uczest ni cy mie li 
oka zję wy słu chać wy kła dów z za kre su 

Opalenica – tu bije serce polskiej hipiatrii.
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eko no mii i mar ke tin gu usług we te ry na -
ryj nych oraz ra dze nia so bie z trud nym 
klien tem, pro wa dzo nych przez Mi cha ła 
Kac przyń skie go z kli ni ki EquiAid oraz 
Ka th rin Sie mer. Te ma ty te spo ty ka ją się 
nie zmien nie z bar dzo du żym za in te re so -
wa niem uczest ni ków kon fe ren cji i sta -
no wią waż ne uzu peł nie nie wie dzy stric -
te kli nicz nej. 

Kon fe ren cja nie mo gła by się od być bez 
wspar cia spon so rów oraz in sty tu cji bran -
żo wych. Wy da rze nie uzy ska ło wspar cie 
Kra jo wej Izby Le kar sko -We te ry na ryj nej 
oraz Wiel ko pol skiej Izby Le kar sko -We -
te ry na ryj nej. Istot ną ro lę w re ali za cji kon -
fe ren cji ode gra ło rów nież za an ga żo wa -
nie 18 spon so rów, któ rzy po raz ko lej ny 
ob da rzy li ini cja ty wę za ufa niem i wspar li 

jej or ga ni za cję. Szcze gól ną war to ścią wy -
da rze nia by ła licz na obec ność człon ków 
Pol skie go To wa rzy stwa Hi pia trycz ne go, 
dla któ rych te go ty pu spo tka nia sta no wią 
waż ną prze strzeń do wy mia ny wie dzy 
i do świad czeń.  

Or ga ni za to rzy już dziś za pra sza ją 
na ko lej ną edy cję kon fe ren cji PTH. ● 

Or ga ni za to rzy  

XVIII Konferencja PTH pokazała, jak silne i zintegrowane jest 
nasze środowisko.

Tak wyglądał szczyt polskiej hipiatrii w Opalenicy. Blisko 
210 uczestników, 18 sponsorów i dwa dni intensywnej nauki.

To już kolejna edycja, która jednoczy lekarzy z całego kraju.

Dziękujemy za spotkanie i wspólną wymianę 
doświadczeń.

Rekordowa frekwencja, światowi eksperci 
i ogromna dawka wiedzy z zakresu diagnostyki 
obrazowej.
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 XXI MOTOCYKLOWY ZLOT   
 LEKARZY WETERYNARII    
 VET RIDERS 2025 
W dniach 13-15 czerwca 2025 roku odbył się XXI Motocyklowy Zlot Lekarzy Weterynarii  
Vet Riders 2025. Impreza ta rokrocznie gromadzi ok. 100 uczestników, fascynatów dwóch 
kółek z całej Polski. Tym razem spotkanie odbyło się w hotelu Kawallo w miejscowości 
Leonów na granicy ziemi łowickiej i płockiej.

C
zęść uczest ni ków przy by ła 
na Zlot już 12 czerw ca 
w czwar tek, ale do pie ro 
w pią tek od go dzin po po -
łu dnio wych za czął się 

praw dzi wy na jazd pięk nych że la znych 
ru ma ków ze wszyst kich stron na sze go 
kra ju. Więk szość Ve tri der sów to sta rzy 
zna jo mi przy jeż dża ją cy co ro ku na tę nie -
po wta rzal ną im pre zę, nie któ rzy 
od pierw szej edy cji, ale są też za wsze no -
wi adep ci pa sji mo to cy klo wej. Po go rą -
cych po wi ta niach na stą pi ło ofi cjal ne roz -
po czę cie Zlo tu koń czą ce się ko la cją 
i kon cer tem ze spo łu gra ją ce go ty po wą 
mu zy kę dla mo to cy kli stów czy li rock -
-blu es. W so bo tę część uczest ni ków roz -
je cha ła się na swo ich ma szy nach zwie -
dzać oko li cę, część zo sta ła w ho te lu 

na nie koń czą cych się roz mo wach i wspo -
mnie niach, jed nak więk szość uda ła się 
au to ka rem do Płoc ka na ma low ni czy rejs 
po Wi śle. Sta tek wy pły wa z pięk nej płoc -
kiej pro me na dy nad wi ślań skiej i przez 
dwie go dzi ny przy akom pa nia men cie gi -
ta rzy sty Ar tu ra moż na od da wać się kli -
ma tom jak by żyw cem wzię tym z fil mu 
„Rejs” Mar ka Pi wow skie go. Po po wro cie 
do ho te lu od by ły się kon kur sy w trzech 
kon ku ren cjach: sla lom w al ko go glach, 
do je nie sztucz nej kro wy i rzu ty wa łem 
kor bo wym do te le wi zo rów. Trzy pierw -
sze miej sca w każ dej kon ku ren cji pre mio -
wa ne by ły na gro da mi. Wie czo rem od by -
ła się uro czy sta ko la cja, roz da nie na gród 
i wy ło nie nie or ga ni za to ra na stęp ne go 
zlo tu. ● 

Andrzej Kubica, Tomasz Niedziela

XXII ZLOT VET RIDERS 2026 
ODBĘDZIE SIĘ W GÓRACH 
ŚWIĘTOKRZYSKICH  
(FACEBOOK: ZLOT VET RIDERS) 
 
Jako organizatorzy zlotu w 2025 roku 
chcieliśmy serdecznie podziękować 
za wsparcie naszej imprezy Krajowej, 
Łódzkiej i Warszawskiej Izbie Lekarsko-
Weterynaryjnej oraz głównym 
sponsorom: firmie Vet-Agro oraz 
Vebiot, a także firmom Vet Planet, 
Huvepharma, Vet Food, By.Vet, Ceva, 
Globalvet, Hipra, Medical Inventi, MSD 
i Dopharma. To dzięki hojności 
zarówno naszych Izb Lekarsko-
Weterynaryjnych, jak i firm 
sponsorujących Zlot Vet Riders  
co roku gromadzi dużą grupę  
lekarzy weterynarii, służy rozwijaniu 
pasji, nowych znajomości i integracji 
naszego środowiska.
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 DOBROSTAN,  
 TECHNOLOGIA   
 I EKONOMIA:   
 TRZY FILARY   
 NOWOCZESNEJ   
 PRODUKCJI MLEKA 
Współczesna produkcja mleka coraz częściej stawia hodowców przed strategiczną decyzją 
dotyczącą wyboru systemu doju: klasycznej hali udojowej lub automatycznego systemu 
doju (AMS). Wybór ten przestał być wyłącznie kwestią wydajności czy organizacji pracy. 
Obecnie obejmuje również zagadnienia związane z dobrostanem zwierząt, zdrowiem 
wymion, częstością występowania mastitis, zarządzaniem ryzykiem chorób gruczołu 
mlekowego oraz ekonomiczną opłacalnością produkcji mleka.

P
ro ble ma ty ka ta by ła przed -
mio tem dys ku sji 30 stycz nia 
w Bio cen trum Uni wer sy te tu 
Przy rod ni cze go w Po zna niu 
pod czas II Mię dzy na ro do wej 

Kon fe ren cji eMastitis – prak ty ka, na uka, 
in no wa cje. Wy da rze nie zo sta ło zor ga ni -

zo wa ne wspól nie przez Uni wer sy tet 
Przy rod ni czy w Po zna niu oraz Szko łę 
Głów ną Go spo dar stwa Wiej skie go 
w War sza wie, a ini cja ty wę eMastitis 
współ two rzą dr Se ba stian Smul ski,  
dr Alek san dra Ka liń ska oraz prof. Mar cin 
Go łę biew ski. 

W trak cie kon fe ren cji swo je wy stą pie -
nia za pre zen to wa li eks per ci z za kre su 
we te ry na rii i na uk o zwie rzę tach, łą cząc 
wie dzę na uko wą z do świad cze nia mi 
prak tycz ny mi. Lek. wet. To masz Pe lec 
przed sta wił za gad nie nia zwią za ne z po -
stę po wa niem w cięż kich przy pad kach 

Prof. Douglas Reinemann, światowej klasy specjalista w zakresie wpływu sprzętu udojowego na mastitis.
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ma sti tis (MS3), pod kre śla jąc zna cze nie 
in ten syw ne go le cze nia ogól no ustro jo we -
go i do żyl nej pły no te ra pii w pierw szych 
go dzi nach te ra pii. Za zna czył jed no cze -
śnie, że zwięk szo na czę sto tli wość do ju 
nie wpły wa istot nie na po pra wę efek tów 
le cze nia. 

Z ko lei dr Pe ter Ko vacs zwró cił uwa -
gę, że wdro że nie au to ma tycz nych sys te -
mów do ju to nie tyl ko in we sty cja 
w tech no lo gię, lecz tak że ko niecz ność 
grun tow nej zmia ny spo so bu za rzą dza nia 
sta dem. Omó wił roz wój i funk cjo no wa -
nie AMS, wska zu jąc, że sys tem ten po -
zwa la kro wom sa mo dziel nie re gu lo wać 
czę sto tli wość do ju, co mo że po zy tyw nie 
wpły wać na ich do bro stan. Jed no cze śnie 
za zna czył, że pra wi dło we dzia ła nie ro -
bo tów udo jo wych wy ma ga bar dzo do -
brych wa run ków śro do wi sko wych oraz 
spraw nej or ga ni za cji ser wi su, po nie waż 
sys te my te pra cu ją nie prze rwa nie przez 
ca łą do bę. 

Aspek ty prak tycz ne go wy ko rzy sta nia 
AMS po ru szył rów nież prof. Do uglas 
Re ine mann, ak cen tu jąc ko rzy ści au to ma -
ty za cji za rów no dla zwie rząt, jak i dla lu -
dzi. Zwró cił uwa gę na więk szą ela stycz -
ność w pla no wa niu do ju oraz po ten cjał 
tech no lo gii AMS w przy cią ga niu mło de -
go po ko le nia ho dow ców, co mo że mieć 
istot ne zna cze nie dla przy szło ści sek to ra 
mle czar skie go. 

Istot nym ele men tem kon fe ren cji by ła 
rów nież te ma ty ka se lek tyw ne go le cze nia 
ma sti tis z ogra ni cze niem sto so wa nia an -
ty bio ty ków. Dr Se ba stian Smul ski za pre -
zen to wał no we kry te ria kwa li fi ka cji krów 
do te ra pii, wska zu jąc, że przy od po wied -
nio usta lo nych pro gach so ma tycz nej licz -
by ko mó rek moż li we jest zmniej sze nie 
zu ży cia an ty bio ty ków bez ob ni że nia sku -
tecz no ści le cze nia, co sprzy ja po pra wie 
ja ko ści mle ka. 

Do świad cze nia mi z go spo darstw wy -
ko rzy stu ją cych AMS w Hisz pa nii po -
dzie lił się De me trio Her re ra. Omó wił dy -
na micz ny wzrost licz by in sta la cji ro bo tów 
udo jo wych oraz wy zwa nia to wa rzy szą ce 
zmia nie sys te mu do ju, w tym przej ścio -
wy wzrost LKS ob ser wo wa ny nie kie dy 
po przej ściu z do ju kon wen cjo nal ne go 
na au to ma tycz ny. 

Kon fe ren cję zwień czył pa nel dys ku syj -
ny z udzia łem pre le gen tów, przed sta wi -
cie li firm ofe ru ją cych sys te my do ju oraz 
eks per tów zwią za nych z ho dow lą by dła 
mlecz ne go. Dys ku sja jed no znacz nie po -
ka za ła, że nie ist nie je uni wer sal ne, ide al -
ne roz wią za nie, a każ da de cy zja in we sty -
cyj na po win na być po prze dzo na rze tel ną 
ana li zą kosz tów i do sto so wa na do spe cy -
fi ki kon kret ne go go spo dar stwa. 

Pod su mo wu jąc, spo tka nie po twier dzi -
ło, że choć ro bo ty udo jo we ofe ru ją licz -
ne ko rzy ści tech no lo gicz ne i or ga ni za -
cyj ne, ich sku tecz ne wy ko rzy sta nie 
wy ma ga kom plek so we go po dej ścia obej -
mu ją ce go wa run ki śro do wi sko we obo ry, 
ru ty ny pra cy oraz spój ne pro gra my pro -
fi lak ty ki i le cze nia. Jed no cze śnie roz wój 

se lek tyw nych me tod te ra pii ma sti tis 
otwie ra re al ne moż li wo ści dal sze go ogra -
ni cza nia an ty bio ty ko te ra pii w ho dow li 
by dła mlecz ne go. ● 

 
Alek san dra Ka liń ska 

Se ba stian Smul ski 
Mar cin Go łę biew ski 

Liczba słuchaczy sięgała 250 osób.

Organizatorzy: dr Aleksandra Kalińska (SGGW), prof. dr hab. Marcin 
Gołębiewski (SGGW), dr Sebastian Smulski (UP Poznań).
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Wydarzenia  

 UROCZYSTOŚĆ 60-LECIA  
 OTRZYMANIA DYPLOMÓW  
 PRZEZ LEKARZY  
 WETERYNARII NA WYDZIALE  
 WETERYNARII WYŻSZEJ  
 SZKOŁY ROLNICZEJ  
 WE WROCŁAWIU 
3 grudnia 2025 r. odbyło się okolicznościowe spotkanie z okazji uzyskania dyplomów przez lekarzy weterynarii 
dwóch roczników: 1964 i 1965. 

K
o rzy sta jąc z uprzej mo ści Pa -
na Dzie ka na Wy dzia łu Me dy -
cy ny We te ry na ryj nej dr hab. 
Sta ni sła wa Dzi mi ry, prof. uczel -
ni, zo sta li śmy włą cze ni w wiel -

kie świę to 80-le cia Wro cław skiej We te ry -
na rii, któ ra jest kon ty nu acją Lwow skiej 
Aka de mii Me dy cy ny We te ry na ryj nej.  
Ta uro czy stość bar dzo uświet ni ła nasz ju -
bi le usz 60-le cia ukoń cze nia stu diów. 

Ju bi le usz 80-le cia Wy dzia łu ob fi to wał 
w wie le wy da rzeń. Zo sta li za pro sze ni Go -
ście z Sa mo rzą du, z pio nu ad mi ni stra cji 
we te ry na ryj nej, z Uczel ni i le ka rze te re -
no wi. Za pro szo no rów nież dok to rów ho -
no ris cau sa na szej Uczel ni – prof. dr hab. 
Woj cie cha Wit kie wi cza i prof. dr hab.  
Ta de usza Lu te go. By li też za pro sze ni: 
Pre zes Kra jo wej Izby Le kar sko-We te ry -
na ryj nej lek. wet. Ma rek Ma sta le rek, 

Mag da le na Bar to siń ska z Mi ni ster stwa 
Rol nic twa i Roz wo ju Wsi, Mar sza łek 
Wo je wódz twa Dol no ślą skie go Pa weł 
Gan carz i Głów ny Le karz We te ry na rii 
Pa weł Mey er. 

Pre zes Kra jo wej Izby Le kar sko -We te -
ry na ryj nej Ma rek Ma sta le rek wy gło sił re -
fe rat o za wo dzie le ka rza we te ry na rii, o za -
gro że niach le ka rzy wol nej prak ty ki, 
per spek ty wach roz wo ju oraz o spo so bach 

Absolwenci weterynarii roczników 1964, 1965. Od lewej stoją: Andrzej Książek, Jerzy Wustinger, Jarosław Muzykiewicz, 
Konrad Korytko, Paweł Kluczniok, Jerzy Molenda, Zofia Pęczko-Zapolska, Andrzej Janiszewski z żoną Ewą,  
Marian Kędzierski, Stanisław Rynkiewicz, Kalikst Orłowski (fot. Jolanta Kluczniok). 
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pod no sze nia pre sti żu za wo du le ka rza  
we te ry na rii. Dzie je Me dy cy ny We te ry -
na ryj nej przed sta wił Pan Dzie kan dr hab. 
Sta ni sław Dzi mi ra, prof. uczel ni, wspo -
mniał o lwow skiej we te ry na rii i po wsta -
wa niu wy dzia łu we te ry na rii w cza sach 
po wo jen nych w zbu rzo nym Wro cła wiu 
(rok 1945). 

Po cząt ko wo Wy dział We te ry na rii był 
włą czo ny w skład Uni wer sy te tu i Po li -
tech ni ki we Wro cła wiu, któ re to uczel nie 
by ły po wo ła ne po II woj nie świa to wej. 
Wy dział ten był sa mo dziel ną i rów no -
praw ną struk tu rą uni wer sy tec ką.  

Na stęp nie w 1951 ro ku po wo ła no 
Wyż szą Szko łę Rol ni czą, do któ rej prze -
nie sio no Wy dział We te ry na rii, z któ rej 
otrzy ma li śmy dy plo my. Wyż sza Szko ła 
Rol ni cza zmie ni ła w 1972 r. na zwę 
na Aka de mię Rol ni czą we Wro cła wiu, 
a od ro ku 2006 no si na zwę Uni wer sy tet 
Przy rod ni czy we Wro cła wiu.  

W dal szej czę ści uro czy sto ści JM Rek -
tor prof. dr hab. dr h.c. Krzysz tof Ku biak 
od czy tał akt nada nia ty tu łu dok to ra ho -
no ris cau sa prof. Va sy lo wi Ste fa ny ko wi 
z Lwow skie go Na ro do we go Uni wer sy te -
tu Me dy cy ny We te ry na ryj nej i Bio tech -
no lo gii im. Ste fa na Grzyc kie go.  

Prof. Va syl Ste fa nyk jest za słu żo nym 
w bu do wa niu od lat kon tak tów We te ry -
na rii Wro cław skiej i Lwow skiej. Prof. 
Ste fa nyk wy gło sił oko licz no ścio wy wy -
kład pt. „Współ cze sne me to dy bio tech -
no lo gicz ne w roz ro dzie zwie rząt”. Wspo -
mniał rów nież o okrut nej woj nie, w któ rej 
Ro sja na pa dła na Ukra inę i ze łza mi 
w oczach przy po mniał o stu den tach i ab -
sol wen tach lwow skiej we te ry na rii, któ rzy 
zgi nę li lub za gi nę li w obro nie Oj czy zny. 
By ło to bar dzo przej mu ją ce i smut ne. 
Po prze mó wie niach uczest ni ków Ju bi le -
uszu 80-le cia Wy dzia łu Me dy cy ny We -
te ry na ryj nej od sło nię to pa miąt ko wą  
ta bli cę w ho lu głów nym uczel ni po świę -
co ną nada niu ty tu łu dok to ra ho no ris cau -
sa prof. Va sy lo wi Ste fa ny ko wi. Na stęp nie 
Dzie kan Wy dzia łu dr hab. Sta ni sław 
Dzi mi ra, prof. uczel ni za pro sił na po czę -
stu nek. Tu moż na by ło spo tkać wie lu za -
słu żo nych dla na uki i za wo du, by ło bar -
dzo mi ło.  

W dal szej ko lej no ści se nio rzy z 60-let -
ni mi dy plo ma mi uda li się na zor ga ni zo -
wa ne przez sie bie spo tka nie w sta rej, se -
ce syj nej re stau ra cji „Ga li cja”, gdzie 
pod du żym por tre tem Ce sa rza Jó ze fa 
Fran cisz ka roz po czę li bie sia do wa nie 
i we wspa nia łych na stro jach wspo mi na li 
mi nio ne cza sy… Roz po czę li śmy od cza -
su stu diów, któ re da ły nam wie dzę za wo -
do wą, wie dzę o ży ciu i wy trwa ło ści w tak 
trud nym za wo dzie. Gro no pro fe so rów, 

jak m.in. An to ni Bant, Ta de usz Ol -
brycht, Fran ci szek Wan do kan ty, Grze -
gorz Za łuc ki, Le szek Grzy wiń ski, Ta de -
usz Gar bu liń ski, Adam Skór ski, Ta de usz 
So biech, Bro ni sław Gan carz, Mie czy -
sław Ce na, Mi chał Bo ho sie wicz i Zbi -
gniew Ja ra by ło wspa nia łe, kon se kwent -
ne i bar dzo wy ma ga ją ce, co da ło nam 
pod sta wy do wy ko ny wa nia zdo by te go 
za wo du.  

Te dwa rocz ni ki 1964 i 1965 po ukoń -
cze niu stu diów, mi mo prze ciw no ści lo su 
wy pro mo wa ły trzech pro fe so rów: Je rze -
go Mo len dę, Je rze go Mon kie wi cza i An -
drzej Du bie la oraz 14 dok to rów na uk we -
te ry na ryj nych: Ja na Ci szew skie go, Ka ro la 
Ga lan ta, Paw ła Klucz nio ka, Cze sła wa 
Wy szyń skie go, Je rze go Wu stin ge ra, 
Alek san dra Wa sec kie go, Ja ro sła wa Mu -
zy kie wi cza, Jac ka Przy mu sa, Jac ka Kiej -
kow skie go, Ja na Ślip ca, Wła dy sła wa Ło -
ja, Ta de usza Ry pu łę, An drze ja Skocz ka 
i An drze ja Ja ni szew skie go.  

Chciał bym rów nież wy mie nić ab sol -
wen tów rocz ni ków 1964, 1965, któ rych 
nie ma na zdję ciach, ale wzię li udział 
w uro czy sto ści: Zyg munt Koź miń ski 
z żo ną, An drzej Du biel, Ma ria Kro mo -
łow ska, Ma rian Ko wal czyk.  

Spe cjal ną uwa gą cie szy się le karz we -
te ry na rii Ma rian Kę dzier ski, po seł 
na Sejm Kon trak to wy w 1989 r., któ ry 
z wiel ką ak tyw no ścią brał czyn ny udział 
w two rze niu no wej usta wy o za wo dzie le -
ka rza we te ry na rii i Izbach Le kar sko-We -
te ry na ryj nych.  

Na sza spo łecz ność za wo do wa z tych 
dwóch rocz ni ków (1964 i 1965) dziel nie 
sta wia ła się prze ciw no ściom wy ni ka ją -
cym z wiel kiej pro duk cji zwie rzę cej 

(PGR-y), pro fi lak ty ki i zwal cza nia cho -
rób za kaź nych zwie rząt, cięż kiej pra cy 
w rzeź niach i w nad zo rze we te ry na ryj -
nym przy pro duk cji żyw no ści i pasz. Pa -
mię tać na le ży, że we szły no we unij ne 
prze pi sy, któ rych wpro wa dze nie wy ma -
ga ło wie le wy sił ku i po świę ce nia.  

Czas trans for ma cji ustro jo wej w la -
tach 1989-1990 prze szli śmy dziel nie 
przy sto so wu jąc się do no wych uwa run -
ko wań po li tycz nych i go spo dar czych. Nie 
by ło to ła twe…  

Obec nie w dal szym cią gu ma my si łę 
i chę ci do spo tkań, wy mia ny po glą dów 
i spo strze żeń o roz wo ju, pro ble mach i ob -
cią że niach wy ni ka ją cych z wy ko ny wa nia 
na sze go za wo du (m.in. sta ny de pre syj ne 
wy stę pu ją ce u le ka rzy wol no prak ty ku ją -
cych).  

 

Spo tka nia i wspo mnie nia 
po zwa la ją nam bu do wać 
ener gię, przy jaźń i ra dość 
ży cia mi mo po waż ne go 
wie ku.  

 
Na za koń cze nie pra gnę po dzię ko wać 

Pa nu Dzie ka no wi dr hab. Sta ni sła wo wi 
Dzi mi rze, prof. uczel ni za umoż li wie nie 
uczest ni cze nia dy plo man tom z 60-let nim 
sta żem w uro czy sto ści 80-le cia Wy dzia -
łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej Uni wer sy -
te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu.  

Je ste śmy wdzięcz ni i dzię ku je my dr Je -
rze mu Wu stin ge ro wi za zor ga ni zo wa nie 
na sze go spo tka nia. ● 

 
An drzej Ja ni szew ski

Od lewej: Kalikst Orłowski, Andrzej Janiszewski, Konrad Korytko, Marian 
Kędzierski, Jerzy Molenda (fot. Jolanta Kluczniok). 
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Minister Nauki

IV Konferencja Naukowo-Szkoleniowa

Ciechanowiec 7-10 września 2026 r. 
 

W imieniu Komitetu Organizacyjnego mam zaszczyt zaprosić lekarzy praktyków, naukowców,  
sympatyków parazytologii weterynaryjnej na IV Konferencję Naukowo-Szkoleniową: Parazytozy Zwierząt – aktualne 

zagrożenia – nowe rozwiązania terapeutyczne i profilaktyczne. 
 

Konferencja odbędzie się w Muzeum Rolnictwa i Weterynarii w Ciechanowcu w dniach 7-10 września 2026 roku. 
 

Przewodniczący komitetu organizacyjnego: 
 

Prof. dr hab. Krzysztof Tomczuk 
Zakład Parazytologii i Chorób Inwazyjnych 

Wydział Medycyny Weterynaryjnej 
Uniwersytet Przyrodniczy w Lublinie 

e-mail: krzysztof.tomczuk@up.edu.pl 
up.lublin.pl/konferencja-parazytologiczna-2026/ 

 
Konferencja ma na celu prezentację najnowszych osiągnięć parazytologii weterynaryjnej w Polsce 

 i krajach sąsiednich oraz ich popularyzację w celu praktycznego wykorzystania efektów badań. 
W spotkaniu uczestniczyć będą przedstawiciele wiodących ośrodków badawczych w kraju i za granicą  

oraz zainteresowani praktykujący lekarze weterynarii. 
Program konferencji obejmuje odrębne sesje poświęcone parazytozom określonych gatunków zwierząt 

 oraz zoonozom w kontekście ich inwazjologii, patogenezy diagnostyki i zwalczania. 
 

Aktualne informacje dostępne będą na stronie internetowej  Uniwersytetu Przyrodniczego w Lublinie. 
 

Dofinansowano z programu „Wektory Nauki” Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyższego. 

PARAZYTOZY ZWIERZĄT 
AKTUALNE ZAGROŻENIA – NOWE ROZWIĄZANIA 

TERAPEUTYCZNE I PROFILAKTYCZNE
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Uni wer sy tet Ślą ski ofi cjal nie roz po czął 
pra ce nad uru cho mie niem kie run ku we -
te ry na ria, co ma być od po wie dzią 
na ogrom ne za po trze bo wa nie ryn ko we 
oraz brak ta kiej ofer ty edu ka cyj nej w wo -
je wódz twie ślą skim. Obec nie w ca łej 
Pol sce stu dia te ofe ru je osiem uczel ni, 
a kon ku ren cja jest ogrom na – o jed no 
miej sce wal czy za zwy czaj od 8 do 9 kan -
dy da tów. Rek tor uczel ni, prof. Ry szard 
Ko zio łek, pod kre śla, że ry nek zwią za ny 
z opie ką nad zwie rzę ta mi do mo wy mi 
jest po tęż ny, co po twier dza ją da ne o mi -
lio nach psów i ko tów ży ją cych w pol -
skich do mach. 

Nad przy go to wa niem pro gra mu stu -
diów oraz nie zbęd nej in fra struk tu ry czu -
wa peł no moc nicz ka rek to ra, prof. Jo lan -
ta Bro żek. Je śli pro ces przy go to wań oraz 
uzy ski wa nia zgód mi ni ste rial nych prze -
bie gnie po myśl nie, pierw si stu den ci roz -
pocz ną na ukę w ro ku aka de mic -
kim 2027/2028. No wy kie ru nek ma 
ko rzy stać z no wo cze snej ba zy Ślą skie go 
In ter dy scy pli nar ne go Cen trum Che mii 

w Ka to wi cach – in we sty cji war tej po -
nad 318 mln zło tych, któ ra za pew ni stu -

den tom do stęp do za awan so wa nych la -
bo ra to riów i pra cow ni ba daw czych.

Czy wiesz, że… 

WETERYNARIA  
NA UNIWERSYTECIE ŚLĄSKIM?

8,4 mln psów  
7,5 mln kotów 

 Liczba zwierząt domowych w Polsce 
(według danych FEDIAF) 

 
 

8 uczelni 
Tyle szkół wyższych w Polsce  

oferuje obecnie studia 
weterynaryjne 

 
 

8-9 osób 
Średnia liczba kandydatów 
walczących o jedno miejsce 

na weterynarii  
(dane z Poznania i Krakowa) 

318,5 mln zł 
Całkowity koszt budowy  

Śląskiego Interdyscyplinarnego 
Centrum Chemii, gdzie ma działać  

nowy kierunek 
 
 

239,4 mln zł 
Kwota dofinansowania  

tej inwestycji  
z Unii Europejskiej 

 
 

30 tys. m² 
Powierzchnia  

nowego budynku  
dydaktyczno-badawczego 

KLUCZOWE LICZBY

SH
U

TTERSTO
C

K
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Informacje o lekach  
 

1. NAZWA WETERYNARYJNEGO PRODUKTU LECZNICZEGO 

VeteCorH 1000 IU/ml liofilizat i rozpuszczalnik do sporządzania roztworu 

do wstrzykiwań dla bydła, koni, owiec, kóz, świń, kotów i psów. 

2. SKŁAD JAKOŚCIOWY I ILOŚCIOWY 

Każda fiolka liofilizatu zawiera: 

Substancja czynna: 

Gonadotropina kosmówkowa………………………………5000 IU 

Substancje pomocnicze: 

Każda fiolka rozpuszczalnika (5 ml) zawiera: 

Substancje pomocnicze: 

1 ml roztworu po rekonstytucji zawiera 1000 IU gonadotropiny kosmówkowej. 

Liofilizat i rozpuszczalnik do sporządzania roztworu do wstrzykiwań 

Liofilizat: biały lub prawie biały proszek 

Rozpuszczalnik: klarowny i bezbarwny roztwór 

3. DANE KLINICZNE 

3.1 Docelowe gatunki zwierząt 

Bydło, konie, owce, kozy, świnie, koty i psy. 

3.2 Wskazania lecznicze dla każdego z docelowych gatunków zwierząt 

Bydło, konie, świnie, owce, kozy, psy i koty: 

• u samic: indukcja owulacji (np. torbiele pęcherzykowe, opóźniona owulacja, 

brak owulacji), 

• u samców: stymulacja libido. 

Źrebięta, szczenięta: 

• leczenie wnętrostwa pachwinowego. 

3.3 Przeciwwskazania 

Nie stosować, jeśli u zwierzęcia stwierdzono nowotwory lub guzy, które 

reagują na hormony płciowe lub są od nich zależne. 

Nie stosować w przypadkach nadwrażliwości na substancję czynną lub 

na dowolną substancję pomocniczą. 

3.4 Specjalne ostrzeżenia 

Podobnie jak przy stosowaniu wszystkich produktów zawierających białka, 

w rzadkich przypadkach po podaniu mogą wystąpić reakcje anafilaktyczne. 

Wówczas niezwłocznie powinno zostać wdrożone leczenie adrenaliną 

i glikokortykosteroidami. 

U klaczy, powtórne leczenie gonadotropiną kosmówkową (hCG) może 

prowadzić do wytwarzania przeciwciał, co skutkuje osłabieniem odpowiedzi 

na kolejne terapie. Aby skutecznie wywołać owulację u klaczy, pęcherzyk 

jajnikowy powinien osiągnąć średnicę 30–35 mm. 

Ponieważ wnętrostwo może być dziedziczne, a skuteczność leczenia 

hormonalnego jest ograniczona, gonadotropina kosmówkowa (hCG) 

u psów i źrebiąt powinna być stosowana wyłącznie po dokładnej ocenie 

stosunku korzyści do ryzyka przez lekarza weterynarii. 

3.5 Specjalne środki ostrożności dotyczące stosowania 

Specjalne środki ostrożności dotyczące bezpiecznego stosowania 

u docelowych gatunków zwierząt:  

Wstrzyknięcie dożylne należy wykonywać powoli. 

Specjalne środki ostrożności dla osób podających weterynaryjny produkt 

leczniczy zwierzętom:  

Weterynaryjny produkt leczniczy może powodować podrażnienie oczu lub 

skóry. 

Badania przeprowadzone na zwierzętach laboratoryjnych wykazały zależne 

od dawki działanie teratogenne oraz martwicę jąder po podaniu podskórnym. 

Osoby z nadwrażliwością na gonadotropinę kosmówkową (hCG) powinny 

unikać kontaktu z weterynaryjnym produktem leczniczym. 

Należy unikać kontaktu ze skórą. 

Weterynaryjny produkt leczniczy nie powinien być podawany przez kobiety 

w ciąży lub kobiety, u których ciąża nie jest wykluczona. 

Należy zachować ostrożność, aby uniknąć przypadkowej samoiniekcji. 

Umyć ręce po podaniu. 

Po przypadkowym rozlaniu na oko lub skórę, należy natychmiast przepłukać 

to miejsce dużą ilością wody. 

Po przypadkowej samoiniekcji należy niezwłocznie zwrócić się o pomoc 

lekarską oraz przedstawić lekarzowi ulotkę informacyjną lub opakowanie. 

Specjalne środki ostrożności dotyczące ochrony środowiska: 

Nie dotyczy. 

3.6 Zdarzenia niepożądane 

Bydło, konie, owce, kozy, świnie, koty i psy. 

1 bezpośrednio po wstrzyknięciu. W zależności od przebiegu i nasilenia 

objawów, podanie adrenaliny lub glikokortykosteroidów jest wskazane jako 

standardowe leczenie po wystąpieniu reakcji anafilaktycznej. 

Zgłaszanie zdarzeń niepożądanych jest istotne, ponieważ umożliwia ciągłe 

monitorowanie bezpieczeństwa stosowania weterynaryjnego produktu 

leczniczego. Zgłoszenia najlepiej przesłać za pośrednictwem lekarza 

weterynarii do podmiotu odpowiedzialnego lub jego lokalnego 

przedstawiciela lub do właściwych organów krajowych za pośrednictwem 

krajowego systemu zgłaszania. Właściwe dane kontaktowe znajdują się 

w ulotce informacyjnej. 

3.7 Stosowanie w ciąży, podczas laktacji lub w okresie nieśności 

Ciąża i laktacja: 

Weterynaryjny produkt leczniczy może być stosowany u samic podczas 

ciąży i laktacji. 

3.8 Interakcje z innymi produktami leczniczymi i inne rodzaje interakcji 

Nieznane. 

3.9 Droga podania i dawkowanie 

Podanie domięśniowe lub powolne podanie dożylne. 

Aby przygotować roztwór do wstrzykiwań, należy rozpuścić liofilizowany 

proszek wykorzystując dołączony rozpuszczalnik. Przed użyciem należy 

upewnić się, że doszło do całkowitego rozpuszczenia. 

Roztwór po rekonstytucji jest klarowny i bezbarwny. 

Krowy i konie: od 1500 do 5000 IU (co odpowiada od 1,5 do 5 ml 

rozpuszczonego roztworu) 

Owce, kozy i świnie: od 500 do 1500 IU (co odpowiada od 0,5 do 1,5 ml 

rozpuszczonego roztworu) 

Psy i koty: od 100 do 500 IU (co odpowiada od 0,1 do 0,5 ml rozpuszczonego 

roztworu) 

Skład jakościowy substancji pomocniczych i pozostałych 
składników

Mannitol

Sodu diwodorofosforan dwuwodny (E-339(i))

Disodu fosforan dwuwodny (E-339(ii))

Sodu wodorotlenek

Kwas fosforowy stężony

Rzadko 
(1 do 10 zwierząt/10 000 leczonych zwierząt):

Anafilaksja1

Skład jakościowy substancji pomocniczych i pozostałych 
składników

Sodu diwodorofosforan dwuwodny (E-339(i))

Disodu fosforan dwuwodny (E-339(ii))

Sodu wodorotlenek

Kwas fosforowy stężony

Woda do wstrzykiwań
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Informacje o lekach  
 
W niektórych przypadkach może być konieczne powtórzenie iniekcji zgodnie 

z zaleceniami lekarza weterynarii. 

3.10 Objawy przedawkowania (oraz sposób postępowania 

przy udzielaniu natychmiastowej pomocy i odtrutki, w stosownych 

przypadkach) 

Nieznane. 

3.11 Szczególne ograniczenia dotyczące stosowania i specjalne warunki 

stosowania, w tym ograniczenia dotyczące stosowania 

przeciwdrobnoustrojowych i przeciwpasożytniczych weterynaryjnych 

produktów leczniczych w celu ograniczenia ryzyka rozwoju oporności 

Nie dotyczy. 

3.12 Okresy karencji 

Bydło, konie, owce i kozy: 

Tkanki jadalne: Zero dni. 

Mleko: Zero godzin. 

Świnie: 

Tkanki jadalne: Zero dni. 

4. DANE FARMAKOLOGICZNE 

4.1 Kod ATCvet: QG03GA01 

4.2 Dane farmakodynamiczne 

Ludzka gonadotropina kosmówkowa (hCG) to wielkocząsteczkowa 

glikoproteina składająca się z dwóch podjednostek – alfa i beta 

połączonych za pomocą wiązań niekowalencyjnych. 

Rozległa glikozylacja ogona CTP podjednostki beta hCG odpowiada 

za wydłużony okres półtrwania, który u świń osiąga 27 godzin. Lek ten 

naśladuje działanie hormonu luteinizującego LH – gonadotropiny 

wydzielanej przez przedni płat przysadki mózgowej. 

hCG wspomaga dojrzewanie pęcherzyków jajnikowych poprzez stymulację 

komórek tekalnych do produkcji androgenów, co prowadzi do owulacji 

pęcherzyka dominującego. Ponadto hCG pobudza powstawanie 

i aktywność ciałka żółtego. 

 

U mężczyzn hCG pobudza produkcję androgenów poprzez działanie 

na tkankę śródmiąższową, co zwiększa libido i pobudza rozwój 

drugorzędowych cech płciowych. 

4.3 Dane farmakokinetyczne 

Po podaniu domięśniowym lub dożylnym hCG jest szybko wchłaniane. 

Po wstrzyknięciu domięśniowym, biodostępność jest wysoka, a Cmax 

osiągane jest w ciągu 8 godzin u wszystkich gatunków docelowych. U bydła, 

szczytowe stężenie hCG w osoczu krów osiągane jest 45 minut po dożylnym 

podaniu dawki 3000 IU. 

Okres półtrwania hCG wynosi około 10 godzin u bydła i 27 godzin u świń. 

5. DANE FARMACEUTYCZNE 

5.1 Główne niezgodności farmaceutyczne 

Ponieważ nie wykonywano badań dotyczących zgodności, 

weterynaryjnego produktu leczniczego nie wolno mieszać z innymi 

weterynaryjnymi produktami leczniczymi. 

5.2 Okres ważności 

Okres ważności liofilizatu zapakowanego do sprzedaży: 3 lata. 

Okres ważności rozpuszczalnika zapakowanego do sprzedaży: 5 lat. 

Okres ważności po rekonstytucji zgodnie z instrukcją: 24 godziny. 

5.3 Specjalne środki ostrożności podczas przechowywania 

Przechowywać w temperaturze poniżej 25°C. 

Po rekonstytucji przechowywać w lodówce (2°C – 8°C). 

5.4 Rodzaj i skład opakowania bezpośredniego 

Liofilizat: 

Fiolki z bezbarwnego szkła (typu I) zamykane szarymi korkami z gumy 

bromobutylowej z niebieskim uszczelnieniem typu FLIP-OFF i aluminiowymi 

kapslami. 

Rozpuszczalnik: 

Fiolki z bezbarwnego szkła (typu I) zamykane szarymi korkami z gumy 

bromobutylowej z niebieskim uszczelnieniem typu FLIP-OFF i aluminiowymi 

kapslami. 

Wielkości opakowań: 

Pudełko zawierające 1 fiolkę liofilizatu oraz pudełko z 1 fiolką zawierającą 5 ml 

rozpuszczalnika. 

Pudełko zawierające 2 fiolki liofilizatu oraz pudełko z 2 fiolkami zawierającymi 

po 5 ml rozpuszczalnika. 

Pudełko zawierające 5 fiolek liofilizatu oraz pudełko z 5 fiolkami 

zawierającymi po 5 ml rozpuszczalnika. 

Pudełko z 1 fiolką z liofilizatem oraz z 1 fiolką zawierająca 5 ml rozpuszczalnika. 

Pudełko z 2 fiolkami z liofilizatem oraz z 2 fiolkami zawierającymi po 5 ml 

rozpuszczalnika. 

Pudełko z 5 fiolkami z liofilizatem oraz z 5 fiolkami zawierającymi po 5 ml 

rozpuszczalnika. 

Niektóre wielkości opakowań mogą nie być dostępne w obrocie. 

5.5 Specjalne środki ostrożności dotyczące usuwania niezużytych 

weterynaryjnych produktów leczniczych lub pochodzących z nich 

odpadów 

Leków nie należy usuwać do kanalizacji ani wyrzucać do śmieci. 

Należy skorzystać z krajowego systemu odbioru odpadów w celu usunięcia 

niewykorzystanego weterynaryjnego produktu leczniczego lub materiałów 

odpadowych pochodzących z jego zastosowania w sposób zgodny 

z obowiązującymi przepisami oraz krajowymi systemami odbioru odpadów 

dotyczącymi danego weterynaryjnego produktu leczniczego. 

6. NAZWA PODMIOTU ODPOWIEDZIALNEGO 

Laboratorios Calier, S.A. 

7. NUMER(-Y) POZWOLENIA NA DOPUSZCZENIE DO OBROTU 

Nr pozwolenia: 

8. DATA WYDANIA PIERWSZEGO POZWOLENIA NA DOPUSZCZENIE DO 

OBROTU 

Data wydania pierwszego pozwolenia na dopuszczenie do obrotu: 

9. DATA OSTATNIEJ AKTUALIZACJI CHARAKTERYSTYKI WETERYNARYJNEGO 

PRODUKTU LECZNICZEGO 

10. KLASYFIKACJA WETERYNARYJNYCH PRODUKTÓW LECZNICZYCH 

Wydawany na receptę weterynaryjną. 

Szczegółowe informacje dotyczące powyższego weterynaryjnego produktu 

leczniczego są dostępne w unijnej bazie danych produktów 

(https://medicines.health.europa.eu/veterinary). 

 

1. NAZWA WETERYNARYJNEGO PRODUKTU LECZNICZEGO 

Veteglan 0,075 mg/ml roztwór do wstrzykiwań dla bydła, świń i koni 

2. SKŁAD JAKOŚCIOWY I ILOŚCIOWY 

Każdy ml zawiera: 

Substancja czynna: 

d-kloprostenol...................................... 0,075 mg 

(co odpowiada 0,079 mg d-kloprostenolu sodowego) 

Substancje pomocnicze: 

Klarowny roztwór do wstrzykiwań. 

Skład jakościowy substancji 
pomocniczych i pozostałych 
składników

Skład ilościowy,  
jeśli ta informacja jest 
niezbędna do prawidłowego 
podania weterynaryjnego 
produktu leczniczego.

Chlorokrezol 1 mg

Kwas cytrynowy bezwodny

Sodu wodorotlenek

Woda do wstrzykiwań



113 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• 

m
a

rz
e

c
 2

0
2

6

3. DANE KLINICZNE 

3.1 Docelowe gatunki zwierząt 

Bydło (krowy), świnia (lochy), koń (klacze). 

3.2 Wskazania lecznicze dla każdego z docelowych gatunków zwierząt 

Krowy: 

• Wywoływanie i synchronizacja rui; 

• Wywoływanie porodu; 

• Zaburzenia funkcjonowania jajnika spowodowane przetrwałym ciałkiem 

żółtym: poporodowy brak rui, ciche ruje, nieregularne i bezowulacyjne cykle, 

cysty jajnikowe; 

• Ropomacicze, endometritis; 

• Przerywanie ciąży (pierwszy okres ciąży) 

• Usuwanie z macicy zmumifikowanych płodów; 

• Poporodowe zaburzenia funkcjonowania macicy, opóźniona inwolucja 

macicy; 

• Terapia skojarzona w leczeniu cyst jajnikowych (10-14 dzień po podaniu 

GnRH czy HCG). 

Lochy: 

• Wywołanie porodu. 

Klacze: 

• Wywołanie porodu; 

• Wywołanie rui. 

3.3 Przeciwwskazania 

Nie stosować u samic ciężarnych do czasu, w którym jest zalecane 

wywołanie porodu lub przerwanie ciąży. 

Nie stosować u zwierząt ze spastyczną dysfunkcją układu żołądkowo-

jelitowego i/lub układu oddechowego. 

Nie stosować w przypadkach nadwrażliwości na substancję czynną lub 

na dowolną substancję pomocniczą. 

3.4 Specjalne ostrzeżenia 

Brak. 

3.5 Specjalne środki ostrożności dotyczące stosowania 

Specjalne środki ostrożności dotyczące bezpiecznego stosowania 

u docelowych gatunków zwierząt: 

Unikać podawania przez zanieczyszczone miejsca na skórze. Miejsce 

podania musi być wyczyszczone i odkażone przed podaniem produktu. 

Specjalne środki ostrożności dla osób podających weterynaryjny produkt 

leczniczy zwierzętom: 

Weterynaryjny produkt leczniczy może być wchłaniany przez skórę. Unikać 

kontaktu z błonami śluzowymi i wdychania. 

Po przypadkowym rozlaniu na skórę, zmyć natychmiast wodą z mydłem. 

PGF2α może wywołać skurcze oskrzeli u ludzi. W przypadku zaburzeń 

oddechowych spowodowanych wdychaniem lub po przypadkowej 

samoiniekcji, należy niezwłocznie zwrócić się o pomoc lekarską oraz 

przedstawić lekarzowi ulotkę informacyjną lub opakowanie. 

Szczególną ostrożność przy używaniu produktu powinny zachować kobiety 

ciężarne. 

Specjalne środki ostrożności dotyczące ochrony środowiska: 

Nie dotyczy. 

3.6 Zdarzenia niepożądane 

Docelowe gatunki zwierząt: Bydło, świnie, konie. 

1 Zakażenie beztlenowcami występuje często, jeśli bakterie beztlenowe 

przedostaną się do tkanek podczas iniekcji domięśniowej w szczególności 

u krów. 
2 Zastosowanie produktu do indukcji porodu zwiększa prawdopodobieństwo 

zatrzymania łożyska. 

Zgłaszanie zdarzeń niepożądanych jest istotne, ponieważ umożliwia ciągłe 

monitorowanie bezpieczeństwa stosowania weterynaryjnego produktu 

leczniczego. Zgłoszenia najlepiej przesłać za pośrednictwem lekarza 

weterynarii do właściwych organów krajowych lub do podmiotu 

odpowiedzialnego lub jego lokalnego przedstawiciela za pośrednictwem 

krajowego systemu zgłaszania. Właściwe dane kontaktowe znajdują się 

w ulotce informacyjnej. 

3.7. Stosowanie w ciąży, podczas laktacji lub w okresie nieśności 

Ciąża: 

Nie podawać u samic ciężarnych do czasu, gdy będzie wskazane 

wywołanie porodu lub przerwanie ciąży. 

Laktacja: 

Może być stosowany w okresie laktacji. 

3.8 Interakcje z innymi produktami leczniczymi i inne rodzaje interakcji 

Nie podawać w okresie stosowania niesteroidowych leków 

przeciwzapalnych, ponieważ hamują one wytwarzanie endogennych 

prostaglandyn należy odczekać aż to działanie ustanie. 

3.9 Droga podania i dawkowanie 

Podanie domięśniowe. 

Krowy: 2 ml weterynaryjnego produktu leczniczego/zwierzę  

(co odpowiada 150 µg dkloprostenolu/zwierzę). 

Wywołanie rui: (także u krów wykazujących słabą lub cichą ruję): podawać 

weterynaryjny produkt leczniczy po stwierdzeniu obecności funkcjonującego 

ciałka żółtego (corpus luteum) 6 do 18 dnia cyklu. Ruja zwykle pojawia się 

w ciągu 48-60 godzin. Inseminację należy wykonać 72-96 godzin 

po podaniu weterynaryjnego produktu leczniczego. Jeśli objawy rui nie 

wystąpią, postępowanie może być powtórzone w 11 dni po pierwszym 

wstrzyknięciu. 

Wywołanie porodu: podawać weterynaryjny produkt leczniczy po 270 dniu 

ciąży. Poród zwykle ma miejsce w 30-60 godzin po podaniu 

weterynaryjnego produktu leczniczego. 

Synchronizacja rui: podawać weterynaryjny produkt leczniczy dwukrotnie 

(w odstępie 11 dni). Inseminować w 72 i 96 godzin po drugim podaniu. 

Zaburzenia w funkcjonowaniu jajnika: Weterynaryjny produkt leczniczy 

podawać po stwierdzeniu obecności ciałka żółtego. Inseminację 

przeprowadzić w pierwszej rui po podaniu weterynaryjnego produktu 

leczniczego. Jeśli ruja nie wystąpi, przeprowadzić badanie ginekologiczne 

i powtórzyć podanie w 11 dni od pierwszego podania. Inseminacja zawsze 

musi być przeprowadzana w 72-96 godzin po podaniu weterynaryjnego 

produktu leczniczego. 

Zapalenie macicy, ropomacicze: podawać jedną dawkę weterynaryjnego 

produktu leczniczego. Jeśli zachodzi potrzeba po 10 dniach podanie 

powtórzyć. 

Mumifikacja płodów: podać jedną dawkę weterynaryjnego produktu 

leczniczego. Wydalenie płodu jest obserwowane w ciągu 3-4 dni. 

Przerwanie ciąży: podać weterynaryjny produkt leczniczy w pierwszej 

połowie ciąży. 

Poporodowe zaburzenia funkcji macicy: podać 1 ml weterynaryjnego produktu 

leczniczego i jeśli potrzeba, powtórzyć postępowanie przez jedno lub dwa 

podania weterynaryjnego produktu leczniczego w odstępach 24 godzinnych. 

Terapia związana z leczeniem cyst pęcherzykowych: podawać 

weterynaryjny produkt leczniczy 10-14 dni po stwierdzeniu pozytywnej 

odpowiedzi na podanie GnRH lub HCG. 

Lochy: 1 ml weterynaryjnego produktu leczniczego/ zwierzę (co 

odpowiada 75 µg d-kloprostenolu/zwierzę). 

Wywołanie porodu: podawać weterynaryjny produkt leczniczy od 112 dnia 

ciąży. U 70% loch, poród wystąpi w 19-30 godzin po podaniu 

weterynaryjnego produktu leczniczego. 

Klacze: 1 ml weterynaryjnego produktu leczniczego/zwierzę  

(co odpowiada 75 µg d-kloprostenolu/zwierzę). 

Wywołanie rui: podawać weterynaryjny produkt leczniczy po stwierdzeniu 

obecności ciałka żółtego. 

Wywołanie porodu: podawać weterynaryjny produkt leczniczy od 320 dnia 

ciąży, większość zwierząt odpowie w ciągu kilku godzin po podaniu 

weterynaryjnego produktu leczniczego. 

Częstość nieznana (nie może 
być określona na podstawie 
dostępnych danych)

Zakażenie beztlenowcami 

w miejscu iniekcji (obrzęk 

i trzeszczenia) 1 

Zatrzymane łożysko2
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Informacje o lekach  
 
Gumowy korek fiolki może zostać bezpiecznie przekłuty maksymalnie  

20 razy. W przypadku większej ilości pobrań z fiolek o pojemności 100 ml, aby 

zapobiec uszkodzeniu korka, zaleca się użycie strzykawek automatycznych 

lub specjalnych igieł do pobierania leków. 

3.10 Objawy przedawkowania (oraz sposób postępowania 

przy udzielaniu natychmiastowej pomocy i odtrutki, w stosownych 

przypadkach) 

Weterynaryjny produkt leczniczy wykazuje szeroki margines 

bezpieczeństwa, dawki 50 do 100 razy wyższe niż zalecane nie wywołują 

skurczu oskrzeli, biegunki, bezdechu i silnych skurczy macicy. 

3.11 Szczególne ograniczenia dotyczące stosowania i specjalne warunki 

stosowania, w tym ograniczenia dotyczące stosowania 

przeciwdrobnoustrojowych i przeciwpasożytniczych weterynaryjnych 

produktów leczniczych w celu ograniczenia ryzyka rozwoju oporności 

Nie dotyczy. 

3.12 Okres(-y) karencji 

Bydło: tkanki jadalne – zero dni 

mleko – zero dni 

Świnie: tkanki jadalne – 1 dzień 

Konie: Konie kiedykolwiek leczone weterynaryjnym produktem leczniczym 

nie mogą zostać przeznaczone do uboju w celach spożycia przez ludzi. 

Stosować wyłącznie u koni, które w paszporcie mają podpisana deklarację 

„nie jest przeznaczony do uboju w celach spożywczych (konsumpcji przez 

ludzi) zgodnie z obowiązującym prawem”. 

4. DANE FARMAKOLOGICZNE 

4.1 Kod ATCvet: 

QG02AD90 

4.2 Dane farmakodynamiczne 

Podany w lutealnej fazie cyklu jajnikowego, d-kloprostenol wywołuje szybki 

spadek aktywności receptora luteinowego (LH) w jajniku, co powoduje 

zanikanie ciałka żółtego (luteolizę). Następuje szybki spadek poziomu 

progesteronu. Wzrost uwalniania hormonu FSH (follicle stimulating 

hormone) indukuje dojrzewanie pęcherzyków, pojawienie się objawów rui 

i owulację. 

4.3 Dane farmakokinetyczne 

Po podaniu domięśniowym 75 µg d-kloprostenolu lochom, maksymalna 

koncentracja d-kloprostenolu w plazmie krwi osiąga około 2 µg/l i utrzymuje 

się między 30 do 80 minut po podaniu. Okres półtrwania T1/2ß ustalono  

na 3 godziny i 10 minut. 

Po domięśniowym podaniu 150 µgd-kloprostenolu krowie, najwyższą 

koncentrację d-kloprostenolu w plazmie krwi stwierdzono po 90 minutach 

po podaniu (około 1,4 µg/l). Okres półtrwania T1/2ß  ustalono na 1 godzinę  

i 37 minut. 

5. DANE FARMACEUTYCZNE 

5.1 Główne niezgodności farmaceutyczne 

Ponieważ nie wykonywano badań dotyczących zgodności, 

weterynaryjnego produktu leczniczego nie wolno mieszać z innymi 

weterynaryjnymi produktami leczniczymi. 

5.2 Okres ważności 

Okres ważności weterynaryjnego produktu leczniczego zapakowanego 

do sprzedaży: 4 lata. 

Okres ważności po pierwszym otwarciu opakowania bezpośredniego:  

28 dni. 

5.3 Specjalne środki ostrożności przy przechowywaniu 

Brak specjalnych środków ostrożności dotyczących przechowywania 

weterynaryjnego produktu Leczniczego. 

Przechowywać fiolkę w opakowaniu zewnętrznym, w celu ochrony 

przed światłem. 

5.4 Rodzaj i skład opakowania bezpośredniego 

Fiolki z oranżowego szkła typu I o pojemności 10 ml, 20 ml lub 100 ml, 

zamykane korkiem z powlekanej gumy chlorobutylowej i aluminiowym 

kapslem z polipropylenową osłonką typu flip-off, pakowane pojedynczo 

w pudełko tekturowe. 

Wielkości opakowań: 

1 x fiolka 10 ml 

1 x fiolka 20 ml 

1 x fiolka 100 ml 

Niektóre wielkości opakowań mogą nie być dostępne w obrocie. 

5.5 Specjalne środki ostrożności dotyczące usuwania niezużytych 

weterynaryjnych produktów leczniczych lub pochodzących z nich 

odpadów 

Leków nie należy usuwać do kanalizacji ani wyrzucać do śmieci. 

Należy skorzystać z krajowego systemu odbioru odpadów w celu 

usunięcia niewykorzystanego weterynaryjnego produktu leczniczego 

lub materiałów odpadowych pochodzących z jego zastosowania 

w sposób zgodny z obowiązującymi przepisami oraz krajowymi 

systemami odbioru odpadów dotyczącymi danego weterynaryjnego 

produktu leczniczego. 

6. NAZWA PODMIOTU ODPOWIEDZIALNEGO 

Laboratorios Calier S.A. 

7. NUMER (-Y) POZWOLENIA NA DOPUSZCZENIE DO OBROTU 

1343/03 

8. DATA WYDANIA PIERWSZEGO POZWOLENIA NA DOPUSZCZENIE DO 

OBROTU 

Data wydania pierwszego pozwolenia na dopuszczenie do obrotu:  

28/03/2003. 

9. DATA OSTATNIEJ AKTUALIZACJI TEKSTU CHARAKTERYSTYKI 

WETERYNARYJNEGO PRODUKTU LECZNICZEGO 

<{MM/RRRR}> 

10. KLASYFIKACJA WETERYNARYJNYCH PRODUKTÓW LECZNICZYCH 

Wydawany na receptę weterynaryjną. 

Szczegółowe informacje dotyczące powyższego weterynaryjnego produktu 

leczniczego są dostępne w unijnej bazie danych produktów 

(https://medicines.health.europa.eu/veterinary). 

 

1. NAZWA WETERYNARYJNEGO PRODUKTU LECZNICZEGO 

Veterelin 0,004 mg/ml roztwór do wstrzykiwań  

dla bydła, koni, świń i królików 

2. SKŁAD JAKOŚCIOWY I ILOŚCIOWY 

Każdy ml zawiera: 

Substancja czynna: 

Buserelina 0,004 mg 

(co odpowiada 0,0042 mg busereliny octanu) 

Substancje pomocnicze: 

Klarowny, bezbarwny roztwór 

Skład jakościowy substancji 
pomocniczych 
i pozostałych składników

Skład ilościowy,  
jeśli ta informacja jest 
niezbędna do prawidłowego 
podania weterynaryjnego 
produktu leczniczego.

Alkohol benzylowy (E1519) 20 mg

Sodu chlorek

Sodu diwodorofosforan 
jednowodny

Sodu wodorotlenek

Woda do wstrzykiwań
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3. DANE KLINICZNE 

3.1 Docelowe gatunki zwierząt 

Bydło (krowy), konie (klacze), świnie (lochy i loszki) i króliki (królice 

reprodukcyjne). 

3.2 Wskazania lecznicze dla każdego z docelowych gatunków zwierząt 

U krów: 

- Wywoływanie owulacji i opóźniona owulacja. 

- Leczenie braku rui. 

- Leczenie torbieli pęcherzykowych z lub bez objawów nimfomanii. 

- Podwyższenie wskaźnika zacieleń w zabiegach sztucznej inseminacji, 

również po synchronizacji rui analogiem PGF2α. Wyniki mogą się jednak 

różnić w zależności od warunków hodowlanych. 

U klaczy: 

- Wywołanie owulacji w celu lepszego zsynchronizowania z kryciem klaczy. 

- Leczenie torbieli pęcherzykowych z lub bez objawów nimfomanii. 

U królic reprodukcyjnych: 

- Podwyższenie wskaźnika zapłodnień i wywołania owulacji podczas 

inseminacji po porodzie. 

U loch (dojrzałych płciowo loszek): 

- Wywołanie owulacji po synchronizacji rui przez podanie analogu 

progestagenu (altrenogest) w celu przeprowadzenia pojedynczej 

inseminacji. 

3.3 Przeciwwskazania 

Nie stosować w przypadkach nadwrażliwości na substancję czynną lub 

na dowolną substancję pomocniczą. 

3.4 Specjalne ostrzeżenia 

Leczenie z użyciem analogu GnRH (hormonu uwalniającego 

gonadotropinę) ma charakter objawowy i nie eliminuje zasadniczej 

przyczyny zaburzeń płodności. 

3.5 Specjalne środki ostrożności dotyczące stosowania 

Specjalne środki ostrożności dotyczące bezpiecznego stosowania 

u docelowych gatunków zwierząt: 

U loch (dojrzałych płciowo loszek) stosowanie weterynaryjnego produktu 

leczniczego niezgodnie z zalecanymi procedurami może powodować 

powstanie torbieli pęcherzykowych, co niekorzystnie wpływa na płodność 

i plenność. Zalecana jest technika aseptyczna. 

Specjalne środki ostrożności dla osób podających weterynaryjny produkt 

leczniczy zwierzętom: 

Należy unikać kontaktu roztworu do wstrzykiwań z oczami i skórą. W razie 

przypadkowego kontaktu z oczami dokładnie opłukać wodą. W przypadku 

kontaktu weterynaryjnego produktu leczniczego ze skórą należy 

natychmiast przemyć narażone miejsce wodą z mydłem, ponieważ analogi 

GnRH mogą być wchłaniane przez skórę. 

Osoby o znanej nadwrażliwości na buserelinę lub alkohol benzylowy 

powinny unikać kontaktu z weterynaryjnym produktem leczniczym. 

Weterynaryjnego produktu leczniczego nie powinny podawać kobiety 

w ciąży, ponieważ wykazano, że buserelina u zwierząt laboratoryjnych ma 

działanie fetotoksyczne. Kobiety w wieku rozrodczym powinny zachować 

ostrożność podczas podawania weterynaryjnego produktu leczniczego. 

Aby uniknąć przypadkowej samoiniekcji należy zachować ostrożność, 

odpowiednio unieruchomić zwierzęta i zabezpieczyć igłę do momentu 

wstrzyknięcia.  

Po przypadkowej samoiniekcji należy niezwłocznie zwrócić się o pomoc 

lekarską oraz przedstawić lekarzowi ulotkę informacyjną lub opakowanie. 

Po podaniu umyć ręce. 

Specjalne środki ostrożności dotyczące ochrony środowiska: 

Nie dotyczy. 

3.6 Zdarzenia niepożądane 

Nieznane. 

Zgłaszanie zdarzeń niepożądanych jest istotne, ponieważ umożliwia ciągłe 

monitorowanie bezpieczeństwa stosowania weterynaryjnego produktu 

leczniczego. Zgłoszenia najlepiej przesłać za pośrednictwem lekarza 

weterynarii do właściwych organów krajowych lub do podmiotu 

odpowiedzialnego lub jego lokalnego przedstawiciela za pośrednictwem 

krajowego systemu zgłaszania. Właściwe dane kontaktowe znajdują się 

w ulotce informacyjnej. 

3.7 Stosowanie w ciąży, laktacji lub w okresie nieśności 

Ciąża i laktacja: 

Nie zaleca się stosowania w czasie ciąży i laktacji. 

3.8 Interakcje z innymi produktami leczniczymi i inne rodzaje interakcji 

Nieznane. 

3.9 Droga podania i dawkowanie 

U bydła, koni i królików preferowane jest podanie produktu drogą 

domięśniową (i.m.), ale może być również podany dożylnie (i.v.) lub 

podskórnie (s.c.). 

U świń preferowane jest podanie produktu drogą domięśniową (i.m.), ale 

może być również podany dożylnie (i.v.). 

 

Gatunek Wskazanie
µg 

busereliny 
na zwierzę

ml 
Veterelin 
4 µg/ml 

na 
zwierzę

Krowy

Leczenie braku rui 20 5

Wywoływanie owulacji 20 5

Opóźniona owulacja 10 2,5

Podwyższenie wskaźnika 
zacieleń w zabiegach 

sztucznej 
inseminacji, również 
po synchronizacji rui 

analogiem 
PGF2α. Wyniki mogą się 

jednak różnić  
w zależności od 

warunków hodowlanych. 
W celu synchronizacji rui 

u krów zgodnie 
z 10-dniowym 

programem inseminacji 
w określonym czasie, 

buserelinę 
należy podać w dniu 0, 

następnie leczenie PGF2α 
w 7. dniu i drugie leczenie 

busereliną w 9. dniu, 
według wymienionego 

dawkowania

10 2,5

Torbiele pęcherzykowe z lub 
bez objawów nimfomanii

20 5

Klacze

Leczenie torbieli 
pęcherzykowych z lub bez 

objawów nimfomanii
40 10

Wywołanie owulacji w celu 
lepszego zsynchronizowania 

z kryciem klaczy
40 10
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Informacje o lekach  
 

Weterynaryjny produkt leczniczy należy podać jednorazowo. 

Fiolkę można otworzyć maksymalnie 20 razy. Należy używać 

automatycznego urządzenia strzykawkowego lub odpowiedniej igły 

do pobierania, aby uniknąć nadmiernego przebicia zamknięcia. 

3.10 Objawy przedawkowania (oraz sposób postępowania 

przy udzielaniu natychmiastowej pomocy i odtrutki, w stosownych 

przypadkach) 

W przypadku wielokrotnego podania dawki odpowiadającej 3,5 ml 

weterynaryjnego produktu leczniczego u loch (loszek dojrzałych płciowo) 

można zaobserwować zmniejszone spożycie paszy po 2. wstrzyknięciu. 

Działanie to ma charakter przejściowy i nie wymaga specjalnego leczenia. 

3.11 Szczególne ograniczenia dotyczące stosowania i specjalne warunki 

stosowania, w tym ograniczenia dotyczące stosowania 

przeciwdrobnoustrojowych i przeciwpasożytniczych weterynaryjnych 

produktów leczniczych w celu ograniczenia ryzyka rozwoju oporności 

Nie dotyczy. 

3.12 Okresy karencji 

Tkanki jadalne: zero dni. 

Mleko: zero godzin. 

4. DANE FARMAKOLOGICZNE 

4.1 Kod ATCvet: 

QH01CA90 

4.2 Dane farmakodynamiczne 

Buserelina jest hormonem peptydowym, który pod względem chemicznym 

jest analogiczny do hormonu uwalniającego (RH) hormon luteinizujący (LH) 

i hormon folikulotropowy (FSH). Jest więc analogiem GnRH. 

Mechanizm działania weterynaryjnego produktu leczniczego odpowiada 

fizjologicznoendokrynologicznemu działaniu naturalnie występującego 

GnRH. 

GnRH opuszcza podwzgórze przez naczynia wrotne przysadki i przechodzi 

do przedniego płata przysadki, gdzie indukuje wydzielanie do krwi 

obwodowej dwóch gonadotropin: FSH i LH. Mogą one działać fizjologicznie 

w jajniku, powodując dojrzewanie pęcherzyków jajnikowych, owulację 

i luteolizę. 

4.3 Dane farmakokinetyczne 

Po podaniu dożylnym buserelina ulega szybkiemu rozkładowi: jej okres 

półtrwania wynosi od 3 do 4,5 minuty u szczurów i 12 minut u świnek 

morskich. Buserelina ulega akumulacji w przysadce mózgowej, wątrobie 

i nerkach, gdzie rozkładana jest przez enzymy na małe fragmenty 

peptydów o znikomej aktywności biologicznej. Główną drogą wydalania 

jest mocz. 

5. DANE FARMACEUTYCZNE 

5.1 Główne niezgodności farmaceutyczne 

Ponieważ nie wykonywano badań dotyczących zgodności, 

weterynaryjnego produktu leczniczego nie wolno mieszać z innymi 

weterynaryjnymi produktami leczniczymi. 

5.2 Okres ważności 

Okres ważności weterynaryjnego produktu leczniczego zapakowanego 

do sprzedaży: 2 lata. 

Okres ważności po pierwszym otwarciu opakowania bezpośredniego: 28 dni. 

5.3 Specjalne środki ostrożności przy przechowywania 

Nie przechowywać w temperaturze powyżej 25°C. 

Przechowywać fiolkę w opakowaniu zewnętrznym w celu ochrony 

przed światłem. 

5.4 Rodzaj i skład opakowania bezpośredniego 

Bezbarwne fiolki szklane po 10 ml, 20 ml lub 100 ml z korkiem z gumy 

bromobutylowej i aluminiowym kapslem typu Flip-off z krążkiem z PP 

w kolorze niebieskim. 

Wielkości opakowań: 

1 x fiolka 10 ml 

1 x fiolka 20 ml 

5 x fiolka 10 ml 

1 x fiolka 100 ml 

Niektóre wielkości opakowań mogą nie być dostępne w obrocie. 

5.5 Specjalne środki ostrożności dotyczące usuwania niezużytego 

weterynaryjnego produktu leczniczego lub pochodzących z niego 

odpadów 

Leków nie należy usuwać do kanalizacji ani wyrzucać do śmieci. 

Należy skorzystać z krajowego systemu odbioru odpadów w celu usunięcia 

niewykorzystanego weterynaryjnego produktu leczniczego lub materiałów 

odpadowych pochodzących z jego zastosowania w sposób zgodny 

z obowiązującymi przepisami oraz krajowymi systemami odbioru odpadów 

dotyczącymi danego weterynaryjnego produktu leczniczego. 

6. NAZWA PODMIOTU ODPOWIEDZIALNEGO 

Laboratorios Calier, S.A. 

7. NUMER(-Y) POZWOLENIA NA DOPUSZCZENIE DO OBROTU 

3199/22 

8. DATA WYDANIA PIERWSZEGO POZWOLENIA NA DOPUSZCZENIE DO OBROTU 

Data wydania pierwszego pozwolenia na dopuszczenie do obrotu: 

26/07/2022 

9. DATA OSTATNIEJ AKTUALIZACJI CHARAKTERYSTYKI WETERYNARYJNEGO 

PRODUKTU LECZNICZEGO 

<{MM/RRRR}> 

<{DD/MM/RRRR}> 

<{DD miesiąc RRRR}> 

10. KLASYFIKACJA WETERYNARYJNYCH PRODUKTÓW LECZNICZYCH 

Wydawany na receptę weterynaryjną 

Szczegółowe informacje dotyczące powyższego weterynaryjnego produktu 

leczniczego są dostępne w unijnej bazie danych produktów 

(https://medicines.health.europa.eu/veterinary). 

 

1. NAZWA PRODUKTU LECZNICZEGO WETERYNARYJNEGO 

PLUSET 500 j.m./500 j.m. proszek i rozpuszczalnik do sporządzania 

roztworu do wstrzykiwań dla bydła 

PLUSET vet 500 IU/500 IU Powder and solvent for solution for injection  

for bovine [FI] 

PLUSET 500 IU/500 IU Powder and solvent for solution for injection 

Follicle stimulating hormone (FSHp), Luteinizing hormone (LHp) [DE] 

Lochy 
(dojrzałe 
płciowo 
loszki)

Wywołanie owulacji 
po synchronizacji rui  

przez podanie 
analogu progestagenu 
(altrenogest) w celu 

przeprowadzenia 
pojedynczej inseminacji. 

Podanie należy 
wykonać 115-120 godzin 

po zakończeniu 
synchronizacji 

z progestagenem. 
Inseminację należy 

przeprowadzić 
jednorazowo 30-33 godziny 

po podaniu Veterelin

10 2,5

Królice 
reprodukcyjne

Podwyższenie wskaźnika 
zapłodnień

0,8 0,2

Wywołanie owulacji podczas 
inseminacji po porodzie

0,8 0,2
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2. SKŁAD JAKOŚCIOWY I ILOŚCIOWY 

Jedna fiolka liofilizowanego produktu zawiera: 

Substancje czynne: 

– Hormon folikulotropowy (FSHp).......................................................................  500 j.m. 

– Hormon luteinizujący (LHp)...................................................................................  500 j.m. 

Jedna fiolka rozpuszczalnika zawiera: 

– Chlorokrezol................................................................................................................................   0,021 g 

– Jałowa, wolna od pirogenów sól fizjologiczna do..........................    21 mg 

1 ml roztworu po rekonstytucji zawiera: 

Substancje czynne: 

– Hormon folikulotropowy (FSHp)...........................................................................  50 j.m. 

– Hormon luteinizujący (LHp)......................................................................................   50 j.m. 

Substancje pomocnicze: 

– Chlorokrezol........................................................................................................................................ 1 mg 

– Jałowa, wolna od pirogenów sól fizjologiczna do...................................  1 ml 

Wykaz wszystkich substancji pomocniczych, patrz punkt 6.1. 

3. POSTAĆ FARMACEUTYCZNA 

Proszek i rozpuszczalnik do sporządzania roztworu do wstrzykiwań 

Biała lub prawie biała granulka i klarowny i bezbarwny rozwór. 

4. SZCZEGÓŁOWE DANE KLINICZNE 

4.1 Docelowe gatunki zwierząt 

Bydło (dojrzałe płciowo samice) 

4.2 Wskazania lecznicze dla poszczególnych docelowych gatunków 

zwierząt 

Indukcja superowulacji u dojrzałych płciowo jałówek lub krów 

4.3 Przeciwwskazania 

Nie stosować w przypadku nadwrażliwości na substancje czynne lub 

na dowolną substancję pomocniczą. 

Nie stosować u samców i niedojrzałych płciowo samic bydła. 

Patrz punkt 4.7. 

4.4 Specjalne ostrzeżenia dla każdego z docelowych gatunków zwierząt 

Brak 

4.5 Specjalne środki ostrożności dotyczące stosowania 

Specjalne środki ostrożności dotyczące stosowania u zwierząt 

W celu indukcji superowulacji o odpowiedniej odpowiedzi powinny być 

zastosowane następujące zalecenia dotyczące stosowania tego 

produktu: 

a. Przed rozpoczęciem leczenia tym produktem, dawczyni musi przejść co 

najmniej jeden normalny cyklu rujowy. 

b. Gdy rozpoczyna się leczenie tym produktem, dawczyni nie powinna 

wykazywać żadnych objawów klinicznych choroby. Badanie jajnika 

powinno potwierdzić obecność funkcjonalnego ciałka żółtego i brak 

jakichkolwiek stanów patologicznych, takich jak: zwyrodnienia 

torbielowate jajnika lub zrosty na jajnikach. 

c. Leczenie należy rozpocząć między 9. a 12. dniem cyklu rujowego 

(najlepsze wyniki uzyskuje się zwykle 11 dnia).  

d. 60 i/lub 72 godziny po rozpoczęciu leczenia wywołującego superowulację, 

należy podać w dawce luteolitycznej, domięśniowo prostaglandynę F2α 

lub jej analog, 

e. Faza stojąca (obecny odruch tolerancji) rui pojawia się 40-48 godzin 

po podaniu prostaglandyny, a zabieg inseminacji z użyciem wysokiej 

jakości nasienia powinien być wykonany 12 godzin od pojawienia się fazy 

stojącej rui oraz powtórzony 12 godzin później. 

f. Po niechirurgicznym pozyskaniu zarodków w 7 dniu, zaleca się podać 

zwierzętom ponownie prostaglandyny, aby zapewnić szybkie wystąpienie 

rui. Jeśli nie, to zwierzęta, po 4 tygodniach, powinny zostać przebadane, 

w celu upewnienia się, że została przywrócona normalna aktywność 

jajników. Inseminować można w pierwszej rui po superowulacji, która 

normalnie pojawia się po 28 dniach. 

g. Skutki powtarzanego leczenia z użyciem produktu przez dłuższy okres 

czasu nie zostały poddane ocenie dla wszystkich możliwych schematów 

leczenia. Dlatego zaleca się, aby produkt nie był stosowany więcej niż dwa 

razy do wywołania superowulacji. Powinno się pozwolić na wystąpienie 

przynajmniej jednego naturalnego cyklu rujowego pomiędzy dwoma 

wywoływanymi superowulacjami. 

h. Odstęp od wycielenia do rozpoczęcia wywoływania superowulacji 

powinien wynosić co najmniej 3 miesiące.  

i. Może występować indywidualna zmienność odpowiedzi w zależności 

od wieku, rasy, statusu reprodukcyjnego. 

Specjalne środki ostrożności dla osób podających produkt leczniczy 

weterynaryjny zwierzętom 

Przypadkowe wstrzyknięcie może powodować działanie hormonalne 

u kobiet i być szkodliwe dla nienarodzonych dzieci. Aby uniknąć samoiniekcji 

należy zachować ostrożność podczas stosowania produktu. Kobiety w ciąży 

lub kobiety, u których ciąży nie można wykluczyć, po przypadkowej 

samoiniekcji powinny niezwłocznie zwrócić się o pomoc lekarską oraz 

przedstawić lekarzowi ulotkę informacyjną lub opakowanie produktu. 

4.6 Działania niepożądane (częstość i stopień nasilenia) 

Nieznaczne obniżenie wydajności mlecznej. 

Po zastosowanym leczeniu możliwe jest opóźnienie pojawienia się rui. 

Wskutek indukcji superowulacji mogą tworzyć się torbiele jajnikowe. 

4.7. Stosowanie w ciąży, laktacji lub w okresie nieśności 

Nie stosować w okresie ciąży. 

Podczas rui z indukowaną superowulacją (tak jak podczas innych cyklów 

rujowych) obserwowano nieznaczne obniżenie mleczności, jednak 

w ciągu 2 tygodni ogólna wydajność osiąga poziom sprzed leczenia. 

4.8 Interakcje z innymi produktami leczniczymi i inne rodzaje interakcji 

Nieznane 

4.9 Dawkowanie i droga(i) podawania 

Rozpuścić zawartość każdej fiolki produktu liofilizowanego w 10,5 ml 

rozpuszczalnika. Należy zachować metody aseptyczne podczas 

rozpuszczania zawartości i opróżniania fiolki z porcji roztworu. Przed każdym 

wprowadzeniem sterylnej igły zamknięcie fiolki należy odpowiednio oczyścić 

i zdezynfekować. 

Podczas rozpuszczania delikatnie mieszać. 

Produkt jest przeznaczony wyłącznie do podania poprzez wstrzyknięcia 

domięśniowe. 

Do indukcji superowulacji u krów zalecany jest następujący harmonogram 

leczenia: 

Całkowita zalecana dawka wynosi od 800 do 1000 j.m. – podawana w ciągu  

4 do 5 dni w dawkach zmniejszających się. Ze względu na występujące 

różnice między zwierzętami oraz biorąc pod uwagę rasę, wiek i statusu 

reprodukcyjny plan dawkowania należy odpowiednio dostosować.  

Dla jałówek i krów typu mięsnego zalecana jest dawka całkowita 800 j.m.. 

Dla krów mlecznych, biorąc pod uwagę wiek, ilość przebytych porodów 

i wydajność mleczną dawkę można zwiększyć do 1000 j.m. 

 

Zalecany harmonogram dla 800 j.m. podawane w ciągu 4 dni: 

Dzień 1*

08.00 godz. 3,0 ml i.m. (150 j.m. FSH + 150 j.m. LH)

20.00 godz. 3,0 ml i.m. (150 j.m. FSH + 150 j.m. LH)

Dzień 2

08.00 godz. 2,5 ml i.m. (125 j.m. FSH + 125 j.m. LH)

20.00 godz. 2,5 ml i.m. (125 j.m. FSH + 125 j.m. LH)

Dzień 3**

08.00 godz. 1,5 ml i.m. (75 j.m. FSH + 75 j.m. LH)

20.00 godz. 1,5 ml i.m. (75 j.m. FSH + 75 j.m. LH)

Dzień 4

08.00 godz. 1,0 ml i.m. (50 j.m. FSH + 50 j.m. LH)

20.00 godz. 1,0 ml i.m. (50 j.m. FSH + 50 j.m. LH)
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Informacje o lekach  
 
Zalecany harmonogram dla 1000 j.m. podawane w ciągu 5 dni: 

 

* Odpowiada 11. dniowi cyklu rujowego. 

** 60 i (lub) 72 godziny po rozpoczęciu leczenia wywołującego 

superowulację powinna być podana domięśniowo dawka luteolityczna 

prostaglandynę F2α  
4.10 Przedawkowanie (objawy, sposób postępowania przy udzielaniu 

natychmiastowej pomocy, odtrutki), jeśli konieczne 

Nie jest wskazane przekraczać maksymalną zalecaną dawkę. Wysokie 

dawki FSH i LH mogą powodować obniżenie wskaźnika zapłodnienia, co 

skutkuje wzrostem ilości niezapłodnionych zarodków. 

4.11 Okres (-y) karencji 

Krowy: tkanki jadalne: zero dni, 

mleko: zero godzin. 

5. WŁAŚCIWOŚCI FARMAKOLOGICZNE 

Grupa farmakoterapeutyczna: hormony płciowe i modulatory układu 

płciowego: gomadotropiny. 

Kod ATCvet: QG03GA90 

5.1 Właściwości farmakodynamiczne 

FSH i LH pochodzące od świń są glikoproteinami wydzielanymi z przedniego 

płata przysadki pod wpływem uwalnianej z podwzgórza GnRH. Białka te 

składają się z podjednostek alfa i beta; specyficzność biologiczną warunkuje 

podjednostka beta (masa cząsteczkowa = 27000 – 34000). 

FSH i LH stymulują normalne funkcje gonad i wydzielanie hormonów 

płciowych u samców i samic ssaków. 

U kobiet, w trakcie normalnego cyklu jajnikowego, FSH pobudza rozwój 

i dojrzewanie pęcherzyków Graafa i komórki jajowej. Pęcherzyki odpowiadają 

za zwiększone wydzielanie estrogenów z komórek warstwy wewnętrznej 

osłonki pęcherzyka, który w połowie cyklu, poprzez mechanizm sprzężenia 

zwrotnego, stymuluje wydzielanie przysadkowego LH. Zwiększone wydzielanie 

estrogenów i LH z przysadki powoduje pęknięcie pęcherzyka prowadząc 

do owulacji. Następnie pęcherzyk przekształca się w ciałko żółte wydzielające 

progesteron. 

Poprzez podawanie produktów zawierających egzogenne gonadotropiny 

FSH i LH możliwe jest zwiększenie liczby owulacji. Przypuszcza się, że podawanie 

egzogennych gonadotropin zwiększa liczbę pęcherzyków antralnych 

i zmniejsza liczbę pęcherzykach atrezyjnych. Dla potrzeb superowulacji 

wymagane jest właściwy stosunek FSH/LH i odpowiedni harmonogram 

leczenia. Gdy FSH stymuluje wzrost pęcherzyków, do uzyskania mnogiej 

owulacji niezbędne jest minimalne stężenie LH. Chociaż stosunek 

bioaktywności FSH/LH w produkcie jest utrzymany na poziomie 1: 1, z powodu 

krótkiego okresu półtrwania LH pochodzącego od świń, to aktywność 

produktu dotyczy głównie stymulacji dojrzewania pęcherzyków. 

5.2 Właściwości farmakokinetyczne 

Gonadotropiny FSH i LH mają, z niewielkimi tylko różnicami, porównywalne 

struktury molekularne u wszystkich gatunków ssaków. W konsekwencji 

naturalnie występujące FSH i LH pochodzenia świńskiego będą 

metabolizowane i wydalane odpowiednio jak endogenne gonadotropiny. 

Endogenne, jak i egzogenne FSH i LH są usuwane z organizmu głównie przez 

nerki. Losy nerkowe hormonów glikoproteinowych to filtracja kłębuszkowa, 

następnie, albo (a) wydalanie z moczem (głównie w formie niezmienionej), 

lub (b) rozkład w komórkach kanalika krętego I rzędu (proksymalnego). 

Przesączony hormon ulega reabsorpcji (internalizacji przez endocytozę) i jest 

katabolizowany w lizosomach do oligopeptydów i wolnych aminokwasów. 

Uwolnione aminokwasy poprzez krążenie okołokanalikowe wracają do krwiobiegu. 

Kinetyka FSHp i LHp u krów jest przedstawiana, jako krzywa bio-

eksponencjalna z początkowym szybkim czasem eliminacji (t½α), następnie 

powolnym spadkiem (t½ß ) we krwi. 

Wartości okresu półtrwania FSHp, określony po podaniu pojedynczej dawki 

i. v. u dwóch jałówek, wynoszą odpowiednio 2 ½ godziny (t½α) oraz 25 ½ 

godziny (t½ß ). Te wartości dla LHp to odpowiednio: 40 min i 6 godz. 

6. DANE FARMACEUTYCZNE: 

6.1 Wykaz substancji pomocniczych 

Chlorokrezol 

Sodu chlorek 

Woda do wstrzykiwań 

6.2 Niezgodności farmaceutyczne 

Nieznane 

6.3 Okres ważności 

Okres ważności produktu leczniczego weterynaryjnego zapakowanego 

do sprzedaży: 2 lata. 

Okres ważności po rekonstytucji zgodnie z instrukcją: 6 dni. 

6.4 Specjalne środki ostrożności podczas przechowywania 

Przechowywać w temperaturze poniżej 25°C. 

Roztwór po rekonstytucji przechowywać i transportować w stanie 

schłodzonym (2°C–8°C) i nie zamrażać. 

Przechowywać fiolkę w opakowaniu zewnętrznym. 

6.5 Rodzaj i skład opakowania bezpośredniego 

Opakowanie dla liofilizatu: 

– Fiolki z bezbarwnego, obojętnego szkła (typu I) o pojemności 10 ml, 

zamykane korkami z gumy bromobutylowej i silikonu oraz aluminiowymi 

kapslami z zabezpieczeniem typu „flip off”. 

Opakowanie dla rozpuszczalnika: 

– Fiolki z bezbarwnego, obojętnego szkła (typu 1), o pojemności 21 ml, 

z gumowymi korkami koloru szarego oraz aluminiowymi kapslami 

z zabezpieczeniem typu „flip off”. 

– Pudełko tekturowe zawierające 2 szklane fiolki o pojemności 10 ml 

z liofilizowanym produktem i 1 szklaną fiolkę z 21 ml rozpuszczalnika. 

6.6 Specjalne środki ostrożności dotyczące usuwania niezużytego 

produktu leczniczego weterynaryjnego lub pochodzących z niego odpadów 

Niewykorzystany produkt leczniczy weterynaryjny lub jego odpady należy 

usunąć w sposób zgodny z obowiązującymi przepisami. 

7. NAZWA I ADRES PODMIOTU ODPOWIEDZIALNEGO 

LABORATORIOS CALIER, S.A. 

C/ Barcelonés, 26 (Plá del Ramassá) 

LES FRANQUESES DEL VALLES 

Barcelona (Hiszpania) 

8. NUMER(-Y) POZWOLENIA NA DOPUSZCZENIE DO OBROTU 

9. DATA WYDANIA PIERWSZEGO POZWOLENIA NA DOPUSZCZENIE DO 

OBROTU / DATA PRZEDŁUŻENIA POZWOLENIA 

Data wydania pierwszego pozwolenia na dopuszczenie do obrotu: 

10. DATA OSTATNIEJ AKTUALIZACJI TEKSTU CHARAKTERYSTYKI PRODUKTU 

LECZNICZEGO WETERYNARYJNEGO 

ZAKAZ WYTWARZANIA, IMPORTU, POSIADANIA, SPRZEDAŻY, DOSTAWY 

I/LUB STOSOWANIA 

Wydawany z przepisu lekarza - Rp.

Dzień 1*

08.00 godz. 3,0 ml i.m. (150 j.m. FSH + 150 j.m. LH)

20.00 godz. 3,0 ml i.m. (150 j.m. FSH + 150 j.m. LH)

Dzień 2

08.00 godz. 2,5 ml i.m. (125 j.m. FSH + 125 j.m. LH)

20.00 godz. 2,5 ml i.m. (125 j.m. FSH + 125 j.m. LH)

Dzień 3**

08.00 godz. 2 ml i.m. (100 j.m. FSH + 100 j.m. LH)

20.00 godz. 2 ml i.m. (100 j.m. FSH + 100 j.m. LH)

Dzień 4

08.00 godz. 1,5 ml i.m. (75 j.m. FSH + 75 j.m. LH)

20.00 godz. 1,5 ml i.m. (75 j.m. FSH + 75 j.m. LH)

Dzień 5

08.00 godz. 1 ml i.m. (50 j.m. FSH + 50 j.m. LH)

20.00 godz. 1 ml i.m. (50 j.m. FSH + 50 j.m. LH)
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1. Nazwa weterynaryjnego produktu leczniczego 

Coxatab 25 mg tabletki do rozgryzania i żucia dla psów 

Coxatab 57 mg tabletki do rozgryzania i żucia dla psów 

Coxatab 100 mg tabletki do rozgryzania i żucia dla psów 

Coxatab 225 mg tabletki do rozgryzania i żucia dla psów 

2. Skład 

Każda tabletka do rozgryzania i żucia zawiera: 

Substancja czynna: 

Coxatab 25 mg tabletki do rozgryzania i żucia 

Firokoksyb  25 mg 

Coxatab 57 mg tabletki do rozgryzania i żucia 

Firokoksyb  57 mg 

Coxatab 100 mg tabletki do rozgryzania i żucia 

Firokoksyb 100 mg 

Coxatab 225 mg tabletki do rozgryzania i żucia 

Firokoksyb 225 mg 

Okrągła i wypukła tabletka do rozgryzania i żucia w kolorze od złamanej bieli 

do jasnobrązowego, z brązowymi plamkami, z linią podziału w kształcie 

krzyża po jednej stronie. Tabletki można podzielić na 2 lub 4 równe części. 

3. Docelowe gatunki zwierząt 

Psy. 

4. Wskazania lecznicze 

Łagodzenie bólu i stanu zapalnego związanego z chorobą zwyrodnieniową 

stawów u psów.  

Łagodzenie bólu pooperacyjnego i stanu zapalnego związanego 

z zabiegami chirurgicznymi na tkankach miękkich, ortopedycznymi 

i stomatologicznymi u psów. 

5. Przeciwwskazania 

Nie stosować: 

– w przypadku nadwrażliwości na substancję czynną lub na którąkolwiek 

z substancji pomocniczych. 

– u suk w ciąży i karmiących.  

– u zwierząt w wieku poniżej 10 tygodni lub o masie ciała poniżej 3 kg.  

– u zwierząt cierpiących na krwawienie z przewodu pokarmowego, dyskrazję 

lub zaburzenia krwotoczne.  

6. Specjalne ostrzeżenia 

Specjalne środki ostrożności dotyczące bezpiecznego stosowania 

u docelowych gatunków zwierząt: 

Stosowanie u bardzo młodych zwierząt lub zwierząt z podejrzeniem 

upośledzenia czynności nerek, serca lub wątroby może wiązać się 

z dodatkowym ryzykiem. Jeśli nie można tego uniknąć, takie psy wymagają 

dokładnego nadzoru weterynaryjnego. Przed rozpoczęciem leczenia zaleca 

się wykonanie odpowiednich badań laboratoryjnych w celu wykrycia 

subklinicznych (bezobjawowych) zaburzeń czynności nerek lub wątroby, 

które mogą predysponować do wystąpienia działań niepożądanych.  

Unikać stosowania u zwierząt odwodnionych, z hipowolemią lub hipotensją, 

ponieważ istnieje ryzyko nasilenia działania toksycznego na nerki. Należy 

unikać jednoczesnego podawania leków potencjalnie nefrotoksycznych.  

Niniejszy produkt leczniczy weterynaryjny należy stosować pod ścisłym 

nadzorem weterynaryjnym, jeśli istnieje ryzyko krwawienia z przewodu 

pokarmowego lub jeśli zwierzę wcześniej wykazywało nietolerancję na leki 

z grupy NLPZ. Leczenie należy przerwać, jeśli wystąpi którykolwiek 

z następujących objawów: powtarzające się biegunki, wymioty, krew 

utajona w kale, nagła utrata masy ciała, brak łaknienia, senność, 

pogorszenie parametrów biochemicznych nerek lub wątroby. 

Specjalne środki ostrożności dla osób podających weterynaryjny produkt 

leczniczy zwierzętom: 

Po użyciu produktu należy umyć ręce. 

W razie przypadkowego połknięcia należy natychmiast zasięgnąć porady 

lekarza i pokazać mu ulotkę dołączoną do opakowania lub etykietę. 

Podzielone tabletki należy umieścić z powrotem w oryginalnym 

opakowaniu. 

Ciąża i laktacja: 

Nie stosować u suk w ciąży i karmiących. 

Badania laboratoryjne u królików wykazały działanie toksyczne dla samicy 

i dla płodu przy stosowaniu dawek zbliżonych do zalecanej dawki leczniczej 

dla danego psa. 

Interakcje z innymi produktami leczniczymi i inne rodzaje interakcji: 

Wstępne leczenie innymi przeciwzapalnymi weterynaryjnymi produktami 

leczniczymi może spowodować wystąpienie dodatkowych lub nasilonych 

działań niepożądanych, w związku z czym należy się upewnić, że przez okres 

co najmniej 24 godzin przed rozpoczęciem leczenia produktem leczniczym 

weterynaryjnym zastosowano okres wolny od leczenia. Jednak okres wolny 

od leczenia powinien uwzględniać właściwości farmakokinetyczne 

stosowanych wcześniej weterynaryjnych produktów leczniczych. 

Weterynaryjnego produktu nie należy podawać razem z innymi NLPZ lub 

glikokortykosteroidami. U zwierząt leczonych niesteroidowymi lekami 

przeciwzapalnymi może wystąpić zaostrzenie owrzodzenia przewodu 

pokarmowego. 

Jednoczesne leczenie cząsteczkami wykazującymi działanie na przepływ 

nerkowy, np. lekami moczopędnymi lub inhibitorami konwertazy 

angiotensyny (ACE), powinno podlegać monitorowaniu klinicznemu. Należy 

unikać jednoczesnego podawania potencjalnie nefrotoksycznych 

weterynaryjnych produktów leczniczych, ponieważ może wystąpić 

zwiększone ryzyko toksycznego działania na nerki. Ponieważ anestezjologiczne 

weterynaryjne produkty lecznicze mogą wpływać na perfuzję nerek, należy 

rozważyć parenteralne podawanie płynów podczas zabiegu operacyjnego 

w celu zmniejszenia potencjalnych powikłań ze strony nerek podczas 

stosowania leków z grupy NLPZ w okresie okołooperacyjnym. 

Równoczesne podawanie innych substancji czynnych charakteryzujących 

się wysokim stopniem wiązania z białkami może, na zasadzie 

konkurencyjności, uniemożliwiać wiązanie się firokoksybu i prowadzić 

do objawów toksycznych. 

Przedawkowanie: 

U psów w wieku 10 tygodni na początku leczenia, przy dawkach równych lub 

większych niż 25 mg/kg/dobę (5-krotność dawki zalecanej) przez trzy 

miesiące, obserwowano następujące objawy toksyczności: zmniejszenie 

masy ciała, słaby apetyt, zmiany w wątrobie (nagromadzenie lipidów), 

mózgu (wakuolizacja), dwunastnicy (owrzodzenia) i śmierć. 

Przy zastosowaniu dawek równych lub większych niż 15 mg/kg/dobę  

(3-krotność dawki zalecanej) przez sześć miesięcy obserwowano podobne 

objawy kliniczne, aczkolwiek nasilenie i częstość występowania były 

mniejsze, a owrzodzenia dwunastnicy nie występowały. 

W tych badaniach dotyczących bezpieczeństwa na docelowych 

zwierzętach u niektórych psów kliniczne objawy toksyczności były 

odwracalne po zakończeniu leczenia. 

U psów w wieku siedmiu miesięcy na początku leczenia, przy dawkach 

równych lub większych niż 25 mg/kg/dobę (5-krotność dawki zalecanej) 

przez sześć miesięcy, zaobserwowano działania niepożądane ze strony 

przewodu pokarmowego, tj. wymioty. 

Nie prowadzono badań nad przedawkowaniem u zwierząt w wieku 

powyżej 14 miesięcy. 

W przypadku wystąpienia klinicznych objawów przedawkowania należy 

przerwać leczenie. 

7. Zdarzenia niepożądane 

Psy: 
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1 Reakcje te mają na ogół charakter przejściowy i są odwracalne 

po zaprzestaniu leczenia 

W przypadku wystąpienia działań niepożądanych, takich jak wymioty, 

powtarzające się biegunki, krew utajona w kale, nagła utrata masy ciała, 

brak łaknienia, senność, pogorszenie parametrów biochemicznych nerek 

lub wątroby, należy przerwać stosowanie produktu i zasięgnąć porady 

lekarza weterynarii. Podobnie jak w przypadku innych leków z grupy NLPZ, 

mogą wystąpić poważne działania niepożądane, a w bardzo rzadkich 

przypadkach mogą one być śmiertelne.  

Zgłaszanie zdarzeń niepożądanych jest istotne, ponieważ umożliwia ciągłe 

monitorowanie bezpieczeństwa stosowania weterynaryjnego produktu 

leczniczego. W razie zaobserwowania zdarzeń niepożądanych, również 

niewymienionych w ulotce informacyjnej, lub w przypadku podejrzenia 

braku działania produktu, w pierwszej kolejności poinformuj o tym lekarza 

weterynarii. Można również zgłosić zdarzenia niepożądane do podmiotu 

odpowiedzialnego lub jego lokalnego przedstawiciela przy użyciu danych 

kontaktowych zamieszczonych w końcowej części tej ulotki lub poprzez 

krajowy system zgłaszania:  

Urząd Rejestracji Produktów Leczniczych, 

Wyrobów Medycznych i Produktów Biobójczych 

Al. Jerozolimskie 181C 

PL-02-222 Warszawa 

Tel.: +48 22 49-21-687 

Faks: +48 22 49-21-605 

Adres e-mail: pw@urpl.gov.pl 

Strona internetowa: https://smz.ezdrowie.gov.pl 

8. Dawkowanie dla każdego gatunku, drogi i sposób podania 

Podanie doustne. 

5 mg/kg masy ciała (mc.) raz na dobę. 

W celu złagodzenia bólu pooperacyjnego i stanu zapalnego zwierzętom 

można podawać preparat, począwszy od około 2 godzin przed zabiegiem 

operacyjnym przez maksymalnie 3 kolejne dni, w zależności od potrzeb.  

Po operacjach ortopedycznych i zależnie od obserwowanej u leczonego 

zwierzęcia reakcji na leczenie ten sam schemat dawkowania można stosować 

po upływie 3 dni, zgodnie z oceną prowadzącego lekarza weterynarii. 

Podanie doustne zgodnie z poniższą tabelą. 

lub 

lub 

Tabletki można podzielić na 2 lub 4 równe części, aby umożliwić dokładne 

dawkowanie. 

Tabletkę należy umieścić na płaskiej powierzchni stroną z nacięciami 

skierowaną do góry i wypukłą (zaokrągloną) stroną skierowaną do dołu. 

Aby podzielić na 2 równe części: 

Nacisnąć kciukami w dół po obu stronach tabletki. 

Aby podzielić na 4 równe części: 

Nacisnąć kciukiem na środku tabletki. 

9. Zalecenia dotyczące prawidłowego podania 

Tabletki można podawać z pokarmem lub oddzielnie. Nie należy 

przekraczać zalecanej dawki. 

Czas trwania leczenia zależy od zaobserwowanej reakcji. Ponieważ badania 

terenowe trwały nie dłużej niż 90 dni, długotrwałe leczenie powinno być 

prowadzone ostrożnie i pod stałym nadzorem lekarza weterynarii. 

Niezbyt często  
(1 do 10 zwierząt/1 000 leczonych zwierząt):

Wymioty1, biegunka1

Rzadko  
(1 do 10 zwierząt/10 000 leczonych zwierząt):

Zaburzenia ze strony 
układu nerwowego

Bardzo rzadko  
(< 1 zwierzę/10 000 leczonych zwierząt, 

włączając pojedyncze raporty):

Zaburzenia czynności 
nerek  

Zaburzenia czynności 
wątroby

mc. (kg)

Ilość tabletek do żucia według 
wielkości mg/kg masy 

ciała
25 mg 100 mg

3,0–3,5 0,75 5,4–6,25

3,6–5 1 0,25 5,0–6,9

5,1–6 1,25 5,2–6,1

6,1–7,5 1,5 5,0–6,1

7,6–8,5 1,75 5,1–5,8

8,6–10 2 0,5 5,0–5,8

10,1–15 0,75 5,0–7,4

15,1–20 1 5,0–6,6

20,1–25 1,25 5,0–6,2

25,1–30 1,5 5,0–6,0

30,1–35 1,75 5,0–5,8

35,1–40 2 5,0–5,7

mc. (kg)

Ilość tabletek do żucia 
według wielkości mg/kg masy ciała

57 mg

3,0–5,5 0,5 5,2–9,5

5,6–7,5 0,75 5,7–7,6

7,6–10 1 5,7–7,5

10,1–13 1,25 5,5–7,1

13,1–16 1,5 5,3–6,5

16,1–18,5 1,75 5,4–6,2

mc. (kg)
Ilość tabletek do żucia 

według wielkości
mg/kg masy ciała

225 mg

18,4–22,5 0,5 5,0–6,1

22,6–33,5 0,75 5,0–7,5

33,6–45 1 5,0–6,7

45,1–56 1,25 5,0–6,2

56,1–67 1,5 5,0–6,1

67,1–78 1,75 5,0–5,9

78,1–90 2 5,0–5,8
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10. Okresy karencji 

Nie dotyczy. 

11. Specjalne środki ostrożności podczas przechowywania 

Przechowywać w miejscu niewidocznym i niedostępnym dla dzieci. 

Brak specjalnych środków ostrożności dotyczących przechowywania 

weterynaryjnego produktu leczniczego. 

Nie używać tego weterynaryjnego produktu leczniczego po upływie 

terminu ważności podanego na etykiecie i pudełku po oznaczeniu „Exp”. 

Termin ważności oznacza ostatni dzień danego miesiąca. 

12. Specjalne środki ostrożności dotyczące usuwania 

Leków nie należy usuwać do kanalizacji ani wyrzucać do śmieci. 

Należy skorzystać z krajowego systemu odbioru odpadów w celu 

usunięcia niewykorzystanego weterynaryjnego produktu leczniczego 

lub materiałów odpadowych pochodzących z jego zastosowania 

w sposób zgodny z obowiązującymi przepisami oraz właściwymi 

krajowymi systemami odbioru odpadów. Pomoże to chronić 

środowisko. 

O sposoby usunięcia niepotrzebnych leków zapytaj lekarza weterynarii 

lub farmaceutę. 

13. Klasyfikacja weterynaryjnych produktów leczniczych 

Wydawany na receptę weterynaryjną. 

14. Numery pozwolenia na dopuszczenie do obrotu i wielkości opakowań 

EU/2/22/286/001 - 024 

Blister z aluminium – PVC/PE/VDC w tekturowym pudełku, zawierający  

10 tabletek do rozgryzania i żucia. 

Wielkości opakowań:  

Pudełko tekturowe z 10, 20, 30, 50, 100 lub 200 tabletkami do rozgryzania 

i żucia. 

Niektóre wielkości opakowań mogą nie być dostępne w obrocie. 

15. Data ostatniej aktualizacji ulotki informacyjnej 

06/2025 

Szczegółowe informacje dotyczące powyższego weterynaryjnego produktu 

leczniczego są dostępne w unijnej bazie danych produktów 

(https://medicines.health.europa.eu/veterinary). 

16. Dane kontaktowe 

Podmiot odpowiedzialny oraz wytwórca odpowiedzialny za zwolnienie 

serii: 

CP-Pharma Handelsgesellschaft mbH  

Ostlandring 13  

31303 Burgdorf 

Niemcy 

Lokalni przedstawiciele oraz dane kontaktowe do zgłaszania podejrzeń 

zdarzeń niepożądanych: 

W celu uzyskania informacji na temat niniejszego weterynaryjnego 

produktu leczniczego, należy kontaktować się z lokalnym przedstawicielem 

podmiotu odpowiedzialnego. 

Polska 

ScanVet Poland Sp. z o.o. 

Al. Jerozolimskie 99 m. 39 

PL-02-001 Warszawa 

Tel.: +48226229183 

pharmacovigilance@scanvet.pl 

17. Inne informacje 

Firokoksyb jest niesteroidowym lekiem przeciwzapalnym (NLPZ), którego 

działanie polega na selektywnym hamowaniu syntezy prostaglandyn 

z udziałem cyklooksygenazy-2 (COX-2). COX-2 jest izoformą enzymu, która, 

jak wykazano, jest głównie odpowiedzialna za syntezę prostanoidowych 

mediatorów bólu, stanu zapalnego i gorączki. W badaniach in vitro na krwi 

pełnej psów firokoksyb wykazuje około 380-krotną selektywność wobec 

COX-2 w stosunku do COX-1.  

Tabletki tego weterynaryjnego produktu leczniczego mają podziałkę 

ułatwiającą dokładne dawkowanie i zawierają hydrolizowany aromat 

kurczaka, co ułatwia podawanie ich psom.  

Życie 
Weterynaryjne

Kliknij i odkryj,  
jak „Życie 
Weterynaryjne”  
może wesprzeć 
Twój rozwój  
i codzienną pracę! 
 

Co na Ciebie czeka? 
 
• Najnowsze trendy i innowacje w medycynie 

weterynaryjnej. 
• Praktyczne artykuły i case studies, które pogłębią 

Twoją wiedzę. 
• Materiały dotyczące biznesu i marketingu w ZLZ. 
• Udoskonalona nawigacja i nowoczesny design, 

by przeglądanie było czystą przyjemnością.

Nowa 
odsłona 

strony www








